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^mobójstwo Grzeszolskiego i jego żony 
h n ł ^ P^nym wieczorem Grzeszolscy otruli się luminalem w jednym 

(S w Krakowie. —Grzeszolski pozostawił listy do władz śledczych 
^eszolskl zmarł, a żona jego walczy ze śmiercią 
W Kral ^ 0 W l 1 3 l u t e B ° - ( P A T - ' 

s?i, . ' , n ° W i e nóż - Późnym wieczorem ro-

UjHOBń, i a d o i n o ś c o 
JJSTWIE GRZESZOLSKIEGO 

, «-awei r J E Q 0 Ż 0 N Y -
"lei 

1 jego żonaPela-
.'uie 8 o ri

 S l <* okazuje przyjechali 
~ a o Krakowa 1 zamieszkali w 

% i P ° , S k i ' » Przy ni. Floriańskiej, 
T R I I I A i w , e c z ° r e m samobójstwo 

Okojo M C S I Ę LUMINALEM. 
8°dz. 20.30 służba hotelowa 

stwierdziwszy lakt samobójstwa zaalar­
mowała zarząd hotelu, 

GRZESZOLSKIEGO ZNALEZIONO 
JUŻ MARTWEGO, 

leżącego na łóżku, żonę jego obok na 
ziemi, dająca jeszcze oznaki życia. 

Na miejsce wezwano natychmiast po­
gotowie ratunkowe, które odwiozło 
Grzeszolską do szpitala św. Łazarza.— 
Zwłoki Grzeszolskiego odwieziono do 
zakładu medycyny sadowej. 

Bezpośrednio po ujawnieniu samo­

bójstwa Grzeszolskich do „Hotelu Pols­
kiego" przybyli przedstawiciele władz 
policyjnych z nadkomisarzem Polakiem, 
sędzia śledczy oraz obwodowy lekarz 
miejski. 

Grzeszolski zameldował się w hotelu 
pod obcym nazwiskiem. Zosiawił on l i ­
sty, które przekazano władzom śled­
czym. 

•. » 

Natychmiast po ogłoszeniu przez 
Sąd Najwyższy wyroku kasującego u-

niewinnlający wyrok Sadu Apelacyjne* 
go, prokuratura warszawska wydała 
nakaz aresztowania Grzeszolskiego I o«. 
radzenia go w wiezieniu. 

W Sosnowcu, gdzie Grzeszolski sta­
le zamieszkiwał, nie znaleziono go. Oka 
zało się, że sprzedał on swói olac oraz 
fabryczkę 1 wraz z żona wyjechał w nie 
znanym kierunku. Policja .rozpoczęła 
wobec tego poszukiwania na terenie in­
nych miast. 

Zagadka tajemniczego zniknięcia 
Grzeszolskiego rozwiązana została do­
piero po ujawnieniu jego samobójstwa. 
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K O Z Ł A O F I A R N E G O . . . 
^skusja żydowska 1 1 na marginesie budżetu opieki społecznej. — 

^ Rządowy program walki z bezrobociem 

wnosi projekt ustawy o skróceniu czasu pracy w przemyśle 
Warszawa. 13 lutego. 

> p r z J t y n u ° w a ! dziś dyskusję bud 
y c°ruz mniejszym zaintere-i wan;M -v coi 

m wszystkim, co wygł.i 
"y omowej,. Bvlv chwi-

s . a l ! obrad można się r>yło 
b ^ 2 e m i „ d ^ ! e <>;' P« 'ów. do któ-
Snia , ' m w ' a ł tan, czy innv mówca 

Się bardzioi tylko w 
C^koi,!? t r vbuu i e z iawi się min. 
% 4 0 om-?! c e l e u i u d z ' %J*nia wyjaś-K<!Syi.an8,ro

 tiziś bulżetu mini 
1 obe ' S D 0 , ^ n e i . 
R^' 'UWY? C 8 ! ' - m ó w i e n i a minl-Kf *3fJ??**?W

 «««k!un\var.y 
wy walki z klc-

8 0 noi.ńi 1 . d o s tarczcnia pracy dla 

IPSnkSch" duiCi s i ? c t r c"J i ć w C Ż U ! 

2a' Uf)rZ»,,'vs|0vvieił-c krai>'- ?) K'"1 

Z W*I5S*?UJ°W« »ia»vch gospo-

a f.iiat;owicie: 1) Inwe-

celem zatrzymania 
V j i ' ^zyrosuj ludności wiej-

Ocenie czasu nracy w 
detalach orzemy słu 

t U y ° Większ.1 ilość rak rob» 

dz ;tlalność — to dwa główne problemy skl traktowana Jest Jako hasło nolltycz 
wckól których o^ra.-al.i sie dvsku:i?. ne w rozgrywkach miedzy obozami p o ­
nad budżetem ministerstwa opieki sr^- litycznymi, z których każdy szuka k o z ­
ic-/nej. ła ofiarnego w Żydach. Żydzi Drzeciw-

Poseł rabin Rubinstein z Wilna p o r u stawią się nadużywaniu teno hasła do 
szył w dyskusji sytuacje ludności ży- celów agitacyjnych i wyjaśnia o p i n i i pu 
dOwRklej, twierdząc, że ludność ta jest blicznej cały obłęd tej gry. 
już przez politykę eksterminacyjna zu- Kiedyś powiedziano, że 
pełnie zdeklasowana. Wszędzie dąży ANTYSEMITYZM JEST SOCJALIZ-
sic- do wyrzucenia Żydów D o z a nawias MEM GŁUPCÓW, 
życia. Dziś" możnaby powiedzieć, że iest cn 

Głos na Sa l i : — Najwyższy czas!... PATRIOTYZMEM GŁUPCÓW. 
— Ministerstwo opieki soołecznej GLOSY NA SALI: — Dosyć tego! 

— mówił rabin Rubinstein — winno j> połączenia socjalizmu z nacjo-
być właściwie ministerstwem snrawie- nallzmem wyrosło monstrum, którego 
dliwości społeczne!. Dlatego też zagad- wpływy zaczynają przenikać I do Pol-
nienia emigracyjne powinny być ze- skl. 
środkowane w tym ministerstwie, a GŁOSY NA SALI: — Jak wam tu 
tymczasem sprawą tą zajmują się resor i\e< to macie Palestynę, 
ty polityczne. | w dalszym ciągu swego przemówię 

Sprawa emigracyjna Żydów z Pol- nia mówca jako przedstawiciel ludności 

V i , 0 l ) s l i i ' - ' " e i : , ' i v kontyngent pracy 

'"ci dziedzinie min. Ko*. 

iygoiiv0w'ad-x z e i u z ( ) d 1 i r / y" 
Sfc?,°sz()n, r o z l ) 0 «izńie seim prace 
?Dr. " i J i o l u - p r ż 2 z r 7 < a J brojektem 
Hr> cV \ V r^! w , a l3cviu skracanie cza-
l!V,.'''le w ' , z , , y c h działach orzemysłu, 

"i . b z y s t k l ( n w przemyśle gór-
B f c y w?" 1 0 - rnetcdi skracania cza 

i C âJki , ' e J e ' ! z głównych sp< 
tó^l^^^^^^iem. 

^e>ni l k l Ł bezrobociem i sy 
1 ) l cczal nj — • • - 1 

społecznych i ich 

wygłoszonej na pogrzebie ś.p. wicewojewody Zgrzebnioka 
Warszawa, 13 lutego in. 

Prasa niemiecka informuje, że am­
basador Rzeszy w Warszawie von Molt-
ke otrzymał polecenie złożenia u rządu 
polskiego protestu przeciwko mowie 
wojewody dr. Grażyńskiego, wygłoszo­
nej na pogrzebie wicewojewody Zgrzeb 
nioka. 

Ś. p. Zgrzebniok pochodzi z górnoślą­
skiej miejscowości Dziergowice która 
znajduje się obecnie po stronie niemiec­
kiej. Zgrzebniok uczestnik powstań ślą­
skich, pochowany został na cmentarzu w 
Rybniku.' Przemawiając na cmentarzu i 
.wojewoda dr. Grażyński oświadczy! m.i 

— „Pochodzisz z Dziergowic, ale my 
niestety grzebiemy cię w Rybniku. 
Twa mogiła będzie tu nietylko znakiem 
odniesionych zwycięstw, ale również 
symbolem niespełnionych naszych jesz­
cze nadziei i tęsknot". 

Ten ustęp przemówienia wojewody 
Grażyńskiego uznany został przez ofi­
cjalne czynniki niemieckie za demon­
strację skierowaną przeciw całości te­
rytorium Rzeszy a stąd polecenie złoże­
nia dyplomatycznego protestu w War­
szawie. 

kresowej, wyraża niezadowolenie z.te­
go, że kresy zostały za słabo DOtrakto-
wane w planie inwestycyjnym. 

GLOSY: — Jak Żydzi beda płacić 
podatki, to będzie lepiej... 

POSEŁ SOMMERSTEIN: — Płaci­
my proporcjonalnie wlecel od was. 
Niech pan przejrzy rocznik statystycz­
ny. 

Poseł Rubinstein, mówi jeszcze o bez 
procentowych, kasach żydpwski.c.h, mó­
wiąc, że 750 tych kas otrzymało żaled* 
wie 500.000 zł. subwencji 'od'''rządu. 

GLOS NA SALI: — Za dużo.... 
— Kasy te — mówi poseł Rubin­

stein — obsługują 120.000 ludzi. Wypa­
da za tym po 4 zł. na rodzinę. 

GLOS NA SALI: — Za dużo.... 
W końcu poseł Rubinstein oświad­

cza, że ludność żydowska praenie, aby 
Polska była spólriym dobrem wszyst­
kich jej obywateli jak to mówi konsty­
tucja, żeby nie była dla jednych matka.* 
dla drugich macocha. 

Po przemówieniach kilku następ­
nych posłów izba przystaniła do obrad 
nad budżetem ministerstwa poczt i te­
legrafów. 

Referent pos. Pacholczyk zaznaczył, 
że komisja budżetowa stwierdziła cią­
gły rozwój modernizacji) urządzeń w 
min. poczt i telegrafów i zerwanie ze 
sztywną polityką taryfowa. W roku 
bieżącym zostaną uruchomione 256 a' 
gend i 109 pośrednictw oocztowych. 
W ten sposób w każdej niemal sie­
dzibie urzędu gminnego uruchomiona 
zostanie poczta. Wobec wzrostu obro-
tów wydaje sie referentowi słusznym 
postulat obniżenia taryf pocztowych. 

Następne posiedzenie we wtorek. Na 
porządku dziennym budżet minister­
stwa sprawiedliwości i ministerstwa ko 
munikacji. 
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Niepowodzenia powstańców pod Hadr, 
P o d n a p o r e m w o j s k r e p u b l i k a ń s k i c h , p o w s t a ń c y co fa ją s , c 

w k i e r u n k u r z e k i M a n z a n a r e s 
.a8£- Madryt, 13 lutego. 

(PAT) W Madrycie noc minęła spo­
kojnie, jedynie" na odcinku Usera inten­
sywna walka trwała od godz. 2 do 6. 
Wojska rządowe wysadziły w powie­
trze szańce powstańców. 

Operacje, rozpoczęte w piątek na od­
cinku Arganda w pobliżu miejsca, gdzie 
rzeka Jarania łączy się z, Manzanares, 
kontynuowane były w sobotę rano. W 
niektórych punktach wojska rządowe 
kontynuowały atak, a w innych odpie­
rały natarcia nieprzyjaciela. We wczes­
nych godziniifth .popołudniowych, koła 
wojskowe wyrażały zadowolenie z prze 
biegu operacyj 

Na odcinku Guadalajara w okolicy 
Abadanes, nieprzyjaciel w sile ponad 2 
szwadrony i jednej baterii podjął atak, 
który został odparty. Nieprzyjaciel co-
faąl się, tracąc ponad 250 zabitych. 

* * 
Madryt, 13 lutego. 

(PAT) Sytuacja na odcinku miasta 
uniwersyteckiego, które stanowi najbar 

wania się oddziałów rządowych w par­
ku zachodnim jest całkowicie opanowa­
na przez milicjantów, którzy ostrzeli-
wują nieprzyjaciela wzdłuż całej tej 
drogi. 

W ten sposób powstańcy zmuszeni 
sa cofnąć się w kierunku rzeki Manza­
nares. gdyż droga ta może okazać sic 
odcięta w razie, gdyby wojskom rządo-

Rabat, ! 3 . 1 ; fV 
(PAT) Rozgłośnia P ° w s t S v c l i K 

nosi, że dywizja wojsk ™ r 0 % 0 ra t 
Madrytem zdobyła Arganda i 
Tajuna. 

LIII 1 W 1,1 i v iu iv O.W».V/»,» . . . . . . . . . . . I . . • — . O — . 

dziej wysunięty punkt natarcia powstań wym udało się posunąć o kilkaset me 
ców na stolicę jest w chwili obecnej, jak trów. Walka na tym odcinku jest nie-
podaje Havas, b. pomyślna dla obroń- zwykle trudna, stale dochodzi tam do 
ców Madrytu. starcia wręcz. 

Droga kastylska w następstwie posu ** 
* . 

• DO SPRZEDANIA W LODZI 
na doKodnycli warunkach 

W y t w ó r n i a o k u ć b u d o « / ' a n y 

egzysl. od 1901 roku, 0f 
w pełnym ruchu z dobrze zapiowaa'01"1 

tcla z powodu choroby właściciela. 
Kapitał pożądany około zł. 30M»- ^* 
Adres i oferty kierować: Łódź, * c l i 

tel. 209-52 pośrednicy pożądani 

Walencja, 13 lutego. 
(PAT) Agencja „Fabra" podaje: Min. 

wojny komunikuje, że na odcinkach 
Guadarrama, Somossiera, Aranjuez, Es­
corial, Cuenca i Madryt — sytuacja bez 
zmian. Na ą&cinka Arganda powstańcy 
wczoraj rozpoczęli atak, koncentrując 
znaczne siły piechoty, kawałerii. artyle­
rii i lotnictwa, usiłując nu in. zdobyć 
most Arganda, a to w cełu przecięcia 
komunikacji między Madrytem a Wa­
lencją. Zamiary te nie udały się. Siły 
republikańskie stawiły czoło natarciu i 
przeszły do ataku przy współudziale 
licznych czołgów, szczególniej w pół­
nocnej części lewego brzegu rzeki Ja-
rama. Nieprzyjaciel został odparty, po­
nosząc duże straty, zwłaszcza wśród od 
działów kawalerii. 

Broń skradziona ze szkoły kawaler 
znaleziono w okolicach Tuluzy. — Cały transport wysłać 

mial być do Hiszpanii 
wraz z Perplgnan ośrodkiem działal­
ności żywiołów anarchistycznych. 

Sprawcy kradzieży mieli zamiar 
skoncentrować cały ładunek broni na 
przedmieściu Tuluzy, skąd dalej mieli ją 
przetransportować przez Perpignan na 
slronę hiszpańską. 

Ponieważ plan ten okazał się zbyt 

Paryż, 13 lutego 
(Pat) Jakkolwiek wyniki śledztwa w 

sprawie tajemniczej kradzieży broni ze 
szkoły kawaleryjskiej w Saumur trzy­
mane są w tajemnicy dzienniki podają 
pewne szczegóły świadczące, że część 
skradzionej broni znajdować się ma w 
okolicy Tuluzy, która stała się ostatnio 

trudny ze względu na wznioźo»J J 
ność francuskich władz pogra"' ^ 
na odcinku Perpignan, sprawcy * $ 
iy postanowili przetransporto^4 ^ 
do Hiszpanii innymi drogami-
zy udało się kilku inspektorów P J / 
lem dopomożcniia miejscowy"1 w 

w śledztwie i poszukiwaniach: 

Ź r ó d ł e m z d r o w i a 
d l a k a ż d e g o t o k ą p i e l 
s z y s z k ą „ N O Y O P I N " 

AMNESTIA WE „ 
Papież Pius XI ojcem chrzestnym syna następcy tronu 

. . - i i i ii i ¥/ i Tonrlor, I 

WŁOSZEK 
chrztu odbędzie się za 3 miesiące. nuel Albert, Karol, T e o d o r ^ $ 

Według krążących, lecz nlepotwler- Bonifacy, Amadeusz, pei 
dzonych pogłosek, ojcem chrzestnym ry, Maria. Imię Mana "^[o^ 
księcia będzie Papież Pius XI., który przez tradycję w s z y s t ł u ^ 
udzieliłby w tym celu odpowiednich peł 

Przed polowaniem w Białowieży 
•Warszawa, 13 lutego 

Dowiadujemy się, że reprezentacyjne 
polowanie dyplomatyczne w Białowieży 
odbędzie się w dwuch seriach. W pierw­
szej serii, która ma się odbyć już w nad­
chodzący tydzień, weźmie udział gen. 
Goering. 

Prez. Greiser przyjechać ma dopiero 
na drugą serię polowań, które rozpoczną 
się 26 b. m. Oprócz gen. Goeringa i prez. 
Greisera wezmą udział w obu seriach 
wielkich polowań zaproszeni członko­
wie korpusu dyplomatycznego. 

W poniedziałek wybór 
prezydenta Finlandii 

Helsingiors. 13 lutego. 
(PAT) W poniedziałek. 15 b. m. o 

godz. 15 w gmachu parlamentu odbę­
dzie się zgromadzenie elektorów i w y - 1 1 

bór prezydenta Finlandii. 

Rzym, 13 lutego. (PAT) 
W związku z przyjściem na świat ks. 

Wiktora Emanuela w rodzinie następcy 
tronu, przybyli dziś do Neapolu król 
Wiktor Emanuel III., królowa Elżbieta 
belgijska matka księżnej Marii Piemonc 
kicj oraz następca tronu, ojciec księca 
Wiktora Emanuela ks. rlunibert Pie-
moncki. 

Wjriedzielę, dn. 14 bm. sporządzo­
na będzie metryka księcia w zamku kró 
lewskim przez przewodniczącego sena­
tu Federzoni. Świadkami będą dwaj 
kawalerowie orderu Annunziary admi­
rał Thaon di Revcl, noszący tytuł „Du 

Mowa 

yplomat 
ej ofe 

s in iec • 
N c i e j 

5 % Pol; 
żąda 

V r o w n ( 

»' t ta i i i a 

V « u w a 

81111 nic 

uomocnlctw bądź kard. sekretarzowi 
stanu Pacelli, bądź też kard. Ascalezi.W 
pewnych kolach, które pogłoski te ' t i -
ważają za prawdopodobne przypomina­
ją precedensy, a mianowicie: Papież 
Pius IX. był ojcem chrzestnym syna 
Wiktora Emanuela I I , a Papież Leon 
XIII był ojcem chrzestnym syna ówczes 
nego króla Hiszpanii. 

W metryce urodzenia, która będzie 
ca del Mare" oraz amsador markiz Im- spisana jutro w pałacu królewskim w 
perialę, Neapolu nowonarodzony syn księstwa 

Zgodnie z tradycją, urzędowy obrzęd Piemontu otrzyma Imiona Wiktor Ema-

wszystkim 
Inne imiona przypominają l 
mitszych postaciach dynastii i l 

kiej. ' p AT)l 
RZYM. 13 lutego* L I Ą 

Z okazji narodzin ks. W l k < ° r > 
nuela, król udzielił amnestii za P'' a 
stwa, popełnione do dn. 12 M w a , pupeiiuuue uu - (jo 
i podlegające karze więzłem* 

W' 

lub grzyw nie pieniężnej. # A n |at 

10 zostaną zmniejszone o * _.,„o« 

Ponadto kary wiezienia ą 0 „ 
staną darowane, kary wi?*_ ł a . a *j 

wyższe od lat 10 zinm ejszo"6 

Zgodnie z tradycją, urzędowy obrzęd i Piemontu otrzyma imiona Wiktor Ema- 1 (A 

POŻYCZKA ANGIELSKA NA DOZBROJEĴ  
iesf odpowiedzią na kolonialne roszczenia Niemiec i aheją R ' - - , 

w y c h . | k ! na dozbrojenia w obecn> ' . ^ , ? 

Marszałek sowiecki 
Jegorow 

złoży wizyty w państwach 
bałtyckich 

Moskwa, 13 lutego. 
(PAT) Agencja „Tass" donosi: Szef 

Paryż, 13 lutego 
(PAT) Francuskie koła polityczne 

zą najważniejsze wydarzenia chwili 0-
becnej uważają realizację programu do 
zbrojenia Wielkiej Brytanii, która 
wzmocnić ma siłc obrońców pokoju w 
Europie 1 przywrócić pełny autorytet 
polityce angielskiej, a tym samym unie­
możliwić na przyszłość niesnodzianki 

Pożyczka angielska na uzupełnienie 
zbrojeń, wynosząca 400 milionów fun­
tów, pisze dzisiejsza „Oeuvre". jest wy 
darzeniem politycznym pierwszorzędnej 
wagi, mogącym mieć b. poważne kon­
sekwencje. 

„Le Republigue" wraz z innymi 
dziennikami daje do zrozumienia, że e 

cle trktować należy Jako {0ćcd 
Anglii zarówno na nIeniiecK'fc

a]Ilh-L 
nia kolonialne, jak i na akcie 
Ribbentropa, zmierzająca d 0 „nD 
niego porozumienia miedz*' 
a Berlinem. j j a , J 

„Ere Nouvclle" pisze. i i . Ą J y J g 

w dziedzinie stosunków międzynarodo- ulitowanie przez rząd brytyjski pożycz 

P ł u c a n ę k a n e chorobą . . . 
kaszel, chrypka, zaflegmienie, duszność 
— oto objawy. Zioła magistra Wolskie 

sztabu generalnego marszałek Związku go przeciw cierpieniom płucnym ze 
Sowieckiego Jegorow na zaproszenie znak. ochr. „Pulmosa", Z A W I E R A J Ą C E T N I E -

•szefów sztabów generalnych armij L i t - ! zmiemic rzadką roślinę chińską Schin-
W Y , Łotwy i Eestonii uda się W najbliż­
szych dniach z rewizytą do Kowna, Ry­
gi i Tallina. 

Schen, łagodzą objawy cierpień płuc­
nych i uodparniają na nie organizm. — 
Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza­
wa, Złota 14. 

Konferencja ententy 
bałkańskiej 

Ateny, 13 lutego. 
(PAT) Uczestnicy konferencji En ten-

Kroi Jerzy w żydowskiej dzielnicy Londynu 
Odwiedziny pary królewskie] manifestacją przeciw antysemityzmowi 

Londyn, 13 l u tego 
Wyraźną manifestacją angielskiej 

pary królewskiej przeciwko antysemi­
tyzmowi były dzisiejsze odwiedziny 

ty hafkońskiej oczekiwani są w Atenach króla Jerzego VI oraz "królowe! w łon 

podróż ws S i e B , a f o f f r o d u o d b ? d ^ p r a ^ e wyłącznie jest przez Żydów. 

\ odbyły się w wzorowym porządku. 
Llice zapełnione były wielobarwną pu 
biieznością, w tym wiele kobiet z mały 
mi dziećmi na rękach. Publiczność zgo 
towała na cześć króla I królowej burzli 
we owacje, rzucając okrzyki na cześć 
pary królewskiej. Okna i balkony były 
udekorowane. 

Podczas odwiedził pary królewskiej, 
porządku pilnowali b. żydowscy żołnie­
rze frontowi. 

)uvclle" pisze, "-'„jefl.,,, 
gurując wi-elką politykę fJJ p f , , 
dowód zrozumienia, iż dals^ 
słabości I ustępstw doprowafl^j, 
ko do rozszerzenia rewind-v'K* VĄ 

W związku z p o w y z s z ^ j ^ j j l 
francuskie wyrażaią przyP 1 ' 5 ' / - ^ / 
°stry ton przemówienia m"!'. 
Jest pierwszym dowodem 7 1 ,|,|cy 
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(PAT) W godzinach . { ( f ^ i 
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c O s t * soma tyczna Hitlera z dnia 
^Plomat'* r o z p o c z Q l a wielką ofenzywę lifj 0 { e n z

 y c z n ą Trzeciej Rzeszy. Celem 

Londyn, 12 LUTEGO nych. Chodzi im o zwalczanie komiiniz- dokładnie psychiki angielskiej zdziwi ale ich kapitały się ko»iczą. Angielskie 
mu światowego. ZAPEWNE i zapyta: Dlaczego w ta - | kapitały zbrojeniowe dopiero się zaczy-

wa to jednak inny odłam konserwa- kim razie lord Halifax odrazu nie prze-
iystów, reperezentujący przede wszyst- rwie rozmów z p. Ribbentroppem dla-1 R. K. 

czego wdaje się z nim wogóle w dyą-
^niiec V y i C S t z d o b y c i c k o l o , l i i d l a 

r°*skie'W l l l y i 5 1 z n a n e j koncepcji hitle-
r * h a

 J . ' . . ° r a z z aP ewnienie sobie wolnej 

1 PoS°?Zie Eur0py- Kt0 

''ha 
zna za-

W hitlerowskiej ten wMe, źe 

yp 
li. 

ĆH 
mu 

jadania wysuwane sa przez Nlem-
J równocześnie i posiadają silne po­
dania wewnętrzne. Jeżeli na razie 

j^wa się tylko pierwszy cel. a o dru-
, J t U c się nie mówi, to dzieje się tak 
v K ° *e względów taktycznych. Gdyby 

^GA'KW

U.ZY.?KALI D Z I S I 

kim handel międzynarodowy i wielki 
przemysł odpowiada, iż przeciwny jest 
tworzeniu jakichkolwiek bądź frontów 
w Europie, któreby się wzajemnie zwal­
czały (formuła Edcna).Moskwa jest prze 
cięż doskonałym klientem przemysłu 
angielskiego i handel anglelsko-rosyjski 
powiększa się z roku na rok kosztem 
spadających obrotów handlu niemiec­
kiego!... 

Pozostaje jeszcze jeden element na­
tury międzynarodowej: Anglia nie pój-

*róća " Z C W c i a R U k i l k u n i , e s i e c y I dzie n a żaden układ ogólny z Niemcami 
^"'ł 'ki' w °i d a w " e g 0 'ematu, t. j . do bez udziału Francji. Wraz z Francją jest 
'°py. "ej ręki na wschodzie Eu-• dzisiejsza Anglia ściśle związana z poli­

tyką Ligi Narodów. Może być mowa 
tylko o wspólnym, zbiorowym stano­
wisku wobec Niemiec, a nie o „grze so­
lowej" lorda Halifaxa. Jeżeli panu Rib-

*28 

Kolonie są Niemcom potrzebne w 

cicj chwiH w tym ceiu-aby zdobyć 

H, m »d surowce. Wprawdzie surowce 
*P-ą kupić, ale Niemcy nie mają na to 

5 1 , 1 z l°ta ani dewiz. 
*at v f a W y k o l o n i a l n c j dotyczyły nie-, 
J«J iwie rozmowy, które ambasador zi?CCki

 w Londynie von Ribbentropp 
K?! i u z Podprowadzić z lordem Ha-
n^ 1 1 1 - Podobno zastępca min. Edena 
Jem b a r d z i e i ustępliwy pod wzglę-
l l l a

m Politycznym, aniżeli jego szel. Czy 
N p̂̂ ^ decydujące znaczenie — ti 

J?5)vil1 cały nieomal gabinet 
p u t n i e • • 

klisję?... 
Tkwi tutaj moment psychiczny. Dla 

Anglika nie ma nic gorszego aniżeli po­
wiedzieć „t a k" albo „n i c" wtedy, kie­
dy ta zapowiedź nie zmierza odrazu do 
realizacji i do praktycznych czynów. 

Gdyby Anglik powiedział .,t a k", to 
znaczy, że musi niezwłocznie wyciąg­
nąć konsekwencje i przystąpić do od­
mierzania Niemcom własnych obsza­
rów kolonialnych. 

Gdyby powiedział „n i e", to obligu­
je go to do rzucenia Niemcom rękawi 
cy: Jesteśmy gotowi do wojny w obro 
nic posiadłości • kolonialnych. Jeżeli 
chcecie, możecie wojnę zacząć!... 

Anglicy nic chcą ani jednego, ani 
! drugiego. bentroppowi marzy się jakiś pakt dwu- j Niemcy się gorączkują, rzucają, wy 

stronny niemiecko-angielski, to jest to padają z równowagi. 
ijeszcze jeden dowód braku realnego 
zmysłu w polityce zagranicznej Trze­
ciej Rzeszy. Wprawdzie niedawno jesz­
cze udało się Niemcom zawrzeć z Angli­
kami pakt morski ale wtedy były Inne 
czasy i inne warunki. 

Obserwator postronny a nie znający I 

Anglicy zachowują spokój, rezerwę 
i ginina. krew. 

Nie należy jednak przypuszczać że 
jest to spokój głupców. Wyasygnowanie 
około 30 miliardów złotych na zbroje 
nia nie jest żartem. 

Wprawdzie Niemcy wydali więcej 

bardzo wątpliwa. Premier 
az cały nieomal gabinet są 

\t>&tx,, P r z e c J w n i jakimkolwiek bądź 
b... w 0 1 1 1 na rzecz •"«-—»— • — Niemiec, i gdyby 
tet|ać ^bentroppowi udało się prze­
mów a H a l i { a x a , to szanownemu 

/OTFŁ k°le»A " i e u d a s l ę P^egadać swoich 
jo. CM Kablnetowych.. 

1 r*«fl 'Vi:;.„'e

S Z ł a' w A »gl i i rządź oncj dcmokra-
^ ' ied ' p a r l a i l l c n t a , r n i e wiele ma do 
tiodw ? I l i a °P i | i ia publiczna t. j . tak 

za P 

te 
ia d ° 

lal 

lata- V 
z oi ie 0 

>ni< 

'Ą 

iy*"c:/ 
KM 
W OT 

^ e l s k ą 

MI 

isiąj „szarzy ludzie z ulicy", 
ielska opinia publiczna ząsad-

fjfcZ n i c najmuje wrogiego Niemcom 
\vc t

 W l s k a - MożUaby z nią pomówić na-
tn u i a° k o l o«>ach. Anglicy jednak rozu-

4 Prosto i rzeczowo: 
^ Dobrze! Damy wam kolonie. Ale 

™ n a t n dacie wzamian?... 
^ £ w ^ Z ą m i a n w s t ^ P » m y do Ligi Na-
c ? t n j ' 1 Poddamy się zasadzie ogranl-
*i«vd Z b r o i e n - Będziemy prowadzić 
*vtnv i W a n i c p o k ° i ° w a politykę, obni-

i i n

 Z c t w°Jskowy pod warunkiem, 
t 1 c Państwa ten budżet obniżą.... 

feicSy N i c m c y mogły dać taką od-
^tr iy K d y b y szczerze i lojalnie mogli 
i% w

V m a c tego, co obiecują, wówczas 
'^ty T l l N v e s t i l ' że pertraktacje na te-

frontalne dałyby rezultat zasad­
no u... -Usadn.czy — in principio — ale 

~ . o 6 ^ I T ^ I I 
0 1 ^°*>a"V 

Na progu 3 3 loterii 
o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwle­
kając, natychmiast zakupić los w znanej z wielkich wy­

granych szczęśliwej kolekturze 

Cl la I 
Łódź, ul. Piotrkowska 54. 

Listowne zamówienia załatwia siij nntychmiast. Na życzenie wysyła 
się Urzędowy Plan Gry w r a z z przepisami bezpła tn ie . 

Konto P. K. O. 3 0 4 . 7 6 1 . 

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA! 

0 0 ^ s 

Z mów i rozkazów Marsz. Piłsudskiego 

Sby«°byz , 
l ie«n tvoi a k t y c z n y m przeprowa-

F?'lu
 tut a i

 Z a f a d - J e z c ' i chodzi o ko-
? l a , Vbv ,', • i ! s a m ' S , o s ia'< Londyn, 

Cały sęk w 

KU H 
S ^ d o n " 6 d 0 m i , , l a -
i lo, a w l a

N

a b 8 0 , u t n l e " 
7 ? i e i „ i ! ' n C 0 

'ri)1,I>a ;S ! , W a r i " ikach a.kcja 

„Polska Zbrojna" zamieszcza stale 
na pierwszej stronie wyimki z dzieł, 
mów i rozkazów Józefa Piłsudskiego. 
Wyimki te są przeważnie doskonale 
dostosowane do aktualnych zdarzeń 
dnia i stanowią często jakby komentarz 
i autorytatywną opinię Marszalka Pi!-

W dniu wczorajszym znalazł się na 
pierwszej stronie „Polski Zbrojnej" na­
stępujący cytat: 

„Niech, wbrew szalejącej burzy nie­
nawiści plemiennych, wśród nas panuje 
zgoda i braterstwo bez względu na róż­
nice narodowościowe 1 wyznaniowe". 

sudskiego. 

>m ustąpić choć 

l ż e n i a | V ' C " i e , , l a żadnych szans C>wane ? Z e l i t i o o k o l a l c i a k c - j i z a " NV° "'ze UZ'ynniki t-obią wiele ha-
a^ac <s\, P 0 | i t y k nie powinien się 

w bes t iom. 

S i : : , d ynie 

Ribbcn-

i i ^ l c i , S

c

e. y? Przywódcy faszystów CZd*« dn n ń 0 w i e o d c z a s « do cza-
oerllnj 

czy>> 
Jest 

ein10 

Uku bardzo boga-
lordów 

emere oraz sir 

Hi. ""i do 
Hkf d eevd„i. . n a ' k o "»miku ją się 

1 Pron ! ! ' , " V m i k ( , l a " ' i hitlerów 
"Wl n.r1"11

 b r ; , te rs two z Niemca 
1 !nvn , . . . i "ych założeń ideologi 

Morderczy zamach na dziennikarza 
dokonany przez nacjonalistów hisznańskich 

Tanger, 13 lutego skich i wszczęło z nim dyskusję na te-
(Pat) Na redaktora lewicowej gazety jtnal ostatnich zwycięstw pod Malagą. 

• W rezultacie tej dyskusji wywiązała 
się bójka ofiarą której padł ciężko ran­
ny sztyletem redaktor Ruiz. Napastnicy 

cz-

„1-| Porvenii" p. Gcrmain Ruiz dpkona-
tio zamachu. W chwili, gdy przechodził 
o;; ulicą podeszło do niego dwóch osob-
i.ików z obozu nacjonalistów hiszpań- I zbiegli. 

Ezfon referatu 
płk. M^edzińskfego 

WYJAŚN enie AGSNTJI „ l i k r i " 
WARSZAWA, 13 lutego. 

Ajencja „Iskra" donosi, że sprawo­
zdania, które ukazały się w prasie z re-
ierattt, wygłoszonego przez wicemar­
szałka Bogusława Aliedziuskiego w dniu 
12-ym bm. na posiedzeniu Klubu Dysku­
syjnego Posłów I Senatorów b. Uczest­
ników Walk o Niepodległość — są nie­
ścisłe i interpretowane dowolnie. 

Stan wyjątkowy 
w 3 miastach amerykańskich 

Nowy Jork, 13 lutego 
(Pat) W Madison, Anderson i Ale­

ksandrii (w stanie Indiana) ogłoszono 
star, wyjątkowy. Do miast tych przybyły 
oddziały gwardii narodowej i patrolują 
po ulicach. 

Aresztowano 13 osób. Zatrzymano m. 
in. w Aleksandrii długi sznur samocho­
dów, które przybyły ze stanu Michigan 
z .300 osobami. W lokalu związku naro­
dowego w Aleksandrii rewizja wykryła 
3 karabiny i kilka skrzynek z nabojami. 

Niepokoje w Wenezueli 
Boglota, 13 lutego 

(Pat) Korespondent dziennika „El 
Siglo" dowiaduje się, iż w Wenezueli 
trwa w dalszym ciągu agitacja. W Me­
nd." uwięziono 400 studentów, pozo­
stali rozpoczęli strajk. W San Cristobal 
również uwięziono wielu studentów. 
Kn'a urzędowe przypisują tę agitację ko­
munistom. 

Pożar na pokładź e 
„Queen Mary 1 1 

Londyn. 13 lutego. 
(PAT) Na pokładzie transatlantyku 

„Oueen Mary" wybuchł pożar. Ogień 
I zdołano przed wyrządzeniem jakichkol-
Iwiek szkód, ugasić. 
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U s t a w a i n w e s t y c y j n a w senacie 
W I C E P R E M . K W I A T K O W S K I UZASADNIAŁ RZĄDOWY PROGRAM IN^*J 
STYCYJNY.—DOTACJĘ N A RZECZ F U N D U S Z U O B R O N Y NARODOWI 

K O M I S J A SENACKA UCHWALIŁA B E Z DYSKUSJI |(J 

Warszawa, 13 lutego. 
(PAT) Komisja budżetowa senatu 

rozpatrywała dziś uchwalone już przez 
sejm ustawy: o planie Inwestycyjnym, 
0 dotacjach na F. O. N. 1 o wypuszcze­
niu biletów skarbowych. 

Na posiedzenie przybyli: m. in. pre­
mier gen. Sławoj-Składkowski, wice­
premier 1 miiilsler skarbu Kwiatkowski 
oraz ministrowie gen. Kasprzycki, Ro­
man, UIrych i Kaliński. Obecny byt też 
marszałek Prystor. 

Sprawozdania o ustawie o planie 
inwestycyjnym złożył sen. Dębkowski, 
który zobrazował na wstępie rozmiesz­
czanie naszych źródeł energetycznych 
zgromadzonych przeważnie na połu­
dniu kraju, i sieć komunikacyjną, która, 
jak twierdzi referent, nie odpowiada 
gospodarczym potrzebom państwa. 

Nowy rejon przemysłowy radomski 
1 rejon między Wisłą i Sanem gdzie 
mają być skupione najbliższe zamie­
rzenia rządu w dziedzinie elektryfikacji 
i gazyfikacji tworzą drugi rejon prze­
mysłowy, leżący w centrum kraju 1 
zbliżający tanie źródła energii do rejo­
nów dotąd ich pozbawionych. 

Drugim zagadnieniem wymagającym 
rozstrzygnięcia, są komunikacje, które 
pochłoną około 40 proc. kwot przewi­
dzianych na inwestycje. W dalszym cią 
gu referent przedstawił szczegóły pla­
nu inwestycyjnego w dziedzinie elek-
tryfikacyj, gazyfikacji, budowli wod­
nych, melioracyj i t. p. 

Jako novum w naszym życiu gospo­
darczym mówca podkreśla zapowie­
dziane przez wicepremiera powołanie 
do życia fachowego komitetu poZabiu-
rokratycznego, któryby omawiał zasad 
uicze linie planu i sharmonizował poczy 
nania z potrzebami życia gospodarcze­
go. 

Sen. sen. Zarzycki, Malinowski, Koz­
łowski, Evert zgłosili szereg zapytań. 
Minister skarbu Kwiatkowski odpowie­
dział m. in.: 

0 roli Funduszu Pracy 
W terenie powstały pewne kwestie 

z powodu sum. jakimi będzie dyspono­
wać w roku bieżącym Fundusz Pracy, 
ze względu na to, żc nastąpiły pewne 
przestawienia w rozdziale kwot na in­
westycje. 

W latach ubiegłych Fundusz Pracy 
wykonywał pracę ze swoich środków, 
które były preliminowane w tej samej 
wysokości co i w roku bieżącym, t. j . 
35 milionów. W roku poprzednim nie 
mieliśmy sharmonizowanego całkowite­
go planu. Fundusz Pracy będący osobą 
prawną mógł zaciągać pożyczki, który­
mi dysponował poza normalnymi do­
tacjami, był więc, jak gdyby instytucja 
finansową. W tym roku ta rola Fundu­
szu Pracy ustaje. 

Fundusz Pracy dysponuje tylko swo 
imi śrudkami, a wszystkie resorty bę­
dą wykonywały roboty z dotacyj po-
śrdnich. Suma prac wykonanych będzie 
znakomicie większa niż w roku ubie­
głym. W roku ubiegłym wydano na 
cele inwestycyjne i zatrudnienie 240 
milionów, a prac wykonano na 300 mi­
lionów, ponieważ były one częściowo 
kredytowane, a częściowo zazębiały 
się z wydatkami budżetu. 

W tym roku poza budżetem przewi­
dziane jest około 480 milionów, a więc 
o 100 procent więcej. Ta suma tylko w 
niewielkiej części rozprowadzona bę­
dzie przez Fundusz Pracy, w znakomi­
tej większości będzie ona rozprowadzo­
na przez odpowiednie ministerstwa. 

W odpowiedzi na zapytanie p. sen. 
Malinowskiego komunikuję, że rząd przy 
gotowy wuje 

wieloletni plan inwes­
tycyjny 

Według nowej koncepcji ten wieloletni 
pian nie koncentruje się na Fundusz Pra 
cy. Fundusz Pracy będzie jakbff korek-

turą planu z punktu widzenia zagadnie­
nia bezrobocia. 

Wątpliwości konstytucyj­
ne sen. Kozłowskiego 

Sen. Malinowski uważa, że ustawa 
inwestycyjna jest potrzebna i trzeba ją 
przyjąć, dążąc do jak najszybszego jej 
wykonania. 

Sen. Kozłowski przemawiając na se­
nackiej komisji budżetowej, oświadczył 
m. in., że omawiany plan przewiduje 
wydatki przeważnie rzeczowe, należące 
do budżetu. Tylko część pozycji stano­
wi wydatki inwestycyjne. 

Mówca uzasadnia swe twierdzenie, 
poddając analizie poszczególne pozycje 
i konkluduje, że projekt ustawy inwe­
stycyjnej wnosi rozdźwiek w budżecie 
państwa, gdyż pewne sumy nrzewidzia 
ne są w budżecie 1 znajdują sle też w 
omawianym planie. 

Ustawa Inwestycyjna — sadzi mów­
ca — winna być uchwalona, ale l) kre 
dyty na akcję budowlaną mogą jedynie 
figurować w projekcie tej ustawv, gdyż 
są to operacje obligacyjne B. G. K. 2) 
35 mil. zł. Funduszu Pracy nie inog*ą 
figurować dwukrotnie raz w budżecie, 
raz w ustawie inwestycyjnej. ' 

Sen. Kozłowski zastanawia się na" 
stępnie dłużej nad strona prawną usta­
wy, cytując artykuły konstytucji, odno­
szące się do budżetowania i dowodzi, że 
stan wytworzony wniesieniem tej usta 

wy jest pod względem prawnym nlebez 
pleczny. 

Wyjaśnienie wiceprem. 
Kwiatkowskiego 

Z kolei zabrał głos wiceprem. Kwiat 
kowski: 

Przedłożona ustawa w niczym nie 
narusza konstytucji kwietniowej, a ta 
ostatnia co do budżetu jest nrawie że 
znowelizowaną w r. 1926 konstytucją 
poprzednią. My prawa budżetowego nie 
inamy. Nad tym prawem szereg rządów 
pracowało z całym wysiłkiem. Jest to 
zagadnienie niesłychanie trudne i skom­
plikowane, zwłaszcza, że żvcic wysu­
wa takie istotne potrzeby państwa, któ 
re poprostu wiążą się 
państwa, i których ujawnianie w 
żecle nie jest korzystne I celowe. 

Przy budżetowaniu musimv się wiec 
oprzeć na precedensach. Sen. Kozłow­
ski powołał się na wskazania Marszał­
ka Piłsudskiego odnośnie zagadnienia 
budżetowego. Muszę stwierdzić, że 
rząd nie pragnie, aby go ktoś wzywał 
do szanowania pamięci i wskazań Zniar 
łego, albowiem dla całego rządu wszyst 
ko to, co pozostawił Alarszałek jest 

drugą nie PASANĄ kon­
stytucją 

Marszałek stał na tym stanowisku, 
że parlament uchwala wydatki, parla­
ment ma prawo kontroli do tvch wydat 

ków, ale bynajmniej nie w s k L M $ 1 
to, żc wszystkie wydatki , n aT a r j )o»' 9 

warte w jednej ustawie s* . t,j 
Stworzony zosta! precedens ". $ 
względem w r. 1928, gdyż 
na ustawa o nadzwyczajnych 
cjach paristwowych-

Następnic minister wyja*' 1 1 1 1^, 
gółowo w jaki sposób został .Jjjm 
plan inwestycyjny i jakie sa ,ITF 
pokrycie wydatków. Tutaj n«nj TIG 
wtarza wywody swoje z k ° n " ^ ^ | 
towej sejmu i podkreśla, że ^ j ^ ic 1 1 

nia ustawowego nie posiada 1 " ^ f 
44 mili. zł. zaś na resztę s'umv 
zł., jaką przewiduje, plan 'inVr'">-[C0' 
takie upoważnienia \rjstada. a ^gtlL 

i tego stąpił do izb ustawodawczy0'*, jifF 
bud-! obejmująca wszystkie wydatK - , 

i takie, co do których posiada ' ^ 
hienie ustawodawcze, to ce*e 

jasnego obrazu ciałom parlan'c J 
W toku obrad zabrał I^l&F 

UIrych, który udzielał ' 

FCS 
L A 

Mjobl 

INWESTYCJI mm 
senatorom odnośnie 
nikacyjnych. JĄ 

W glosowaniu komisja *]*Ą 
wszystkie poprawki sen. ^ e c y br/i* 
I przyjęła jednogłośnie ustawę w 

niu uchwalonym przez sejm- ^ 
Z kolei sen. Petrażycki ^ ^ 

wozdanic o projekcie ustawy 0 

na F.O.N. b i ( 

Głosu w dyskusji nikt nie z* 
Ustawę przyjęto jednomyślnie 
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Słuchają wykładów stojąc. — Memoriał do min Swiętosławskiego tc, 
gdzie w związku z próbami wprowa-1 wać memoriał i wysłać K° n*--*iM Warszawa, 13 lutego 

W związku z sytuacją, jaka panuje 
na wyższych uczelniach w Warszawie, 

Kobiety po wielokrotnych ciqżach uzyskują 
lutwe wypróżnienie oraz regularne działanie żo­
łądka przez zażywanie zrana naczczo pól 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Francl&zka-
Józefa. - - Zalecana przez lekarzy. 

clzenia „ghetta ławkowego", studenci 
Żydzi słuchają wykładów stojąc I stan 
taki trwa już 6-ty tydzień, — odbyła się 
wspólna narada wszystkich żydowskich 
akademickich stowarzyszeń wzajemnej 
pomocy. 

W wyniku narady uchwalono opraco-

W Rosji nie ma komunizmu! 
Opinia min. Spaaka o zadaniach i 

(Od specjalnego korespondenta 
Bruksela, 12 lutego 

W wywiadzie udzielonym redakto­
rowi dziennika „L'Independance Belge" 
złożył minister spraw zagranicznych, 
Spaak, bardzo ciekawe deklaracje, które 
dla nas są ciekawe o tyle, że zawierają 
echa nastrojów, które się przejawiły na 
odbytym niedawno zjeździe P.P.S. Po 
ostentacyjnej dymisji ministra-socjalisty 
Vanderveldc'a pozostał Spaak w gabine 
cic koalicyjnym van Zeclanda. Nie wy­
piera on się bynajmniej socjalizmu, uwa­
ża jednak że realizacja ideału socjali­
stycznego nie może nastąpić w drodze 
zalecanej przez marksizm rewolucji. 
Uważa on współpracę międzynarodo­
wą za możliwą, pod warunkiem atoli 
uwzględnienia faktycznych warunków 
bytu narodowego. Jeśli socjalizm pragnie 
postępu w ustroju legalnym i demokra­
tycznym, musi on wyjść z ram ciasno 
ujętej walki klas i starać się o zjednanie 
dla swego programu także innych 
warstw społecznych, poza proletariatem 
fabrycznym i rolnym. 

Sam wyraz „ k o m u n i i m ^ J e a i obec 

celach partii 
„RE PUBLIKI" Z 

socjalistycznych 
Belgii). 

nie podług Spaaka przyczyną nieporo­
z u m i e ń . W Rosji komunizmu niema! Re­
wolucja w tym kraju nic poszła ani w 
kierunku komunizmu ani socjalizmu. (To 
samo utrzymuje Trocki). Przeciwnie: 

• ustrój, który się wytwarza w Rosji nie 
ma dotychczas nazwy w nauce, Spaak 
najchętniej nazwałby ten ustrój ,,iaszy-
zmem proletariackim". Przed kilkunastu 
laty rewolucja rosyjska była nadzieją 
socjalizmu międzynarodowego; nadzieja 
ta zarówno z punku widzenia ekono­
micznego, jak i humanitarnego, doznała 
niestety bardzo dotkliwego zawodu. 

(en) 

wf»ć memoriał i wysłać 
Ministra Oświaty prof. Święto* \0> 

Do późnej nocy trwały o b r £ & 
-Żydów w gmachu ty**Jm 

W i e ko 

dc litów 
go Domu Akademickiego 
miestnikowskicj 7 

przy 

4 Na zebraniu tym wysunie*0 u Sj| 
proklamowania głodówki na * ';./V' 
patii i solidarności ze studenta c ^ 
mi z Uniwersytetu Stefana 
Wilnie. 

wleniu og ó ^ 
tiiacji na wszystkich . wyższ^' j pij 
niach w Polsce i akcji, prowadź0» ^ 
ciw Żydom przyjęto szereg fy<j| 
W rezultacie postanowiono P r 0£$jr 
ną 24-ro godzinną głodówkę 0 0 

Źródłem zdrowia 
dla każdego to 
s z y s z k ą 

(PAT) W okolicach 
brzeża zatoki fińskiej 
kilometrowe pole lodowe 
znajdowało 
końmi. 

HELSING ORS. I0

T ief0 ,i 

oderwą10 3M 
IK' , 

Spotkanie ks. Juliany z ks. Ułinnsj, S*1 

Ol 

S 

> » I > A : 

O ku 

S N 

Wiedeń, 13 lutego 
(Pat) Ks. Juliana z mężem jutro ma 

wyjechać do Tyrolu, zapewne do Igls. 
Dziś para książęca zwiedzi zabytki 
Wiednia. 

Prasa dmtmi o przypadkowym soot-

laniu w windzie hotelu „Brist° 
Juliany z księciem Windsoru lCr \> 
slrą. Spotkanie to miało c l i ? ^ $ iy 
zwyczaj serdeczny i zamicU' ^ 
dłuższą pogawędkę w hallu n 
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fit»ia Ni * t a w ° w może powodować zesztyw-
t i ł«cz'aivll e 2 w , o c z n i e rozpoczęta kuracja mułem 

hu , zapobiec zesztywnieniom. 
Ht^^ iszczany , Cieszyn, VI/5. 

<fel£ióro £od*i 
hrn

ma V
 lnte

Zo ^905 roku rewolucja, 
^c,y

yb

"cMa w Łodzi w polowie 
% z » i

 g o ż r o k u obejmuje także nai-
^nr fD Ł

0 / ' c e Przemysłowe: zaczyna 
WriS V* w " fc . gdzie w jednej z fabryk 
kbn„ ZQZacki w dniu 14 lutego 1905 r. 
ti»j„ u ro°otników. kilku rani, mię-
x "n.v;,,i o d k u l k o z a c k i c h ginie jeden 
Hini-Ców mchu robotniczego w 
« ""'cacfc Michał Wajs. Nastawia 
nic J 2 robotnikami w Zgierzu. Pabja-

fclij "? Przystąpienia do rewolucji nai-
WAL'>mwłncii łódzkiej, stan zapalny 
*iiM,e s l c - Robotnicy w strajku po-
f

iec'invm ?ob°tnicy w strajku po-
iLsoble fn y m 1 9 0 5 rnk" "'-vu'«'-
^ * " 1 | * n i l l ,nJl?Z'nnV d z i c ń p r a C v 

N o w y p o d a t e k m i e j s k i 
na cele opieki społecznej.—Delegacja radnych i ma­
gistratu czyni starania o zatwierdzenie tego podatku 

Jak wiadomo, na ostatnim posiedze­
niu rady powzięto uclwałe, aby wy­
stąpić do władz centralnych z wnio­
skiem o nałożenie specjalnego podatku 
na właścicieli przedsiębiorstw handlo­
wych I 1 II kategorii, przedsiębiorstw 
przemysłowych I, I I , III i IV kategorii, 
oraz najwyższych kategorii nierucho­
mości, na cele opieki społecznej 1 po­
mocy bezrobotnym. 

W sprawie tej odbyła sie wczoraj 
w zarządzie miejskim konferencja, w 
której udział wziął wiceprez. Kozłowski 
oraz delegacja wyłoniona przez rade 
miejską, w osobach rr. Chodv oskiego, 
Potkańsklego i Milmana. Na konferencji 
ustalono, iż zarząd miejski, doceniając 
konieczność powiększenia wpływów 
miasta na cele opieki społecznej współ 

Ustalono więc, że w poniedziałek 
delegacja rady miejskie] z prez. God­
lewskim na czele, uda się do o. wojewo 
dy Hauke-Nowaka, którego prosić bę­
dzie o poparcie akcji w kierunku wpro­
wadzenia nowych podatków. Niezależ­
nie od tego drogą telefoniczna zamówić 
no audjencję w Warszawie. 

Do Warszawy delegacja uda się we 
wtorek i odbędzie narady w minister­
stwie spraw wewnętrznych z wicemi­
nistrem Korsakiem, w ministerstwie 
skarbu z wiceministrem Świtalskim o-
raz w ministerstwie opieki społecznej z 
wiceministrem dr. Piestrzyńskim. Rów­
nocześnie odbędzie sie konferencja w 
związku miast polskich, przy udziale 
dyrektora związku Porowskiego, celem 
rozszerzenia tej akcji i objęcia nią 

14 | 
tollllllllfcal 

Dzis j a n a Walentego K. 
Jutro Faustyna i Jowity 

6.54 
16.45 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

^nikat wydawnictw łódzkich 
ou<d tyj ^lązku z zapytaniami, kierowa-

ecvk l e

uy U-J. ?° »as w sprawie Almanachu 
w h " «y|3?°. wydawanego pod egidą Syn 

™ 1Jzlcnnikarzy Łódzkich, stwler-
' ł v l *P,' \ w' x ż . e i e s t to impreza, nie mająca 
t l ° « d° , ! ' ' O l 6 , n e * 0 z nlżel podpisanymi wy­
ry ( 5twaml dzienników łódzkich., 

n>dawnlctwa dzienników: 
Frele Presse 
Glos Poranny 
Kurjer Łódzki 
Nctie l.odzer Zeliuug 

u Republika. 

^ w i a d o m o ś c i 
* l i * l l y T R ° L Ę R U C H U KOŁOWEGO przepro-
\ w ; t , W l ł d ł e administracyine, pociągając do 
N i ś y W * l n o ś c i dorożkarzy, przekraczających 
fi « p o V / U C h u k o ł o w y m - wskutek czego mo-
^ dor ° " ć »leszczęśl|we wypadki. Sze-
i ^ o ^ ^ ^ z y stanęło wczoraj przed sądem 

s k l a i i skazani zostali na kary aresztu. 

N io C H 0 D Z E N I A NA ULICACH wzno 
'«l» t 0J U . n i e w Łodzi w przyszłym miesiącu. 
>'% , * l e grodzkim odbyta się wczoraj w tej 
\ i , i l l s

0 l l l e r e n c j a , na które) ustalono, że lunk 
\ U a \ P 0 U c ' ' W c i ą l ! u U i l k u d n l P r z e p r 0 " 

*r c l l t lda'ń ' P ° M y m r o z P o c z n i e s ! e - k a r a n i e 

i '^'e , n i e s t°sujących się do przepisów 
' """"dalami karnymi. 

k07t * * 
? * , r

A R G N l £ N I PA*SAŻEROWlE pozosla-
* \ k * m w a » a c l > podmiejskich szereg przed-

> * u

 0 r e 8 a- do odebrania w ciągu bieżą-
f li y, ^ C a . B a staefi w Helenówku lub o» 
i'"' lUm . c l a n o w ' c a c h , w zależności od trasy 
<Ck* V'ltA]aV<yQh- Nieodebrane w ciągu mle 

C ^ » 0 e m i 0 l y I O s t a n i » Przekazane m cele 

go 

* Ś 

nie z delegacją podejmie interwencję ul wszystkich większych miast w Polsce 
władz. i Według obliczeń, przeprowadzonych 

Demonstracja sezonowców 
Zostali rozproszeni przez policję 

Łódź, 14 lutego. (PAT) 
W dniu dzisiejszym w godzinach 

rannych grupa bezrobotnych w liczbie 
około 300 osób zgromadziła się przed 
gmachem wydziału kanalizacji i wodo­
ciągów przy ul. Narutowicza, żądając 
natychmiastowej wypłaty zapomóg dla 
bezrobotnych sezonowców. Część zgro­

madzonych w liczbie około 150 osób 
udała się w kierunku zarządu miejskiego 
przy Placu Wolności, ponawiając demon 
strację. 

Przybyły oddział policji rozproszył 
demonstrantów którzy rozeszli się w 
spokoju. 

w magistracie wynika, iż w razie wpro 
wadzenia tego podatku, Łódź zyska na 
cele opieki społecznej dodatkowo sumę 
zł. 1.850.000. (i) 

tońcu( 

J A F S K I 
p o m a r a ń c z e 
i g r e j p f r u t y 

sa, fwJGomjstsse 

PRZECIW BURDOM ENDECŁFIM 
w y s t ą p u i ą o s t r o z w . r o b o t n i c z e . — W o b r o n i e 

g o d n o ś c i i p o w a g i r a d y m i e j s k i e j 

M°!!cd'e„,«0ZBUn0WY PIASTA odbę. 
k «t| łp* lr»eaU ^ k ° ń c u P™y««ego tygodnia 

^ b u d ° w i a i l

p

e

0 d ^ 0 p » y d z i a ' k«««yww 
ponieważ zapotrzebowanie 

13 l"!V̂ 
na kjcH 

"n Pfiekf "«'cwaz zapoirzenowanie 
Sĉ  P c si e j a , C Z a s u m < ! . k*órą komitet dyspo 
Su1* 8 | <! d o C R r v P ° W z : c U h ° M e u c h w a , a 

°GK o przydział dodatkowych 

C a ż * M l a 
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KOMISJA POBOROWA dla 
S * hi, ° ""••rtowaó będzie w dniu 
N a k l e j 1 6 w y d z i a » u wojskowego za 
\ , s l « W | „ , p r z y Ul. Plotrkowsklel 165. 

* Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
delegatów fabrycznych Klanowego zw. 
włókniarzy, na którym zastanawiano 
się nad sprawą ewentualnego wypowie­
dzenia umowy zbiorowej i podjęcia ak-

f i ?**iy „" m«*ciy«nl rocznika 1915 I 
' ' " O ^ a h " i e wvkonall tego obowl-jz 

' A w Do.M, ° b r e b i e 2." 3. 5. 8. 9 I 11 ik. , 0 I | c l l . (Ił 

f S j i * U | , y aptek 
S N i n^ancer

d

n»*urH]a następujące apteki 
l C N BUKo liI?Va

 '^ ' i^rska 63), W. Oro 
p 

Si°l'kowsk - S ' G r o n d o w -
nieszowskj 

cji o podwyżkę płac, ze względu na| P 0 referacie dciegaci fabryczni po-
wzrastającą drożyznę. W sprawie tej 1 wzięli uchwałę, w której piętnują' tak-
postanowiono zwrócić się do zarządu tykę Obozu Narodowego' na terenie ra-
głównego klasowego związku włóknia- dy miejskiej i oświadczają, że klasa ro-
rzy o poczynienie odpowiednich przy- botnicza Łodzi podejmie walkę w obro-
gotowań do akcji. nic godności i pow.tgi rady miejskiej, 

Z kolei radny Goliński zreferował przeciwko burdom i awanturom endec-
sytuację na terenie rady miejskiej, wska kim. 
żując na działalność radnych endeckich, V 
którzy przez wywoływanie ustawicz- Dziś odbędzie sic w Lodzi okręgowa 
nych awantur uniemożliwiają pracę ra- konferencja ZZZ., na której c mówiona 
dzle miejskiej, a tym samym odwlekają [zostanie sytuacja polityczna w 
załatwienie szeregu ważnych i aktual­
nych dla ludności miasta I warstw ro-

' ^ 8 ( ^ ' , r j 0 W S , V 4 6 ) ' G Antoniewicz 
Umeszowski (Dąbrowska 

WYGRAM U WOLANOWA 
Jeszcze dziś śpieszę do Wolanowa po los 1 klasy 

Łódź, Piotrkowska 11 lub : 

Kraju 
oraz sprawy zawodowe. Na konferen­
cję tę przybywają do Lodzi z Warsza­
wy senator Wpjtek-Mallnowski i Pa­
procki. Referaty wygłoszą senator Ma­
linowski oraz prez. Barczewski. 

** 
* 

W zakładach przemysłowych firmy 
Eisenbraiin przy ul. Kilińskiego 228 wy-; 
nikł zatarg ńa tle zamierzonej redukcji 
płac robotniczych w niektórych dzia­
łach produkcji. Związki zawedowe pod­
jęły w tej sprawie interwencję. 

* * 
W zakładach przemysłowych ..Schles-

serowskiej Manufaktury" wynikł po­
ważny zatarg z powodu wydalenia ki l­
ku starych robotników i przyjęcia na 
ich miejsce nowych. Robotnicy zagro­
zili strajkiem, o ile dyrekcja zakładów 
nie cofnie swego zarządzenia. Powia­
domiony o zatargu inspektorat pracy 
zwołał konferencję na dzień 16 bm. * * * 

Strajk chałupników, zatrudnionych 
w wytwórniach bielizny w Łodzi roz­
szerzył się w dniu wczora'.-;zym. Porzu­
cili wczoraj pracę również oracownicy 
stali. Pertraktacje z pracodawcami na-
razie nie dały pozytywnego rezultatu. 

* • 
Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 

cukierków w Łodzi wystosowali wczo­
raj do inspektoratu pracy pismo z żą­
daniem zwołania wspólnej konferencji 
z przemysłowcami, celem podięcia ro­
kowań o umowę zbiorową. Robotnicy 
zapowiadają, że w razie gdyby prze­
mysłowcy odpowiedzeli odmownie — 
proklamowany będzie strajk, (ij 
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Jej Królewska Ilość księżna Windsoru 
Taki tytuł otrzyma p. 

Jak się uloź 
Donosiliśmy o tym, że księżniczka 

Maria, siostra ex-kró!a Edwarda, od­
wiedziła swego brata. Książę Windsor, 
wraz z siostrą swą i jej mężem Earlem 
of Harewood przyjęci byli przez prezy­
denta Miklasa. Przyjęcie to nosiło cha­
rakter prywatnej wizyty kurtuazyjnej. 
Tego samego dnia, prezydent Miklas re­
wizytował icfr w poselstwie angielskim 
w Wiedniu. 

Książę Windsor przyjął swą siostrę 
i szwagra w hotelu Bristol, gdzie kazał 
specjalnie przygotować sznycel i sztru-
del z jabłkami, ażeby poznać księstwo 
ze specjałami wiedeńskiej kuchni. 

Angielska prasa szeroko omawia fakt 
nlu jej przez ex-króla Edwarda. Panuje 
Dzienniki londyńskie zajmują się ostat 
nio rozważaniem sprawy jaki tytuł 
przysługuje pani Simpson po poślubię 
nlu jej przez ex-króla Edward. Panuje 
przypuszczenie, że pani Simpson przy 
sługiwać będzie tytuł Jej Królewskiej 
Wysokości, księżny Windsor, która pod 
czas oficjalnych przyjęć i uroczystości 
będzie posiadała prawo noszenia purpu­
ry, a w oficjalnych orszakach postępo­
wać będzie zaraz za księżniczką Elż­
bieta, przed wszystkimi innymi księż­
niczkami i hrabinami państwa angiels­
kiego. 

Pisma angielskie rozważają również 
sprawę bywania pani Simpson na dwo 
rze królewskim. Dotychczas bowiem 
rozwiedzione kobiety nie były przyjmo-

Jedynie i tylko kąpiel 
z szyszką NOYOP1N 
zachowuje zdrowie i siły 

Simpson po ślubie z b. królem Edwardem, 
ą stosunki na dworze angielskim 
wańe na dworze. Chodzi zatem o to. w maju, tego samego dnia na który wy 
czy królowa Elżbieta uczyni dla swojej znaczona była jego koronacja na króla 
szwagierki wyłom w tradycji. Anglii. Ślub odbędzie się w Wiedniu, po 

Wymieniany Jest wreszcie termin czym nowożeńcy wyjadą w podróż po­
ślubił księcia Windsor. Ma się on odbyć ślubną. 

KUPIEC I OBYWATEL M. ŁODZI. 
Zmart dnia 12 lutego przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. P.O.W. (Skwerowa) 13 nastąpi 

dziś o godzinie 1 po pol. 
O czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu' 

ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, WNUKI 1 RODZINA. 

Loteria liczbowa w Polsce 
ma być wprowadzona na jesieni 

(od 1 do 95) z których co tydzień wylo-
sowywanych jest 5. Publiczność ' może 
zakupywać losy na poszczególne nume­
ry (przy czym najniższa cena losu wyno­
si tylko 10 gr.), wygrana zaś zależy od 
stopnia obstawienia danego numeru. Nad 
to można przewidywać także kolejność 
wylosowanych numerów za co istnieją 
jeszcze specjalne wygrane 

Dziś mecz Polskz 
. - . M O L '0L'L& 

Przedstawiciel inwalidów w Sejmie 
pns. Wagner, złożył wniosek ustawy, 
wprowadzającej w Polsce loterię licz­
bową, która — o ile projekt zostałby 
uchwalony w bieżącej sesji — wcszla-
by w życie już na jesieni bież. roku. 

Proponowana loteria ma być oparta 
pa zasadach, przypominających totali­
zatora. W kole znajduje się 95 numerów 

Zła przemiana materii przyspiesza starość 

Odsłonięcie popiersia 
Bogusławskiego 
w Teatrze Miejskim 

Dziś w niedzielę o godz. 2-ej min 15 odbę­
dzie się w Teatrze Miejskim uroczystość odsło­
nięcia popiersia „Ojca sceny Polskiej" Wojcie­
cha Bogusławskiego, dłuta utalentowanego rzeź­
biarza Filipi ego. 

Na uroczystość tę złotą się przemówienia 
przedstawiciela Prezydium miasta, delegata 
Związku Artystów Scen Polskich, dyrektora 
Kazimierza Wroczyńskiego, Henryka Szlctyń-
skiego oraz okolicznościowy wiersz Or-Ola, któ­
ry wygłosi Janusz Snay. 

Popiersie Bogusławskiego — dar Związku Ar­
tystów Scen Polskich dla Teatru Miejskiego — 
ustawione będzie w foyer teatru. 

Akademia ku czti Puszkina 
W dniu 14 lutego r. b. z okazji setnej rocz­

nicy śmierci wielkiego poety rosyjskiego Alek­
sandra Puszkina w' dużej Sali Sportowej Pol­
skiej Y. M. C. A. przy ul. Traugutta 3 odbędzie 
się o g. 20-ej uroczysta akademia, urządzona 
przez Łódzkj Komitet uczczenia stuletniej rocz­
nicy Aleksandra Puszkina przy oddziale Łódz­
kim Rosyjskiego T-wa Dobroczynności. Wejście 
bezpłatne. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­

kiego Polskiego. Czerwonego Krzyża dzisiaj o 
godz. 12 min. 30 w lokalu P. C. K. orzy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 203 p. dr Bender wygłosi od-
czyt ,.0 anginie pectoris". Wsteo bezpłatny. 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury Itr. 100 
więc 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt 

Losy do I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, , 

Andrzeja Z „PROMIEŃ" 

Zanieczyszczona krew może nowodo-
wać szereg rozmaitych dolcsrliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, 'pla­
my i wyrzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orsranizin i 
przyspieszają starość. Racjonalna, zgod­
ną" ^mł furą kuracj^*jrjst normowanie 

'czynności wątroby i nerek. Dwuclzic-

stolctnie doświadczenie wykazało, że 
w cliorobacli na tle złej przemiany M A ­
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości, art.re-
tyźmie, mają zastosowanie zioła „Cho-
lekiinaza" 11. Niemojewskiego. Broszury 
bezpłatnie wysyła labor. fizj. - chem. 
Cliolekinaza, H.. Niemojcwskiejio, War­
szawa, Nowy - Świat 5, oraz apteki 
i składy apteczne* 

Jedna z najmilszych chwil... 
Liczne rzesze graczy loteryjnych in­

teresują się żywo wszelkimi okoliczno­
ściami, które łączą się z wytrranymi na 
loterii i posiadaczami szczęśliwych lo­
sów. Każdy z nas chyba ma jakiegoś 
znajomego, który wygrał na loterii i 
wówczas ciekaw jest. jak ów szczęśli­
wiec dowiedział się o wygranej, jak za­
reagował na wiadomość o tym. w jaki 
sposób użył wygranychN»ieniedzy i t. d. 
Wiadomości na ten temat wędrują na­
stępnie z ust do ust, a każdy z nas pra­
gnie, aby o nim właśnie można było o-
powiadć, w jaki to sposób dowiedział 
się o. wygranej. 

istotnie ludzie dowiadują sie o wy­
granej na loterii w okolicznościach naj­
różniejszych — najprostszych i najdzi­
wniejszych, czasem wręcz humorysty­
cznych. Pewien młody urzędnik, który 
w ostatniej loterii wygrał wraz ze swą 
narzeczoną jedną z głównych wygra­
nych, opowiada, że wracając tramwa­
jem z biura przeglądał gazetę i zajrzał 
do tabeli. W pewnej chwili no prostu 
oniemiał, gdyż numer losu. na który 
padła jedna z wielkich wygranych, wy­
dawał mu się identyczny z jego losem. 
Sięgnął do kieszeni, aby odszukać los, 
był jednak tak podekscytowany, *że 
długi czas nic mógł go znaleźć; po kilku 
chwilach stwierdził, że numery są iden­
tyczne. Nie wierzył jednak jeszcze; na 
przystanku wybiegł z tramwaju, wsiadł 
w taksówkę i kazał jechać pełnym ga­
zem do kolektury. Zdaleka zobac/ył 
już na szybie swój numer wymalowany 

wielkimi literami. Dopiero teraz uwie­
rzył. 

Kupiec z dużego miasta prowincjo­
nalnego, na którego los padło niedawno 
100:000 zł. opowiada, że cała jego rodzi­
na wiedziała już o wygranej, wszyscy 
wierzyciele już wiedzieli, a on nie miał 
pojęcia o swym szczęściu; wyjechał bo­
wiem na kilka dni za interesami do sze­
regu miejscowości, nie pozostawiając 
adresu; kiedy wrócił do domu, zastał 
już podjętą przez żonę wygraną. 

Inny szczęśliwiec wspomina, że pe­
wnego dnia zapukał ktoś do jego miesz­
kania. W drzwiach ukazał sic jakiś 
starzec i spytał, czy mówi z panem K. 
Otrzymawszy twierdzącą odpowiedź, 
oświadczył z powagą: „Szczęście zawi­
tało w dom pana". Pan K. odniósł w 
pierwszej chwili wrażenie, że ma do 
czynienia z kimś niespełna rozumu, kie­
dy jednak po chwili dowiedział się, że 
nieznajomy jest urzędnikiem kolektury, 
w której stale kupował los — zoriento­
wał się, że ten kwiecisty styl oznacza 
wielką wygraną; istotnie wygrał 50.000 
złotych. 

Niewątpliwie chwila dowiedzenia się 
o wygranej na loterii — to jeden z naj­
milszych i najweselszych momentów. 
Aby mieć w życiu taką chwile, trzeba, 
oczywiście, przede wszystkim grać na 
loterii. Im wytrwałej gramy — tym 
szansa nasza rośnie zgodnie z teorią 
prawdopodobieństwa. A na moment, 
kiedy dowiemy się o wielkiej wygranej, 
warto nawet dłużej poczekać. 

W dorlmundzkjej hali DOKSC.-— . 0 „ , 

zostanie w dniu dzisiejszym ósmy J" , m 
stwowy mecz bokserski między P ° ' » ^ 
cami. Bokserzy polscy bawią ju* 0 „,|nW J 
w Dortmundzie. Wszyscy nasi .^""^M 
dobrej myśli, obiecując sobie • 
dla barw polskich jaknajlepszy wy1"*'„ p, 

Mecz dzisiejszy rozegrany z 0 s l ł „.milo* 
nie 17-ej. Przebieg spotkania " ' . O J ) , 
będzie przez Polskie Radio o godz. I • 

Mistrzostwa pięściarskie p C ' 
w Kato w irach . 

Wbrew pogłoskom, jakie pojawiły 0rff 
sie, jakoby SIOZB zrezygnować nil" j ^ i j 
zacji mistrzostw pięściarskich P o ! f . tf pf(J 
jemy się, ze mistrzostwa odbędą «:? fciór*' 
dzianym terminie w hali katowicki*)', ,p 
mieścić może kilkanaście tysięcy w ' ., 

Interesujący mec n - n „> 
W sali gimn. Piłsudskiego odbył ''J fjji 

towarzyski mecz ping-pongowy j^y 
zentacją Łodzi a reprezentacja s z ! { „jntó i 
Uczniowie zaprezentowali się słabo i j | , »j, 
soko 8:2. Jedyne dwa punkty P0:0<"j 
Latorejczyk, bijąc Kantora. C r l e . r y . t 8 : U 
spotkania reprezentacja Łodzi wyg'"^! 
Joskowicz pobił Kowalczyka (mistrz n,,i> . 
nich), Osiecki — Andrzejewskiego' i fcW 
Słupeckiego i mistrz Łodzi Zajdeman "" 
kiego. 

Ciekawy turniej hokelo*^ 
W dni u dzisiejszym rozpocznie «|j ,e| V? 

wisku Wimy przy ui. Roklclńskiej l r u tfJJf 
jowy o nagrodę przechodnią Wlmy-yf V 
nieju wezmą udział drużyny LKS-U' i**!* 
i Zjednoczonych. Dzisiaj odbędą sl<< . o r 
cze: o godz. 18-ej UT — Zjednocz*"" 
19-cj ŁKS _ Wirce. , * f 

Zwycięzcy tych meczów rozegra)*, 
szłym tygodniu mecz finałowy. 

POTĘŻNY FILM 
0 bohaterstwie P r z 

1 niebezpieczeństwie 

y 8od«° 

wspanialej powieści 
J. COOPER'A W K K 
wg 

Ustalenie t o ż s a ^ 
Zc bitego w wypadku S Ć I F L 

K 
od 

<!*« 

EVni Prz 
I ron. ^ 

d wym • Ą 
Donosiliśmy wczoraj P.'uiżP 

wypadku na ui. P io t r kowsk i 
katedrą. w' i r 

Jakiś mężczyzna w s^f^AM 
wyskoczył z tramwaju w " ^ c i ^ Y 
szczęśliwie, że upadł. NieszcZ*"jerijj 
ło, że gdy denat leżał i \ 
podnosił, nadjechała taksów^' yfiWS 
nie zdołał już zatrzymać P V 

biegnący^ 
wyminąć nic mógł, gdyż * e ^ r»P 
dzy chodnikiem, 
jem. 

Nieznajomy dostał się P 0 0 ,|,r;i' 
mochodu i odniósł śmiertelne \ j < $ | 
którym po niespełna godzin- , 
szpitalu. I l ( 5 I") 

Dopiero dziś udało sic ,Jf./ór>1'. 
tyczność zmarłego, przy 
znaleziono żadnych dokuiu6'1

 rljc^J' 
łym był-Wilhelm Schacht. ^ ^ ' ( I 
na Chojnach, 63-!etnl masif^Ę 
nej z fabryk. Ciało wydano f l 
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„REPUBLIKA" tu. 45, Niedziela, 14 lutego 1937 r. 

Kulisy działalności gospodarczej endeków 
o s ł o n i ł a sensacyjna rozprawa w sądzie grodzkim 
W Jihrześcśjańskim Domu Odzieżowym" pracowali Żydzi 
fecj," Re lac je o stosunkach, panu-
?*ym" '; , r , z e ś c ' ku isk in i Domu Odzie 
klaczy f a , 0 , y r n " r z e z czołowych 
c%m rńio? • k l e i c n decj i . wywołały w 
nie, '^cie zrozumiale zainteresowa 

P»S. i i * 

e 

|w ? C £ k ° w a l i ś m y , na podstawie fak 
V i u W o d ó w nie; UGK{W Stronnlct 

m-
Chrześci 

Ł d . o w ° d ó w niezbitych, oblude kie' 
ów Stronnictwa Narodowego w 
k t . 6 r z y — i a k s»e okazało — co 

« * V M
 2 z ą z trybuny na potrzeby 

W n " maluczkich słuchaczy, a co in-

n k a z a , ° s i c Jednak, że 
tein ° m Odzieżowy", placówka, kto 
toh^tfrncja i gospodarcza racia bytu 

K I M R K A L A S l F - P I « E D E WSZYST-
BS? n * HASŁACH NIENAWIŚCI, 
l a jonych przez jej założycieli - by-
Ich, Jontakcie z Żydami, zatrudniała 

' a*o dostawców robocizny. 
liSn y c h W S 7-ystkich sprawach dono-
i 5 . * swoim czasie iak również • 
V|aS?JacH- >z zainteresowanym w tym 
cv!.;ni° dwulicową politykę uprawiają' 

Sędzia proponuje pogodzenie się. 
Oskarżyciel stawia warunki: Pietrasik 

odwoła oszczerstwo, przeprosi urażone 
go na honorze Piotrowskiego, złoży u-
staloną przez sąd ofiarę na pomoc dla 
biedny cli narodowców i ogłosi w trzech 
pismach odwołanie, którego tekst podej 

j rhuje się oskarżyciel za chwile zredago­
wać. 

Przewodniczący: — Powiedzmy, że 
oskarżony złoży dziesięć złotych. 

Oskarżyciel: — Uważam, panie sę­
dzio, że to jest za mało. 

Przewodniczący: — Skoro iuż to 
pan pozostawił do mego uznania, pro­
szę teraz się nie cofać. 10 złotych wy­
starczy. Byłbym jednak przeciwny skła 
dania ofiary na narodowców. Nie dziel 
my tutaj, w sądzie, społeczeństwa na 
partje. Jeżeli oskarżycielowi zależy, 
może być ta ofiara złożona na biednych 
chrześcijan. Proszę o tekst ogłoszenia. 

Adw. Kowalski przez długi conaj-

dróż do umierającej matki, odbierali mi 
pracę i przede wszystkim oddawali ją 
Żydowi, chociaż stale mówili, że z Ży­
dami nie wolno handlować, że Żydów 
trzeba zwalczać I t. d. 

Adw. Sachuowicz: — Kto to iest ów 
Żyd, któremu oddali pańska pracę? 

Oskarżony: — Szlama Goldman, kra 
wiec, Pomorska 23, jemu oddano 23 pa­
ry spodni, które ja miałem robić. 

Przed sądem, jako pierwszy świa 
dek, staje Bolesław Kowalski, brat adw'. 
Kowalskiego. 

Świadek słyszał obrazę, która jest 
przedmiotem sprawy. Świadek nie 
stwierdził, by oskarżony w chwili, gdy 
tak źle się wyrażał o oskarżycielu, był 
zdenerwowany. 

Przewodniczący: — Musiał bvć zde 
nerwowany, skoro przeprowadził taką 
paralelę między sobą a Piotrowskim, 
mówiąc, że on, Pietrasik, nie ma nic na 
sumieniu, a Piotrowski ma nieiedno. 

ra 

Kow.,f r,z e d siębiorstwve byl sam adw. 
W K , 1 , Prezes tutejszej organizacji 

u n- Narodowego. 

Publiczne pranie 
własnych brudów 

fam r a i toczyła sie w sadzie grodz-
ft IW?w3W a ' k t o r a była niczym innym Pubu 

praniem swych wlas' 
Chrześcijański S (I !D6W 

Praco e * ° W y M -
gWżoZ"'1^ •chrześcijańskiego Domu 
K,ra?ii 1 2 7~ s t a i $ i f c fw Pietrasik 
ftoundn o-wJSfcicicla tego domu*'*-
! iu,:„ r t fiotroWskicgo. Wytoczono 

a miała bvć jakby K ^ ^ c . któr* 

n r t , f . a r . z»t6w dwulicowości i o-
l o l l t i r k i , jakie tej placówce sta-
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im 

szvf . 

vi" fl 

! N s , ą d z i e ^ y ' 3 s Ł e« z a D a d ł 

JF»y ( j y ,„" k . s k a zu jący, ale zamiast za 
v' r 

j u ż k u p u j e l o s I -e j k l a s y 

w s ł v n n e j z w y g r a n y c h k o l e k t u r z e 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomieiska 1 
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ONI Z NIE1 OBNAŻENI 1 
PRZYGWOŻDŻENI. 

1 rewelacje potwierdziły sic wczo-
S ? t P r z c w ° d ' z i e sądowym w sądzie 

o J n i . w c a , c i rozciągłości. 
tViip r z y c i , c l Edmund Piotrowski wy 
Kri P r z c c i w k o krawcowi Pictrasi-
^ Wv a r R a 0 zniesławienie. Pietra­
n o i , 1 s i e. że Piotrowski za paser 
*ai L ' 'alszowanie pieniędzy odsiady-
0 ' ikar c. x v , ezienia. Piotrowski wnosi 

C a » ' e oszczercy. 
r' IWu ?> v l c Przewodniczył sędzia 

511 i k C u ' Oskarżenie prywatne wno-
adw. Saclmo-Kowalsi 

J A R A T Y o 

Jo i A S I E 

dla wszystkich 

mniej kwadrans układa kilkuzdaniowe 
oświadczenie, jakie ma ewent. ogłosić 
w pismach Pietrasik. Oświadczenie to 
zawiera odwołanie „wszystkich" zarzu­
tów przeciwko Piotrowskiemu, określa 
je jako nieprawdę i kładzie w usta Pie­
trasika na samym końcu wynurzenie, iż 
o tym, żc jest to nieprawda — wiedział. 

Na to Pietrasik zgodzić sic nie może. 
Ugoda upada. 

Przewodniczący ogłasza otwarcie 
postępowania dowodowego i wzywa 
Pietrasika, który do winy się przyznaje 
do złożenia wyjaśnień. 

Co sie działo 
w „Chrześcijćńskim D:mu 

Odzieżowym" 
Oskarżony — Przed wyborami, gdy 

pracowałem w „Chrześcijańskim Domu 
Odzieżowym", nic chciałem rozklejać 
w nocy afiszów przedwyborczych. Uwa 
żalem, że są to afisze nielegalne, bo jak 
by były legalne, to by je można 
rozklejać w dzień. Od tej pory straci­
łem zaufanie szefów, przestali dawać 
mi robotę, a dawali Żydom. Mówili, że 

ŻYDZI PRACU.1A TANIM. 
Ja wtedy im dowodziłem, że pracuję 
lepiej, ale nie chcieli mnie nawet wy­
słuchać. Wtedy obraziłem pana Piotrów 
skiego. 

Przewodniczący: — W jakich wa­
runkach nastąpiła ta obraza? 

Oskarżony: — Rozmawiałem z kie­
rownikiem przedsiębiorstwa Stolarkicm 
który mi powiedział, żebym sic nic uno 
sił. Jak mogłem się nie unosić, skoro 
mnie mieli rok zatrudniać, skoro mi w 
tym czasie matka umierała, a ia nic mia 
lem nawet ua drogę do Brzezin i skoro 
byłem już wymówiony?.... I wtedy po­
wiedziałem, że podobno pan Piotrowski 
byl paserem i fałszował pieniądze i za 
to,został skazany. Byłem wtedy bardzo 
wzburzony. 

Adw. Sachuowicz:—Co pana szcze­
gólnie wzburzyło? 

Oskarżony: — Nie miałem na po-

Świadek: — Były oczywista 
nieporozumienia, ale aby w danci chwili 
był Pietrasik wzburzony tego nie stwier 
dziłem. 

Przewodniczący: — Czy Żydów za­
trudniano w „Chrześcijańskim Domu 
Odzieżowym"? 

Świadek: — Nie. 
Oskarżony Pietrasik: — A Goldman 

i inni? 
Oskarżyciel Piotrowski zrywa się z 

miejsca i woła: — To kłamstwo! 
Sędzia uprzedza oskarżyciela, że je­

żeli jeszcze raz się odezwie, zostanie 
skazany na trzydniowy areszt. 

„Taemnica handlowa" 
Adwokat Sachnowicz: — Czy pan 

jest współwłaścicielem firmy? 
Świadek: — Reprezentuje w spółce 

i interesy pewnej osoby, która włożyła 
'do niej kapitał. 
j Adwokat: — Zatem świadek zna sto 

l > v ; 0 ' s i :nk i w przedsiębiorstwie. Pvtam pana 
'jeszcze raz: czy „Chrześcijański Dom 
Odzieżowy" zatrudniał Żydów? 

Adw. Kowalski: — Ja proszę o u-
chylenie tego pytania. 

Przewodniczący: — Zechce nan os­
karżyciel mnie pozostawić prowadzenie 
rozprawy. Ja sam wiem, kiedy należy 
pytanie uchylić. Świadek może na to 
pytanie nie odpowiedzieć. 

Świadek: — To Jest tajemnica han­
dlowa. 

Świadek Belka był tym. któremu 
się oskarżony zwierzył ze swych wia­
domości o rzekomo przestępczej prze­
szłości Piotrowskiego. Powiedział mu, 
żc słyszał o tym od Mikołajewskiego. 

Przewodniczący: — Czy wtedy był 
już Pietrasik wymówiony? 

Świadek: — Tak jest. Odrabiał osta­
tni tydzień. 

Przewodniczący: — Kto został przy 
jęty na jego miejsce? 

Świadek: — Nikt. 
Przewodniczący: — Żyda nic przy­

jęliście? 

Świadek: — Nie. 
Adw. Sachnowicz: — Czyście wo­

góle Żydów nie zatrudniali? 
Świadek: — Przy mnie nie. 

Żydz i . pracowali 
Następny świadek. A. Stolarek, po­

daje na pytania sądu, że był kierowni­
kiem przedsiębiorstwa: przyjmował 1 
zwalniał krawców i kierował interesa­
mi firmy. 

Przewodniczący: — Dlaczego Pie­
trasik został zwolniony? 

Świadek: — Bo wydawał za małą 
produkcję w stosunku do swej pracy. 

Adw. Sachnowicz: — Powiedzmy po 
prostu: bo był za drogi. Czv tak? 

Świadek: — Tak -wypada. 
Adw. Sachnowicz: — Czy dla wa­

szej firmy pracowali Żydzi? 
Świadek: — Tak jest. Pracował mię 

dzy innymi Goldman, przyjęty na proś­
by Pietrasika. 

Adw. Sachnowicz: — A Inni Żydzi 
pracowali? Dla was, nie u was w loka­
lu, ale na mieście? 

Świadek: — Tak. Tytułem próby. 
Następny świadek. Genowefa Woj-

kowska, podręczna w pracowni Domu 
Odzieżowego, podaje rewelacyjne szcze 
goły: 

Sz oczne UoHi 
przed „Chrześcijańskim Domem 

Odzieżowym" 
Świadek: — Pan Pietrasik nie chciał 

przed wyborami rozklejać afiszy i za 
to do niego mieli urazę. Tak samo nie 
chciał wychodzić, kiedy robili 
PRZED SKLEPEM SZTUCZNE TŁOKI 
(Sprawa tych „sztucznych tłoków" nie 
jest pozbawiona momentów humory­
stycznych. Oto panowie szefowie 
„Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe­
go" chcieli w swym organie łódzkim 
zademonstrować jak wielkim oowodze 
nlem cieszyła się u klienteli ich placów­
ka. Kazali tedy swym pracownikom u-
blerać się jak na ulice i tłoczyć sie 
przed wejściem do sklepu. Fotograf „ 0 -
rędownika" zdjął ten moment z prze­
znaczeniem do tego organu. W tej wła­
śnie komedii nic chciał Pietrasik brać 
udziału). Od tego czasu. — zeznaje da­
lej świadek Wojkowska. — zaczęli go 
szykanować. Nawet spodnie, które miał 
zdać, chowali, żeby było na niego, że 
ukradł. Potem powiedział pan Stolarek, 
że trzeba go usunąć, bo on wydaje na 
miasto, co się u nas dzieje. 1 wtedy, 

Dalszy ciąg na str. 8-ejk 

O B S T R U K C J A 
jest wskaźnikiem złego, działania żołąd­
ka i kiszek. Lecznicza herbata Cham-
barda stosuje się przy zaparciu stolca, 
reguluje żołądek i ułatwia trawienie. 
Cena pud. Zł. 1.30, torebka 35 gr. 
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Kulisy działalności gospodarczej endekom 
(Dokończenie). 

gdy by! bardzo tym wszystkim zdener 
wowany i zrozpaczony, że mu matka u-
miera — obraził pana Piotrowskiego. 

Adw. Kowalski: — Czy Pietrasik 
byl karany? 

Świadek: — Nie, nie był ani razu. 
Adw. Kowalski: — Ani razu? Nape-

wno? 
Pietrasik: — Przecież pan mecenas 

Kowalski mnie już bronił i sam przed 
sadem mówił i jeszcze podkreślał, że ja 
nie byłem karany! Nie byłem karany 
sądownie. 

Adw. Sachnowicz: — Czv Żydów-
krawców zatrudniano w ..Chrześcijań­
skim Domu Odzieżowym"? 

Świadek: — Tak jest. Bvło 13 ży­
dowskich krawców. Pamiętam nawet 
niektóre nazwiska: Berholc, Kuciński, 
Goldman, Jabłkowski i inni. 

Przed sądem staje ostatni świadek: 
Czesław Mikołajczyk, ten sam. który 
wnosił skargę przeciwko adw. Kowal­
skiemu o przytrzymanie pieniędzy. Od 
tego świadka dowiedział sie Pietrasik 
o tych wszystkich kryminalnych spra­
wach, jakie miał rzekomo mieć na su­
mieniu oskarżyciel Piotrowski. 

Adw. Sachnowicz: — Pana Pietrasi 
ka pan zna? 

Świadek: — Tak jest. Pan Pietrasik 
żalił się przede mną na pana Stolarka i 
Piotrowskiego, że mu chleb odebrali. 

Przewodniczący: - * A co oan wie 
więcej w tej sprawie? 

Świadek^ — Panu mecenasowi Ko­
walskiemu wręczyłem przy skrzyni od 
węgla 1600 zł.... — 

Adw. Kowalski: — Wysoki Sądzie, 
Ja proszę o dokładne protokulnwanie te 
go, co powie świadek, bo tu sie zaczy­
na seria oszczerstw, które ten świadek 
o mnie rozsiewa. 
• Przewodniczący poleca świadkowi' 
mówić powoli, a protokulantowi — no­
tować dokładnie każde słowo. 

Ś\fiadek dyktuje do protokiriu: 
Świadek: Pan adw. Kowalski, w ko­

rytarzu, w mieszkaniu komornika Her 
manowskiego, koło skrzyni pd węgla, 
przyjął ode mnie 1.600 zł. na spłatę wie­
rzycieli. Jak się okazało, wierzycieli 
pan adwokat nie spłacił, a zatem pie­
niądze te sobie zatrzymał. Przeszło po 
roku czasu przysłał mi najpierw 300 zł. 
a potem 500, a resztę zatrzymał jako ho 
norarium. 

Przewodniczący: — Pan iest zado­
wolony, panie adwokacie, z tego. że to 
się tutaj tak dokładnie orotokułuje? 
Pan będzie mógł z tego zrobić użytek. 
(Do świadka): — Czy pan adw. Kowal­
ski skarżył pana? • 

Świadek: — Nie. 

„Kto tu jest oskarżony... 
woła adw. Kowalski 

Adw. Kowalski1 — Mnie sle zaczy­
na zdawać, że to jest sprawa, w której 
adw. Kowalski jest oskarżonym. 

Przewodniczący: — Może oan sobie 
nie życzy tego dokładnego protokuło. 
wanla? 

Adw. Kowalski: — Proszę Wysokie 
go Sądu o zezwolenie zadawania pytań 
w tym kierunku dalej, chociaż to nie ma 
nic wspólnego z niniejsza sprawą. 

Adw. Kowalski stawia szeres: pytań, 
na które jednak nie daje mu świadek 
zadawalających odpowiedzi, w sprawie 
kroków prawnych, jakie przedsięwziął 
w swej obronie przeciwko Mikołajczy­
kowi. Wreszcie adw. Kowalski oświad­
cza, że sprawa była badana przez radę 
adwokacką, która nie znalazła niewła­
ściwości w jego postępowniu. że zatem 
św. Mikołajczyk rzuca przeciwko nie­
mu, zresztą nie po raz pierwszy, osz­
czerstwa. 

Dr. Miecz. Kalisz 
w z n o w i ł p r z y j a d ą 

t e l . 1 0 8 - 2 6 . 

Przewód sądowy jest zamknięty. że ta rzecz nie jest taka prosta i że o 
Adw. Kowalski wnosi o surowe uka niej będzie mowa w toku innych roz-

ranie oskarżonego. W swej mowie po 
rusza oskarżyciel również zlekka spra­
wę zatrudniania Żydów w „Chrześci­
jańskim Domu Odzieżowym" i twierdzi 

praw. 
Adw. Sachnowicz podkreśla momen 

ty łagodzące, prosi o łagodny wymiar 
kary i Jej zawieszenie. 

,i»ic 
Sąd po półgodzinnc.1 narau*1 -J^ 

wyrok: Stanisław Pietrasik z a ' 0 
gę i zniesławienie Edin. P ' o t r ^silii1 

został skazany na 6 miesięcy • ^ j j 
100 zł. grzywny z zawieszeń en 
nania kary na trzy lata. (I) 

Strzelał do szwagra w, sklepi 
Sensacyjne Ho zajścia przy ulicy Z g i e r s l i f e i 7 

„Express Wieczorny" donosił już o 
dramatycznym zajściu, jakie się roze­
grało w sklepie kolonialnym przy ulicy 
2'gierskiej 7, należącym do Sz. L. Pas-
mantiera. 

Wydarzenia miały przebieg następu­
jący: 

Do sklepu rano przybył szwagier Pas 
mantiera — Ch. I. Wolrauch i zażądał, 
by obecny w lokalu chłopiec wyszedł. 
Goniec nie zastosował się do tej dyspo­
zycji. Wolrauch, przekonany jednak, że 
chłopiec wyszedł i że jest ze szwagrem 
bez świadków — dobył nagłym ruchem 
rewolweru i strzelił w kierunku Pasman 
tiera trzykrotnie. 

Wszystkie strzały chybiły, tymbar-
dzie], że po pierwszym właściciel skle­
pu schronił się za grubą ladą sklepową. 

MUZYKA / Z T U K A ^ 

Niedoszły sprawca zbrodni obrał 
bardzo niefortunnie teren jej wykonania: 
Oto w tym samym domu mieści się ko­
misariat. Po kilku chwilach został Wol­
rauch zatrzymany. 

Sprawa ma tło niesamowite: Wol­
rauch strzela! do szwagra, licząc, że po ' 
jego śmierci dostanie siostra niedoszłe- j 
go zabójcy, a żona Pasmantiera 10 tys. 1 

zł., na które był Pasmantier ubezpieczo­
ny.' | 

Pasmantier ożeniony z byłą piclęg- | 
riarką Wolrauchówną nie był szczęśli­
wy w małżeństwie. 

Wolrauch gdy mu broń się zacięła, 
dopadł szwagrs i zadał mu szereg cio­
sów rewolwerem w głowę, raniąc go 
dotkliwie. 

Władze prowadzą dochodzenie. (I) 
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Nowy sukces komedii wiedeńskiej 
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Nieodparty urok, upojne melodie, humor 1 
świetna gra artystów — wszystko to składa 
się na wybitnie wiedeński film, zrealizowany 
przez Willy Forsła p. t. „Robert i Oloria". 

Film ten powstał w atmosferze miłości, sło­
necznego humoru i beztroskie) zabawy 1 jest 
naprawdę przemiły, iskrzący temperamentem 

Obsada ról rekordowa: w naczelne) roli ko­
biecej urocza artystka Magda Schneider, w ro­
lach męskich: wytworny, niezwykle dowcipny 
Willy Forst oraz król komików europejskich, 
Theo Lingen. 

Jak widać, najbliższa premiera w kinie 
„Rialto" zapowiada si« wyjątkowo Świetnie. 
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śrori z a r ^ d u m i e j s k i e g o b ę d z i e r o z p a t r y w a n y n a 
u a o w y m p o s i e d z e n i u r a d y . - K o m i s j a s z a c u n k o w a 

J a k . ustal ić m a c e n ę w y k u p u 
PIECZENIU d o " o s i l l ś . i n y , ną najbliższym 

. . . . iiujUllbMJ I I I 

faTU-Zeniu r a d y miejskiej, które odbę-
J e S'Q w środę, 17 b. m.. zarząd miej-
tvp.ii °.s' wiosek o zaciągnięcie po-
WVL w wysokości zl. 4.500.000 na 
JK"P i rozbudowę rzeźni miejskiej. 
D r ? S e k ten jest konsekwencja akcji. 

"wadzoncj przez zarząd miejski, któ-
F.P|*Mie "Porządkować swe stosunki 
L^Hcesjonariuszami. rzeźni miejskiej, 
.oliwil i obecnej starania te idą w 
Wai !' k i e r i l " k a c h —zarząd miejski pro 
?U zl pertraktacje z koncesionariusza-

j 0 Polubowne zlikwidowanie sporu, a WAI-LEI
 S t r 0 n y czynione są przygoto-

t 'ia, aby n a wypadek, gdyby do po­
t n i e n i a nie doszło, miasto mogło 

*nle. przedterminowo wykupić, 
jjj w związku z tym w poniedziałek, 

soilz. 9 rano odbędzie sic w gabinecie 
lej KOMTS|WSKLE °̂ p o s i c d z e n i e " s p e c j a ł 

RCN! 

i OPÊi/ 
;zna. 

BL«»«'V' 

KICH 
L C E R * ' 1 ' I. 

I) 

,,SFM 

W*1 

UL* ORF 

jj "uui is j i radzieckiej, wyłonionej 
nienf r a d e mi-ejską do zbadania zagad-
d "! a wykupu rzeźni. Komisja ta skla-
* W z r a d " y c h Chodyńskiego. Potkań-
lor» i M i l m a " a - Grochowskiego i Grze 
*barl A B c dz ie ona miała za zadanie 
W S t f l n dotychczasowych pertrak-
izieil Z koncesjonariuszami i wvpowie-
Dr, , swą opinię, czy wskazany jest 

uUer n , i n o W y w y k u P czy też ugoda, 
opinii tej komisji bedzie zależało, 

* rada miejska uchwali pożyczkę na 
y p czy. też nie. 
^zależnie od tego we wtorek roz-

^ ' • ys tema tycz -

VaR» , "Aparatów 
. U 5 6 " 0 1 « P o b l e f l a 

NLL, 2 e r w l e n i « -

poczyna w Warszawie swe prace ko­
misja rzeczoznawców, powołana przez 
obie strony zainteresowane, dla okre­
ślenia, jaką sumę winno miasto zapła­
cić na wypadek wykupu. W skład tej 
komisji wchodzi czterech przedstawi 

stawicieli koncesjonariuszy i 1 superar 
biter, wybrany przez komisje, inż. Mi-
chaelis. 

Posiedzenie komisji wyznaczone zo­
stało na godz. 2 w poł. Przypuszczalnie 
w ciągu bieżącego miesiąca komisja sza 

cielii zarządu miejskiego, czterech przed cunkowa ukończy swe prace, (ij 

Wyjeżdżając zagranicę 
należy żądać odnotowania w paszporcie wywiezionej sumy 

IP n i t i przeolw odparzeniom , 

BOrQ|y W. C r XI' * 

Nol L ł q P ° l s l t i ' n produkler 
ZIY ^ • ' rzegać tle nailodownlctw. 
- o k l - Prfem. Vaaenol Tczew. 

Osoby, wyjeżdżające zagranicę, sta­
ja często wobec konieczności odbycia 
powtórnej podróży w tym samym mie­
siącu. Przy podróżach takich niejedno­
krotnie się zdarza, że dana osoba nie 
wyda całej dozwolonej do wywiezienia 
za granicę kwoty. Np. podróżny, który 
wyjechał do Berlina i przebywał tam je­
den dzień — z posiadanych 150 zł. wy­
dał tyklo 60 zł., a 90 zł. przywiózł z po­
wrotem do kraju. 

Przepisy dewizowe zezwalają na wy 
wiezienie za granicę sumy nie przekra­
czającej zl. 200 — miesięcznie. Osoba 
wiec, którą wywiozła 150, chociaż ich 
nie wydała całkowicie — nie może 
przy drugim wyjeździe w danym mie­
siącu korzystać /. zezwolenia wywozu 
sumy większej, niż 50 zl. 

Ponieważ na trudności powyższe na 
rażeni są w szczególności podróżujący 
kupcy i przemysłowcy — Związek Izb 
Przcm.-Handlowych interweniował w 
tej sprawie u władz dewizowych. Jed­

nakże z odpowiedzi Komisji dewizowej 
wynika, iż podróżni ci powinni jedynie— 
opierając się na Instrukcji Ministerstwa 
Skarbu z dnia 8 sierpnia 1936 r. L. D. 
IV 18876-3-36 — deklarować przy każ­
dorazowym wyjeździe posiadaną kwo­
tę pieniężną, celem odnotowania jej w 
paszporcie, co umożliwi następne wyjaz 
dy w ciągu danego mesiąca, o ile łącz­
no suma wywiezionych kwot nie prze­
kroczy zl. 200. 

Przewidując parę wyjazdów w ciągu 
miesiąca, a nie rozporządzając dodat­
kowym przydziałem dewiz ponad urzę­
dowe 200 zl. na okres miesięczny, nale­
ży przeto we własnym interesie zabie­
rać tylko taką sumę, która bez reszty 
pokryje niezbędne wydatki za granicą 
i żądać odnotowania jej w paszporcie. 
Przepisy dewizowe nie przewidują bo­
wiem możliwości odnotowywania tych 
sum, które podróżny obywatel polski 
przywozi z powrotem do kraju. 

- G C ł ł O 
3-pentodowy luksusowy odbiornik. 3 zakresy 
lal. 2 obwody, regulacja barwy etosu, zasięg 
światowy, wierne odtwarzanie cale] wstęgi 

| częstotliwości. t 

2 i 3 lampowe odbiorniki na prąd zmien­
ny, stały i bateryjne, głośniki do odbior­
ników detektorowych na prąd zmienny. 
sprzedaż: „Nostra" — Piotrkowska 180, Stani­
sław Rutkowski — Legionów 1, Borkowski 
i Schmidt — Piotrkowska 125, Block-Brun S. A. 
— Piotrkowska KM, „Elektrodom" wl. Zarzycki 
— Piotrkowska 115, „Alfa-Radio" — Nawrot 1. 
Państwowe Zakłady Tele- I Ra­

diotechniczne w Warszawie. 

Rocznica odzyskania morza 
Dzisiejsze uroczystości w Łodzi, — Manifestacyjny 

pochód i akademia w Radzie Miejskiej 
Minęło już lat siedemnaście od cliwi- dział Obwodowy Ligi Morskiej i Kolo 

'son rannego P.P.S. 
* Y 9 m u n t a Miniszewskiego 

|ob;.,n

y

e,8d'dJ zmarł po operacji wyrostka 
l-p^ Kowejro radny miejski I ramienia 
hch • /

a s °w.vc l i związków zawodo-
S\ c „ / - y 8mi in t M.niszcwski Zmarły \ 
\ „, ' , "Klein zarządu klasowego zwiąż' 
^v 0 , , l a l°wców i wybitnym działaczem 
S n i i * y n i 1 socjalistycznym. W ra-
\ Qpiskiej był on wiceorozssem klu 

^ n y c h ppg L , c z y , , a t 3 , # 

zW'4zku ze zgonem radu.-go Mi-
f'tHfcV KJ,eKo. .v dniu wczorais/.-m wi" KOZ'OW!.ki w imie.iiu zarządu 
Sr- 8 0 W y s l a t " i ^ 1 0 kondol^cyjne 
fk rt'>v.^»ic/.4cego trakcji PPS w ra 

"ejskiej rad. Cncdyńsklcgo. Z a -
ł 3 <rtul 1 0! s k i Postanowił TIADT.) zł .żyć 

T

 , n , n l e wieniec w swoim .mieniu. 
J?Z,EB

 1 p. radn Sod,' ,J- raunego MIn,is"<ewskie 

' Ą . Z vstkich partyj socjalisty:z 

^ nim iidział orzedstawi-
.miejśkego, rady miejskiej 

na K 

V 

6tQ.J , C , 8 C E
 P. Zygmunta Miiiszew 

.rady miejskiej wclu!/.". c/.lo-
Władysław Kedzicrsk:. (i) 

KVJS"L5!t'e N.S.P.P1. 
I/Ńśu'mka socjalistyczna partia pra-
ffi^ejs, ' w Łodzi obchodzi w dniu 
(1,, ^vi ;, ';,m 15-lecic swego istnienia, 
ra Ku t.vm odbędzie się aka-
\ S ^ ? \ ) r ;t Przybywają z ramienia 
S } I r^ l , a r»dówki liugcniusz de Witte 
t,N°Cr! ,en ia w l a d z naczelnych P.P.S. 

^wsk B a r l i c k i ' Mieczysław Nie-

li, gdy Odrodzona Niepodległa Polska 
silnu stopą stanęła na skrawku własne­
go wybrzeża. Siedemnaście już lat Ma­
rynarka Polska, zapoczątkowana przez 
Marszałka Piłsudskiego, strzeże wy­
brzeża polskiego. Ku głębokiemu z m " i 
mieniu, czem jest morze dla Polski, ku 
nieugiętej woli utrzymania go n i wieki 
i wyzyskania w całej pełni, n iech po­
służy Wszystkim Polakom tegoroczny 
obchód gdziekolwiek święcić go beda. 

Z odzyskaniem morza powiększyliś­
my niepomiernie znaczenie Po l sk i 

A zatym Rocznica nadchodzą.ca musi 
stać się świętem pracy i siły. 

Pod tym hasłem łączmy się wś'y 
scy bez względu na przekonanie i wy­
znanie Dążmy do umocnienia się na.3 
morzem, uświadomijmy sobie jego war­
tość, a wtedy staniemy się państwem 
naprawdę morskim. 

W imię tych bliskich każdemu Po­
lakowi zawołań Liga Morska i KolonM-
na prowadzi pracę nad utrwaleniem w 
społeczeństwie świadomego si.esimka 
do morza, jako źródła wielkości i dobro­
bytu państwa. W imię tych haseł Otf-

nialncj w Łodzi w porozumieniu z Okrę­
gowym Zw. Marynarzy Rezerwy orga­
nizuje uroczystości, związane I XVI ! 
Rocznicą dojścia Wojsk Polskich do 
morza. 

Celem udostępnienia wszystkim mie­
szkańcom Łodzi wzięcia udziału w ob­
chodzie pamiętnej chwili przesunięto 
niedogodny termin z dnia 10 lutego L r. 
na 13 i 14 luty b. r. Pierwszy dzień u-
roczystości poświęcony pamięci tragicz 
nic zmarłego Prezesa L. M. K. Gen. Gu­
stawa Orlicz-Dreszera, który w dniu 

16 lipca ubiegłego roku zginął śmiercią 
lotnika i marynarza w falach Bałtyku, 
Społeczeństwo polskie odczuło głębo­
ko bolesną a niepowetowaną stratę, 
gdyż on prowadził je ku Polsce wiel­
kiej na morzach, zasobnej w kolonie, 
On stał się dla nas najlepszym i naj­
trwalszym drogowskazem, jak mamy w 
przyszłości prowadzić dalej Wielką 
Sprawę, której On rozumem Swym i 
sercem drogi wytyczył. Idźmy tą dro­
gą, a pomnożymy dorobek Jego. 

Niech mogiła Oksywska, w której 
spoczęły doczesne szczątki Inspektora 

IPRZY PRZEZIĘBIENIU, 
G R Y P I E , K A T A R Z E 

SUKNA 
Poleca materiały najprzedniejszych firm bielskich i 

Kupony angielski*. 

Detaliczny* 
Skład 

HENRYKA BERKOWICZA 
Przeniesiony zostat 

N A ULICĘ P l . ' T i l K O W S X Ą 4 4 
( w podwórzu) tel. 249-61. 

tomaszowskich w wielkim wyborze. 

Armii, Pierwszego Inspektora Obrony 
Powietrznej. Państwa i Prezesa Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Bojownika o po-

1 tężną Polskę na morzach i za morzami 
'— stanie się dziś symbolicznym bastio­
nem nadmorskim. 

Ku tej mogile samotnej zdążają licz­
ne wycieczki z kraju i zagranicy, by 
złożyć hołd cieniom Wielkiego Polaka 
i w promieniach Jego wielkości zbierać 
siły do dalszej pracy. 

Tymczasem brak pomnika na grobie 
daje pozory braku opieki nad miejscem, 
gdzie spoczął wybitny Żołnierz, Oby­
watel Polski, Pionier idei morskiej. 

Ale niech rychło wzniesiony na gro­
bie ś. p'. Gen. G. Orlicz-Dreszera pom­
nik zespoli w sobie wszystkie cechy 
Jego wielkości, niech przemówi wyra­
zami, których tu na progu rozległych 
przestrzeni morskich użył po raz ostat­
ni: „Polacy naprzód!" 

Oddział Obwodowy Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Łodzi wzywa współoby­
wateli, by zechcieli przyczynić się do 
powstania pomnika-bastionu na nadmor 
skim cmentarzu. Wszelkie ofiary przyj­
muje biuro Oddziału Obwodowego L. 
M. K., ul. Andrzeja 3, godz. od 15-ej. 

14 luty b. r. — drugi dzień uroczysto­
ści — musi udowodnić gotowość naro­
du do obrony swych najbardziej słusz­
nych praw do Bałtyku i wykazać nie­
zachwianą wolę trwania przy nim na 
zawsze. 

Społeczeństwo łódzkie wykaże tę 
gotowość i zrozumienie przez wzięcie 
udziału w nadchodzących ' uroczysto­
ściach, na które złożą się: nabożeństwo 
o godz. 10 w kościele garnizonowym 
przy ul. św. Jcrczgo, dalej manifesta­
cyjny pochód na Plac Wolności ku pa­
miątkowej tablicy, wmurowanej dla u-
pamiętnieuia historycznej chwili odzy­
skania morza, i wreszcie o godz. 12-ej 
akademia morska w sali Rady Miejskiej. 

Dla młodzieży szkolnej odbędzie się 
dnia 21 lutego b. r. osobny obchód szkol 
ny. którego wykonawcami bcdzis mło-

I dzież, zorganizowana w Kołach Szkol-
1 nych L. M. K, 

http://tvp.ii
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Największe nasilenie grypy 
zanotowano na Malcie.—Jakie choroby trapią najbar­
dziej ludzkość. — Cholera i trąd wygasły w Europie 

Mówiąc o Lidze Narodów, mamy 
przeważnie na myśli jej nikła działal­
ność polityczna, i małą rolę, jaka ta in­
stytucja, pomyślana w idealistycznym 
porywie prezydenta Wilsona, odgrywa 
w układzie stosunków między państwa­
mi na całym naszym globie. 

Ale Liga Narodów ma inne jeszcze 
zadania, może niemniej ważne, ale o 
wiele mniej głośne: i te zadania spełnia 
Liga znakomicie. Przy Lidze istnieje 
wydział higieny, pracujący z wielka, 
sprawnością, i Spełniający wielka, misję 
niesienia zdrowia wszystkim narodom 
świata. Istniał do niedawna komitet 
zwalczania handlu narkotykami, jest 
wreszcie międzynarodowe biuro pracy.! 
— Tutaj praca wre, te biura czynią, 
wiele, a ich pracownicy od najniższych, 
do najwyższych wiele nie mówią. Nje 
maja. na to poprostu czasu. 

Nagła epidemia grypy, jaka nawie­
dziła szereg krajów europejskich, skło­
niła wydział higeny Ligi Narodów do 
przeprowadzenia szczegółowej ankiety 
w tej mierze. Była to ankieta o rozpię­
tości ogólno - światowej a wbrew przy­
kładom wszelkich komitetów politycz­
nych, które zbierają się wtedy, gdy jużj 
dawno to, czemu chciały zapobiec, się 
stało — tutaj odpowiedzi napływały 
przeważnie telegraficznie. 

Oto rezultaty prac Ligi Narodów w 
sprawie... grypy. 

Wydział higeniczny na podstawie 
przeprowadzonej ankiety stwierdza, że 
należy mówić o światowej epidemii 
grypy. W pierwszym tygodniu stycznia 
z 57 niemieckich miast wpłynęło 100 ty­
sięcy meldunków o zachorowaniach, z 
tych 400 z wynikiem śmiertelnym, nie 
biorąc pod uwagę zapalenia płuc, po­
wstałego na tle grypy, które posiągnęło 
za sobą około 500 ofiar. Najgrożniej gra­
sowała grypa w Berlinie, Hamburgu i 
Monachium. 

W Anglii, w pierwszym tygodniu 
stycznia, gdzie grypa szczególnie dała 
się we znaki w Londynie było 1137 wy­
padków śmiertelnych po grypowych. 
Cyfra ta daje pojęcie o ilości zachoro­
wań, która jest conajmniej 100 razy 
wyższa. 

Nie przepuściła epidemia i krajów 
skandynawskich: w samej Kopenhadze 
zasłabło w ciągu jednego dnia tysiąc 
osób, a cyfry.z Warszawy, jakie uzy­
skał wydział higeniczny Ligi z dnia 25 
stycznia były przerażające: lekarze 
ubezpieczahii stołecznej udzielili tego 
dnia pomocy 19.000 ubezpieczonym. 

Epidemia jakby całkowicie opuściła 
Austrię, podczas gdy w Czechosłowa­
cji, Szwajcarii i na Węgrzech zacho­
rowali było stosunkowo nie wiele: były 
to jakby tylko reileksy samej epidemii. 

Wydział higeniczny Ligi starał się 
problem grypy wyczerpać możliwie 
wszechstronnie. 

Jedną zatem z naczelnych k\\ cstyj, 

cliii 12, w Pradze — 12, w Warszawie 
— 11, w Roter.dąniie, wreszcie, tylko 7. 

Jeśli mowa o epidemiach — nasuwa 
się pytanie, czy w Europie pojawia się 
najstraszniejsza z chorób epidemicz­
nych: dżuma. Statystyki Ligi Narodów 
wskazują, że w ostatnich latach tylko 
na Malcie, a więc wyspie należącej do 
Europy, ale położonej pomiędzy Afryką 

niezbadana. Ta najpopularniejsza z cho­
rób uchodzi za rodzaj zachorowania 
dżumowego. Bakcyl grypy nic został 
odkryty i wskutek tego walka z nią jest 
wysoce utrudniona. 

Stwierdzając ten stan rzeczy na polu 
walki z grypą — wydział higieniczny 
Ligi Narodów konstatuje znaczny spa­
dek chorób zakaźnych, Jeszcze tylko 

a naszą częścią świata, wydarzyły się. dur brzuszny daje się we znaki, szcze-
zachorowania na tę straszną chorobę.W 
ciągu ubiegłego roku było tych wypad­
ków na Malcie 10. W Ameryce zanoto­
wano tylko w jednym jedynym mieście 
brazylijskim Ceara 106 zachorowań. Na 
całym kontynencie amerykańskim wię­
cej dżumy nie zaobserwowano. Prze­
konanie, że dżuma musi się zakończyć 

golnie w krajach Europy Środkowej. W 
Czechosłowacji w ciągu ostatnich .3-ch 
miesięcy zanotowano 2500 zachorowań 
z 150 zgonami, kilka tysięcy zachoro­
wań stwierdzono we Francji; Grecji, 
Portugalii i Turcji. 

Cholera w Europie wygasła- zupeł­
nie. W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
nic było ani jednego zachorowania na 

Ruth Sorel—fenomenalna tancerj j^ 
stępuje dziś wraz ze swyin^P^ i l lPl lil. 

Georgem Groke w Sali ~ 

śmiercią chorego, jest błędne. W Ceara 
ze 106 zmarło 45 chorych, głównie wsku! tę straszną chorobę 
tek późnego zgłoszenia się do lekarza. Wydział higeniczny Ligi Narodów 

0 wiele częstsza jest jednak w Eu-.stwierdza ogólne i stałe polepszenie sta 
ropie inna straszna choroba — trąd. |nu zdrowotnego ludności,państw knltu-

W ciągu ostatnich trzech miesięcy ralnych. Postępy medycyny, populary-

ccc' 

ubiegłego roku stwierdzono jeden wy 
gadek trądu w Austrii, 16 wypadków w 
Turcji, 14 — w Grecji i odosobnione wy 
padki w Estonii, Łotwie, Holandii i Hi­
szpanii. 

Grypą jest w gruncie rzeczy jeszcze 

zacja haseł higeny i udostępnienie wc 
wszystkich krajach szerokim rzeszom 
ludności najnowszych zdobyczy nie tyl­
ko na polu lecznictwa, ale i profilatyki 
podnosi poziom zdrowia rodzaju ludz­
kiego, (g) 

o r a z c z a r u j ą c a K&the V . Nagy 
w a r c y d z i e l e a r c y d z i e ł , w f i l m i e , k t ó r y p a m i ę t a s i ę c a l e ż y c i e p. t . 

„Dla Ciebie Mario.. ." 
GRAND-KINO 
Hfety ulgowe i wolnego wejścia 

nieważne 
5 

Dziś i dni 
następnych! 

R e w e l a c y j n y f i l m p. t . 
F_ 

K S 2 Ł 2 f f i f t T A Ń C A 
z fenomenalną tancerką 

E1EANOR POWEŁL 
postawionych przez prowadzących an-1 DZIŚ O G. 12 I 2 — 2 PORANKI — CENY MIEJSC OD 
kictę, był wiek chorych i wiek ofiar 3 , R 

w r o l i 
t y t u ł o w e j . 

epidemii. Badania lekarskie, przepro­
wadzone podczas wielkiej epidemii gry­
py w Londynie wskazują, że grypa jest 
najniebezpieczniejsza dla osób, liczą­
cych ponad 50 lat. Na sto wypadków 
śmiertelnych — 46 zmarłych liczyło po­
nad 65 lat, 22 — ponad 55 lat, i 22 było 
w wieku od 35 do 55 lat. Dzieci i osób 
poniżej 25 lat było śród stu zmarłych 
tylko 8. 

Śmiertelność była największa — 
Malta: 23 wypadki śmierci na 1000 mie-
Malta: 23 wypadki śmierci na 100 mie­
szkańców. Stolica Portugalii — Lizbona 
— i francuskie miasto portowe Nantes 
są na drugim miejscu: na 1000 zachoro­
wań było tam 21 wypadków śmiertel­
nych, dalej idą z i 9 zgonami miasta ru­
muńskie Bukareszt i Czerniowce na Bu­
kowinie, dalej Ateny. 

W krajach pozaeuropejskich zejść 
śmiertelnych jest więcej, liczba ta do­
chodzi do 30 in tysiąc mieszkańców. 
Najłagodniejszy przebieg ujawnia grypa 
w krajach śTodkowo-curopcjskieh: w i 
Wiedniu 13 zgonów na tysiąc, w Zury-I 1 

Szampański 
W A L C 
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nie b?d?ie podwySsz 
Oncgdaj donosiliśmy o akc.i 

piekarskich, które podjęły s t a r a j ' * 
wizje cennika pieczywa. rjoinaS1-' 
podwyżki cen chleba. . ^ 

Władze administracyjne 
nas w związku z tym, że don « 
memoriał cechów w tej s p r a * 5 ^ 
wpłynął jeszcze do staronwa ^ y j l 
go. Niezależnie od tego sprawa P . 
ki cen pieczywa w chwili obec" 
nieaktualna. 

Władze administracyjne P r 

5»!y kalkulacje cen pieczywa 
wyżka ceny mąki nie nia narazie ^ 
w u na dokonanie jakichkolwiek 
cennikowych. (i) 

Awantura na ul. Cegielń 
Pijak zaczepiał przechodnia 

W pobliżu Teatru Polskiego P r%l 
CcgielnianeJ 25 doszło wczoraj w £ ^ 
ijach wieczorowych do zakłóce»%|fl 
koju. Jakiś osobnik w średni"1 

mocno niepewny na nogach i 
pijany, zaczepiał przechodniów,,1 p M t 
wal Ich pobić. Wokół pijanego ' ^ 
się spory tłum. Ktoś wezwał poste ^ 
wego, dyżurującego przed TO*1*? t\OFFI 

ry skierował awanturnika do V 
sarłatu. . e t i { $ 

Zatrzymany stanie przed r C ' a c ^ 
karnym starostwa grodzkiego Z* M 
pianie przechodniów i wywola" l c ||) 
gowiska na ulicy. 

Za szantażowanie L O P ^ 
Wyrclc na Migułę prawo"10^, 

Przed Sądem Najwyższym ( r^i j 
się wczoraj sprawa Leona Mig".'- ź F 
zanego na półtora roku wicz' c l 1 % i £ 
zbawieniem praw na lat 5 za p.lj 
nie szantażowania zarządu L» UA>/L 

Miguła, pracując w czasopiśmie^-j^PJ 
zwracał się do członków zarząd1 

domagając się płatnej posady a ' j \v--
tysięcy zł. i grożąc, że w P r Z^ r asO* 
razie rozpocznie kampanie " ' 
kompromitującą władze LOP' • W 

Sąd Najwyższy oddalił skJJJK F 
sacyjną obrony. Tymsamym WJ 
żujący stał się prawomocni'. 

\ ZEBRANIA 

wieców. Zczwoicnh na wiec •' tyPi, 
mali: Praca Polska, która * T # i j J 
zebranie do Helcnow;, na d z i e , ,c|i '"l. 
szy. Zw. Kotoniarzy sna okraC> $ \ 

Zakazane wiece 
Starostwo grodzkie wvdai()> 

wczorajszym odpowiedź od'11! 
podania urządzenia w Łodzj^ '^t) 

S' 
;s> 
ii 

L ,lf'i||0 
szynach i wrcs.-.cie Bund. ^ a ; ^ k i l ' J r 
dzenia wieców władze starosjj''"j li1 

tywowały względami porza d ( l J 
picczeństwa publicznego. 'N„u#*^ 
•••oe©o»e»o©»«e»cae6ee9* 
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Ciekawy symptom 
Dział gospodarczy — tel- 211-66. 

, W okresie ogólno-światowei depre-
" gospodarczej tylko Rosja sowiecka 
czuwała brak kwalifikowanego ro-
" nika. Jak wiadomo, brak ten wy-

nrl p o c z « ś c i importem obcego 
S C O W n i k a Poczęści forsownym szko-
J . ' 1 1 , i popędzaniem wydajności ro­
dników swoich. 

W innych krajach — nie tvlko istniał 2m i a r
 sil kwalifikowanych, ale — Jak 

ahT W y o b r a ż a n o — brak bvlo szans, ceVv
 o k r es ie pokolenia popyt na pra-

^..Kwaliiikowaną mógł sie znowu obja-

Przekonanie zaciążyło także na 
wuazy nmn,. : < Się jej U3ŻV /-i.Ui.l/.VlU ia 
re2er\v ii-y. 1 k sztaltowaniu 

H S & f i * « « * S o e 

w wielu gałęziach. Wie 
przeszło do zawodów o 

Duhi ) S Z y c h kwalifikacjach, ponieważ z 
jucznych funduszów finansowano 
n i ? C e Przeważnie obliczona na oracow-

" l ekwalifikowanego. Wiele jedno­
usi!- z a t r ac i lo wskutek bezczynności 
"aiezytą -

oprawę j znajomość fachu, 
rracnu î? *̂. Pierwsze objawy t̂lajc braku 

wystąpi­
li-^ Przim 7 ; e c h w Miazku z rozbudc 

s % e Jr , w°J en»ego. Niemcy sto-
? rodzni,, ° , 1 l ( ; s i c n i l 1 d o robotnika coś 

ej d o

J " "Klcbac adscriptio" — podo-

K o n i u i i ć e i i i i i w a g o w e 
n i e zostaną jeszcze w p r o w a d z o n e r ó w n i e ż w m a r c u 
Jak już przed kilku dniami donosiliś-' wagowe nie będą przywrócone. Gdyby Ityngentów wagowych. 

mv, ministerstwo - przy przydzieleniu bowiem ministerstwo przemysłu i han- Handel importowy wskazuje na ra, 
surowców włókienniczych - nie przy- dli. przychyliło się do stanowiska cen - l i z jak wiadomo, rozmiary PrzYWOzi na 
wróciło kontyngentów wagowych za lu- 'tralnej komisji przywozowej to jednak, dany okres okres onesą wartością przy-
t v I już zc względów czysto formalnych kon- znanych mu kontyngentów. W wyniku 

1 tyngenty wagowe przynajmniej za ma-, dość dużych w ostatnim czasie zwyżek Jak się obecnie dowiadujemy, jakkol­
wiek Centralna Komisja Przywozowa 
na ostatnim posiedzeniu postanowiła 
zwrócić się do ministerstwa przemysłu 
i handlu z postulatem przywrócenia kon­
tyngentów wagowycli przy przydziela­
niu surowców, jednak również za ma­

rzec nie mogłyby być najprawdopodob- cen surowca na rynkach zagranicznych 
nici jeszcze przywrócone. I— przy istnieniu kontyngentów zloto-

I A • u AI i ... ' wych — otrzymuje się zasadniczo nmiej-/daniem handlu importowego wobec | s / e p r 2 v d z | a j v s u r 0 w c a o d t y c h ( j a k I e 

nym okresie ciągłej zwyżki surowców j b y , y p r z e widz iane przy ustalaniu warto-
na rynkach zagranicznych, pożądane by- j ści kontyngentów. 

rzec najprawdopodobniej kontyngenty'loby jak najszybsze przywrócenie kon-

S e z o n w i o s e n n y — r o z p o c z ę t y 
L i c z n y z jazd K u p i e c t w a p r o w i n c j o n a l n e g o . — P r z e m y s ł 

b a w e ł n i a n y d o R o n a l już z n a c z n y c h o b r o t ó w 

j e r os7ri0)V!eckieJ ~ gospodarują na-
•Ną «, Pracą ludzka a mimo to 
Hości,tCJ d z l e d z i n l e coraz większe 

°dczułZ

a

a^ie,mcami — Pierwsza bodaj 
u , a brak robotnika ' . Kwalifikowane-

W czasopismach gospodar-
C ' eztradv° • r a j u ' Przodującego prze-
N a l s 7 P j ue ś w i a t u w towarze o do-
t0liieczm r°b°cJźnie — czytamy, 

Ostatnie dni przyniosły wydatne oży-, Zdaniem kupiectwa, tranzakcje te 
wienie zbytu tkanin zarówno bawelnia-1 zapoczątkowały rozpoczynający się nor-
nych. jak wełnianych i jedwabnych- Do 
Łodzi przybyli liczni hurtownicy z pro­
wincji, przeważnie z Małopolski, z woje­
wództw centralnych i z Warszawy, któ­
rzy poczynili w Lodzi bardzo poważne 
zakupy tkanin. 

malnie o tej porze w większym zakresie 
sezon wiosenno-letni i potrwają zapewne 
przez dłuższy czas, zwłaszcza o ile do­
piszą pogody. 

Zbyt w poszczególnych branżach byl 
niejednakowy. Największe były obroty 

Brak przędzy szfuczno-jedwabnei 

zc dla 

i z*
 l\\v 

»lan'e */|) 

opp u 

; i c n i a 

0-

>P- ,Kł' skarg # 

dzl„ m 

^ r e ? " y ? b c d z i e otwarć srranic 
*tarcza a f , . r y k a t ° w wobec braku wy-
K ^ n 1 k o w t y C , ^ , a S n V C h r 0 b ° t n i -
.Mamy przed sobą rzecz prezesa no-
ł f i i C R 0 C h a s e National Banku. Al-
Vern

 p " {- »B usines Recovcrv and Go-
^"ernent Policy", który te same obja-
Hy .twierdza dla Stanów Ziednoczo-

I*- J a k silnie objawy te tam odczu­
li n l e — możemy wnioskować z tego, 
poważny ten autor przewiduie w icn 

W dniu wczorajszym donosiliśmy o 
wyjątkowo wzmożonym popycie na 
sztuczną przędzę jedwabną. Należy to 
przypisać z jednej strony temu, żc liczne 
firmy, które dotychczas produkowały 
tkaniny bawełniane i wełniane przerzu­
ciły się na produkcję tkanin sztuczuo-
jedwabnych, z drugiej zaś strony, wzmo­
żony po.ąytfna Przcjkc sz tuczno; je dwa-
bną przypisać rówmea- należy temu. że 
średni i drobny przemysł, który w ubłe 

wał do produkcji tkanin sztuczno-jedwa-
bnyeh, w roku bieżącym rozpoczął pro­
dukcję znacznie wcześniej. Popyt jest tak 
znaczny, iż na rynku odczuwa sie brak 
przędzy sztuczno - jedwabnej, produko­
wanej zarówno w Tomaszowie jak i 
Chodakowie. 

Zbyt przędzy sztuczno-jedwabnej w 
porównaniu z rokiem ub. w analogicz-
niyrrl. okresie, wyrósł, mniej więcej, o 30 
proc. Ceny zaś przędzy sztuczno-jedwa-

i \ U

0

m , 0 z ] iwość perturbacji na rynku 
ty sie ̂  Płaszczyźnie światowej. Li-

- ; '"'^"owicie z możliwością silnej 
relatywnej fabrykatu zwłaszcza 

a to w oderwaniu i $^Ca. n'e o d objawów zwyżki cen su-
Sv T,!dziniy zjawisko, o którym mó-%c- uP?wszechnia sie w skali świa-
k\ ,'\ Niesie — —«-'- — 

głych latach znacznie później przystepo- bnej uległy zwyżce o 4 do S proc. 

Eksport szalików do fiieryki 
Firma Szyffep zawarła tranzakcje na pół miliona złotych 
Przedstawiciele amerykańskiej firmy dolną .sumę pól miliona złotych. Termin 

„Cisko I. N. C ' pertraktowali w Łodzi dostawy szalików łódzkich na rynek a-
w sprawie zakupu transportu szalików, merykański ustalono na listopad r.b., 
które zyskały s°bie stały zbyt na rynku przy czym przedstawiciele amerykań-
amerykańskim. j skiej firmy oparli swoje zamówienie na 

W rezultacie rokowań, zawarto umo- [ gwarancji banków nowojorskich, 
wę z iirmą Lucjan Szyfler w Łodzi na o- • 

ono w sobie coorawda, 
z cytowanego tu głosu. 

ft$t jeH ^rturbacyjne. Samo nrzcz się 
J t i y ^ ^ k zjawiskiem niesoornic po-

l r a c / ' • Aprecjacja pracv ludzkiej 
ml n i ekwalif ikowana jest poczęści * lU n- r c m d k 
sty,ri,lci i dni 
^ . „ f ^ ^ z k u ) 

2 a Podn1. 

Pozy ^zasyjna—słabsza 
Łódzkie l i s t y zastawne w poszukiwaniu 

i kwalifikowanci: zaso-
giej pozostają w oczywi-

jest ważnym współ-
Postępu gospodarczego, 
-cienie udziału czynnika 
pracy ludzkiej, kosztem 

Jest donio-
-1 nnikioni równov 

fe^l^.oodziale dóbi 

ri «"noif>c7nc]. 

dkii 1 

s t a n zatrudnienia 
^ średnim przemyśle 

danych, uzyskanych w Krajo-
(o ''«!> ?ai , r z e 'nyslu Włókienniczego w Ło-
%"yftiących ? w f i r m n c h d o Związku U-

w okresie od dnia 
Przedslawiał się 

11 do 16-go 
następująco: 6 d "* 

v » *a'rurl W ,'yiSodniu pracowało 53 fabry C ł»btVL , a ' v G-603 robotników, przez 5 dni przez 
zatrudnieniu 423 robotników, 

9 fabryk, które zatrudniały 2.229 
^reszcie przez 3 dni — 5 fabryk, 

iłth•l!'j;ein 1? robo'.n!l;ów 
MK °'iri.-i c*yr.pycli 80 f-brvkach w omawia-

• p r i v ' e *alrudn:onvch było 9,615 robotni-
y'«!fr. -i^1?. n a ogólna liczbf, należących do 

wi^zlu, 92 fabrvk, zupełne un:eru-
12 fabryk. 

i c.'.,„Lm'!lnf' czynnych było 35 fabryk, za 
14 | C J 3.327 robotników, na dwie zmia-

V : 1» t . ! . Y k i l 1 ( l o r c zalrudniały 4,730 robot 

W dniu wczorajszym na łódzkim ryn niu, a kurs 3 proc. pożyczki inwestycyj-
ku prywatnym tendencja dla papierów uej II emisji — 65.50 w płaceniu, (ifi.50 
wartościowych była na ogół utrzymana, w żądaniu. 5 proc. łódzkimi listami za-

Giełda warszawska — jak zwykle w stawnymi serii Xk — przy dość dużym 
soboty — była nieczynna. i popycie na rynku łódzkim — obracano 

Ż papierów procentowych dolaro-, po kursie 50.50 w placeni-.i, 51 w żądaniu, 
wych zanotowano w dniu wczorajszym Kurs 5 proc. pożyczki ko.iwcrsyjnej wy-
słabszą tendencję dla 7 proc. pożyczki nosił 53-25—53.75. 4 proc. pożyczką kon-
stabillzacyjnej, która uległa zniżce o 100 solldacyjną w drobnych odcinkach obra-
punktów, spadając do 447 w płaceniu,' cano po kursie 50.25—50.75 i wreszcie 4 
45S w żądaniu. 4 proc. pożyczka dola- proc, pożyczką konsolidacyjną w grub-
rową — przy większym popycie — o-'szych odcinkach obracano po kursie 52 
bracano na rynku prywatnym po kursie 'w płaceniu. 52.50 w żądaniu. 
48 w płaceniu. 43-75 w żądaniu. Kurs 8 i Z papierów dywidendowych kurs ak-
proc. pożyczki Dillonowskiej wynosił 62 cyj Banku Polskiego wynosi! 100 w pła-
— 63. a 6 proc. pożyczką dolarową obra- ceniu, 110 w żądaniu. Orientacyjne kur-
cano po kursie 62 w płaceniu, 63 w żą­
daniu. 

Z papierów procentowych złotowych 
kurs 3 proc. pożyczki inwestycyjnej I e-
misii wynosił 65 w płaceniu. 66 w żada-

sy innych papierów dywidendowych 
kształtowały się następująco: l ilpopy— 
13.30. Starachowice — 32.30. Modrze-

I jów — 6.75. 

l,5Ss r z y zmiany — 1 fabryka, zalrudnia-
5 robotników. 

Wzrost popytu na przeczę bawełniani) 
w związku z sezonowym ożywieniem 

W związku z sezonowym ożywieniem wania i zwyżki cen surowej bawełny, ja 
w włókiennictwie, w dniach ostatnich ka miała miejsce w ciągu miesiąca sty-
popyt na wszelkie gatunki przędzy ba- cznia r. b. ceny przędzy bawełnianej nic 
wełnianej powaiinie wzrósł, dowodem uległy absolutnie żadnym zmianom, 
czegr> jent fakt, żc zapasy w tutejszych kształtując się na poziomie cen, jakie 
fabrykach zmniejszyły się w ciągu stycz- notowane były w początkach 9tycznia r. ' 1 3 1 5- l ' P - e c 1 3 ? 7 - iB*<kl©rn(ls 13.11, uradzień 

1 13.09, styczeń 13 09. 

w przemyśle tkanin bawełnianych: hur­
townicy kupowali głównie grubsze ga­
tunki tkanin letnich, t. j . towary które 
nosi się normalnie na wiosnę. Pomyślny 
początek sezonu wiosennego nastroił op­
tymistycznie rynek, który nie spodzie­
wał się, że ożywienie wiosenne rozpo­
cznie się tak wcześnie i wypadnie tak po­
myślnie. 

Wzmocnienie nastrojów rynkowych 
znalazło wyraz w lepszych kondycjach 
sprzedażnych, jakie przemysł zdołał u-
zyskać w tranzakcjach zawartych w 
ciągu ostatnich dni. Ody mianowicie w 
roku ub. o tej porze przemysł bawełnia­
ny przyjmował za towary wiosenne we­
ksle do 5 miesięcy, obecnie przyjmowa­
ne było pokrycie o terminie nle przekra­
czającym 90 dni-

Rozmiary obrotów dokonanych tka-
ninaini wełnianymi były nieco mniejsze 
niż w bawełnie, niemniej jednak również 
i przemysł wełniany zbył znaczne partie. 
Popytem w tym dziale cieszyły się za­
równo towary przeznaczone na produk­
cję konfekcji jak i tkaniny wełniane i pół-
wełniane męskie i damskie. Obok prze­
mysłu łódzkiego ożywiony ruch panował 
w ostatnich dniach również w Zgierzu. 

Zbyt tkan in* wełnianych konfekcyj­
nych przybrałby zapewne jeszcze wię­
ksze rozmiary, jednakże producenci, na­
uczeni smutnym doświadczeniem ostat­
nich dwócli sezonów, udzielali kredytu 
producentom wyrobów konfekcyjnych 
w sposób bardziej ostrożny, co wpłynęło 
hamująco oczywiście na rozmiary tran-
zakcji. Ponadto przemysł tkanin weł­
nianych nie chciał przyjmować ofiaro­
wanego mu pokrycia wekslowego o ter­
minach zbyt odległych. Ponieważ pro­
ducenci przędzy wełnianej nie przyjmu­
ją weksli dłuższych niż 3 miesięczne, fa­
brykanci tkanin domagali się pokrycia 

1 również w tych granicach. 
Rozpoczęta nadspodziewanie pomyśl­

nie kampania wiosenna objęła — jak do­
tąd oczywiście tylko handel hurtowy, 
zarówno łódzki jak i prowincjonalny. Po 
czątku sezonu w handlu detalicznym — 
zdaniem kupców — spodziewać się na­
leży dopiero w przyszłym miesiącu. (W) 

•<> ^^-ot-o-frfy 
Spółdzielczy 

BANK HANDl.OWO-l-RZEAWSŁOWY w Lodzi 
Piotrkowska 6, tel. 246-95 I 249-39 

załatwia wszelkie czymioSci bankowe 
KUPNO i SPRZEDAŻ PAP1ŁROW 

PROCENTOWYCH. 
• • • • • * • « > * « • c S J » » M » H 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 12 lulsgo Wl r. 

NOWY YORK — giełda nieczynna z powodu 
lwięta. 

NOWY ORLEAN - giełda nieczynna z po­
wodu święta. 

LIVERPOOL. Loco 7.23, luty 7.03, marzec 
7.03, kwiecień 7.03, maj 7 02, czerwiec 7.C0, li­
piec 6.98, serpień 6.82, wrzesień 6.71, paździer­
nik 6.63, listopad 6.59, grudzień 6.58, styczeń — 
6 57, luty 6.56, marr.ee 6.56, kwiecień 6.54, maj 
- 6 52.. 

EGIPSKA. I.ocn 9 85, narzec 9.23, msj 9.53, 
l;p'ec 9.55, pnźgsarflik 9.35, styczeń 9.25. 

UPPr.R. Loco 8.10, marzec 7.91, mai 7.94, 
lipi-ic 7 97, październik 7.97, lstopad 7.64, sly-

7.62. 
BREMA. Loco 15.20, mnrsse 12.00 maj — 

nia r. b. o blisko 250 tysięcy kg. i bież 
P°mimo zwiększonego zapotrzebo-' 

ALEKSANDRIA (Sakcllaridis). Marzec _ 
17 89, maj 17.77, lipiec 17.69, listopad 17.56. 

http://marr.ee
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Kapitał zakładowy 
Banku Polskiego 

. Kapitał zakładowy Banku Polskiego 
Wynosi obecnie — po obniżeniu w r. ub. 
— 1 0 0 milionów zł. i podzielony jest na 
milion akcyj po 1 0 0 złotych nominalnej 
wartości każda. W porównaniu do ro­
ku 1 9 3 5 uległ on zmniejszeniu o 5 0 mi­
lionów złotych, wskutek odkupu w 
czerwcu r. ub. od skarbu państwa ak­
cji II emisii. -

W roku 1 9 3 6 Bank Polski wymienił 
4 . 9 9 2 akcje pierwotnego wzoru na no­
we, które łącznie z dokonana wymia­
ną w latach poprzednich wynoszą ogó­
łem 9 9 3 . 3 S 4 akcje. 

Dnia 3 1 grudnia r. ub. było zapisa­
nych w księdze akcjonariuszów Banku 
Polskiego 9 2 8 akcjonariuszów. posiada­
jących 4 7 0 . 1 5 0 sztuk akcyj. t. j . o 1 0 . 0 5 ( 1 

mniej niż w roku poprzedzającym, a 
akcyj dawnego typu, pozostałych do 
wymiany — 6 . 6 1 6 sztuk. 

Na imię zagranicznych posiadaczy 
zapisanych było w księgach akcjonariu­
szów 2 . 5 2 5 akcyj. Do końca roku ubie­
głego nie przedstawiono do opłaty ku­
ponów dywidendowych z lat poprzed­
nich na sumę 6 0 2 . 3 3 0 zl. 

PODZIĘKOWANIE. 
W imieniu dziatwy, Komitetu Rodziców 

oraz Grona Nauczycielskiego 7-io kl. publ. szko­
ły powszechnej N R . 127 w Łodzi niniejszym 
składam Wielce Szanownemu Panu Abramowi 
Sztajnsznajdrowi serdeczne dzięki Z A ofiarowa­
ny worek mąki N A dożywianie biednej dziatwy 
szkolnej. 

Kierownik szkoły 
Michał Gincburg. 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO 
HELENY KIJEŃSKIEJ . DOBKIEWICZOWEJ. 

W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 4-ej po po­
łudniu w sali Filharmonii, Narutowicza 20 od­
będzie się Popis Uczniowski Konserwatorium. 
W programie popisu utwory Haydna, Chopina, 
Liszta, Moniuszki, Griega i inne Bilety do na­
bycia w kancelarii Konserwatorium, Traugutta 
N R . 9, tel. 210-86 w dniu popisu przy kasie Fil­
harmonii. 

WYSTAWA W MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NYM. 

W nadchodząca niedzielę o godz. 12 w po­
łudnie odbędze s ę oficjalne otwarcie wystawy 
tkanin wileńsko - nowogródzkich w Muzeum 
Etnograficznym przy ul. Piotrkowskiej ]04. 

Wystawa zgrupuje najprzedniejsze typy lu­
dowej tkaniny kresowej. Są to wysokie doko­
nania sztuki ludowej, mogące się śmiało rów­
nać Z dobrą tkanną pracowni artystycznych i 
słusznie w kraju j Z A granicą zyskały sobie sze­
roką sławę. 

W Łodzi, nieobeznanej Z lnianą tkaniną de­
koracyjną, wystawa la wywoła niechybnie Z A I N ­

teresowanie wyjątkowo duże. 

BIAŁY TYDZIEŃ KONSUMU. 
Rzadko kiedy impreza zdobywa sobie tak 

olbrzymie uznanie j poklask jak to M A miejsce 
Z trwającym Białym Tygodn.em w Konsumie 
przy Widzewskiej Manufakturze, dojazd tram­
wajami 10 i 16. Dyrekcja jedynego w mieście 
naszem domu towarowego zdobyła się N A wy­
siłek, który bezapelacyjnie utwierdził szerokie 
rzesze Łodzian, że Konsum jest najdogodniej-
szem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju towa­
rów. Trwający B aly Tydzień Konsumu daje 
możność nabywania bielizny męskiej, damskiej, 
obrusów, firanek, kap, chustek oraz wszelkiego 
rodzaju towarów białych wyrobów Widzew­
skiej Manufaktury, znanej marki OK po cenach 
niżej konkurencyjnych. N E dziw więc, że w 
wytwornych salach Konsumu od rana do póź­
nego wieczora roi się od kupujących, pragną­
cych wykorzystać rzadką okazję by Z A tanie 
pieniądze zacpalrzeć się w trwałą i wytworną 
b,el znę. , 

PIERWSZA POMOC JEST NAJSKUTECZ­
NIEJSZA. 

Odnosi się to zwłaszcza do grypy. Przy 
pierwszych oznakach choroby należy położyć się 
do łóżka, brać co pewien czas po tabletce As-
pirny i posiać po lekarza. 

Przestrzeganie tej zasady prowadzi do szyb­
kiego przezwyciężenia zakażenia grypowego. 

I jeszcze jedno: nie wstawać Z A wcześnie. 

Zamiast pocałunku-cios nożem 
Straszna zemsta żony, która nienawidziła męża 

Sąd Okręgowy w Łodzi na sesji wy­
jazdowej w Kutnie rozpatrywał sensa­
cyjną sprawę przeciwko omal nic mę-
żobójczyni. 

Tło sprawy przedstawia się jak na­
stępuje: 

Mieszkaniec Łęczycy, Izrael Izak 
Gold, ożeniony w roku 1 9 3 0 z Rywką 
Dawidowską, miał z nią dwoje dzieci. 
Po urodzeniu drugiego dziecka pożycie 
małżeńskie pomiędzy Goldami zaczęto 
się psuć. W końcu września 1935 roku 
Rywka Gold spakowała manatki i wy­
jechała do rodziców, zamieszkałych w 
Kutnie, pozostawiając męża z dwojgiem 
małych dzieci. Zapytywana przez Golda 
dlaczego go opuszcza wyjaśniła że 
czuje wstręt do męża i ma dość z nim 
pożycia. 

Gold nie rezygnował i co pewien czas 
przyjeżdżał do żony namawiając ją aby 
do niego wróciła. / 

W końcu lutego ub. roku Gold przy­
był wraz z jednym dzieckiem do żony. 
do Kutna ponawiając swe prośby. Ko­
bieta wyszła do drugiego pokoju a gdy 
Gold po paru minutach uda! się za nią, 
zastał żonę ze szpadlem w ręku, szamo­
cącą się ze swymi rodzicami. Goldowa 
rzuciła się na męża, grożąc mu, że go 
zabije, jeżeli nie przestanie jej dokuczać. 

W kilka tygodni później Gold otrzy­
mał kartę od żony, w której mu oświad­
cza, że nazajutrz wróci do Łęczycy. 

Wieczorem, kiedy Gold został sam 
na sam z żoną w pokoju, w chwili poca­
łunku uczuł ostre ukłucie w okolicy ser­
ca. Odepchnął żonę od siebie i ujrzał w nanie kary na przeciąg dwu lat 

Akcja o znoweilzowaf 
ustawy o ochronie l o k a t 0 ' ^ a 

Jak się dowiadujemy, z \ Y T A Z C ^ 

torów w Łodzi podejmuje akcK< ^„ ia 
welizowanic przepisów r ° z p o r j n t v ^ ' 
z dnia 1 4 listopada 1 9 3 5 roku, J » » L F 0 

cego stopniowego wygasania u* ^ 
ochronie lokatorów. Jak wiadon 
porządzenie to ustala, że mies? , i g 0 

które zostaną zwolnione po d m

 p 0d 
grudnia 1 9 3 7 roku, będą wyJ<?,e-
działania ustawy o ochronie t i . 

Związek lokatorów wychodź' |;, 
łożenia, że rozporządzenie t° .oj0|ty 
wprowadzić w życie, gdy zaspo'' i 
będzie głód mieszkaniowy. W 1 

nym wypadku spowoduje to P°?Vj,ir 
komornego zarówno w starych J» ^ 
nowych domach. Memoriał w tej ś 

wie wysłany zostanie do V^L^ 
rady ministrów w najbliższymi w ̂  

jej ręku szeweki nóż. W tym momencie 
kobieta zamierzyła się na niego, chcąc 
ugodzić go w szyję. Gold zasłoni! się 
prawą ręką, tak, że żona ugodziła go 
nożem w przedramię. Gold wyrwał żo­
nie nóż z ręki i wybiegi z pokoju,.schro­
niwszy się u jednego ze swych znajo­
mych. Tam też zawezwano felczera, 
który opatrzył mu rany. U Golda od ran 
nastąpiło zakłócenie czynności odde­
chowych na blisko miesiąc. 

W dniu wczorajszym Rywka Gold 
zasiadła na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Zdt.rowienko. 

Oskarżona do winy się nic przyznała 
i wyjaśniła, że dzięki namowom swoich 
rodziców wyszła za mąż za Golda, do 
którego jednak od pierwszej chwili czuła 
nieprzezwyciężoną fizyczną antypatię. 
Wobec tego, że pożycie z mężem stało 
się z czasem dla niej nieznośne, jeszcze 
jesienią 1935 opuściła go i wyjechała do 
swych rodziców w Kutnie. 

Nóż, o którym mowa w akcie oskar­
żenia, przyniosła do pokrajania zelówek 
dla dzieci. Mąż wyrwał jej nóż z ręki 
1 zamierzył się na nią. Oskarżona wy­
biegła z pokoju. Co się dalej stało, nie 
wie i przypuszcza, że mąż prawdopo­
dobnie sam sobie zadał te rany, chcąc 
żonę skompromitować. 

Świadkowie stwierdzili, że oskarżo­
na niejednokrotnie wobec innych ludzi 
wygrażała się mężowi, że go zabije. 

Sąd- po naradzie skazał Rywkę Gold 
na 2 lata więzienia, zawieszając wykp­

ił) 

Królestwo za konia! —wołał szekspirowski 
bohater po przegranej bitwie. 

Nie konie i nie królestwa, ale mnóstwo pieniędzy ofiaruje Loteria Państwowa Dos'ad:'czom 
losów do pierwszej klasy. * 

L.O.P.P. przy pra« 
W roku 1936 łodzianie chętnie . 

schron przeciwgazowy L. O. Q 
łódzkie. W księgach wycieczek 1» ' 
1936 r. zanotowano 325 wycieczeK « ^ l* 
przeciwgazowego L. O. P. P.. ™/f„ iwi*^.. 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1, k l o {J l n j S k° i i V 

16,870 osób oraz 55 wycieczek n a , , . g osó'',|, 
kie w Lublinku, które zwiedziło *-*-e&ttWi 

W bieżącym roku frekwenc)a zw 
jest również b. duża 

LOTNI *» 

P P - ' 

Układ handlowy z Niemcami 
przedłużana no dwa lala 

Warszawa. 1 3 lutego. 
Jak się dowiaduje Agcncj.I „Iskra", 

trwające od trzech miesięcy rokowania 
handlowe z Niemcami, zostały zakoń­
czone. Rokowamn te prowadź ,12 by­
ły częściowo w Berlinie, a os'itnio w 
Warszawie. 

W wyniku rokowań przed!u.V:nrj 11-
kład gospodarczy \ płatniczy polsko-

nicmiecki z dnia 4 listopada 1935 roku 
na dalsze dwa lata. Układ ten reguluje 
zagadnienia obrotu towarowego, reme-
go, rozrachunkowego oraz wet arynaryj 
nego. W zawartym układzie handlo­
wym wysokość p;a?onu eksportowego i 
importowego została utrzymam: w kwu 
cie po 1 7 6 milionów zł. dla każdej stro­
ny rocznie. 

Z wiosną b. .r uruchomione * 0f'?{ l\,t«'°' 
L. O. P. P. kursy instruktorskie U l i " %r««» 
r||. Łódzki Obwód Miejski L. O. r. r j , 
się z apelem do obywateli, prajjnncyc FFY 
udział bezinteresownie w poważnei Pr 

lecznej w charakterze wykładowców o ^ ^ 
nie się na kursy instruktorskie L. O. R. • 
dydaci na wykładowców muszą P°f, . szk"" 
kształcenie conajmniej w zakresie 6 I n 0 ici F 
średniej, łatwość wysławiania się i z d 0 . 
dagogiczne. . Q\>^" 

Bliższych informacji udziela Łódzki „JE" 
Miejski L. O. P. P. (ul. Piotrkowska »''• TI\R 
fon 106-20), który wydaje też deklaracje 
szeń na kursy instruktorskie. , ltil^° 

Zapisy przyjmowane będą do kon 
r. b. 

* * RFOD 

W dniu 22 Iulego r. b. (poniedziałek) ° «!. 
19 (7 wieczorem) w lokalu' L. O. r' •jmo^K 
Piotrkowskiej 149 odbędzie s:ę Walne JT. 
dzenie Łódzkiego Obwodu Miejskiego ̂  

z następującym porządkiem dzienny ,̂dz«' 
1. Zagajania i wybór Prezydium Ź»rOIflao'* 

nja. 2. Odczytanie protonu J ^ O > ! 
ma z dnia 28 marca 1936 r. 3. sP f* 4. *' ( 

Zarządu Obwodu j Konrsji Rewizyinei' (|»l« 
mierzenia Zarządu na 1937 rok. 5. u \yyb»" 
jące wybory do Zarządu Obwodu. «• LT 0' 
do Komisji Rewzyjnej. 7. Wybory . d egj ( feiO " 
wodu i zastępcy na w Zgromadzenie 
O. P. P. 8. Wnioski Kół L. O. P- r ' 

Sytuacja rolnictwa w wojew. łódzkim 
Poprawa aasrfe?&ufe powoli 

Wczoraj odbyło się, pod przewodnic­
twem prezesa Jana Piotrowskiego do­
roczne zebranie rady izby rolniczej w 
Łodzi. Na zebranie przybył p. wojewo-
wa Haiike-Nowak oraz przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa. 

W dłuższym przemówieniu prezes 
Piotrowski scharakteryzował obecną 
styuacię gospodarczą na terenie rolnic­
twa. Uważa on, że należy zachować 
ostrożność przy wyciąganiu wniosków 
z obecnej zwyżki cen produktów rol­
nych, gdyż poprawa sytuacji rolnictwa 
nie postępuje w tak szybkim tempie. 
Jeśli chodzi o rolnictwo województwa 
łódzkiego, które w przeważającej czę-lnych debat uchwalono budżet izby 
ści składa sie z drobnych gospodarstw,!sumie zł. 569.959. (i) 

Nasz reporter zano 
Desperalce, która uległa silnenw p 

udzieli! pomocy przybyły lekarz P jjjla * 
przewiózi ją w stanie ciężkim oo « 
dogoszczu. FI' 

23-letnia Natalia ......._., 
dziców przy ul. Łagiewnickie) 1U" v s0V 
rodzinnej zażyła większej dozy 

na pierwszy plan wysuwa się sprawa 
zaopatrzenia ludności w produkty żyw­
nościowe. Należy jego zdaniem zracjo 
nalizować produkcję rolną, hodowlaną 
i ogrodniczą, co wpłynie na podniesie­
nie siły konsumcyjiiej wsi. 

Dążeniem izby jest . usprawnienie 
również organizacji zbytu, obracającej 
się w ramach spółd-ielczych, jako naj­
odpowiedniejszych dla drobnego rolnic­
twa. Kończąc swe przemówienie prezes 
Piotrowski podkreślił serdeczny stosu­
nek p. wojewody łódzkiego Haukc-No-
waka do wszystkich poczynań izby. 

Następnie, w wyniku pięciogodzin-
w 

W fabryce f. Wagne*r i S,ka P ^ J M 
chodmej 59 uległa wypadkowi przy JLIEST*'-., 
botnica 30-letnia Anna Radwańska. *"" a jd^i 
przy ul. Wawelskiej 6 i odniosła z 

palców prawej ręki oraz 
przedramienia. 

* * * C Z » ! ! ' CI" 

Na posesji przy ul. Borowej 22 * |e Wtei, r 

bania drzewa obciął sobie dwa pa ' * , 0sk' e-
siekierą lokalor 33-lelni Marian Gruo . pr 

Rannego opatrzył lekarz pogoto* ^ 
wiózł do szpilala. „ / - o ć ^ 

ODCZYT P. WrCEPRFZYHFNTA ™ (. 
U POCZTOWCÓW. o i ^ 0

t t ) 
Staraniem Referatu Kulturalno -.w^sko*'w 

j'o Pocztowego Przysposobienia N , j c *"f. 
• ński w Łodz: o?BFSI«;«V Oddział 7 i IV Żer! 

SALA FILHARMONII R U T H S O R E L I GEORGE G R O K E 
telef. 2I3-S4 

DZIŚ, dn. 14-w lutego br. o godz. 8.30 wlecz. 
W elki FESTIVAL TANECZNY 

odznaczeni najwyższą nagrodą Pana Prezydenta R . P. i złotym medalem w zupełnie nowych 
kreacjach tanecznych. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii 

MARLENA Dietrich 
i CHARLES BOYER 

w rewelacyjnym Jilmie w kolorach naturalnych 

OGRÓD ALLACHA" 

dniu 20 lutego o godzinie 20-ej "."'„ieit0'A«1 
P. W. pzry ul Przejazd 38, front II- P 
czyt p. wiceprezydenta A. P P C Z M ™ { 

temat „Obywatel wobec Państwa'-• *0 tjfj, 
Osoba prelegenta — jako wyfr"*" 

cy stosunków soolecznych i świi*'ne. ̂  
umiejącego z właściwa sobie znaij"]. ' *M' 
czy podejść do tematu — wzbudź" 
zainteresowanie wśród pocztowców. 

Wejście bezpłatne. 

Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ^ 
NAD ZWIER7ETAMI- , 

l ódzkie Towarzystwo 

lemsamym potrzeba l 
lami przypomina, iż zbliża S I ? *' 

łów, 
gniazdka. 
szpaków, a . 

m-esz

 f r 0iil | | 
Piotrkowskiej 109 II Pr'l'% 

Kancelaria Towarzvstw^1 

przy ul. 
d».'nv urzedowan'1 od 11 14 I „a 
128P3) posipda odpowiednie gniazo"^ 0 ,^ 
i oddaje zgłaszającym się po ceni* 

\ i 1 7 - V L » » 

R E P R E Z E N T A C Y J N E KINO I B a M | ffl A | | Bk V I V V> | F A CENY ZNACZNIE ZNIŻONE DLA WSZYSTKICH! 

R I A B T D W I E R N A R2 .EKA 2 S f e 85... , . K I 

Hi*. 

Ostatni dzień St. Żeromskiego Młodzież szkolna wszystkie miejsca 85 gr. na wszystkie se 

0 U > 

« D 0 . . 



ci*' 
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Rozmaite 
1 * 1 FRANCUSKIEGO krótką łatwa metoda 

*i(Ansoii) nauczy sie każdy wyjeżdża-

.i 

posiadacze 
superhełeroJtfn 

Telefunken 
• moio czteroletnio 

Zosia potrafi dosko­
nale obchodzić sią 
z „LORDEM". Sama 
nastawia odbiornik, 
reguluj*.tąpie stacje 
c o I e \ E u r o p y -
Coż »j J O radość.. 

MII 
.. s t o i cy na stoliku w 

solonie, „ M A G N A T " 
wyglqda wytwornie o 
kiedy się „odezwie" 
swoim wspaniałym ło­
nem, staje sie/ central­
nym punkiem zainte­
resowania i podziwu 

gości. 

... a ton iest tok 
czysly i naturalny, 
że mó| „ARYSTO­
KRATA" wydaje nrti 
się szczytem tech­
niki głośnikowej.. 

iacy do Paryża na wystawę, 
went Sorbony.Leniono w 11 1 1 1 • 

Absol-
13. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­

chomość'lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posad?, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

JUBILER M. KORNBLUM. Piłsudskie 
go 57 tel. 255-76 (daw. Południowa 8) 

wykonuje roboty artystyczne pg. naj­
nowszych wzorów zagranicznych. Ce-
ny przystępne 

LEKCJI i Korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóźnionym me­
todą skrócona. Przygotowuje do 

wszelkich egzaminów (matury). Spe-
cjaJność: matematyka, polski Alela 
Kościuszki 13, m. 3, (ront 1 piętro. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł 

... chyba no całe 
życie wystarczy mi 
Wasz „ M A G N A T " . 
N i c z e g o więcej 
nie wymagam od 
r a d i o o d b i o r n i k a , 
daje on bowiem 
w s z y s t k o 

^T.nie mamy ż a c ~ 
nych t r u d n o ś c i 
w odbiorze na|dal-
szych stacyj radio­
wych Nic N I E za­
kłóca ś w i e t n e g o 
o d b i o r u , a t o n 
.PREMIERA* jes t 
n a t u r a l n y , żywy 

ki s o c z y s t y . 

USTAWIA i montuje krosna angiels-
ko-kort*wc specjalista-majster. Ofer-
ty pod „Okaziciel Nr. 82359". 14 

( Posady 

SZKOLĄ psów. Bezkonkurencyjnie wy 
uczam wszelkiej tresury. Sprzedam 
Bernardyna, Dobermana, Ratlerka, tre­
sowane. Szkoła. Zgierska 47, Adelis 
WYRÓH szyldów, napisów, gablotek 
oraz obić metalowych. S. Bresler, Łódź 
Gdańską 117. , 
POSIADAJĄC 8 tysięcy zl. gotówki 
przejmę jakiekolwiek przedstawiciel­
stwo lub przystąpię dp dobrze zapro­
wadzonego przedsiębiorstwa, albo fa 
hrykacii. Oferty pod ..Solidny" 

„SPECYFICZNE nowości w artyku-
lach biurowych". Poważna firma po­
szukuje młodych zdolnych zastępców 
na Łódź i województwo, zaprowadzo­
nych w urzędach państwowych, samo­
rządowych, bankach i większych przed 
siębiorstwach handlowych i przemysło­
wych. Warunki korzystne: fixum i pro­
wizja. Wyczerpujące oferty z poda­
niem referencyi pisemnie pod adre­
sem „Egoba". Kraków. Wielopole 10. 
WYCHOWAWCZYNI do dwuch dziew 
czyuek lat 9 i 5 potrzebna. Pożądań* 
znajomość francuskiego. Zgłosić się, 
Piotrkowska 152. m. 4. 

WYKWALIFIKOWANY nauczyciel(ka) 
angielskiego proszony(na) jest o złoże­
nie oferty sub: ..$. O." 

POMOCNICA buchaltera poszukuje po 
gaczka do fabryki czekolady. Zgłosz. 

Łódź. ul. Ulówna 49. 
NA WARSZAWĘ zastępstwa, komiso­
wej sprzedaży poszukuję. „Colombina' 
Warszawa. Nalewki 11. sklep. 
KTO chciałby pobierać lekcje fortepia­
nowe u sympatyczne! pianistki? Oferty 
.Serenada". 

POSZUKUJE się dobrych muterialów 
męskich na drobną sprzedaż Poznań i 
okolica. Zgłoszenia: „PAR", Poznań, 
pod .,53.343". 
SAMOTNY niezależny pragnie pozna 
panią w wieku do lat 30, cel towarzy­
ski. Kandydatki posiadające własne mie 
szkanie mogą złożyć oferty pod „Sa-
motny". 

POMOCNICA buchaltera poszukuje po­
sady i biegle pisze na maszynie. Sub: 
..Pomocnica". • 
KIEROWNIK biura fabrycznego, z w y i 
szym ekonomicznym wykształceniem, 
chce .zmienić posadę. Referencie pierw 
szorzędne. Łaskawa oferty do Repub-
iki sub: „Energiczny". 

INTELIGENTNA izraelitka, energiczna 
wychowawczyni, znająca wykwintne 
gospodarstwo poszukuje pracy, młod­
szych dzieci. Dzwonić 234-49. 

I . K 

MŁODY człowiek, inteligentny na sta­
nowisku, pozna ładną, zamożną i nie­
zależną panią w celu spędzania razem 
wolnych wieczorów Of. nieanonimowe 
do Republiki sub: „30". 

-iLAJB '11 

INTELIGENTNA wychów, (izr.) z nie­
mieckim, poszukuje posady do dzieci. 
Posiada kilkuletnią praktykę. Dzwonić 
tek 143-20. 

Matrymonialne 

V i Pan Mąż 
W? I CAROLE LOMBARD 

W WILLIAM POWP.LL 
Poranki: w soboty o 2-ej, w niedziele o 12-ej 
Następny program: R O K 2000. 

BUCHAl.TER-bilaiisIsta, korespondent 
niemiecko - francusko - angielski przyl 
mie posadę całodzienną lub godzino­
wą. Łask. zgłoszenia do Republiki sub: 
„K. L." 
POTRZEBNA samodzielna krawcowa 
Zgłoszenia Sienkiewicza 3/5 m. 6 od 
godziny '2—fi-ej. 
ZDOLNA panienka przyjmie posadę w 

jsktepie galanteryjnym lub wispożyw-
KAWALER, lat 32, inżynier-chrześci- czym. Dzwonić tel. 171-07. 
janin, przylezdny, pragnie zapoznać mi- LF.KARZ-dentystka poszukuje posady 
lą i przystojną przyjaciółkę. Wiek, wy- p r y w a t n e i lub w lecznicy. Oferty sub: 
znanie i usytuowanie materialne obo-
ietne. Oferty pod: „Mile wieczory". 
NAZWISKO dani dziecku, poślubiając 
jego matkę. Oferty do Republiki sub: 
..R. Ś. T." 
SWAT(KA) mający((a) duże znajomo­
ści śród sfer inteligentnych i zamoż­
nych zechce podać swój adres do Ad-
niin. Republiki sub: ,.K. Z." 

TAPCZANY, folelc-łóżka, kozetki, ma 
terace, łóżka metalowe, wózki dziecin­
ne, w wielkim wyborze po najtańszych 
cenach w składzie iabrycznym 

Józef W a l f i s z 
• " M . . „ NARUTOWICZA 36. tel. 215-25. 

t>rw*l G o i > N Y C H W A R U N K A C H 
ł ^ r _ W Ł - s s s Ł Gotfryd 

Prawdziwą radością jest mieszkanie 
solidnie i gustownie umeblowane 
MEBLE takowe znajdziesz lodyrile w/ 
Zakładzie Stolarskim ADOLFA RElb-
NERA, Łódź, Piotrkowska 189, w po­
dwórzu. Ceny przystępne. 15—-

MŁODA, przystojna, inteligentna, ze 

Lekarz" do Administracji. 
LEKARZE wszelkich spccialności po­
szukiwani do opracowania popular­
nych monografii lekarskich. Wymaga­
ny styl lekki, zajmujący. Oferty: „Mi-
nerwa" Warszawa, Chmielna 10. 
SŁUŻĄCA umiejąca dobrze gotować 
z dobrymi świadectwami poszukiwana. 
Wólczańska 17. Dozorca wskaże. 
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 

znanej "rodziny postępowej z wlasńymlZgłaszać się Bandurskicgo 19, Rawęskl 
prosperującym warsztatem pracy i u 

veuy przystępne. 11-GO LISTOPADA 8 (dom narożny) 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKfl 

po cenach hanlzo niskich. 
Przy)muję również wszelkie 

reperacjo 
6-go Sierpnia 7 6 

m. 16, I I I p. 
ul 

r. W 
. 0 ix V ś l § R 3 "oz. Kjtwnj* 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 

,v«nlu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, 
1 Urzaii <SL...-I »_.,_, . „ j . I . " ,tr. N O - A I N P I wiadomości, ze 

z licytacji u 

tr.1" " R U J | I I T . " ^..eiuicyjnyui wiauz S K A R N U W Y U I W Ł . ^ . » 

tó.?1 l|fegi|i„„ m Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wi: 
• 1 *VmierH«lani? "ległych należności odbędzie sie sprzedaż 

en'Pnycli zobowiązanych: 
t-ócb.'.., ,, dnia 15.11. 1937 

rządzonym mieszkaniem pozna takie­
goż pana (izr.) do lat 35 na stanowi­
sku. Cel matrymonialny. Pośrednictwo 
pożądane. Anonimy do kosza. Oferty 
sub: „Maryla" do Republiki. 

21 

POTRZEBNA pierwszorzędna starsza 
panna do salonu mód. Wiad. Gdańska 
7 0 1 . ' 
POTRZEBNA zdolna podręczna do pra 
cowni kapeluszy damskich. Piotrkow­
ska fil. ni. 9. 

Nauka 
i wychowanie 

Uzdrowiska 

. r. w I. terminie: 
<«rk Q W sj! plusżowa, Dowborcz. 17, towar pluszowy oszac. na 5.000 

ki S , u l - Zakt H e ! e n a ' Nawrot 15, ruchomości oszac. na 750.— 
°*zaq. ^ R ud. i Przem., Dowborcz. 9/11 drzewo, dakta. wałki tkac-

ffl S k , a t l " i e a , Kilińsk. 88. towar, oszac. na 635.— 

5«0. Mi. 
!!0rkbwsvi A 
C l *ierm ^ , l 0 n i * R o k i <=- « . 

uetw 
dnia 16.11. 1937 r. w I. terminie: 

Jedw. „Olgis", Nawrot 36, maszyna opleciarka, oszac. na 

U e r | nun Ab 

• t̂criii-I I
 , s , l K l v s l r* w " terminie; 

Thnn i ' I " . n i - Olówna 14, ruchomości, oszac. na 800.— 
B e r k e n s 7 ( , p i " s k t - Składnica, Kil. 88, aparaty radjowe, oszac. na 5 6 0 -

pianino, oszac. na 1.000.— 
ram, Band. 12, ruchomości, oszac. na 650.— 

ónia 18.11. 1937 r. w II terminie: 

„Czystość" 
przyjmuie cyklinowane. drutowanie, Iro 
ferowane oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

_ § i 
—•—- — —- — — » ZAKOPANE „Priniaycia". Nowootwar 

ty pensjonat malowniczo położony 
^ G 5 0 S Z Y

 L E K C J A FRANCUSKIE- w dolinie Białego, poleca nowocześnie 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela „rządzone pokoje z bieżącą wodą. Cen-
lekcii francuskiego. Gramatyka. Lite- t r a | n e ogrzewanie. Wykwintna kuchnia, 
atura. Konwersacia. Metoda skróco-Zarząd Heleny Silbcrfeld. Telefon 18-61. 

na dla udających sie na studia. Tlo-1 

maczenia. Korespondencja. Południo­
wa ?0. m.20. l-.sza lewa otlcvna paneI 
(RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (Mos 
kiewskie Konserwatorium) oraz fran­
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa 
ryżu. G. Hurwicz • Sztyllerowa. Aleje 
I-go Maja 9. m. fi. 
ABSOLWENT wyższej uczelni fran­
cuskiej poszukuje konwersacji angiel­
skiej wzamian za francuską. Oferty 
sub: „Zamiana". 

' a u t S., Składnica Kil. 88 towar, oszac. na 700 
, . . . dnia 19.U. 1937 r. w I. terminie: 

Stai"" > « r y c y ! Dowborcz 
'auiii 
'"ster T 

%lę t e p r ' e ' ! t l ( , r ' dowborcz 
6/8 ruchomości, oszac. na 710.— 

17. towar pluszowy, oszac. na 800.— 
można nghdae w dniu licytacji na miejscu wykonywa-

Za Naczelnika Urzędu 
(H . M E R T A i . 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód ' 

9 Z a w a d z k a < Q | 
Wejście n. bramo ' 

l ZŁ. angielski, hebrajski, judaistyka, 
przedmioty ogólne. Tel. 187-59, Kamień 
™ 10, m. 8 od 9—10. 2—3. 

Do wynajęcia 
w nowym domu przy ul. Zawadzkie 
4-o pokojowe komfortowe mieszka-
nie.Wiadomość tel. 157-59. Od 10—12 

R E K L O M G F I Z K T O U I Y Ć H , 
C E N N I K Ó O I . P R O S P E K T O U J . 

. „ TALI>QROT)TI!T. DLA C.MU: R.PROAUKCJL. 

RVSUn:<l, PROJEKTY REKLRmoUJE 
•!VKOnVUIfi 

Workenhagea 
tObŻ PiąttkoSiiiia*--

ROSYJSKIEGO w krótkim czasie, naj­
nowszą metodą wyuczani. Dzwonie tel. 
205-85. od 7—8 w. 

p - p - pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z ia-
DOROSLYCH, młodzież zaniedbaną w kąkolwlek sprawą ubezpieczeniową w 
nauce gruntownie l szybko doksztal- Uhezpleczalnl lub w Z.U.S. w Warsza-

rutynowaiiy nauczyciel. Przygoto- .... „ , . , . . , , 

MISS MARY udziela angielskiego, frau 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel 
ką korespondencję. Przyjmuje 12-2. 
4—8. Piotrkowska 24. m. 7. 

wuje do egzaminów. Udziela korepe 
tycyi. Specjalność: matematyka, pol-j Z- U. P. U. Ił. Górskiego. Łódź. 
Iski. Piotrkowska 64. m. 3, front 11 p. Iczańska 222, m. 20, tel. 222-17. 

Wól 
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Dźwiękowy Kino-Teat r Największy film świata wyprodukowany kosztem 3.000.000.— dolarów P-t. 

Ż E R O M S K I E G O N B 7 4 — 7 6 
te l . 1 2 9 - 8 8 

„POD DWIEMA FL 
Dziś i dni następnych! I -

Bohaterstwo i poświęcenie oto wspaniale atuty tego niezwykłego filmu. 
W roi. głów.: CLAUDETTE COLBERT oraz RONALD COLMAN. ( , TemP,c 

Następny program: „MOJA GWIAZDĘ CZKA".W roli głównej: ShftW 

Dźwiękowe kino 

Sienkiewicza 40 tei. 141-22 

Dziś i dni następnych! 

Początek seansów o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. Kupony ̂ ulgo^J^**** 

G u s t a w F r d h l i c H i E l m a B U 1 " 
ę w arcyzabawnej komedii wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku p. t. ^ A l 

S z e p t M i l o ś ~ " 
(ES FLuSTERT DIE LIEBE) 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pot., w niedziele i święta o godz.12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
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ii Łódź, P io t rkowska 8 9 Sprzeda je na d ł u g o t e r m i n o w e ra ty . Przodujące na rynku ra 

T e l . 2 4 8 - 8 6 1,1 * 1 ---« JL 1 _ ~~ _ i_ 1. r» J A E V N # < I N . 

• • m m m m " " 6 - * „-ikl 

Front I piętro Rowery świa towych marek . Precyzyjne maszyny do szycia 

h i n l i i PRZYCHODNIA 
UlENERObOGICZNA 
chor. skórne i weneryczne 
przyim.: 8 r. — 9 \v„ w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZL . 

I L. 
Dr. MED. 

CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ul. 

Al. 1 Maja 25 
Telefon 111-10. 

L e U a r z - d e n t y s t a | M K mm sap SESfB mm U K . mr.u. M A K J A DR MED H PILLAT J - BETTELEWlNSONOWANiewiażski 
• • • 1 • M M I I I CHOR. WEWNĘTRZNE I DZIECI CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE , , ' przeprowadz i ł się na ul . 
Śródmiejską 17 

t e l . 1 6 5 - 2 0 

DR. M E D . 

choroby nerwowe, 
spec. nerwice oraz cierpienia nerwo-

wo-seksuahic 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 

przyjęcia 5—7. 

chor. dzieci 

Pomorska 33 
TeleL 13r842 

przyjm. od 4—6 wiecz. T** * * ' 

DR. M E D . 

wznowił przyjęcia. 

Piotrkowska 6 „.,!# 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot? tei. 128-07 
przyimuie od 10—12 I 5—7. 

Dr. MED. 

i Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych I skórnych-

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4--9 w nie­
dziele I święta od 9—1. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u!. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od S—2 po pol 

Dr. M E D . 

J. KERSZFINKIEL 
przeprowadził sic na ul. 

Śródmiejską Ifs 17, 

PRZYCHODNIA 

DOKTOR 

W. ŁAGUN0WSKI 
Speclallsta CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Rocntgcno- i śwlaltoleczulczy) 
Piot rkowska 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

DR. MLD. Zatwierdzona przez władze państwowe 

M TAUBENHAUSl̂KOŁA KOSMETYCZNA 
LEWINSONOWEJ AKUSZER-G IN EKOLOG 

Przyjmuje od 8 -9 r. i 4--S w 

Z g i e r s k a 11, T e l . 
2 4 6 . 0 9 

DR. 
M E D . 
(kierownik dr med. M. HELLER) 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 
Kurs nauki teoretvr ' i praktycznej 

4-o miesięczny. 
Informacje I zapisy na mielscti. 

t e l . 2 6 - 5 5 3 
Przyjm. od 8—11 I od 5—9. 
W niedz. I święta od 8—1. 

DR. M E D . MAR.]A 

Piotrkowska 88 tel. 
143-63 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
pielęgnowanie cery i włosów. 

Oodz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

D' Reichcr 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Ppłudnlowa 28. lei. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I orf 5 - 8 

wiecz. w niedziele I święta od 9 — 12. 

Spec), chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych. 

ANDRZEJA 5, TEL. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5 - 9 . 

w niedziele ' święta 9—12. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

T R A U G U T T A 9, folnfon 262-9f 
od 8—11-ej 1 od 4—9-tc) wieczór, 

w niedziele I święta od 9 — 12.30. 

Dr. 
med. la S En FI 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na 

Al. I-go Maja 3 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

IrÓK No wrót) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne l weneryczne 
przyimuie od 6—8 wiecz. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a B o c z n i c e z g l i ó w 
I CH1RURG.II JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENT\ STYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zehńw sztucznych i Koi on porcelanrwych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

Tclef. 174-41 
przyjmuje od 4—6 wlecz. 

DR. MED. 

1. I f i f i i l i t c 

AKUSZER-OIJKEKĈ IL 
Pomorska /. 

Przyimuie od 8—-10 Jj_ 

DR. 
MED 

i f i ć r j L. Ni i 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYŁ I 0 ąfyC , 
RYCZNYCH I MOCZOPł^,, M ^ J 
NAWROT 32. T.e'ci£ 

W 2 N O W . T P ^ 0 > 

P R Z I i , o n d U i S3°OT 8 9 H fe^ 
W niedz. i święta od» 

POWRÓCIŁ. j 0 J 
choroby skórne, wene" v v , | e i 

Przyjmuje od I<H'f 
w niedziele i święta 

6-go Sierp*1* 
Telefon 220-26. ^ 

, i leC/« | c'C l 

•ablnel kosmetyk 1 V 
I toaletowe! r, 

SZWAUP 
dyplom Uniwersii 7.9o. 

MONIUSZKI • • ' „ W j l ^ f o f , 
WZNOWIŁA W^&W 

Usuwanie wszelkich o"" b e i y 
Usuwanie bezpowrotnie 

szpecących 
PR7VI INNIP 10—?-

Chor. 
chirurg*-jn; 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE I 
(kobiety i dzieci) v n u r . *.•«•• k°y«rt 

teiet. (spec. ch rurśH8 * <fl Sienikicvt/feza54 ,,„_ 
przyimuie od 11—1 I od 3—4 D O poł. 

DOKTÓR 

Dr. Szterlinfl" 
teł. 1 7 4 - 4 * -

KLINGĘ 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych i skórnych (włosowi 

Andrzeja 2 t«i. 1.12-28 
Przyjmuje od 9—11 i 6—9 wiecz-

JL 

„ 8 S U W - C^;& 
SPEC. CHORÓB S K « c , / j J ^ 
RYCZNYCH I ^ i g | 1 7 

Traugutta 8 ' , od ̂ ' 
przyjmuje od 8-T .„ | IK 
w niedziele i ' i t \ 

Ostrzeżenie 

Ernnt I piętro, 
tel. 111-87. 

JEŻYKÓW ANGIII.SKIEGO. ERAN-
ĆUSKIEGO gruntownie udzielani 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w uodzinle 2—3-

U1%A,V ..PIGUŁKI REFORMACKIE" r : d a -
w toreOliach na sztuki; sit ont: nezwartościo-
WYM f a l s y f i k a t e m . — Uprzedzamy ZE 
p r a w d z i w e „Pigułki Reformaci;i-" 

z Zakonnikiem 
pakowane t&: w pude łkach KOLOROWYCH 

PO K' pigułek; w cenie 4 0 groszy ORAZ 

w pude lkach po 33 pttfuUk w cenie 
z ł . 1.20 

Fabr.Chem. „LEK" 
A. T u s z y ń s k i , w W a r s z a w i e 

K U P U J E S Z 
ZDROWIE ! 
ŻĄDAJĄC TVUKO 

; ; 0 L L. A " 

ADEO cCottHrtitiu •••• •, ltffixt. 

•4o-LETN1. 00">V/IAOC7 EM IE FACHOWE. 
5 NOWOCT.łNIE URZĄDZONYCH FABRYK,... 
PATENT A MER. DR.BALOOA N«.l95970l!ll 

LEKARZ - W U T E ^ f i l . * ' 
NARUTOWICZA 41. ^ . ' J J S . Ą 

p r z y i m u i e i g t 

ANGIELSKIEGO ^ " ^ f > ^ J 
I tury udziela rutyn?*" 8 . a , " p 0 P 
|UI. Zawadzka nr. 21. 4 - B 

dziennie zastać od 8° 

http://CH1RURG.II
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DLACZEGO 
NALEŻY 

ŻUĆ GUMĘ 

WRIOLEYS 
/** miętowy do żucia 
bo 

TELEFON mmmi 
każde Twe tyczenie 

Serownia 
Elektryczne Pogotowi ^ . K O ^ u s z 3 ^ 

Art,, uszkodzonych 
ubiorów I dywanów M l / a C D C D P i o t r k o w s k a 1 8 

. ? \ L E L D E . I L w p o d w ó r z u 

Eleganccy Papowie spodnie cialisty, kt. powrócił z faryża l.Felwlewiti.AL,?i,'p'2 

2 6 4 - 7 8 

Oli 
i, 

P I O T R K O W S K A 3 8 . Wykwintna 
p r a c o w n i a u b i o r ó w m ę s k i c h 

O.G Liii SZEi U A do wszystkich 
j.uzct przyjmuje 

S . F U C H S Piotrkowska 87 

2 1 9 - 9 5 

12136 

r% 30 grotzy panka 

55Ł H - B 1 N K E 

— D 2 ' "L Gdańska 68. 

Nr. 191 /egz. 

fc^RSF^^ZCZENIE. 
n,' * * l i 1 ) 1 ) 1 1 Orodzkicso w Ło-
^ s ? k a l y l l J - f / a r i a n Lipińsk 
{ > Nr - l o d z i 

za 
|u Ł y ulicy Ali 

l 0 , ; - C. Li*! n a zasadzie art. 602 

X?1* llcytaLNr- 5 : obędzie sie P I . 

o 1 6
 Jwad7?nia. r i l c'io'"ości a miano 

któacoWanvpi, warsztatów tkackicli 

O g ł o s z e n i e 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego in. Lodzi podaje do wiadomości, iż nieruchomość 

ódzka oznaczona nr. hip. 7C8, przy ulicy Piot kowskicj położona i obciążona pożyczkami tc-
|roż Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz-z zaległościami, wystawiona została na licytację 
na dzień 19 kwietnia 1937 r. Licytacja powyższa odbędzie się przed notariuszem J. Zabo­
rowskim w Wydziale Hipotecznym Sadu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. '21 
|o godz. 11-ej. 

Licytacja rozpocznie się od sumy zl. 50.100.—. Przystępujący do licytacji obowiązany 
jest do rak notariusza odbywającego licytację wadium zł. 6.680.—. NieutrzymuJncy się przy 
licytacji będą. mieli zwrócone wadium! Pragnący brać udział w licytacji mogq stawać .do ta­
kowej osobiście, lub przez pełnomocnika urzędownie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach Księgi Hipotecznej 
nr. 768 (rep. hip. 100-1), oraz w Biurze Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi (ul. Pomorska 21) 

tamże przeglądane być mogą. 
W razie gdyby dzień wyznaczony do powyższej licytacji byl świąteczny — sprzedaż 

odbędzie się dnia następnego. i 
Łódź, dnia 15 stycznia 1937 r. 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
MIASTA ŁODZI. 

ht ^wain-M "uiszuuuw iKacKicu 

aav5*?stóS K0SH6TYBZNE GABINETY! 
^ o n v m m e d a z y . w czasie wyżej ' :„,,„,.„: 

At. 
1937 r. 

LIPIŃSKI. 
'Ne . V „Jana Soczyńskiego, p-ko 

czasie wyżej 
d " i a 23 stycznia 

SDraWa

 K , o m o " i i k 
"M. < t„ ( ! a z a , a n . 

& « N A I O Ł R ° W N , K FABRYKI 
'""JOFICIA tkactwa, spraw 
:cze?, « I N Y C H wypłat-

n społecznych oraz po-
|y. OATKOWYCH ' mm-

wyjazd. W 
Oferty sub 

Może h v ; 
- A S C N , N

E

A ^ y i a , z d - w y ™ * - 1 

^ mne, Oferty sub ,.200' 

R NIA 
Po? d o W S P R 7 R N l V , , ' , y n k i e m mieszkał 

L I T Z ! 

1 K U » " ' - D R Z E Z » 

obcych 
'rzez państwc 

° Y H A N D L O W E 
S A 3 S H N r» R Z E j 

^S&T-wa „ORT" w Łodzi, 
lasten„;'-_ft przyimuje zapisy 

warsztaty za-

, J s się zawodu! 
f̂lŜiwe kursy i 

T i s " ^ w n

Z n l c t W 0 mechaniczne. 

^vróh . t w o '"cchanlczne. 
Krawien! W o t r °w 1 rękawiczek. 
Biol | z „,„ W o damskie 1 KROI. 

Q o r S C o u r s t W o I król. 
K 0 | >DULACT A

S V V O ' K R 6 » ' 

»-eiaNC«LARLA, , M A N I K I R -

P R ° N ° do 7 c

t

z y m , a ci 

Źródłem dużych zysków są wypróbowanej jakości pre 
paraty: na cery tłuste, suche, kremy, mleczka, lotiony, 
doskonałe maseczki, szminki, pomadki, luksusowe pu­
dry, płyny na porost włosów. Henny do brwi, rzęs. Po­
radnia kosmetyczna! Wysyłka zaliczeniem. Cenniki gra­
tis. Laboratorium Artymiński i Kępski, Warszawa, Kró­
lewska 35. Przedstawiciele poszukiwani. 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 
• niniejszem ogłasza, że zgodnie z «; 2 

Rozporządzenia Prezydenta Rzcczypos-
\ politej z dnia 17 czerwca 1924 r. (Dz. U. 
\ R. P. No. 51/24, poz. 522) i stosownie 
i do §51 Rozporządzenia Ministra Spraw 
3 Wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 r. 
| (Dz. U. R. P. 11/33, poz. 71) 
k Preliminarz Budżetowy Zarządu Miej-
i skiego w Łodzi na rok adm. 1037/38, 
a obejmujący administrację, szpitale, za-
5 kłady opiekuńcze i przedsiębiorstwa ko-
| munalne, wyłożony zostanie do publicz-
3 nej wiadomości od dnia 15 lutego 1937 r. 
^ na przeciąg 7-miu dni (do dnia 22 lute-
g go 1937 r. włącznie) w sali Głównej Ka-
g sy Miejskiej, okienko N 0 . 19, piae Wol-
» ności No. 14 w podwórzu, gdzie może 
s być przeglądany przez płatników danin 
S komunalnych celem wnoszenia spostrzc 
3 żeń i zarzutów. 
H Łódź, dnia 13 lutego 1937 r. 
g Tymczasowy Prezydent Miasta 
^ <—) MIKOŁAJ GODLEWSKI. 

|Do akt Nr. Km 1128/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I-go Marian Lipiński, za­
mieszkały w Lodzi przy ulicy An­
drzeja Nr. 11, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 19 lutego 
<937 r. o godz. 14-ej w Łodzi przy u\ 1 Ą 

N.-Zarzewskicj 32. odbędzie się pil- J L I " f ? f r 6 d ł a 

bliczna licytacja ruchomości a miano-l™?*' 1* dziecięco 

I/UIDSOIMBII 

G R Y P A P R Z E Z I Ę B I E N I E 
" G Ł O W Y Z E B O W t P 

P/ILHULF JOKIII P R O S Ł K I WAW t)A'JĄ 
'"Jlr* '•̂  J"' NA5ŁAPOWNI, 

ra 

OD 

PO] , komplety I 
SKL 1 ?aliład P«!edyńcze sztuki 
Dr ' 1 H. Z G i n t 0 , ? T 8 k i s - TURKÓW 
B r 2 V Cl iA . . I U , P. KILIŃSKIEGO "' 

3f...t •_ 
145 

rzyjmujemy wszcl-
l P o cenńUMW z a k r c s fachu wcho-

CNIA 

Kupujcie 

LEK.-DTA 

. KOPĆIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 i 3 i pó ł - 7 

Gdańska 37, 

TELEF. 121-23. 

Dr. JAN PObAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Oabinet Elektro- I światloleczniczy 
uO. NAWROT N£7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

wicie: 240 koszul męskich, damskich 
dziecinnych, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 600, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
:zasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 stycznia 1937. r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Oskara A!a p-ko Artura 
R B , ^ ' 1 p r 7 'Vstępnvch Baumgartena. 

i:Łóżka metalowe 
M a t e r a c e 
iwyscielane i sprę­
żynowe „Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
. D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu 

mm zki. drzwi i okna 
PRZEIAYSL DRZEWNY 

Żeromskiego 9 0 / 9 2 
t e l . 11574 , 1 5 7 7 4 

a k s v m l|an Jakubowicz" u 

M a t R i ! 
Zaplsu]clc 
8WB 
niemowlęta 
do 

I II 

Buchaitsr-bilansista 

JAKUB RUSSAK 
NARUTOWICZA 49, tel. 171-66 

Zaprowadza i prowadzi księgowość na 
mieście i w biurze p/g wymogów skar 
bowych po cenach przystępnych. 

Kuplę lekką 
Prasę Nieckową 

(MULDENPRESSE) 
w dobrym stanie. Oferty 
!do Redakcji. 

pod: „B. Z 
2 0 - 2 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CI1SK1EGO - gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura kouweisacją. 
handlowa korespondencja, lei. <!6 -̂/u 
w godzinie 2—3. 

DLA CIEBIE 
p r a w d z i w e g o z n o w c y m u z y k i 
s t w o r z y l i ś m y o d b i o r n i k i : 

M A R A T O N 

C Z E M P I O N 

S T E N T O R 

ELEKTRIT 
DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 

OGŁOSZENIE. 
* Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza prze­
targ nieograniczony na dostawę 12.000 
m* piasku. 

Warunki ogólne, wzór oferty i umo­
wy otrzymać można po uprzednim 
wpłaceniu do Kasy Wydziału zł. 3.— 
(trzy), w Wydziale Technicznym, Plac 
Wolności Nr. 14, pokój Nr. ,14, w refe­
racie gospodarczym Oddziału Drogo­
wego w godzinach od 10 do 12. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednost­
kowej oferowanego materiału składać 
należy w Wydziale Technicznym, pokój 
Nr. 44, do dnia 3 marca 1937 roku do 
godz. 12, w kopertach podwójnych, 
zamkniętych i zalakowanych z napisem: 

„Oferta do przetargu na dostawę pia­
sku". 

Koperta zewnętrzna winna zawie­
rać dowód złożenia wadium do depo­
zytu Zarządu Miejskiego oraz drugą ko­
pertę, zawierającą ofertę, podpisane wa­
runki ogólne i wzór umowy. 

Wadium w wysokości 3$ od ofero­
wanej sumy może być złożone w go­
tówce lub w wartościach, wymienio­
nych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane tylko na 
całość dostawy, tj. na 12.000 nr'. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 marca 
1937 roku o godz. 12.15 w pokoju Nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, prawo powierze­
nia tyiko częściowej dostawy, jak rów­
nież prawo odrzucenia wszystkich ofert 

Oferty, nieodpowiadające warunkom 
przetargu lub złożom; po terminie, roz­
patrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zew­
nętrznej nie może być ujawnione nazwi 
sko oferenta. 

Łódź, dnia 13 lutego 1937 r.' 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 
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Niebywała okazja — « — * • • H . 
« y T " V U U f a j U swet rów, pulowerów, kami ­ 'fl £ 

O N I J1X!:*.?­­I-?J*J?!!
,

J1 r e l e k męskich i dziecinnych 

S Z E N W l C 
PIOTRKOWSKA 1*5 

B I A Ł Y T Y D Z I K 

Dojazd tramwajami 10 1 16. 

Zapraszamy 
wszystkich n a U M M • • • u «n»v MTA * —|~bleiur.< 
u r z ą d z o n y na w z ó r zagran icy , podczas k t ó r e g o , każdy m o ż e sic; z a o p a t r z y ć w 

płótna •»„ pr/y 
PO CENACH B A R D Z O N I S K I C H . P o c z ą t e k s p r z e d a ż y 16 lu tego r. b. 
W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e . 

E O G Ł O S Z E N I A D R O B N E J 
i Lokale 

• 
I 

ZL. 40 KWARTALNIE 1 pokój, woda, 
światło. 
ZL. 75 KWARTALNIE 1 pokój z ku­
chnia. 
2—3—4—5—6—7 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82. tel. 260-25. 
BIURO „POLRUCH". Piotrkowska 83 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po-
koje umeblowane, garsoniery zl. 20 — 
MIESZKANIE 3-pokojowe wolne od 
podatku do wynajęcia. Tramwajowa 
3, wiadomość u dozorcy. 18 

LOKALE frontowe Narutowicza 44 na 
tychmiast do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy. 
MIESZKANIA 1, 2, 3, 4, 5 i 6-pokojo-
we, pokoje umeblowane i garsoniery 
poleca „KOSMOS", Piotrkowska 111, 
tel. 147-46. 
POKÓJ 2-okienny, frontowy, słonecz­
ny z wszelkimi wygodami, natychmiast 
do wynajęcia. Śródmiejska 31, m. 5, 
tel. 17-999. 
PRZYJMĘ 2 panów na pomieszczenie 
lub oddani pokój ul. Piotrkowska 81, 
lewa ni. II wejście, parter, ni. 20 a 
POKÓJ frontowy, umeblowany, niekrę 
pujący, telefonem, wygodami dla pa­
na do wynajgcia. Cegielniana 3, m. 5, 
teł. 153-14. 
3 POKOJE z kuchnią wygody dom wil­
lowy do -wynajęcia zaraz. Zagajniko-
wa 30. tel. 232-03. 
POKÓJ umeblowany, wygody., telefon, 
odnajmę. Piotrkowska 82/8. tel. 208-75. 
ODDAM 1 pokój ładnie umeblowany z 
oddzielnym wejściem (z wszelkimi wy 
godami) jednemu panu. Zawadzka 17, 
m. 8. i.-, . . . .„•-,! 

ŁADNY, frontowy, słoneczny pokój z 
niekrępującym wejściem i wszelkimi 
wygodami do wynajęcia, ul. Radwań­
ska 17. m. 7. Sub: „Izraelita". 
DO WYNAJĘCIA mały skromnie u-
meblowany pokoik. Kilińskiego 60. m. 
32, 5 sień, II p. Fryde. Zastać można 
od g. 2—4 pp. 
NIEKREFUJACY pokój umeblowany 
słoneczny, ciepły, wygody zaraz do 
wynajęcia. 6-go .Sierpnia 28, ni. 9. 
POKÓJ słoneczny z korytarza dla pa-
na(i)'cena 40 zł. Piotrkowska 79, pra-
wa oiieyna, 3 wejście, 3 p. 
PIĘKNE, kompletnie urządzone 6-poko-
iowe mieszkanie w najlepszym punk­
cie z całkowitym urządzeniem zaraz 
do oddania. Pośrednicy wykluczeni. 
Tylko poważne oierty pod „R. 94" do 
Re,moliki. 
MAŁŻEŃSTWO pracujące • poszukuje 
pokoju umeblowanego W cenie 30 zło­
tych. Oferty sub: „Punktualne". 
ŁADNY, słoneczny, umeblowany po­
kój, wygodami, odnajmię, solidnej oso­
bie. Piotrkowska 37, m. 21 od 12—14 
i od 16—18. 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
frontowy, I p. wszelkie wygody. Pół­
nocna 63, naprzeciwko Ewangielickiego 
Szpitala, tel. 213-80. 
POSZUKIWANY pokój nicumebl.owan) 
z niekrępującym wejściem w śród­
mieściu przy kulturalnej izr. rodzinie 
dla int. pani. Oferty „Nicimicblowany" 
do Biura rtichsa, Piotrkowska 87 lub 
tel. 114-25 i 173-18. . 
CENTRUM od zaraz do wynajęcia po­
kój ewent. z utrzymaniem, I piętro 
telefon. Piotrkowska 90. m. 12 
CENTRUM e'eg. umębl. słoneczny nie-
krępujący pokój, łazienka, telefon, u-
trzymanie. Piotrkowska 81, front I p. 

FRONTOWY, umeblowany pokój do 
wynajęcia, .tiiekrępującc wejście. Na-
rutowicza 5, ni. 6. 
ODDAM duży pokój umeblowany, sło­
neczny, niekrępującym wejściem w 
pałacyku. Narutowicza 34, 1. piętro. 
2 - 3 POKOJOWE mieszkania z wygo­
dami, słoneczne oraz duży sklep do 
wynajęcia. Al. Kościuszki 41, dozorca. 
SKLEP do odstąpienia Narutowicza 1, 
róg. Piotrkowskiej. Wiadomość u do­
zorcy. 
POKÓJ ładnie umeblowany, słoneczny, 
wejście niekrępujące, telefon, front I. 
piętro. Kopernika \0, ni. 4, oddam. 
UA1EBLOWANE pokoje. Od zl. 15 mie­
sięcznie poleca we wszystkich kierun­
kach miasta, oraz przyjmuje zgłosze­
nia „Pośrednik", ul. Andrzeja 13, m, 
14. 
3-POKOJOWE mieszkanie, wszelkimi 
wygodami od zaraz do wynajęcia. 
11-go Listopada 37a. 
1—2 POKOJE słoneczne, wygody, uży­
walność kuchni, oddam ewent. małżeń­
stwu. Obejrzeć 15—18-ej. Piotrkowska 
132. m. 20. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, oo-
dzielne wejście, wszelkie wygody od­
dam. Tel. 16?-51 
4 1 3 POKOJE z kuchnia, wszystkimi 
wygodami oraz 1 pokój do wynajęcia. 
Wiadomość Żwirki 4 u dozorcy 
POSZUKIWANY 2 osobowy pokój z 
wygodami. Oferty ..Dom" do Republiki 
POKÓJ frontowy. 2-okienny z balko­
nem z używalnością kuchni, II p. od za­
raz do oddania, może być dla majżeń-

tli. Żwirki 18, nir9, wejście niekrępu-
lace.i-M ' f .r t : v ' SM 
POKÓJ słoneczny dwuokienuy przy 
cichej rodzinie, używalnością kuchni 
od zaraz, Gdańska 61/16 godz. 1? - 5. 
SALE FABRYCZNE do wynajęcia (kil­
ka sal po 300 mtr. kw.) z trzech stron 
światło, posesja wyjątkowo obszerna 
i czysta, w okolicy Placu Reymonta. 
Oferty sub:'„Sale" do Fuchsa, Piotr­
kowska 87. 
POSZUKIWANY dla młodej panienki 
ładny pokój, całodziennym utrzyma­
niem w kulturalne! rodzinie, telefonem 
Oferty w Redakcji nod: ..A. Z." 

2 CZYSTL, frontowe bardzo ładnie u-
nieblowaue pokoje do wynajęcia. 
Wszelkie wygody, telefon. Kilińskiego 
63, ni. 7. 
ŚLICZNY, duży pokój umeblowany, 
wygody, telefon do wynajęcia. Żwirki 
8, m. -I, front 
Z KLATKI schodowej duży, ładny po­
kój umeblowany dla 1—2 panów do 
wynajęcia. 6-go Sierpnia 10, fr. I p. 
m. 14. 
1 POKÓJ lub 2 wygody ew. z utrzy­
maniem i telefonem do wynajęcia Na-
rutowiczą 45, m. 29. 
POKÓJ z meblami lub bez do wyna-
jęcia. Gdańska 28, m. 7. 
ŁADNY pokój z wszelkimi wygodami 
dla pojedynczej osoby do oddania, ul. 
Sienkiewicza 6, mieszk. 9. 

POKÓJ z klatki schodowej lub bez me­
bli, tanio do wynajęcia. Kilińskiego 104 
Kormeser. 

POSZUKUJĘ pokoju słonecznego, wid­
nego, z uż. łazienki i z telefonem. 
Oferty z podaniem n. telefonu pod 
..Śródmieście". 
WYOODNE miejsce do spania dla 1—2 
inteligentnych pań. Kilińskiego nr. 115, 
in. 6. 
2 UMEBLOWANE pokoje wejście z 
klatki schodowej odpowiednie dla dok­
tora, adwokata lub na biuro. Tel. 126-87 
Śródmiejska 12. 
4 POKOJE z kuchnią, wszelkimi wy­
godami w bardzo dobrym stanie w ele­
ganckim domu do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Tel. 123-22 
POKÓJ do wynajęcia osobie młodej z 
pościelą lub bez. Piotrkowska 101, m. 
16. prawa oficyna 1 wej. II piętro. 

[ŁADNY, słoneczny nmebl. pokój wprost 
I Klatki 'schodowej dla ' 1 lub '2 O Ś Ó D 

NARUTOWICZA 47, ni. 34 do wynaję­
cia komfortowy pokój z wszelkimi wy­
godami. 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
obok Sądu Okręgowego, może być z 
obiadami, ul. Narutowicza 47. m. 2. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
wejście mekrepujące dla jednej lub 
dwuch osób. Zawadzka 22. m. 11. 

'łUŻY POKO.I iroutowy. ładne inne 
blownny. z niekrenujacem weiśclem, i 
'trzymaniem lub bez. z telefonem — 
lo wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel 
106-60 
POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
weiściem. te'efon, solidnemu panu wy-
natme. Narutowicza 7/17. 
2 DUŻE słoneczne pokoje i kuchnie, 
wszystkimi wygodami do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 269 u dozor­
cy. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z niekrępującym wejściem. Andrzeja 
39. m. 7. tel. 172-45. 
DWA CZYSTE niekrępujące pokoje 
wygody ewentualnie poczekalnia od-
iiaime. Fwangielicka Nr. 9, m. 6, front. 
W NOWYM domu Radwańska 4a są 
do wynajęcia 3 1 4-pokojowc mieszka­
nia komfortowo wykończone. Wiado-
ność na miejscu. 

FABRYCZNY budynek z szopami na: 
warsztaty, magazyny, szarparnie itd. 
do wynajęcia, ul. Przejazd 69, Gospo­
darz. 

UMEBLOWANY czysty pokój, wygody 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia. 
śródmiejska 46. m. 6. front II p. 
POKÓJ umeblowany z nickrępuiacym 
wejściom do wynajęcia, tel. 205-07. 
Moniuszki 10, m. 5. 

DUŻY pokój frontowy, pokój o dwuch 
oknach z niekrępującym wejściem do 
wyiiaierh. Andrzeja 42. m. 4. 

POKÓJ gabinetowo umeblowany z 
wszelkimi wygodami, niekrępującym 
wejściem dla pana do wynajęcia. Prze-
jazd 30, in. 22. 
ŁADNY pokój z niekrępującym wej­
ściem do wynajęcia. Zachodnia 68, m. 
32. 
NA BIURO lub dla stowarzyszenia ła­
dny lokal do wynajęcia Kilińskiego 85, 
u dozorcy. . 
ŁADNY umeblowany słoneczny pokój 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia. 
Śródmiejska 58. m. 4. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Plac Dąbrowskiego 3, m. 3, godz. 18 
do 21 

PIĘKNY dwuokienny pokój dla dwuch 
panów lub małżeństwa z wygodami te­
lefonem do wynajęcia od zaraz. Że-
romskiego 46, m. 5. 
ELEGANCKI pokój umeblowany, tele­
fon dla małżeństwa, pierwsze piętro 
poszukiwany. Oferty sub: „Od 1 mar­
ca". 

F Kupno T 
i sprzedaż ff 

LOKOMOBILI od 300 do 500 KM. w 
dobrym stanie poszukuję. — Oferty 
wraz z opisem do Administracji pod 
..Okazja". \G 

SPRZEDAM tanio maszynę Singera, no 
wą. do szyciaK>rek.awiczek trykoto­
wych. Żytnia 20. W. Kwiatkowska. 
Z POWODU zmiany w stanie rodzin­
nym sprzedam domek murowany skla 
dający się 2 razy po pokoju z kuch­
nią r 2 razy po 1 pokoju, plac duży 
zadrzewiony drzewem owocowym 30 
sztuk drzew, przy ul. Racławickiej 39, 
5 minut drogi tramwaju Nr. 15. 

najmodiiiejsz c & 
le i kostiumy.d?"'a-aru»V 

RESZTKI z 
łów na suknie i kostiumy 
ny b. przystępne i dog"0" , 
Kilińskiego 36, 1. OL 

W8" 

KUPIĘ za gotówkę 
szynę do pisania 
sub: „Stuart" 
SYPIALNIA, kfsilep* 

i 
sprzedania. Sienkje_wi££! 

ii \\JJS"^F]Y 

n ^ » f ^ v a l r V 
Portable • 

, stolik & 

MASZYNĘ do nabierania | 3 i 

skich i szerokich do s p r f j jpOO 1,11 

biera w przeciągu 5 nnnu 
Nowo Zarzewska 64. "[Ti '° 
TAPCZANY najnowsze. f ° t e

p 5 i\Ą 
łóżko najtaniej i na spla V taPice 

godniowo. Poleca Zakiao 
Wólczańska 52. ^ p o » ^ 
KUPIĘ okazyjnie kufer An

vfca0 
Oferty sub: „Nie 
FUTRO karakułowe, hipki 
bakowe sprzedam okazym* 
m. 9a. front II piętro^ 
FABRYKA TRYKOTAŻY ( 
nad 100 głów 
lub częściowo 
sub: „Trykotaże 
kowska 87. 
OKAZYJNIE dywan do 
dług. 3 m. 50, szer. 2 m. 
brym stanie. Zgłoszenia 
2D6-67. 

i urzadzenii 
do sprzedania-

do r » c l i s a ' 

r p r * « 
feleioni* 0 

SAMOCHODY angielska l l i Sv«-
Flying, motocykle nowe » jańcj'c'" 
akcesoria, części zamienne. W 
Renold poleca najtaniej w 

Leszczyński, Łódź, Piotrka , 
tel. 205-06. -rr^dz"'1.3 

f\tfwTAClA1 RNIAi ?M«<* 
do sprzedania. Adres -wsk** 
stracia Renuhliki. -. r^Tr k f , , 
SPRZEDAM kredens orzech 0™ „W 
sla. garderoba i łóżka i a ^ ,57,5' 
mana 
larz. 

UCIUUU 1 N « . „ - • 

leżanka. Wólczańska 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
łazienka, wszelkimi wygodami od za­
raz, wyremontowane.. Al. I-go Maja 
40. ni. 10. . , 
DO ODDANIA słoneczny umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem solidue-
inii panu Piotrkowska 111, m. 6. 
1 POKOJE frontowe z kuchnią, 2 poko­
je, 1 pokój z kuchnią z wszelkimi wy­
godami do wynajęcia. Nawrot'34 u go-
soodarza. 
POSZUKUJĘ pokój umeblowany, wej­
ście z klatki schodowej za wysoką 
onlata. Oferty za „Nr. 469". 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 1, 
2 piętro teleiou w okolicy Narutowicza 
Dzwonić 142-35, 3—4 w cenie 40—45. 

NADZWYCZAJNA okazja. Posesja, 
centrum Łodzi z placem budowlanym 
21x31 mtr., narożnikowa część zabu­
dowana, dochód około 18 tysięcy zaraz 
do sprzedania. Adresy reflcktantów 
przyjmuje Biuro Fuchsa, Piotrkowska 
87 pod „O. H. K. 200". ' 
MOTOCYKL szybkobieżny „Raleigh' 
500 ccm. OHY.w nowym stanie,sprze­
dam tanio. Kilińskiego 13, m. 11. 
SZARPACZ pojedynczy (Vorreisserj 
kupię okazyjnie. Oferty sub: „Szar-
pacz".. *'»*<••. 
OKAZYJNIE sprzedam biblioteczkę, 
biurko nadające się do biura i stołowy 
wszystko w czarnym kolorze. Andrze­
ja 31, m. 14 od 2—6-ei. 
OKAZJA. Sprzedam zagraniczną obcią-
gaczkę do lemoniady na 6 butelek. 
Warszawa, ul. Stawki Nr. 5, Sodowiar-
ina. 

POSZUKUJĘ pokój duży w śródmie­
ściu przy kulturalnej rodzinie. „Dla sa­
motnej" w Republice. 

2 POKOJE z kuchnią, duży przedpokój 
z wszelkimi wygodami. Zgłosić się u 
dozorcy. Al. 1-go Maja 40. 
POMIESZCZENIE bardzo wygodne, dla 
inteligentnej pracującej, samotnej. Wia­
domość tel. 181-51. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz. Wejście oddzielne. Dowborczy­
ków 27, m. 42. 
POKÓJ dwuokienny w eleganckim do­
mu z wszelkimi wygodami w centrum 
do wynajęcia. Tel. 181-53. 

HIPOTECZNA sume dobrze zabezpie­
czoną kupię za gotówkę. Oferty: „Hi­
poteka". 
KUPIĘ wózek dla bliźniąt. Zgłoszenia 
podać do Renuhliki sub: „Bliźnięta". 
POCO śpicie na słomie, kiedy od 3 zł. 
tygodniowo można dostać tapczany, 
materace, otomany, leżanki, krzesła 
solidnie wykonane u> tapicera Wajsa, 
Sienkiewicza 18. 
PIANINO okazyjnie kupię. Tel. 153-72. 
MASZYNĘ do pisania używaną lecz w 
dobrym stanie kupię. Oferty z poda­
niem ceny i systemu kierować pod: 
.1 Inderwood". 
MASZYNA do pisania starszego typu 
.Hamnnd" tanio do sprzedania. Gdań­
ska 67, m. 9. 

SPRZEDAM kanapę, 
sel, inne meble, Aleja 
IV weiście. 
KUPIĘ maszynę 
Dzwonić 240-29. 

k l u b o w y # 
Unii 

do pisania • . 

I Posady ) 
— -y fi' 

POSZUKIWANI AKWIZY^c l . . ] ; , 
prowadzeni w wielkich fa»'- „riH' (, 
rach i sklepach do sprzeda'-^ pi 
oświetleniowych, dającyC'1 pr" $ 

prądu. V >'s oszczędności 
zja Oferty „P. _2fT^_ 

biuralistki POSZUKUJE się 
biegle na maszynie ze z 
zyków angielskiego i -

n Ą 
ew. na pół dnia. OfertyJ'- -

o i « . " " | f e 

MŁODA, dobrze prezcnt"iaca jM 
na, pisząca na maszyn <<• 
cliarakterem pisma, zna)"7' 
miast .zatrudnienie. T»ożadai p 0 B . - ) 4 

nie wykształcenie. Z g l o s z e | ' ^ . | ) j 

—tka^' r)l<( 

POSZUKIWANY ' ' ' • , i s t c Li , ic iC: H > 
krosna na wyjazd na A"" 
ty z nodaniem referencyj 
pod „Majster". -"^yn'1*8 

POTRZEBNA kelnerka 
Zgłaszać się od godz 
wiarenka „Teatralna 

nanotyw 
PRZEDSTAWICIEL 
wanv do sprzedaży 

bek \" 
""""•VIP ' ,1)1^ 

wych z nadrukiem flririovv> , c k C^' i r,.i-
torebek galanteryjnych. p:>k"%" 
oraz papieru w rolkach "J ^ ii1^,,!' 
Zgłoszenia pod: • ^ O ^ ^ M S 

sny rachunek" do Biura OS 
tera, Kraków., 
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1 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w todzl zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 v- miesięcznie; z pizesylka pocztową 
w Polsce zl- 5—• „Renublika" 1 „Ęx-
pre>s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZtN: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście - M gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe l zaślub'.-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. I 5')- poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najnin.e) zt. Opisowe w tekście tedakcyl-
nym zt 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia lantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzg'*° giatt" 
o ile wniesione będą najpóźniei ,sjel»1' 
tygodnia od ukazania sie t " e ' k a za' | i t ' 
o<loszenia lub niezwłocznie" po "IJ . fr 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia' |<to'e 

mej treści co pierwsze. — Oinv'ki' | ( ) Szr 
insadniczo nie zmieniają treści "^.roł" 
nia nie upoważniają do żądania 1 J J , 

zapłaty lub powtóizenia oglosz^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. T ogr. odp. .Wacjaw. Smólskl. . M Redaktor pdp, .Wacław. Smólskl. Pruli JRepublikl'*. x Łodzi, Piotrkowska 4ą 1 M. 
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„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 14 l u t e g o 1937 r o R u . 

n a k r e m l u 

noc 
śród i? D ł o t e m drzemie na dworze, 

ódz S ł „ i e t n , , l l « P°koi... 

""achów sie iu>i Sie boi. 
« 

Bo wszędzie spiski węszy 1 zdradę, 
Niepewny ani godziny!... 
Zdrajca Kamleniew, Trocki 1 Radek, 
1 ten, i owy, i inny.. 

Stracił swą uiność do towarzyszy, 
Nie wierzy — nawet Już... sobie!... 
I pośród nocnej blaka się ciszy 
Po Kremlu mrocznym, jak w grobie, 

Z każdego kąta przed groźnym wodzem 
Jawi się mara z niebytu 
1 po komnatach w śmiertelnej trwodze 

i Biega tak Stalin do świtu! 

W. Drozdowski 



J a k s i ę l e c z y . . . z a z d r o ś ć 
Klinika taka istnieje w Londynie. — Dwie kategorie 

chorych—System dr. Radwana 
W arystokratycznej dzielnicy Lon­

dynu, znanej, pod nazwą West-End, na 
jednej z eleganckich kamienic widnieje 
tabliczka z następującym napisem: 
„Dr. Radwan, lekarz chorób na tle za­

zdrości". 
Doktór Radwan cieszy się w Londy­

nie szalonym wzięciem. Liczni jego pa­
cjenci opowiadają cuda o zbawiennym 
działaniu jego metody leczniczej. Jeden 
z tych pacjentów wyraża się o osobli­
wym lekarzu następującymi superlaty­
wami: 

„Dr. Radwan jest dobroczyńcą ludz­
kości. Gdyby byt przyszedł na świat o 
kilka stuleci wcześniej, Desdemona do­
żyłaby sędziwego wieku i dochowałaby 
się wnuków. Dzięki dr. Radwanowi wró 
cił mi ochota.do życia. Jestem żonaty. 
Żona moja jest najwierniejszą, najszlachet 
niejszą i najłagodniejszą na świecie ko­
bietą. A mimo to przez szereg lat prze­
śladowałem ją jak zbrodniarkę. Całe 
dnie spędzałem na śledzeniu jej, czato­
waniu na nią, zastawianiu na nią puła­
pek, a oczywista niewinność jej postę­
powania utwierdzała mnie jedynie w 
przekonaniu o jej szatańskie] przebie­
głości, sprycie i wszeteczeństwie. Nie 
mogłem jeSć, nie mogłem spać, marnia­
łem z dnia na dzień. Mówiono mi wów­
czas często o klinice dr. Radwana, ale 
kpiłem sobie z tego, jako z szarlatanerii. 
Jeżeli pewnego dnia wybrałem się jed­
nak do tej kliniki, to jedynie z pełnej iro­
nii ciekawości. Ale pierwsze spojrzenie 
dr. Radwana w moje oczy wytrąciło 
mnie z równowagi. Wzrok jego zdawał 
się czytać we mnie, 
książce. 

Gdy znalazłem' się w salt zabiegów 
leczniczych, napróżno usiłowanem o-
przeć się ogarniającemu mnie błogosta­
nowi. Usłyszałem nagle koło siebie ja­
kiś głos niepojęty. Głos ten rozanielił mi 
serce. Zresztą co tu dużo gadać. Zosta­
łem wyleczony, zupełnie i raz na zaw­
sze wyleczony z zazdrości". 

Powyższe słowa entuzjastycznego 
pacjenta potwierdzane są przez wielu 
jego przyjaciół. Istotnie był chory i isto­
tnie wyzdrowiał. Wyzdrowiał do tego 
stopnia, że, mając już obecnie konkretne 
powody do zazdrości o żonę, która już 
po jego kuracji zaczęła realizować jego 
przedwczesne obawy i podejrzenia, mi­
mo to nie jest ani trochę o nią zazdrosny 
i tiia jej bezgranicznie. 

Poczekalnia w klinice dr. Radwana 
jest stale przepełniona. Tłoczą się w 
niej pacjenci obojej płci. Nie wszystkim 
tym pacjentom dr. Radwan zdolny jest 
przynieść ulgę. On sam zresztą dzieli 
swych pacjentów na dwie kategorie. 

Do pierwszej należą zazdrośnicy 1 za 
zdrośnice, których zazdrość jest głębo­
ko uzasadniona niewiernością skonsta­
towana i niezaprzeczalną ze strony ich 
małżeńskich partnerek i partnerów. Pa­

cjentów tych uleczyć może tylko czas.! głosowi. 
Drugą kategorię pacjentów stanowią 

potomkowie Otella lub krewniacy Crom 
melynceWego „Rogacza wspaniałe­
go", którzy nie rozumieją miłości bez 
zazdrości. Tych pacjentów dr. Radwan 
oczy szybko i skutecznie. Kuracja trwa 

4 do 5 dni i jest bezbolesna. O ile, w wy 
padkach szczególnie uporczywej choro­
by, zazdrość się odnowi, powtórzona 
kuracja przynosi już skutek zupełnie 
gwarantowany. Chyba żeby jeszcze 
raz... Dr. Radwan zapewnia, że nie zda­
rzyło mu się na tym samym pacjencie 
przeprowadzać więcej niż trzy kuracje. 

Kuracja jest niesłychanie prosta. Dr. 
Radwan przyjmuje pacjenta w niewiel­
kim pokoju o lazurowych obiciach, cał­
kowicie izolowanym od wszelkich 
dźwięków i hałasów z zewnątrz. Łago­
dne niebieskie światło snuje się kojąco 
po pokoju. Doktór uważnie przygląda 
się pacjentowi, a następnie głosem nie­
zwykle miękkim prosi go, aby położył 
się wygodnie na miękkim tapczanie, za­
słanym poduszkami, poczem znika za ta­
jemniczą zasłoną, na której rozpostarty 
jest ekran. Na tym ekranie, natychmiast 
po zniknięciu doktora, ukazuje się jego 
powiększone oblicze o rysach przesłonię 
tych mgłą i o niezwykłe wyrazistych o-
czach, wpatrujących się magnetycznie 
w pacjenta. Jednocześnie w pokoju roz­
brzmiewa nagle niewiadomo skąd po­
chodzący, nieziemski, archanielski głos, 
nakłaniający pacjenta do wypoczynku, 
do zapomnienia o wszystkim i o wszy-

. stkich przy akompaniamencie niezmier-
jak w o t w a r t e J | n i e dyskretnej muzyki, towarzyszącej 

| • • • * • • • < > • • • • • « • «••«*•••<>• 

Skutek, jak zapewnia dr. Radwan, 
jest natychmiastowy: chorego ogarnia 
błogość, spokój i dziecięca senność. 

Tego rodzaju seanse powtarzają się 
trzy razy dziennie: rano, po południu i 
wieczorem, lecz rano tajemniczy głos, 
rozbrzmiewający w pokoju, jest meta­
licznym głosem męskim, głoszącym re­
ligię aktywnego życia, wysiłków iizycz-
nych i energii, a wieczorem tajemniczy 
głos jest głosem kobiecym, namawiają­
cym do pobłażliwości, współczucia, do­
broci i wyrozumiałości w stosunku do 
każdej istoty ludzkiej. 

Dr. Radwan leczy zresztą z zazdro­
ści nic tylko w czterech ścianach swej 
kliniki, ale również drogą koresponden­
cji. Dzień w dzień osobliwy czarodziej 
otrzymuje z różnych stron Imperium 
Brytyjskiego setki listów od nieszczęs­
nych zazdrośników i wysyła w odpo­
wiedzi szczegółowy przepis kuracji, do­
łączając do niego trzy płyty gramofo­
nowe z nagranymi na nich leczniczymi 
przemówieniami oraz portret swój z fa­
scynującymi oczami, znanymi pacjentom 
kliniki z ekranu. 

„Wyobraźmy sobie jakby wyglądał 
świat — oświadczył jeden z wielbicieli 
doktora Radwana — gdyby inni lekarze 
poszli drogą, wytyczoną przez tego ge­
nialnego człowieka, i, zamiast szukać 
środków leczniczych przeciw gruźlicy, 
trądowi i rakowi, zaczęli leczyć nie 
mniej od tamtych groźne choroby du­
szy: pychę, złośliwość, zazdrość, chci­
wość i t. p. Świat uleczony z tych cho­
rób stałby się przecież rajem". 

I JAK TU- ŻYĆ!.~ ^ v 

Cech krawców londyńskich ułoży' 1 , 0 

nony mody męskiej dla dobrze u b r a B . y jJ f < 
tleraaiiów. Przepisów tych Jest ( i z l c S 

wszystkie bardzo srogie. ^ 

A wiec: 1) nic wolno nosić kanias"' Jjjj^ 
zlkl, 2) nie wolno używać beretu i"k° k f r-
cla głowy, 3) nie wolno nosić szpil"1 ^ 
wacie, 4) nie wolno nosić kainasW' 1 ^ 
wych, S) nic wolno nosić w kleszo"1* 
narki chusteczki z wyhaftowanym 1 , 1 ^ 

kieszonce P« I , J

 tf n 

OT*: 

mem, 6) nie wolno w 
7) nie wolno 8) ^ 

kolorze s k a r p e « « ^ | 
nosić V 

chusteczki kolorowel, 
dnie Jaskrawych w 
wolno do stroju wieczorowego ..— 
ze strzałka, 9) nie wolno nosić c z a f 

pelusza przy brązowym ubraniu I f(0 
10) nie wolno nosić słomkowego kap*"1 

smokingu (kolonie). 
To się nazywa życie ułatwione! 

Rządy w Anglii są złe, 
ale mają jedną zaletę: funkcjonują..." 

„Sala posiedzeń rady ministrów w 
Whitehall. Tyłem do komina, frontem 
do okien ustawiony jest przy stole o-
brad fotel premiera, dwadzieście krze­
seł otacza wieńcem stół. to są krzesła 
ministrów. Trzeba uprzytomnić sobie, 
kto siedzi przy stole, aby mieć pojęcie o 
organizacji Imperium brytyjskiego, o 
najbardziej niesympatycznej, dowolnej 
i wielokształtnej konstrukcji państwo­
wej, jaka istnieje na świecie". 

„Tu oto zasiada sekretarz stanu dla 
spraw Indii. Do jego resortu należą 
kwestie związane' z bytem 350 milio­
nów ludzi, Właściwy jednak zarząd 
Indii spoczywa w rękach wicekróla, 
gubernatora jedenastu prowincji i ksią­
żąt i radżów, panujących w 560 pań­
stewkach. Poza tym istnieją jeszcze lo­
kalne instytucje samorządowe w In­
diach oraz izba ustawodawcza dla Indii 
brytyjskich jako całości". 

PRAKTYCZNY OJCIEC ^4 
Bogaty rejent londyński, Richarda 0 ^ 

dla córki swojej niezwykle WAKTI'C

 ALL) >iJ" 
posagu. Panna Rlchards otrzymała bar' $ 
ranne wykształcenie, przeto mister K p 
zapowiedział, Iż Jej przyszły mąż ° ' r Z j 0 
ko posag S0 razy większą sumę O<I (\R 
panna Rlchards zdobędzie własna praca ^ 
gu roku. I tak się też stało. Panna $ 
do pracy 1 w clugu roku zarobiła l e k c ' ° 
zykl 1 śpiewu taka sumę, Iż w dniu - j 
Rlchards wyłożył na stół posag w P°* a V 
nile 5.000 funtów. No, ale to Jest dóbr 
batej Anglii, gdzie wróciła Już prosper'1'' 

WINO I PIWO ZABIJAJĄ
 B A K C ^ V 

Nowsze badania wykazały, i* d z l ' | pi** 
toścl alkoholu I kwasu węglowego w'n 

posiadała właściwości bakteriobójcze. f t 

czone do czerwonego wina bakcyle W' ^1 
mlerają po dwóch godzinach, wino » ^ 
zabija Je w ciągu 10 minut. Woda, <> ^ 
dolano wina czerwonego stale sle P° F0 W 
nach wolną od zarazków tyfoldalnych- ft 

daniu zaś białego wina — po 6 T^JT 
czasie więc epidemii tyfusu dobrze 
dę zmieszaną z winem. 

ślub"1 

|estP*' 
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Niebywałego wyczynu dokonał J". JJK, 
bo liczący 29 lat, mieszkaniec 3 

1 Jaki Jerzy Deskalls. Przed 13 U ł y

G ^ i i M ' . f 

„Czy można sobie wyobrazić coś 
bardziej różnobarwnego niż te wszyst­
kie rządy zgromadzone w sali posie­
dzeń prezydium? Mamy tutaj 53 rządy 
(() ile bierzemy Indie jako jednostkę), z'cze, bo liczący 29 lat, mieszkaniec y^itiHj 
których jeden nie jest podobny do dru-Md J*«7 Deskalls. Przed 13 W * 1 

giegO, Wszystkie różnią Się CZymŚ mię- 'p° r "z pierwszy z pewna leciwą —-
dzy sobą. Cały ten konglomerat jest k , ( 5 r c i u<l«l° mu się wyłudzić znac*»» 
pozbawiony logiki w układzie. System niędzy. Ten fakt nasunął P ^ k n e m . e r l l , 
ten wykazuje wszystkie możliwe wady. 1 c o w i m v ś l kontynuowania P r 0 c e p"'' 
zasługuje na każdą dającą się pomyśleć 1 2 l a l z a w a r l o n « e'W m * L^*1 

krytykę. Właściwa mu jest jedna t y l k o ' z a w s z e wyjeżdżał zagranicę, by |, 
zaleta. Ale bardzo ważna. Funkcjonuje.. ' , k i e i i n t c r e s v > n i e pokazywał J 

CLI''1 

„Ten system funkcjonuje, ponieważ 
polega nietyle na urzędach, co na oso­
bach". 

Uwagi powyższe, które UJMUJĄ W (setkami Inne podobne doniesieni- ^ 
sposób lapidarny i jasny zasadnicze ce-jwładze sądowe przypuszczały, że P* ^ 
chy organizacji Imperium brytyjskiego, jakiegoś niewłaściwego żartu, IEIOT^TI'*J 
wyszły Z pod pióra b. ministra Spraw. wykazało, że wszystkie skargi «• V^I-V° 

Brytanii, Sir Her-, Obecnie Deskalls stoi pod zorzute'" 

Przed pół rokiem jedna z 
oilar wniosła skargę sądową, • 

| ta przedostała się do prasy, " ^ ' p o c t ł 1 

setkami Inne podobne doniesieni*' 

wewnętrznych W. 
berta Sainuel'a. bigami). 

SoczfMf untena 
Kotary naokoło Londynu.—Anioł-stróz w dużym pudle.—Czy 
słyszycie w Louisville?.. — Ameryka organizuje piatiletkę.— 

Słuchawka i trzęsienie ziemi.—Kasjopol i parasol 
jakoś rady. Amerykanin A. Fitzgerald 
wymyślił — w celach raczej laboratoryj­
nych, mierniczych — przyrząd, który na­
zywa „petoskopem". Ów aparat zaopa­
trzony jest jak tyle innych dzisiaj w ele 

Czytelnicy i sztab redakcyjny nie­
których gazet londyńskich omawiają te­
raz szeroko najskuteczniejsze sposoby 
obrony wielkiego miasta przed straszli­
wą maszyną piekielną tych czasów — 
samolotem bombowym. Ktoś wpadł na 
pomysł powieściowy, chce stolicę oto­
czyć wiszącymi zasłonami z drutów, 
przymocowanych DO balonów na uwięzi, 
chce złe metalowe bruki kruki i sępy 
uwikłać w tych sieciach i obcą eskadrę 
powstrzymać tak, jak liany dziewiczych 
lasów zatrzymują podróżników. Idea 
wywołała t. zw. ożywioną dyskusję, do 

może najgorsza, historyczna* ^OI1,^ 
prawdopodobne miliony ton ^ i j 

rzeczoznawcom, zebranym w porcie lot­
niczym — petoskop może oczywiście re­
agować od razu rykiem syren w całym j ziemi, które woda spłukuje, P 
mieście na ruchy nadlatującej eskadry'sie do morza. Prezydent 
nieprzyjacielskiej. przedstawił w tych dniach j,:'fV 

Jak widać kuźnie dzisiejszego Wul-: olbrzymi plan robót publiczni . FFIJ 
kana produkują nie tylko metalowe zmo- \ iiiną niż dotychczas z a s ' o s 0 , a bu^' / 
ry i straszydła — czasem z lampek i ( gię w walce z żywiołem, trzeb ^FFFJF, 
drucików buduią również niezawodnego 
i automatycznego anioła-stróża... 

Tragiczna powódź w Ameryce wyka 

cementowe tamy i o lbrzym^ « - W J 
ry od razu w górze rzeKi, i' {a'1, |c' 

t resie roztopów powstrzymac ,̂  rp'|,. 
zała, jakie usługi oddać może radio w J dojdą do miast ludnych, n ,!j l.o 0'ó^,,t r! 

larla nawet aż do parlamentu, za lo w'patrzy zupełnie obojętnie na jasny blę 
różnych listach do redakcji poddano ją' kit, na zachmurzone niebo - - budzi się 
— może i słusjnie — krytyce bardzo su-: nagle, wysyła prądy zmienne, dzwoni 
rowei. I kiedy w powietrzu jakiś obiekt przesuwa 

Kotary druc ane naokoło miast o- się wolniej albo prędzej. Niedawno u-
twartych może się nic przyjmą, ale ist- ] mieszczono to podłużne pudło na jednym 
nieje jeszcze spora -tromada prawdzi- z lotnisk amerykańskich — aeroplan, 
wych wynalazców, twórczość techniczna nawet z wysokości tysiąca kilometrów 
nie słabnie i chyba N\S ma takiego nad ziemią, alarmuje czuły aparat, sły-
„Frankensteina", z którym uparty inży-|chać natychmiast brzęczenie dzwonka 
r.ier dzis:ejszy nie dałby sobie wreszcie Podczas wojny — mówił 

ktryczne oko, w „foiocelę", w komórkę, 
znaną dobrze kinia.-zom, radiotom, ama­
torom telewizji.* 

Ale pudło Fitzgcralda ma jeszcze we­
wnątrz sprytnie umieszczone sztachety 
przed warstwą światłoczuła i zaczyna 
działać w ogóle dopiero wtedy, kiedy 
coś się za tymi sztachetami porusza, kie­
dy coś miga w polu widzenia. Petoskop' rozmów 

— Czy słyszycie w Louisville? Wy­
syłamy surowice i szczepionki samolota­
mi — wskażcie kierunek, miejsce do lą-

godzinie klęski przeraźliwej. Prawie mi- j szeroko w dolinach. Sto nu 
lion ludzi trzeba było wywieźć nagle z rów przewiduje ten nowy 
zagrożonych miast w dorzeczu Ohio i j prace hydrotechniczne w " a S 

Missisipi, trzeba było zorganizować po-. Ohio i Missisipi. _ . zĄ- ' 
moc, transport, schrony, dowóz żywno-1 Jeżeli w bogatym, ś w ' 2 ' n l j0^''nV 

! ści, wody dopicia, lekarstw. Zasadzono. darowanym kraju, w P 1 ' 2? o l ^ j 
wszystkich radioamatorów-krótkofalow- Stanach Zjednoczonych, ta . ^ ^ ^ i'' 
ców do pracy. Nawet stacie europejskie ofensywy inżynierskie sa n l " /fo^1 

chwytały nocą urywki dramatycznych już, zaraz, natychmiast, — ^ v i 

dzysłow 6 ' 
• 

dowania. 
— Inżynierowie w Fernback, Ohio. 

do kwatery w Indiach. Wysłać zaraz 
dwie łodzie motorowe... 
— Boston wzywa Kentucky... 

— Mówi Filadelfia... 
Slraty obliczają już w tej chwili na 

Fitzgerald kilkaset milionów dolarów, ale klęska 

szcze rąk założyć nie może 
bajki o szalejącej technice 
wym „postępie" (w cudzysłO" 
ją chvba wielkiego sensu. , j S Pjjjł 

Wynalazcy zresztą nie ° b ^srjjf 
ki i polemiki po gazetach ~~ Y^F J 
jak majstrowali dawniej. D r , pr^V 
nioff z Waszyngtonu zbudow*'^fi'" / 
który, wygląda jak chora " a " ifl^ | 
ciznę słuchawka telefoniczna. ^1°. l 
brzymi magnes wagi kilkus^ 
kolosalną płytkę z miękkieg0 
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Zycie i d z i e ł o d r . S e m m e l w e i s a 
N t e m a t e m n o w e j k s i ą ż k i C ć l i n e ' a , a u t o r a „ P o d r ó ż y do 
k p e s u n o c y " . — J a k w s t e c z n i c t w o i t ę p o t a zwa l cza ją p r a w d ę 

Slir„_. . V _ , , , _ , . , „,„«o_ t P« nrnuMfli rviir>i nr/oHw ciemnocie W autor p L l ' dw ik Ferdynand Celin 
••SiW- r ó z y c , ° k r e s u nocy" 1 

*V. m „ ' l l a kredyt" wydal nowa książ-
U W a Jak nowa. ale niezmiernie 

Nowość jej można zakwestio-

Celino* l ą ^ k l stanowi praca 
cześć ' że podstawowa. 

meS s t a » o w i praca doktorska 
F d°kto Ł 1 9 2 4 , a , e ta właśnie pra-

stanowi główny 
ytul jej brzmi: „Życie 

walor 
i d/.ie-'° Fillm t J i : j u r z r 

DziM .^"acego Semmelweisa.". 
S,0»ches n o w c j k s 'ażce doktora De-
"leiii; r i i . z n a nego nam pod pscudoni-
sic z',],, . l n e ' mamy możność zapoznać 

i)\V 

'1 żywota jednego z prekur-
•to szC7p-|.Vlka pasteur'a, mniei od nie-
"'alentń?. ^ y c l l < choć może nie mniej ffi7aifych 

1 8 lipca i o l a c y Semmelweis urodził się 
'SI8 roku w Budapeszcie, jako 

Ale odkrycie Semmelweisa zwróciło 
natychmiast przeciw niemu wszystkich 
namaszczonych arcykapłanów zacho­
wawczej medycyny. przypisujących 
gorączkę połogową przyczynom natury 
kosmicznej i hygrometrycznej. Ruszyli 
oni ławą do ataku i za wszelka cenę u-
siłowali zdyskredytować Semmelweisa. 
Ale Semmelweis, przy ponurym uspo­
sobieniu, posiada! bardzo obrotny język. 
Zaczął się bronić atakując i nazywając 
swych prześladowców poprostu mor­
dercami. 

Prześladowcy byli potężniejsi. Zwy­
ciężyli i zdołali zmusić Semmelweisa 
do odwołania swych zarzutów. 

Rozgoryczony Semmelweis powró­
cił na Węgry, gdzie, po licznych przej 

ściach, zdobył sobie stanowisko profe 
sora ginekologii i powrócił do swoich 
studiów, wyniki których opublikował 
w książce pod tytułem: „Etiologia go­
rączki połogowei". 

Książka ta wywołała nowa burzę 
przeciw niemu. Wstecznictwo i tępota 
nie mogły mu darować, że odkrył nową 
prawdę. Postanowiły go zniszczyć. 
Napróżno przyjaciele Semmelweisa: 
Skoda, Arncth i Wicger stanęli w jego 
obronie. Paryska Akademia Nanlr nic 
raczyła nawet zainteresować sie jego 
pracami, a Akademia Medyczna wy 
znaczyła komisje, która nie zdobyła się 
nawet na sporządzenie jakiegokolwiek 
protokułu 

ce, prowadzonej przeciw ciemnocie w 
imię prawdy, wytrąciły umysł Semmel­
weisa z równowagi. Dostał D o m i e s z a ­
nia zmysłów. Sprowadzony nrzez prag­
nącego ratować go Skodę do Wiednia, 
Semmelweis zmarł w szpitalu dla obłą­
kanych 16 sierpnia 1861 roku. 

Celinę odmalował portret duchowy 
Semmelweisa z prawdziwą pasja, wła­
ściwą jego butnemu talentowi. Z pasją 
tym gorętszą, że niewątpliwie w zapo­
znanym zwycięzcy gorączki połogowej 
rozpoznawał samego siebie, podobnie, 
jak portrecista widzi samego siebie w 
modelu, malowanym z twórcza miłoś-
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Hitlerowcy odrzucali) teorie Einsteina 
ponieważ . . . u c z o n y t e n iest Ż y d e m . — l i p m p r o m i t u j ą c e 

b r e d n i e geheśmrata S ta rcKa 
Prasa angielska przynosi wciąż no­

we rewelacje na temat „rozwoju" nauki 
w Niemczech, .lak wiadomo uczeni nie­
mieccy poparli brednie rasistowskie na­
rodowych socjalistów, a następnie „oba­
lili" teorię Einsteina, uznając, że jako 
wynaleziona przez Zyda, nic powinna 
ona być przyjęta przez „zdrowo my­
ślących" Niemców. 

Obecnie „Berlincr Tageblatt" przy­
nosi dłuższe sprawozdanie z odczytu, wygłoszonego przed kilku 'dniami przez j 
profesora uniwersyteckiego i prezesa 
Physikaliseh-Technische Reiehsanstalt— 
geheimrnta dr. Starcka 

„Uczony" ten zaatakował ostatnie j nieprawdziwa i zgubna dla świata: 
zdobycze z dziedziny budowy materii 
dokonane przez Lorda Rutheforda i Niel-
sa Bohra. 

Jak wiadomo, uczeni ci zrewidowali 
dotychczasowe pojęcia o niepodzielności 
atomu i wykazali na podstawie doświad­
czeń, że atom dzieli się na jądro i wiru­
jące wokół niego elektrony. Odkrycie 
to, uznane przez cały świat naukowy za 
jedno z najdonioślejszych w ciągu ostat­
nich lat. wywołało sprzeciw ze strony 
dr. Starcka. W wywodzie tym twierdzi! 
on. że cala nauka o budowie atomu, wy­
naleziona przez Żyda Abrahama, jest 
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Zgon znakomitego amerykanina 
Roof był organizatorem armii ameryhańsHiei 

* oseyelta. Roosevclt nic mógł się obejść 
bez niego i zwykł mawiać: 

prawnicy mówią 

Żydzi zdołali wpłynąć na uczo­
nych tej miary co Planck, Bohr, Von 
Lane, Schródinger i lieisenberg — do­
wodził dr. Starek. — Mimo, iż nie są oni 
Żydami, przyjęli fałszywą doktrynę 
(Jrrlehre). Wielu z tych uczonych dla 
zrobienia kariery ożeniło się z Żydów­
kami. Obecnie gdy to wszystko zostało 
zdemaskowane Niemcy nie mogą się 
vgodzić na żydowską teorię budowy 
atomu i muszą stworzyć własną (art-
eigene) teorię. 

Następnie dr. Starek podał „własną" 
budowę atomu, uznając, że elektrony nie 
mają kształtu kulistego. W zakończeniu 
swego odczytu dr. Starek, oświadczył, 
iż z żalem musi stwierdzić, że w ciągu 
ostatnich 20 lat uczeni niemieccy nie mo 
gą pochwalić się żadnym poważnym od­
kryciem z dziedziny fizyki. (b) 

W Stanach Zjednoczonych zmarł w 
wieku 92 lat Elihu Root, jeden z najzdol­
niejszych amerykańskich mężów stanu. 
Root był laureatem pokojowej nagrody 
Nobła. Przez wiele lat i za urzędowania 
szeregu prezydentów Stanów Zjedno­
czonych pełnił on funkcje ministra spraw 
zagranicznych i spraw wojskowych. 
Roet by! organizatorem współczesnej 
sity zbrojnej Ameryki. Założy! on sztab 
generalny, zorganizował ministerstwo 
WOjńy i marynarkę amerykańską. Przez 
wiele lat pełnił Root funkcje senatora. 
Karierę swą rozpoczął jako skromny ad-

stal się nabliższym spól 

— Inni prawnicy mówią zawsze, 
czego nie wolno mi robić. Jedynie Root 
potrafi poradzić, jak mogę zgodnie z pra­
wem przeprowadzić to, co zamierzam. 

Gdy wybuchła wojna europejska, 
Root jeden z pierwszych nawoływał do 
poparcia aliantów oświadczając: 

— Jeżeli my nie pójdziemy na wojnę, 
wolna przyjdzie do nas. 

Root byl znany również na terenie 
Turopy, występował w Lidze Narodów 
i brał udział w rozmaitych konferen-

icjach międzynarodowych. (b) 
czydenta Teodora Ro-

Nowa moda dla panów w U.S.A. 
Karnawał nowo)orslq znajduje się pod zna­

kiem przewrotu w modzie męskie), mianowicie 
krawcy tutejsi propagują modę ...białych Ira­
ków. Moda ta przyszła z Indyj, gdzie ze wzglę­
du na temperaturę Anglicy noszą Iraki z bia­
łego, lekkiego jedwabiu. Sprytni krawcy, aby 
utorować drogę tc|, w klimacie nowojorskim 
nieco egzotycznej inowacji, zjednali sobie kilku 
znanych gwiazdorów filmowych, którzy zapre­
zentowali się już na balach w białych Irakach. 
Być może, |ż moda ta przyjmie się, gdyż nie 
brak w New Yorku bogatych snobów, dla któ­
rych tego rodzaju strój jest pożądaną rozrywką. 
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i zarodków promieniami Roentgena, któ-jnie, najpierw świetny Shapley później j co miesiąc i mogłaby rapełnić sensacji-
re coś tam zmieniają w „chromozomcch" znakomity Edwin Hubble. Odkryło nowe Jnu niejeden numer spory gazety co-
lajemniczych. Można dziś w ogóle zo-1 sposoby mierzenia przeraźliwych odleg-
stać hreczkosieiem w murach nailud-Uości, stwierdzono że niektóre, z mgławic 
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JJ^ci t Y ; : l n i e ! notuie katas i rc iy z od-

«iej«*-* ó d 

*ia 

-'luie katastrofy z od-
v kilometrów, nawet ud 

:'8*ych w:!! l 0 r. s k i ch o brześi albo sil­

niejszego miasta, można sadzić w grud­
niu i zbierać w marcu, można być rolni­
kiem bez ziemi, hodować jarzyny na tro 
cinach, kartofle w wannach i rynienkach., 
Czy i te nowe sposoby zdobycia chleba,1 set tysięcy (mgławica w Andromedzie). 

w i chr ' żywności nazwiemy także „wybrykiem Niezmordowany Hubble ogląda niebo 
] r^cy c l 1°i V / .° ^ " r Y odczytać mo- obłąkanej cywilizacji'1? j przez największą, najdoskonalszą źreni 

''WsX yliśmv n a wykresach. j Największy, najbardziej zdumiewają- (cę świata — teleskop na Mount Wilsoi 
gr$f p r z v

 n ° w V — chyba najwraż- cy „postęp" — to powinno chyba d a ć 1 — i przyznać mu to trzeba — doskona 
"Yrn' ' e k l o r K a ' a r m o w Y i seismo- śledziennikom temat do poważniejszych le umie patrzeć. Wymierzył dalekie kos-
rn 0 j ^^obier ^tastrofom geologicz- rozmyślaó — zaznacza sic od lat kilku-' mosy, nie są o wiele mnieisze od nasze-
pie r P r z y n a ' , e S - Z C , Z C n ' e u r n i e m Y ' a ' e nastu w dziedzinie, która z natury rze-go, mają np. 40 tys. lat ś,vietlnvch mio-

CMZe s ygna ł ' m n ' e ' Pochwycić wlot czy najdalej leży od naszych spraw przyprząc w poprzek od bieguna do bieguna. 
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£ a w c z e . ' ziemnych, materialnych i powikłanych— Dzielny astronom amerykański naliczył 

dziennej. Czytelnik zna z widzenia wiel 
kie W Kasicpol na niebie. Środkowy 
szpic tej litery zajmuje gwiazda drugiej 
wielkości, gorętsza od naszego słońca i 
zwana Gammą w katalogach. Od kilku 
miesięcy owa Gamma — iak stwierdzono 
— filuje, świeci mocniej, daje jaskraw-
sze linje w spektroskopie... Astronomo-

przez n a i w i c i i s j ą , iw|uuâ u,.u,o., .̂ , W J C wiedzą, co to znaczy — Gamma Ka­
ce świata — teleskop nâ  Mount Wilson j sjipei powiększy liczne grono gwiazd 

' nowych, lada chwila ciskać pocznie w 
przestrzeń płomienne obwoluty gazów 

leżą wyraźnie daleko za Drogą Mleczną, 
że są skupiskami gwiazd, odrębnymi kos­
mosami, że istnieją „galaktyki" oddalo­
ne od naszej o lat świetlnych dziewięć-

rozpalonych, rozżarzy się, strzeli świat­
łem jak niedawno Nowa w Herkulesie... 
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urząd amerykańskie astronomii. Na początku tego w.eku przez lat M k a n a « c i e > p r z c ^ d i p w j l ^ 
•ośliny, sprytni i po- '-opowiada współpracownik ,ednego z 44 tysiące tak l c h ^ lak tyk wszecMwia 
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 b°tanicznych 
v i i 2 a m i a s t , 0 b n ? , ̂ sturcje o 60 płal-

Dobrze, ale tamte dawniejsze pękają­
ce słońca zaczynały skromnie, ubogo, 
były przed wybuchem gwiazdeczkami 14 

lep~srzych~ "tygodników zagranicznych w tów '."zagranicznych", najdalszy z nich w ' e , k o ś c i . Co się stanie tym razem? 
zajmującym referacie — wszechświat zaznacza się słabo na najczulszych ki i- n k s P l o z J a , lednei z gwiazd najjaśniej-
był drobną, „domową afelą". Gwiazdy szach, dzieli go od nas dyjtans niepoję- szych! Niektórzy fachowcy twierdzą, że 
ciągnęły się aż do krańców Drogi Mle- ty, niewyobrażalny: 500 milionów lał, Promieniowanie ultrafioletowe będzie 
cznej, kula kosmosu miała około 6 ty- świetlnych- Z drobnei „afery lokalnej". bardzo silne i że będziemy musieli nosić 
sięcy lat świetlnych w średnicy, zagadko- oow?tała bardzo wielka sprawa, zaczę-1 wszyscy — parasole z ołowianą pod-
we mgławice leżały spokojnie gdzieś liśmy od skromnego rynszlokn, dojechn-(szewką... 
pośrodku, nasz układ galaktyczny jak liśmy do nieogarnionego oceanu — i to Czasem człowiek zamyka zmęczone 

chni i V ' a* ck tei PK "tpwano dotychczas, duży, pakowny balon mieścił w sobie właśnie w tei_ naszei zwariowanej, zdy- lekturą oczy i ma wrażenie, źe epoka 
Sio, -3 ' cst bliżl a . m k i twórczej z te- wszystkie słońca, ciała niebieskie, świe- szancj^ zaślepionej^ zmaterializowanej e- Vorne'a i Wellsa jeszcze trwa na świe-
Purj 0 nov/e n ^ ' n i 2 b V się zdawać mo- tlistc welony i inne obiekty ciekawe poce nieszczęśliwej, cie, 

W D l y w e m v a z l Powstają niekiedy Przed ćwierćwiekim mniei więcej za- Astrononra takiego już nabrała roz-j Bruno Winawcr. 
ombardowania komórek brali sie energicznie do robolv Ameryka machu w tych czasach, że sypie faktami' 

i orzachy, jeden z 
pomidor ?.upelnie 

W . r ° d z i L " ' c a ' dziada, ani do niko-

1 0 w o c ó v 11 , n o y v c h "dmian kwijf- pośrodku, nas 



MICKIEWICZ i PUSZKIN-DWAJ PRZYJACIELE 
U I R Z I I M I F I W A L I Z E S O B Ą J A H N A I S E R D E T Z N I E I S Z E S T O S U N K I . — ^ * 

Z A B R O N I Ł W Y S T A W I A Ł S Z T U K I 
(x) Wielki poeta i wieszcz narodo- (dunowa" i czerwonym oiówkiem napi-

wy Adam Mickiewicz był serdecznym (sał na rękopisie: 
przyjacielem Aleksandra Puszkina.) „Wystawić w teatrze zabraniam. 
Swoich sympatyj dla Polski Puszkin' Polecić Puszkinowi, by przerobił ten 
zupełnie nie ukrywał i to był jeden z dramat na powieść historyczna w ro-

plicja go inwl-glównych powodów, że 
gilowala, albowiem związek jego z deka 
brystami był stosunkowo luźny. W 
rozmowach swych Puszkin i Mickie­
wicz często omawiali swoje prace, 
dzielili się planami na przyszłość. 

I oto pewnego dnia Puszkin zwie­
rzył się przed Mickiewiczem, że za-

. mierzą pisać utwory sceniczne. Mic­
kiewicz spojrzał na niego w milczeniu, 
wreszcie rzekł: 

— Mam wrażenie, że będziesz Szek­
spirem, jeśli tylko los na to pozwoli. 
Jeśli — dodał z uśmiechem — znaj­
dziesz teatr, który będzie chciał wy­
stawić twoje sztuki. 

Te słowa były niemal prorocze. Pe­
rypetie bowiem teatralne Puszkina 
stanowią specjalny rozdział w literatu­
rze światowej i zasługują dziś, w 100 
rocznicę zgonu wielkiego poety rosyj­
skiego, na uwagę. 

Pierwszym utworem scenicznym 
Puszkina był „Borys Godunow", sztu­
ka, nazwana przez niego samego „dra­
matem historycznym", która położyła 
podwaliny pod naturalizm „Szekspirów 
ski", zrywając z zasadami francuskiego 
pseudo - klasycyzmu. 10 września 1826 
roku, gdy dramat był skończony, Pu­
szkin przyniósł rękopis do swych przy 
jaciół, rodziny Wenewitinowych. Ze-

dzaju Walter Scotta". 
Benkendorff pośpieszył donieść o 

tym Puszkinowi. Poeta zdobył się na 
odwagę. Oświadczył, że nie będzie nic 
przerabiał. Po długich staraniach z je­
go strony, dopiero 28 kwietnia 1827 r. 
udzielono mu zezwolenia na druk, w 
dalszym ciągu jednak podtrzymując za­
kaz wystawienia sztuki w teatrze. 

Rękopis znajdował się już w dru­

karni, gdy Benkendorff cofnął zezwo­
lenie. Puszkin był w rozpaczy. Dopie­
ro w roku 1830 ostatecznie na druk 
zezwolono i .Borys Godunow" ujrzał 
światło dzienne. Ale wystawienie sztu 
ki na scenie zostało w dalszym ciągu 
zakazane i zakaz ten nie został cofnię­
ty za życia poety. Dopiero w kilka­
dziesiąt lat po jego śmierci, 
rosyjska zezwoliła na inscenizację. 

Takie były teatralne perypetjc Pu­
szkina. Po za „Borysem Godunowem" 
napisał on szereg drobniejszych utwo­
rów scenicznych „Skąpy rycerz", „Mo­
zart 1 Salieri", „Zabawa w czasie dżu­

my" in., ale nie doczekał się n> 
nia któregokolwiek z tych utw°'_ 
scenie rosyjskiej. jról 

Zachowały się /. tego okr^ ^ 
listy, Puszkina do Mickiewicza.1 .Jo 
klewicza do Puszkina. Puszki" P 
przyjaciela: ,,tiii« 

— „Jednak miałeś racje, 
cenzura'nie był w tak cięzk/cj sytuacji '!(J| 

rlalnej, nie przejmowałbym s i c 

wcale. Ale to jest straszne. 
Mickiewicz odpisał ni" krótK̂-H 
— Bądź spokojny. Polcim'0" 

oceni. 
Oceniła istotnie. 
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wycieczka dziennikarzy francuskich, cc 
lem zwiedzenia miejscowości, związa­
nych z życiem i działalnością poety. W 
prasie francuskiej ukazały się już pierw­
sze, bardzo interesujące artykuły na ten 
temat. 

We wsi Michajłowskie znajduje się 
grób poety oraz grób jego przodków, 

brało się tam liczniejsze towarzystwo, Skromna kamienna płyta leży na mogile 
Wiazeńskij, Sobolewskij i in. Gdy Pu-. jego pradziada, który nosił inne nazwis-
szkin ukończył czytanie, panowało ko. Nazwisko Puszkin przyjął bowiem 
przez kilka minut głuche milczenie, dopiero jego ojciec. Jego pradziad, któ-
Przerwal je Wiazeńskij, który, ściska- ry przybył do R°sji był murzynem airy-
jąc dłoń Puszkina, zawołał: kańskim, sprowadzonym ..przez... .cara 

— To zrobi furorę w każdym tea- Piotra I. Nazywał się „Abraham Hanni-
trze... 

Puszkin-murzyn z podndzertj 
P r a d z i a d w i e l R i e g o p o e t y — A b r a h a m H a n n i b a l — b y J 
r z y n e m . s p r o w a d z o n y m do Rosj i p r z e z c a r a P io t ra 

P a m i ę t n i K i p o g e n i a l n y m p isa rzu ;^ 
(x) Stuletnia rocznica zgonu wielkie-; bal'*. Ożenił się z rosjanką, której nayro- jąc sobie skrzętnie wszystkie gad^. jC l. 

go poety rosyjskiego Aleksandra Pusz-. bek również stoi obok. Nieco poniżej we, które opowiadali starsi w»yflf 
kina, którą obchodzi cały świat kultural- dwie płyty grobowe. Na jednej Z nich Wiele z tych tematów użył on P° 
ny, spowodowała, iż do Rosji udała się'napis: ,Osip Abram°wicz Hannibal", na swoich utworach 

: ~ — 1 . _ j ~ : st I «_!_« : i , . . . »«__._ a i_ i ._S_: u „ „ „ ; t . „ i " i _ drugiej „Maria Aleksiejewna Hannibal 
Dziadek i babka poety. A dopiero na 
następnym grobowcu, pod którym leża 
szczątki ojca, widnieje napis: „Siergiej 
Osipowicz Puszkin". j 

Wielki poeta rosyjski był więc mie­
szańcem. Aczkolwiek barwa jego skóry 
absolutnie na to nie wskazywała, lo jed- j 
nak grube wargi i kędzierzawe włosy,1 

wskazywały na jego afrykańskie 
dzenie. 

W tej wsi Michajłowskie Puszkin spe; 
- i wsi 

Dziennikarze francuscy PISZ^TT( 

mo, iż w Rosji Sowieckiej x O C t ^ & x ^ > \ 
nu Puszkina obchodzona ięst "* ^ 
roczyście, mimo, że wydano ^ d ^ y 
popularne zbiory jego dzieł 
obojętność, z jaką odnoszą się ̂ jJjF 
tek po wielkim poecie. W Mos, 

, jaśniono im, że mianowano specl ^ 
w l o , s y ' misję archiwalną, która miała *J» 
P° c h ° - I n ie konserwować wszystkie P"*,**. 

po Puszkinie. A tymczasem cme" „y 
Michajłowskie jest 

dził wiee lat, przebywając na "sianiu. z n a j d u j e s ię w okropnym stanie- K\ 1> 
Nosił wówczas sttoi chłopski i cale dniI . „ , , ł J t M u „ , i , o l D.<exUn wal1 ^ 
spędzał; oą fozjno.w-ach z chłopami, notu-

Lecz Puszkin uśmiechnął się blado: 
— Powiedział mi mój przyjaciel Mic­

kiewicz, że nic znajdę teatru dla wy­
stawienia żadnej ze sztuk. Sądzę, że 
tak będzie istotnie. 

Jakoż w krótki czas po tym dowie­
dział się o sztuce „Borys Godunow"! (x) Z okazji rocznicy Puszkina, histo 
naczelnik III oddziału, szef żandar-jrycy literatury przypominają szereg in 
mów, słynny hrabia Benkendorff. 22-go: teresujących szczegółów z jego życia. Do 
listopada pisze on do Puszkina: i takich szczegółów należy jego pojedyn-

„Gdy wyjeżdżałem z Moskwy, nie!Romania, 
mając możności osobistego skomuni-1 Pojedynek, w którym on zginął, nie 
kowania-się z Panem, napisałem Panu,był pierwszym. Puszkin, który nie słu-

20 pojedynków Puszkina 
Poeta padł z ręk i swego szwagra. Danfesa 

iż nie wolno mu, na skutek osobistej de 
cyzji Jego Cesarskiej Mości, drukować 
ani ogłaszać publicznie nowych utwo­
rów literackich, o ile nie zostaną one 
przed tern przejrzane przeze mnie lub 
osobiście przez Jego Cesarską Mość. 
Obecnie dowiedziałem się, że Pan ten 
zakaz naruszył. Czytał Pan w pew­
nych kołach napisaną świeżo sztukę 
dramatyczną. Proszę tnńle powiado­
mić, czy to była prawda. Sądzę, że nie 
będzie Pan chciał narażać się, obcho­
dząc rozporządzenie Jego Cesarskie] 
Mości. Z szacunkiem 

A. Benkendorff". 
W odpowiedzi na ten list, Puszkin 

wysyła 29 listopada następujące pis­
mo do Benkendorffa: 

„Przyznaję, że istotnie czytałem w 
kołach swoich przyjaciół nową sztukę 
dramatyczną, ale nie sądziłem, że czy­
nię wbrew zakazowi, gdyż odbywało 

żył nigdy w wojsku, nie władał należycie 
bronią, był człowiekiem niezwykle czu­
łym na wszelkie obrazy i palił się do po­
jedynków, mimo perswazji swych przy­
jaciół, którzy zdawali sobie sprawę że 
wcześniej czy później, skończy się to dla 
niego tragicznie. 

Mimo, że pojedynki były zabronione, 
pojedynkowano się w Rosji stale i czę­
sto. Latem 1817 roku, po ukończeniu l i ­
ceum, Puszkin pojechał do swych rodzi-

cerkę, wystarczyło to, aby poeta wywo­
łał go na pojedynek. Oddano wówczas 
strzały w powietrze. 

W dwa lata później Puszkin pojedyn­
kuje się z kolegą Kuechelheckerem. W 
roku 1820 — z baronem Korfłcm, z ma­
jorem DenisOwiczem, z Orłowem, Alek-
siejewem, Druganowem, w roku 1821 — 
z b. francuskim oficerem De GUieu i z 
dwoma grekami o nieznanych nazwis­
kach, w roku 1822 — z °iicerem sztabu 

generalnego Zubowym i nauczycielem! 
Starowem, i t.d. 

Ogółem miał on 21 pojedynków, W 
dwudziestu wypadkach przeciwnicy trak' 
towali to żartobliwie i wiedząc o jego 
nieznajomości broni i nieumiejętności 
strzelania, zawsze oddawali strzały w] 

w którym mieszkał Puszkin w 
kilka lat nie będzie po nim 

Bardziej troskliwie prze 
są pamiątki po Puszkinie we 
fiewo pod Moskwą, w której 1.^ 
przebywał u swego przyjaciela ™ .fitf 
skiego. W jednym z pokojów 
się stół, na którym widnieje nap'5' ^ 

„Na tym stole pisał Puszkin 
wybitniejsze utwory". p 

W tym samym pokoju wisi '•^'{jjH1 

szkina, z wprawionym złotym Źu . J 
— Ten rat z munduru Piotra Wielkiego. T f ^ / 

car podarował swemu murzynowi 
balowi. W spadku po pradziadku 
mał go Puszkin. JJJ 

W drugim pokoju znajdują S ^ F . T F 
ki, związane ze zgonem poety, z ieL>' 

Kamizelka przest r^ ' / jedynkiem 
nadcięta nożem, rękawiczki, 
w czasie pojedynku i świeca 
która paliła się przy jego łożu sH> ^ 

ci. 
(x) Puszkin pozostawił czworo dzie-
Gdy zmarł, najstarszą jego córka 

Maria miała sześć lat, synowie — trzy 
się to nie publicznie, lecz w prywatnym 1 d w a , a t a > młodsza córka - kilka mie-
mi<w/l,-min PrTPcvłi im P a n u * r e k o n l s . Sięcy. 

Maria Puszkin, córka poety, zmar-
mieszkaniu. Przesyłam Panu " rękopis 
sztuki ,Borys Godunow" i sądzę, że wy 
da mi pan zezwolenie na druk 1 na wy­
stawienie jej w teatrze". 

W kilka dni później lir. Benkendorff 
przesłał rękopis sztuki Puszkina do 
cara Mikołaja I z następującym dopis­
kiem: 

„Ja sądzę, że sztuka ta nie może być 
wystawiona w żadnym teatrze i trze­
ba wydać zarządzenie do wszystkich 
teatrów rosyjskich. Jeśli chodzi o druk, 
sądzę, że po skreśleniu szeregu ustę­
pów, można zezwolić. Jeśli Wasza Ce­
sarska Alość zgodzi się z moją opinią, 
zakomunikuję o tym Puszkinowi". 

Mikołaj I przeczytał „Bprysa Go. 

cow. Tam zaprzyjaźnił się ze swym ku- i powietrze. 21 pojedynek był fatalny, 
zynem, Pawłem Hannibalem. Ale gdy na .Padł on z ręki swego szwagra Dantcsa. 
jakiejś zabawie kuzyn „odbił" mu tan-l 

Potomkowie Aleksandra Puszkina 
Wnukowie i prawnukowie poety m i e s z k a j ; w Rosji -

mieszkał w Moskwie. Umarł w roku 
1914. Pozostawił troje dzieci. 

Najmłodsza córka poety Anna zmar­
ła bezdzietna. 

Wnuczka Puszkina Anna mieszka 
obecnie w Moskwie. Ma lat 70. Wnuk 
poety, Grzegorz Puszkin, również mie­
szka w Moskwie. Otrzymuje rentę pań­
stwową — 300 rubli miesięcznie. Jest 
on b. wojskowym. Dziś ma on 68 lat. 

Syn jogo, prawnuk poety, Grzegorz 
Puszkin jc§t oficerem w Rosji. Trzeci 
wnuk poety Aleksander Puszkin zmarł 
w roku 1916. Jego córka, prawnuczka 
poety, Katarzyna Puszkin ma 27 lat, 
jest urzędniczką, pracuje w biurze fa­
bryki „Spartak" w Moskwie. Jej dzie­
ci mają zupełnie murzyńskie rysy twa­
rzy, śniadą cerę i czarne, kręcące się 

ła dopiero w roku 1919. Znano ją po­
wszechnie w Moskwie. W ciągu lat 
wojny codziennie, niezależnie od pogo­
dy, staruszka przychodziła na Twerski 
Bulwar,*gdzie stał pomnik poety, sia­
dała na ławeczce naprzeciwko i godzi­
nami całymi spoglądała na posąg swe­
go ojca. 

Młodszy syn poety, Grzegorz Pusz­
kin, mieszkał przez 33 lata we wsi Mi­
chajłowskie, w posiadłości swego ojca. 
W roku 1899 sprzedał posiadłość, prze­
niósł się do Wilna i tu zmarł w roku 
1905. Dzieci nie miał. 

Starszy syn, Aleksander Puszkin Hannibalu. 

W samej Moskwie, na ulicy 
naprzeciw gmachu stacji tcle'0'^,'' 
znajduje się mały dwupiętrowy o° 
którym mieszkał Puszkin, O r c ? t V 
tego domku i urządzeniu w nim ' * 
pamiątek, mówi się w Rosji OI^,CF 
lat. Dotąd nie uczyniono jeszcze ^ 
i domek zapada się nadgryzany 
czasu. i / ! 

Puszkin, jak wynika z listów"-
zostały, nie lubił tego domku, P 0 , ^ 
mieszkała z nim razem jego Ł&K 
Był z nią na stopie wojennej. 
bodaj dnia, by pomiędzy nim » ' 0 / 
nie wynikały kłótnie, -pisze wi<?c 

swego przyjaciela Plietnicwa: 
— „Mam dosyć Moskwy i ^ J 

Wyjeżdżam d 0 Petersburga. n»c F 
tam słyszał, co mruczy pod n: ^ 
Aleksiejewna (teściowa)". 

Jedyna pamiątka zachowała I J 
nak, troskliwie pielęgnowana PrZ' 
tomków poety. Jest to pomnik-

! został wystawiony na miejscu 
j włosy. W piątym pokoleniu dopiero wy I P o e t V z Dantescm. Jest to gron|l>jW 
stąpiły dziedziczne cechy po Abrahamie belisk, ze złoceniami. rf ^ 
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(o jest potrzebne do prowadzenia wojny 
taemysł zbrojeniowy, potencjał przemysłowy, kolonie i złoto 

"ległym tygodniu omawialiśmy 
W 

S z C z e g ó )

n , i e i s c u obszernie zbrojenia po-

•o lądowych, jak morskich oraz po 

Masowa organizacja obrony narodo-
C Z a s ! * a k « iest jednak w dzisiejszych 
Pn:rrCIVLIE

 d o Pomyślenia bez 
U|TZNEQO ZAPl.Ff.7A F 

Państw 
ich sił 

1 przedstawialiś 
wojskowych za­

dają LOLLY 
ZAPLECZA 

SLOWEGO. 
Z l»obilizowanych ludzi wyma-

1 Produkcji wszystkich nie-
ów. Gdyby dzisiaj zapytać, 

W wielkiej skali międzynarodowej 
wiąże się najpotężniejsze koncerny 
przemysłu zbrojeniowego z poszczegól­
nymi krajami. Nie jest to jednak ścisłe. 
Dawno już stwierdzono, że przemysł 
wojenny w swych rozgałęzieniach jest 
najzupełniej międzynarodowy. Podsy­
cając bowiem najzagorzalszy nacjona­
lizm z jednej strony, z drugiej strony jest 

PRZEMY-!zawsze wyznawcą pewnej międzynaro­
dowej obojętności wszędzie tam, gdzie 
idzie o zrobienie dobrego interesu. Jed­
nakowoż, już teraz, z nawiązania kon­
taktów przez pewne fabryki z poszczę-

iakj K r a " i ce przemysłu wojennego,1 gólnymi krajami, można wysnuć wnio 
U, '-emysł l n a c h a r a k t e r wojenny, a ski jakie będzie ich nastawienie w wy 
Nrtlc.6' ~~ t 0 t r " d l , ° byłoby nawet te'padku ewentualnej wojny. 
W v i ; i tk : -° ' t r e Ś ' ' 1 ' ' Nieomal wszystko, z Nie należy ani przez chwilę przy­

puszczać, że tylko wielkie koncerny 
('em pewnych artykułów luksu-

; ' W y c h - związane jest z przemysłem'broni wyczerpują 
> '»V ' n . Dlatego też, 

« zbrojnych jakiegoś 

* równocześnie określenie jego t. zw. nu, nodc/as gdy 
Przemysłowego, t. |. stopnia\ 2% jego ogólnej-produkcji, podczas 

n , ° z » i w o ś c i ' 

kwcstję produkcji 
mówiąc o si-'broni w ogólności. W Stanach Zjedno-

kraju, doda je-J czopy eh Du Pont wykazuje rachunka-
t. zw. „ i i . że obroty bronią stanowią jedynie 

choslowacji, dzięki którym 
Czechosłowacja pokrywa prawie 1/4 

światowego eksportu broni. 
W zakładach tych, które okazały taką 
samą pomoc Hitlerowi, jak i Francji. 
Union Eurppecnue posiada 56% akcji. 
Dziś koncerny te zostały zracjonalizo­
wane przez rząd frontu lud wego we 
Francji, — lecz fabryki pozostały w ru­
chu i kominy nie przestają dymić. 

Abstrahując od wewnętrzno - poli­
tycznego znaczenia nacjonalizacji — po­
sunięcie to miało zapewnić przede 
Wszystkich Francji większą lojalność 
ze strony przedsiębiorstw, znajdujących 
się na jej terenie oraz, jak wynika to z 
wynurzeń pana Pierrc Cot, w wywia­
dzie, udzielonym „Manchester Guar­
dian" — zwiększyć ich wydajność. 

W Rosji, Niemczech i Italii 

ca|e g 0 ""•" 'c i p r o d u k o w a n i a ^ rzeczywistości jest on największym 
ehetnj P r z e , l l y s ł u . Należy tu przemysł producentem broni w Ameryce. Trudno 
elekt r o! n y ' w , °kienniczy, spożywczy,'również przeprowadzić rozróżnienie 
czv

 e c l ,niczny, maszynowy, lotni-
Ocz'v„ !

l ! d o w l a , , y . metalurgiczny i t. d. 

również przeprowadzić 
pomiędzy przemysłem, wojennym, funk-

wiście i " A " , , " s l M , U | * , w * , , y 1 u - ejoimjąeym otwarcie w czasie pokoju, a 
? a l n u , ie śclsł! ' p i e r w s z e n , i e i s c e przedsiębiorstwami, które natychmiast 

Przemysł zbrojeniowy ( po wypowiedzeniu wojny przerzucają 
się na przemysł wojenny. Jednakże, już 
sam wgląd w istniejące obecnie organi-

W R o s j i — państwo wytwarza 
broń w Kijowie, Leningradzie i Dnie-
prostroju. Z uwagi jednak na bliskość 
fabryk od granicy —*mają powstać no­
we fabryki w glębj kraju, na Uralu. 

W N i e m c z e c h Zakłady Krup­
pa, które w roku 1914 zatrudniały 
tfO.000 robotników, PRZYGOTOWUJĄCYCH 
wojnę, a które na mocy traktatu wer­
salskiego zostały zamknięte, w końcu 
1936 roku zatrudniały 100.000 ludzi. 

Nie wolno również zapominać o za­
kładach Thyssena oraz o potężnym ,Bo-
forsie", subsydiowanym przez Kruppa 
w Szwecji. 

I t a 1 la posiada firmę Yickers-Ter-
ui 1 Ansaldo. 

[ J a p o n i a , która w roku 1930 do­
starczała 37 "o broni, sprowadzane] do 
Chin — posiada swego Mitsui. 

W S t a u a c h Z j e d n o c z o-
u y c h du Ponts jest właścicielem 60 
fabryk, znajdujących się w 22 stanach; 
produkują one chemikalia, farby, cello-
lan i tętnu podobne — lecz w istocie 
swej są one najpotężniejszemi fabryka­
mi prochu. Drugie miejsce po nich w 
przemyśle wojennym zajmuje Bethleem 
Steel. 

Ponadto w Connecticut znajdują się 
mniejsze fabryki broni, jak Remington, 
Colt I Savage, na wybrzeżu zaś Pacyfi­
ku — największe fabryki aeroplanów, 
jak Douglas, Boeing i Curtis. 

Zasoby Rosji i Francji 

^anle1"' k ł o r e g o zadaniem Jest \ 
Wiw " a r z ę d z i ataku I obrony 

oraz amunicji. 
armat, 

W 

SIĘ 
'ABR 

a r tyku' 
DO 

e niniejszym ograniczymy 
ryzowania głównych 
przedmiotów użytku 

scharakteryzowania głównych 

zacje — daje nam pojęcie o ich funkcjo­
nowaniu i umożliwia zorjentowanie się. 
czem mogą one stać się.% 
przyszłości. 

Głfi 
Zakłady Vickersa w Anglii 

{ t y t v k t i n y m d°stawcą broni dla rządu] Boveri w Szwajcarii 

ST^J8*0-IEST VICK<^ "eżv "ri J e i rozgałęzienia. W Anglii 
! , r°ne P° \ e 8 ° koncernu Yickers-Arm-SOL„ g l i s h S t e e l Corporation, Me-
i i n ,ited V/ " U n e I ' 1 Vlckers Avlation 
Lr|andii* v i , z t e «o Istnieje VIckers w 
• l e i Vi!i k c r s " Corporation w Kana-

e rs w Nowej Zelandii. 01-
Przemysłowy nie ogranicza 

L̂ leer" a £ .terytorium Imperium Bry 

Jakkolwiek Francja posiada pewne 
surowce w Lotaryngii, naogól pozba­
wiona jest najważniejszych z punktu 
widzenia wojennego surowców. Jej 
produkcja żelaza i stali jest przeszło o 
połowę mniejszą od produkcji niemiec-

najbliższej'klej. Z tego względu w wypadku wojny 
Francja zależna jest od Anglii 

i jej polityki nie może iść w kierunku 
innym, niż polityka brytyjska. Siła jej 
jednak polega na tym, że dzięki syste­
mowi taryf na płody rolnicze, wyso 
kość których podnosi się w zależności 
od natężenia jej obaw wojennych — 

l > ten 

est w - We Włoszech, Vickers-Ternl 
!(»:.. OMawca Uff ..... IDZIAIVICCA

 Mussollniego. Posiada 
I rUcc'ioh M 0 c i e d a d Espanola de Cc 
> w H i c a v a l 1 w Placecla de las Ar 
"NE * p a n l l « Ponadto Yickers 11 
kVc|'UIWFE

WLE
 l , r , M y holenderskie, z któ a!LNDA Y MZOSTA,Y przeniesione przez 

%n. N ietniec po traktacie 

ViCNIEJS daleko jest 
! S ' e r S S a . . bsv F H" k k e r e , n ' l » h r * k i -WDLOWANA PRZEZ 

YTWR W " , c ' 0e r O NTSCH'A' P R Z E Z 

lu l y Iest", e u s o t > v'ckers zalnte-eso-

ÎCIIMr rumuńskimi IKLNES METAL-
P: 

Armstrong-1 Do współdziałania przy realizowa­
niu |)lanu organizacji przemysłu lotni­
czego powołano nowe firmy, których 
produkcja zorganizowana jest w ten 
sposób, że w każdym czasie przerzucić 
się mogą całkowicie na produkcję wo­
jenną. Ponadto rzad angielski 
cichą umowę /. fabrykami, których Pro : ; i n y s ł o w l e n , 0 

dukcja nie stoi w żadnym związku z . w o i e n n v m p o d 

produkcją wojenną, ha' mocy której to 
umowy fabryki te posiadają urządze­
nia, pozwalające im w razie ptttrzBby 
przekształcić całkowicie swój r:>dzaj 
produkcji na sprzęt wojenny lub amu­
nicję, wzaniian za co otrzymują od rzą­
du w czasie pokoju pewną IJoŚĆ zamó­
wień rocznie. Sir Thoinas Itikip powo­
łany został na stworzone niedawno 
stanowisko ministra Koordynacji przy­
gotowań obronnych. Równocześnie 
stworzono urząd generalnego dyrektora 
zbrojeń. 

Wyjaśniwszy sprawę Y'ickersa, zro­
zumiemy łatwo, czemu Wielka Bryta­
nia, zajmuje pierwsze w świecie miej­
sce, jako eksporterka broni, pokrywając 
25% światowego obrotu. 

Francja jest pod względem żywnościo­
wym samowystarczalna. 

Trudno jest powiedzieć coś pewne­
go o zasobach Rosji: pewne jest nato­
miast jedno, że Rosja posiada poten­
cjalnie największe możliwości w dzie­
dzinie zarówno węgla i żelaza, jak i ba­
wełny oraz nafty. W dziedzinie prze­
mysłu stalowego, zajmuje w Niemczech 
drugie miejsce — inne zaś gałęzie jej 
przemysłu przeżywają obecnie okres 
przyśpieszonego rozrostu, dla zaspoko­
jenia przyszłych ewentualnych potrzeb 
wojennych. 

Potrzeby Niemiec 

wersal 

łączność 
aeropla' 

berlińską 
związek z 

r ,'»mńskich Uslnes Metal 
w Copsa Mień. 

POslada część akcji Brown 
P9NCJA pod kontrolą kapitału 
ziedj 

prywat-
produkujących 
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1 milionów t um stali. b;1 

^4otv E I , Z N A C Z N I C WZROS,Y-
chcżas, potężne to zrze 
Właścicielem dziennika „Le 

Jest 
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Ban­

dę W e n d e l'ó w (czy też z nie­
miecka von Wendel'ów), będących lea 
derami osławionych „200 rodzin" naj­
bogatszych we Francji. 

Najpotężniejszym członem Coiuitc 
des Forges są zakłady Sjhneider-Creu-
sot, które same kontrolują aż )'Ó2 fran­
cuskie przedsiębiorstwa, produkujące 
broń, a złączone w Union Furopecjme 
Industrialc et Financiere. Unia ta zalo 
/ona w 1930 rOkU ])osiada 140 milionów! 
franków kapitału zakładowego. 

Potęga firmy Schneider - Cieusot 
nie kończy się. bynajnu.lcj wraz z gra­
nicami Francji. Za pośrednictwem U-

Przechodząc do Niemiec - - widzi-' 
posiada - t a m n a j w j c j ( S z e w Europie tiprze-

nastawienlu wybitnie 
względem produkcji 

stali — Niemcy przodują w Europie, 
^od względem ilości wydobywanego 
żelaza, zajmują drugie miejsce po U. S 
S. R. 

Ich przemysł chemiczny ustępuje Je­DYNIE Stanom Zjednoczonym, zaś prze­
mysł automobilowy zajmuje trzecie 
miejsce w świecie. 

Brak im jednak żelaza, bawełny i 
nafty. Tęskne spojrzenia Niemiec bieg­
ną w stronę Lotaryngii, której surowce 
zmuszone są obecnie nabywać, lecz na 
które nie będą mogli liczyć w czasie 
wojny. W ciągu ubiegłego roku, Niem­
cy prześcigały się same w pogoni za 
ersatz'ami: robiono odzież z drzewa, 
produkowano syntetyczną gumę, za­
miast paliwa używano torfu. Żywności 
brak jest Niemcom w dalszym ciągu. 
Łatwo zrozumieć, że w tych warun­
kach Hitler zazdrości Rosji Uralu, że 

generał Goering, przeprowadzając plan 
czteroletni, dokłada wszelkich starań, 
aby na wypadek wojny, Niemcy nie u-
cierpiały od blokady, tak jak to miało 
miejsce podczas poprzedniej wojny, zaś 
doktór Schacht zawiera cały szereg 
uciążliwych ekonomicznie traktatów z 
posiadającymi nadmiar żywności kra­
jami naddunajskicmi. 

W ł o c h y są w położeniu daleko 
gorszym. Ich przemysł rodzimy nie mo­
że dorównać przemysłowi innych kra­
jów, pod względem produkcji żelaza i 
stali zajmuje 11 miejsce. Nic posiadając 
żadnych zasobów mineralnych i nau­
czona gorzkiem doświadczeniem z sank 
cjami — Italia postanowiła rozwinąć 
samowystarczalność swą pod wzglę­
dem żywności. „Walka zbożowa" zo­
stała uwieńczona pomyślnym wynikiem 
— ale pod względem mięsa I ryb — 
Włochy są w dalszym ciągu zależne od 
obcych źródeł. , 

Złoto-jako materiał wojenny 

nion Furopeenne sprawują one kontrole 
nad 230 przedsiębiorstwami P r * d u k ^ 
cenił broń i Im pokrewneml, poza gra- w a n i n k a c l l { w | n n v c h państwach. 

W niebezpieczne] sprężynie przygo­
towań wojennych, istnieje jeszcze Je­
den czynnik, który należy rozważyć. 
Tym czynnikiem Jest zagadnienie, w 
jaki sposób rozmaite państwa zamie­
rzają zapłacić swe przyszłe długi wo­
jenne? Najprostszą odpowiedzią jest 
z ł o t o , ów najbardziej rozpowszech­
niony środek płatniczy. Jednym z naj­
poważniejszych względów, które skło­
niły Francję do zdewaluowania swej 
waluty, była obawa, że zapas złota mo­
że spaść poniżej.poziomu, uważanego za 

wojenny. Te same 
w podobnych 

nawet z Izbą Deputowa- nicami Francji. Najpowa/niejszeini z Q t o ja|< przedstawiają się zapasy 
t a- ostatnią za pośrednictweml tych ostat&lch sa Zakłady Skody. ,w Czej wojenne złota w poszczególnych pań­

stwach: pierwsze miejsce zajmują Sta­
ny Zjednoczone Ameryki przy zapasie 
złota równającym się .10.648.000.000 do­
larów. Drugie miejsce zajmuje Francja 
z 3.640.000.000 doi. Po niej dopiero 
idzie Wielka Brytania z 1.977.000.000 
dolarów. 

Zapasy wojenne złota w Rosji wy­
noszą 744.l)(KI.(HH) dolarów. 

Japonii — 437.000.000. 
Włoch — 270.000.(1(10. 
Niemcy znajdują się w położeniu 

najgorszem — ponieważ ich skarbiec 
wojenny wynosi zaledwie 29.000.000 
dolarów. 

Ale brak gotówki nie powstrzymał jesz 
cze nikogo od wzięcia Udziału w woj­
nie. 

http://ZAPl.Ff.7A


Nieznajomy Czarnohora s p ł y w a kritfa 
— Powodzenie... — mówiła wolno 

pani Lena, patrząc gdzieś w gwiazdy, 
podczas, gdy dwie jej przyjaciółki przy­
słuchiwały sie opowiadaniu •-- powodze­
nie — powtórzyła — to rzecz bardzo 
niepewna... Jakże często bierze się za 
dobrą monetę zwykłe złudzenie... 

Przed kilku tygodniami przyszedł do 
nas nieznajomy mężczyzna. Szczupły, 
ciemnowłosy i miał niezwykle wyrazi­
ste, palące, czarne oczy. Siedziałam sa­
ma w pokoju i czytałam książkę, gdy 
nagle dobiegł umie z przedpokoju glos 
mojej pokojówki, która tłumaczyła ko­
muś, że gospodarza nie' ma w domu. 
Nieznajomy jednak wszedł wprost do 
mego pokoju. Wstałam z kanapy i za­
pytałam, czego sobie życzy?... Nie od­
powiedział. 

Przez chwilę stał na progu, wpatru­
jąc się we mnie. po czym począł mówić 
szybko i nieco bezładnie. 

— Zapewne szanowna pani jest mał­
żonką pana Korwina?... Proszę mi wy­
baczyć, ale chodzi o ważną sprawę... 
Szukam pani małżonka... 

— Czy służąca nie powiedziała panu. 
że męża nie ma w domu? — przerwałam. 

— Niezwykle ważna sprawa — cią­
gnął dalej nieznajomy. — Bardzo panią 
przepraszam, ale małżonek pani wie o 
tym... 

Nieznajomy zbliżył się i stanął na­
przeciw mnie, nie spuszczając oczu z 
mojej twarzy. Jego spojrzenie zmiesza­
ło mnie. Czułam, że sie rumienię. Po­
wiedziałam więc ostro: 

— Mój mąż wróci do domu późnym 
.wieczorem, proszę mi powiedzieć o co 
chodzi, a ja wszystko powtórzę. 

Nieznajomy podszedł bliżej jeszcze. 
Nie odpowiedział ani słowa, tylko upor­
czywie patrzał na mnie. Jego spojrzenie 
przenikało mnie na wskroś. Mężczyzna 
patrzał na moje usta i czynił wrażenie, 
jak gdyby po wejściu do pokoju ujrzał 
cudowne zjawisko. Zmieszałam się zu­
pełnie, a nieznajomy ujął mnie.łagodnie 
za ramiona i posadził na kanapce. Sam 
usadowił sic obok mnie. w dalszym cią­
gu nie spuszczając wzroku ze mnie. 

Trwało to dłuższą chwilę. Byłam tak 
przerażona, żc nie mogłam wydobyć gło­
su, ażeby zawołać pomocy. Nieznajomy 
milczał i z niemym u\vieib;eniem pa­
trzył na moje usta. W oczach jego czy­
tałam nieopisany zachwyt. W moim 
sercu, w sercu kobiety poczułam olbrzy­
mią radość. Wiedziałam już teraz, że 
nieznajomy nie żywi względem mnie 
złych zamiarów, żc nie chce uczynić mi 
krzywdy, ale chce tylko zapamiętać mo­
ją twarz, utrwalić ją w pamięci tak, jak 
utrwala się obraz, widziany w muze­
um. To był wspaniały tryumf kobiety... 

Lena wolna podniosła ze stołu szklan­
kę icmoniady i przez słomkę pociągnęła 
łyk... 

Uwie jej przyjaciółki milczały. 
— Nieznajomy siedział przy mnie 

przez dłuższy czas. po czym z głębokim 
westchnieniem wstał wolno z kanapki 
1 odezwał się: 

— Wobec tego postaram się odszu­
kać małżonka pani w biurze... 

1 wyszedł... 
Wieczorem opowiedziałam o wszyst­

kim mężowi. Opisałam nieznajomego 
szczegółowo. 

— To był Skórccki — powiedział mój 
mąż. — Wiem, o co chodzi. Rzeczywi­
ście, mamy przeprowadzić ważną tran-
zakcję. Nic zastał mnie w biurze. To 
niezwykły' człowiek. Otuchy jak picu 
i nadomiar ma słaby wzrok. Nie przy­
znaje się jednak nigdy do swego kalec­
twa i stara się z ruchu warg zrozumieć, 
o czym się mówi. Ponieważ źle widzi, 
więc zbliża się do twarzy, jakby chciał 
kogoś zjeść. Napiszę do niego, żeby 
przyszedł do biura. 

F. Kar. 

Dramat „ich trojga 
Nie trudno było 

m a n a uda<y się w góry.. 

kim ogniem. 
Przyjechał Leszek. 

Marii go uspokoić. ^ po' 
— Chwilowa niedyspozycja 

wiedziała - za kilka dni będc |Za, 
— Napcwno - przyświadczy* 

chociaż zgoła inaczej myślała. . sPra 
Leszek, nie zdając sobie iWJfffifl' 

wy ze stanu zdrowia narzeczone"- ^ 
wał obłudnie swą pomoc przy JLJ 

nacji. Maria w śmiech. 
— Wiem — mówiła — że 

m-narty. Nie krępuj sic wic' 
)óki pogoda dopisuje.' Zwalniar" l C j, 
obowiązku bawienia chorej nar*. - r 

ci? c < i 
iuży^ 
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Iza stoi przy o\'nie. Puszysta war­
stwa śniegu otula pieściwic góry i spły­
wa miękko po białych zboczach, przeora 
nych tu i owdzie czarnymi, gigantyczny­
mi bruzdami lasu. Na wprost okna, nie 
dalej niż o jakie dwieście metrów, gnie 
się ku ziemi samotna limba, a nieopodal 
pośród łagodnie falistego terenu sterczy 
odłam skalny. Iza nic może oderwać o-
czu od tego olbrzymiego głazu, po któ­
rym ześlizgują się ostatnie promienie za­
chodzącego słońca. 

— Właśnie tam obok tej skały upa­
dła Maria — myśli — i gdyby odgarnąć 

ka wspaniała pogoda — muszę wyko­
rzystać nieobecność mego chłopca. 

To ..mego chłopca'; rozdrażnia Izę. 
W najtajniejszych zakamarkach jej du­
szy lęgnie sie myśl, iż taka wycieczka 
narciarska jest bardzo niebezpieczna dla 
każdego chorego na płuca. Ale myśl ta 
jest tak mglista, tak pozbawiona określo­
nych konturów, że Iza natychmiast się 
jej wypiera przed własnym sumieniem, 
a chcąc jedynie, jak teraz uważa, spra­
wić radość chorej mówi: 

— Pójdę z tobą — i dodaje — Uważaj 
na siebie! — co-ma znaczyć: — Prze-

Leszek nie omieszkał skoi 
dzielonego mu zezwolenia. v 

z nartami na ramieniu ruszy ,0ga11 

Iza czeka z niecierpliwością 1 
jego powrót. • M"' 

V sąsiednim pok?ft£5ft P? 

śnieg, co nocą prószył, na pewno by się strzegam i żadnej odpowiedzialności na 
dojrzało czerwone plamy Krwi 

Dreszcz zgrozy wstrząsa całym jej 
ciałem. 

— Przecież chyba nikt nie może przy 
pisać'jej winy za to, co się stało?! 

Tak. Wiedziała, że Maria jest bardzo 
chora, że każdy większy wysiłek spo­
wodować może u niej krwotok płuc. Ale 
wiedziała również, iż przyjeżdża Leszek, 
narzeczony Marii, którego ona. Iza. ko­
cha Mus ;ała Marię usunąć z jego drogi, 
nie sądziła jednak, że sprawa przyjmie 
tak1 obrót! Liczyła się wprawdzie z mo­
żliwością śmierci szczęśliwej rywalki, a-
!e myślała o tym, jak o tragedii, w której 
przeznaczenie wyznaczyło jej tylko rolę 
biernego obserwatora. 

Przypadek zrządzi! inaczej! 
Tak. Przypadek. Uchwyciła się 

myślą kurczowo tego słowa. Nic masz 
tu jej winy. Zbieg okoliczności — uspra­
wiedliwia się w duchu. 

Bo Maryśka się uparta. — Uprzytom­
nia sobie rozmowę. 

— Decyduj sic szybko—mówi Maria. 
— Chora jesteś — próbuje tłumaczyć 

Iza — lekarze zabronili cj każdego wy­
siłku. Słyszałam, że i twój narzeczony 
prosił cię abyś się oszczędzała. 

— Z lekarzy nic sobie nie robie, a Lc 
szek o niczym nie będzie wiedział, bo 
sądzę, żc mnie nic zdradzisz. Spójrz ja-

siebie nie biorę!. 
Ida: na ramionach niosą narty. Ma­

ria śmieje się beztrosko. Któż, widząc 
ją w tej chwili przypuszczałby, że wy­
cieczka ^zakończy się tak dramatycznie? 

Powrót nie byt wcale radosny. Ma­
ria czuta sie bardzo osłabiona. Gdyby 
nie wstydziła się Izy. napewno by się 

Irozpłakała. Przed samym prawie domem 
j tuż obok głazu Maria obsunęła sie na zie-* 

mię. Ody Iza nadbiegła z pomocą i unio­
sła jej głowę, z ust Marii sączyła się 
szkarłatna nitka krwi i ściekając na 
śnieg barwiła go na czerwono. 

Marię przeniesiono do mieszkania. 
Lekarz z łatwością skonstatował krwo­
tok płuc i stan chorej określi! jako „nie 
rokujący najmniejszej nawet nadziel na 
utrzymanie przy życiu". Wbrew jednak 
przewidywaniom lekarza Maria następ-

Jncgo dnia czuła sie lepiej. Ale stary pra-
jktyk. który nie jeden zgon w swoim 
życiu obserwował, nie dat się zwieść tą 
pewną poprawą zdrowia. 

— Pani przyjaciółka — mówił do Izy 
— może się czuć jutro jeszcze lepiej, a 
nawet i poczuć taki przypływ sil. że 
wstanie z łóżka, ale to nie będzie popra­
wa w jej zdrowiu. Z życiem ludzkim to 
tak jak z lampką oliwną, która gdy ma 
zgasnąć, błyśnie jeszcze przed tym wid­

na. Przed godziną 'nastąpi!'' 
gorszenie. Przy łożu chorej 
lekarz-i pielęgniarka. 

uitiicrn 

krztfg 

Należy telegraficznie z. .^ u 

\ In 

sic 

rodzhię — szejmął doktór 
niedługo nastąpi koniec. 

Iza uciekła stamtąd, bb 
jej, że oczy Marii, którymi 
wodz ;. mówią; 

— Tyś winna mej 
Ognistą tarcza słoneczna -

za górami i w tej chwili Czarno- ^ 
gdyby spłynęła krwią. Czerwony | a j 
odbijał sie od szczytów,-meta'8' 
się mjejkko w dolinie. ,|\vd 

W pewnej chwili Iza dojrzała. - . ^ 
kę Leszka. Zjeżdżał w ogromny'1 „trt 
cie» w dół. Pędził wprost naj> j , $ 
limbę. Czyżby przeczul, żc M , p 
oczy kobiety, przed którą zainu-' 
pisać się brawurowym zjazdem f_ g 0 . 

Przed sobą miał fioletowy f jQtĄ 
nita go purpurowa fala Wiatf.*«M 
Obok skalnego występu Lcs*eK ' |a.d» 

nag|e. Mę w szkarłatnym kręgu. 

pic 
roko 

Kradnie, jak przygarbił sie lu\""-i0\V» , 
cił i z całym impetem uderzy' * ,„icJ' 
głaz. Upadł dokładnie na to san™, WR 
sce. na którym dwa dni temu ' e / ' n 

władnie.Maria. , -.jenie"1 

Przerażenie żelaznym 
dławi Izę za gardło. Szcr 
mi oczyma, w których zasu» p 0 

spogląda na nieruchomą postać 
wającą na czerwonym śniegu. ^ ^s-

Czarnohora spływa krwią- ' ź\' A $ 
ku wtargnęła do pokoju. barw* 
wicnią ręce Izy. ,yśl 1,1 

Marii i Leszka r 7 V k *f 
Dziki OWY 

— Krew 
rozsadza jej czaszkę, 
rywa jej się z ust. 

Jerzy 

W y d a t k i i Z Y S M P u * z k i i * ' 
. ... . m • l l l ł . w . l i ( S n o r t c O W V ^ ' Genialny poeta był zawsze w tarapatach finansowy 

Puszkin, genialny poeta, którego stu­
lecie śmierci ochodzi w tym miesiącu 
uroczyście cały świat, czerpał swe do­
chody z jednego tylko źródła: z honora­
riów. Mimo to Puszkin nie pisał nigdy 
dla korzyści materialnych. 

Oto kilka cyfr, które rzucą ciekawe 
światło na wysokość honorariów, jakie 
oi rżymy wat Puszkin za swoje utwory: 
„Zbiór wierszy", wydany w roku 182ó, 
przyniósł poecie 8,040 rubli, „Eugeniusz 
Onegiii" — 6,713 rubli, „Rozmowa Tatia­
ny ze swoją starą nianią" •— 600 rubli. 
Stawka, jaką Puszkin otrzymywał wy-

Gejzery centralnym ogrzewaniem 
Stolica Islandii. Relklawlk, posiadająca 20 ty-.lOO m. Po przeprowadzeniu odpowiednich In-

sięcy mieszkańców, wydalę w okresie zimowym slalacy) sprowadza sle gorącą wodę rurami bez-
przeszlo milion koron na węgiel. Ażeby jednak pośrednio do Rclkjawlkti. Na minutę dostarczają 
zapobiec wydawaniu lak kolosalnych sum na o- j gejzery 300 litrów gorącej wody. Ta Ilość wy. 
Krzewinie miasta — postanowiono wyzyskać starcza najzupełniej, ażeby ogrzać w zlmlc pu-
itaturalnc źródła ciepła, |aklml okazały się czyn- liliczne gmachy, urzędy, szkoły I prywatne do-
nc w tym roku 2 gejzery. ZualduJa sle one w mv 
odległości 20 km, od stolicy 1 leżą w głębokości • 

Puszkin w gronie swoich 
przyjaciół. (Według starego 

rysunku). 

nosiła przeciętnie 10 rubli od wiersza (od 
linijki). 

Dochody Puszkina z innych źródeł 
bv!.y prawic, żc żadne, lego udział w 
dobrach ojcowskich przynoś'! mu 2000 
rubli rocznie. 

Po ślubie sytuacja materialna poety 
mocno sic pogorszyła. „Wyobrażałem 
sobie, że wydatki moje sie pol roja. a 
tymczasem powiększyły się one dziesię­

ciokrotnie", skarży się 
swemu przyjacielowi. 

W maju 1835 roku 
opuścić Petersburg i 
wieś, lecz cesarz nic PO^Ćdfl^Yi^' 

poeta Y , 

zwo », "tfega nić tego, nic pozwalając m l p g i 
. Isr.ć artykułów do 
do swego przyjaciela 
sobie, bym stał się 
nikarzem. Nie mamy 
stałego dochodu, natomiast 
stałych wydatków 

A oto kartka z notesu i * - ; t f l onHnso*;' 
racuunj j fe 

obrazująca sytuacje f i ' " 
1 luty. otrzymałem fQ r U b l ' ' . Ą 

Natalii Nikolajcwny — u * Sk 
13 marca, zastawiłem *™ 650 

brnc przybory do herbaty , na 
1 lipca, podpisałem TM 

rubli. , ,„ L]S4 
19 września, weksel na tf0jL(p 
W 1S36 roku Puszkin W. rf* jn 

W cl|W'"nj)Sll̂ u'Cl służbie 1,092 ruble, 
śmierci długi Puszkina % r y\v 
138,988 rubli, z k t ó r y c h ^ 0 - * 
pani Puszkin. 



ś i i i i a f s i 
Uroda - fo rzecz względna Z pud zasłony 
Anna Harding podoba sią tylko kobietom, Jean Har- Kto ? od t e f f O 

Iow — męiczyznam, Greta Garbo — wszystkim w 8 Z V S t k o z a l e ż y 
James Montgomery Flagg — to wszystko przecież są rzc- * 

jest w Hollywood wyrocznią, czy, których nie można ująć w 
jeśli idzie o — piękność kobie- matematyczne formuły, które 
cą. Jak są specjaliści — do- nie dają się definiować, których 
radcy w dziedzinie kostiumów, nie można dozować, 
szminkowania i t. d.. tak Flagg Istotnie, to są sprawy wy-
jest ekspertem, gdy wytwórnia czucia. Posiada je widocznie 

'ctórego potentaci 

">tcrka 

Fil 

Słeff i Dunna 
..Kurakaczy" ukaże się w całym szeregu nowych 

filmów Morowych. 

zastanawia się nad nowym „ ty 
pem". Od niego zależy czy 
wytwórnia zainwestuje kapitał 
w imprezy z nową gwiazdą. 
Flag jest tym, który doradził 
wytwórni „Fox" zaangażowa­
nie Simone Simon, brzydkiej 
dziewczyny o nieregularnych 
rysach. Lecz Simone Simon 
stanowi „ typ", ma w sobie coś 
pociągającego i —- zgodnie z 
przewidywaniami Flagga — 
zdobyła sukces. Także Steffi 
Dunna z wytwórni „R. K. O." 
i Merle Oberon z „United Ar-
tists" otrzymały od Flagga do­
skonałe noty. 

— Twarz nie musi być pię­
kna — twierdzi Flagg, który 
jest z zawodu malarzem — ale 
rysy jej muszą zdradzać utajo­
ne walory. Żywiołowość, zdro­
wie, dowcip, znamiona kultury 

mr Flagg, & 
Hollywood obdarzają wielkim 
zaufaniem. Niemało zapewne 
pomaga Flaggowi fakt, że jest 
on malarzem i to specjalistą w 
portretach pięknych kobiet. 

Anna Harding (bohaterka 
„Pctef Ibetsona") — wedle 
Flaga — jest pięknością, która 
działa tylko na kobiety. Męż­
czyzn odpycha od niej jej prze­
sadny spokój. Jej antytezą jest 
znowu Joan Harlow, za którą 
szaleją mężczyźni, a której nie 
znoszą kobiety. Ale Greta Gar­
bo może pochwalić się tym, że 
działa jednakowo na mężczyzn, 
jak na kobiety. Tu już decydu­
je chyba jej wielka, osobista Jn-
teligencja. Nie są piękne Mi-
riam Hopkins ani Kay Francis, 
ale działają na publiczność si! 
niej, niż setki pięknych gwiazd. ostafniei chwili 

Te legr a n , y z e Stolic filmowych S w j e t n y temat dla komedii f i lmowe! 

ft" S K | S \ "Powiadającym o 
H,Eur<>De ,v a c n ' k l o r a chce wtrn 

fft * film ! P O n d r e żJ'scrui Sinclair 
fi i e « onar. " Q r o ź b a 0 Północy". 
Sm ...JJWrty na bardzo óryginal-

6 >>?da. wojnę. Masowe sceny 
Przez wojska angiei-

l uC eL p, r? e d s ,.wi życie,; try bu-
reolizowany będzie 

Mlrlam Hopkins, wybitnie utalento­
wanej aktorki amerykańskiej. 

Na ekranach paryskich 
W Paryżu cieszy się wielkim po­

wodzeniem angielski film historyczny 
p. t. „Niezwyciężona armada", pro­
dukcji Eryka Pommera. Flora Rob-
son sra królowa Klżbietę. Duże za_ 
interesowanie wywołał „Cyrk", ko­
media sowiecka, realizacji twórcy 
„Świat się śmieje", Aleksandrowa, Z 
produkcji francuskiej zwraca uwagę 
„Pepe le Moko". realizacji Duvivio-
r;i. 

Czarne gwiazdy 
Słynny Śpiewak murzyński, Paul 

Robcson, zakończył tournee po Ro­
sji i udał się do Afryki Północnej, 
gdzie wraz z księżniczka Kuka na­
kręca plenery do filmu „Jerycho". 

Lotnik kręci f i lm o lot­
niku 

W związku z tajemniczym znik­
nięciem światowej słowy lotnika Jean 
Mermoza, który obsługiwał linię A-
iryka — Ameryka Pld., Antolno de 

K T O ZAROBI N A „ H A L C E " ? 
Tragikomiczna burza w war­
szawskim światku fi lmowym. 

C " ' zam"! a," J a , , r e s i » . bojownika 
^ > w przed-
7"% i i * ° J n y - Scenariusz pi-

dzi''" san " a t C a r l ° W " , 
'li J ' ^ t m n , L ' l U historyczny bę-
sti>"CKo V' 1 , L L U "Sarajewo", re-

»• 8 0 w s powieści Józefa Kes-

C^9*01,
 . .Epizodu" 

IJ6* Wiedeń'?', a u , o r wybitnych 
M > ' film } > C n a k W » P i " w . 
V, > l i „ r t " . B i e l s k i - k»óry o t r z V " 

?£?• "Je s a b ° « a m I " 1 

<ih ?JeniCtM , , s t , z bardzo znacznym 
' W i i W Londynu. Pa-
"'kllr i ''U stń r a S e m a ' i ' 0 1 kłó- irvxa — rtiueryita I-IU., rtiiiuiuu UB 

%5SR'E' d n l S l m k i teatralne i dzień Salut . Exupery, znakomity pisarz 
Przyc . a , a - D o sukcesu i lotnik nakręca we Francji film lot-

N S > > 1 ^ 2 y Pia się walnie gra niczy , Kurier Południowy". 

^;s | Ł *V b j tniejszych firnach produkcji euro-
~j* — Jadzia Andrzejewska w francus­

kim „Wyroku życia". 

\n-? î sl(, ^ n . , f ) 0 7 -Vtorzy polscy Na zakończenie tej „polon 
ii l rVżu y f n powodzeniem ci" paryskiej dodajmy, że pre 

JujKajlm.' dukcia filmu francuskiego z J J I - U , . . , ~ , » » , , ^ 

*h ' 0 b c r f e ' d . autor dzią Andrzejewską, o którym konkurenta. Tymczasem p. L 
C Ma,irj-pl(>senek z repertu- już donosiliśmy, realizowanego oświadczył, że uchwały kmni 
AJ Ohr,n..,Ce Cheyallera K O Ń - N R - / P 7 Rernard - Rolanda ze sii konwencyjnej nie przyjmuji 

Polskie sfery filmowe emo­
cjonują się obecnie sporem, ja­
ki wybuch! między dwoma pro­
ducentami stołecznymi na tle 
praw do filmowania „Halki". 
Bohaterami tego sporu są p. J. 
R., niefortunny producent 
wszystkich bzdur '"ihnowych A-
clolfa Dymszy oraz p. M. L., 
któremu film polski zawdzięcza 
dwa wartościowe filmy — 
„Młody las" oraz „Różę". Nie­
stety, ostatnie imprezy p. M. L. 
nic przyniosły mu ani laurów, 
ani pieniędzy. Otóż obydwaj ci 
panowie przyszli do wniosku, 
że jedynie „Halka" zdoła pod­
reperować ich interesy. Na 
tym tle właśnie rozgorzał bój, 
który grozi rozłamem w zwią­
zku producentów filmowych. 

Jak wiadomo, związek ten 
powziął ostatnio uchwałę, że 
do produkcji filmu przystąpić 
można wyłącznie na zasadzie 
konwencji, których udziela ka­
żdorazowo specjalnie w tym ce­
lu powołana komisja. Otóż 
członkiem tej komisji jest wła­
śnie producent .1. R.. zarazem 
wiceprezes związku. Nic tedy 
dziwnego, że on właśnie uzy­
skał odnośną konwencję, są­
dząc, że w ten sposób pobił 

L. 

Naszym zdaniem, cala ta 
sprawa posiada posmak raczej 
tragikomiczny. Komiczna jest 
ta walka zacietrzewionych pro­
ducentów o złote runo — je­
dyną, bezkonkurencyjną, naj­
bardziej kasową, najaktualniej­
szą — „Halkę", tragiczny zaś 
fakt — dosadnie ilustrujący 
mentalność naszych luminarzy 
— że wybór ich padł na utwór 
mocno przywiędły i pozbawio­
ny rumieńców świeżości. ..Hal­
ka" posiada znaczenie raczej 
historyczne. 

A teraz, na zakończenie, po­
inta całej farsy, która na dobrą 
sprawę zasługuje na uwiecznie­
nie na taśmie filmowej, nie u 
nas, lecz w'kraju, gdzie filmow­
cy mają więcej poczucia humo­
ru. Otóż, kiedy panowie J. i L. 
drą koty i odgrażają się, że za 
nic sobie nie ustąpią, zabiera się 
do ..Haik'" cichaczem trzeci pro 
ducent. Kto? „Polski Tobis" 
filia niemieckiej wytwórni, któ­
ra na dobre zainstalowała s;ę 
w Polsce. Jak wiadomo, „Pol­
ski Tobis" nakręca obecnie film 
„Dyplomatyczna żona". 

Z tego morał: gdzie dwuch 
sie kłóci, tam Niemiec korzy­
sta! .1. 

Zapowiedziana została rea­
lizacja filmu polskiego p. t. „Z 
pod zasłony", poświęconego 
problemowi chorób wenerycz­
nych i higieny seksualnej. 

Problem ten ma długą tra­
dycję w historii kina. Amery­
ka w okresie wojny światowej 
zrealizowała cały szereg tego 
rodzaju filmów, przeznaczonycw 
na propagandę wśród żołnie­
rzy. Później okres inflacji w 
Niemczech sprzyjał szczególnie 
tej produkcji. Niestety, zbyt 
często realizatorom tych filmów 
przyświecały ideały bynajmniej 
nic szlachetne. Problem wtła­
czano w akcję, stojącą na po­
graniczu pornografii. Natural­
nie, zdobywano publiczność, 
szukającą w kinie podrzędnej 
rozrywki — szczególnie mło­
dzież, prowokowaną przestro­
g i „tylko dla dorosłych". 

Przed paru laty zrealizował 
w Berlinie Walter Ruttman film 
pod inteligentnym tytułem 
Wróg we krwi" . Temat pod­

jęty przez znakomitego filmow­
ca przekuty został w dzieło 
sztuki. Poważna akcja drama­
tyczna spleciona była z dydak­
tyką w sposób naprawdę mi­
strzowski. Niektóre sceny 
„Wroga wc k rw i " (film był już 
nakręcony jako dźwiękowy) są 
po prostu niezapomniane. 

Po jakiej drodze pójdzie im­
preza polska? — Nic o tym nie 
można sądzić, póki nie zostanie 
odsłonięte nazwisko scenarzy­
sty, reżysera, operatora, akto­
rów i — wcale nic na końcu — 
doradców naukowych. Może 
„Vita - Film", anonimowa „ w y . 
twórnia filmów naukowych", 
odpowie już w najbliższych 
dniach na te bardzo interesują­
ce pytania i ukaże twarz „z pod 
zasłony"? (w). 

Restauracja Joe Maya 
Joe Atay... Kto nie pamięta „Hra­

biny Paryża", ..Asfaltu" i innych 
dziel tego prawdziwego mistrza? 

Po wygnaniu z Niemiec próbował 
May swych sil w Paryżu i w Holly­
wood. Niełatwo mu było dojść do 
porozumienia z producentami gdyż 
jest to reżyser nader wymual iy i 
kosztowny. Wreszcie May, nie znaj­
dując engagementu, założył w Hol-
lywoo — bar... Nazywa się to ,Bar 
Wiedeński" i jest odwiedzany przez 
przyjaciół Maya. 

Najpikantniejszc jednak Jfest, że ta 
impreza Maya zwróciła uwagę reży. 
serów i oto reżyseruje on dla „War-

5 mer Bros" komedię p. t. ..Derby mi­
łości" z Olivia de Havllland I I.eslie 
Howardem. 

May nie zamierza mimo to likwi­
dować swego baru... 

• S 
Ciieyaliera, koń-

• "Prawe muzyczną 
u , e iciniiie qui se 

E & W FSLZvstePii3ć do" ilu 
!" DUO/i "Inm Pabsta „Frau Ji>ct0r.. 
r ii 

^k tJPoskT , 
Wi? r ^o Z ^'^lywoodcm. 

t h a , , s . modernista, 

W* OUtu* k U ) 1 ' V l n r o l c t y " 
K * q I k i a > r / ' a D i * a Parło. 

JL^tt,.? 0 5 1?!- że Oberfeld 

przez Bernard - Rolanda ze 
współudziałem Jeanne Boitel i 
Henri Rollan dobiega końca. 
Film kręcony pod tymczaso­
wym tytułem „Wyrok życia", 
wyświetlany będzie p. t. „Ko­
biety". 

sji Konwencyjnej nic przyjmuje 
do wiadomości i zagroził opusz­
czeniem związku. W każdym 
razie w organach fachowych u-
kazały się ogłoszenia obydwu 
wytwórni, zapowiadających fil­
mowanie nieszczęsnej „Halki". 

Slub Mary Picktord 

ł f eznane szczegóły z życia Harry Baura 

s, 

stale t reżyserem 
u ' epem. 

%*\ hetyto to w Berlinie --
W swoim 

(A k c d n "Braci Kara-
4 C ; u , Jnna Sten), obecnie 

N ° W S L , U .F acji muzy-
Pili (Owa-

Harry B a nr (nie trzeba go chy­
ba ani z powierzchowności ani z ról 
przypominać polskim miłośnikom fil­
mu) jest z wykształcenia... kapitanem 
dalekich kursów i nim wstcipił na 
scenę, a stało się to dość późno, był 
młodszym oficerem między innymi na 
parostatku , Yara" kursującym po 
Morzu Czerwonym. Zdaje nam się, 
że ten szczegół z życia wielkiego 

aktora, Jest mało komu znany. Ten 
szczegół jednak nabiera osobliwego 
znaczenia, Jeśli zważyć, że w najbliż­
szym filmie będzie Harry Baur gral 
rolę żeglarza, właśnie Morza Czer­
wonego. 

Chodzi o film p. t. „Tajemnice 
Morza Czerwonego", do którego sce­
nariusz opracował pisarz francuski 
Józef Kossei. 

Znakomita gwiazda filmowa Mary 
Plcklord oświadczyła dziennikarzom, 
że w najbliższym czasie wychodzi za 
mqż za kapelmistrza Buddy Rogcrsa 

z Hollywood. 
43-!etnia artystka poślubi 32-let-

niego głośnego Już obecnie w stolicy 
filmu kompozytora lekkich piosenek 
rewiowycli. Artystka interpelowana 
w sprawie znacznej różnicy wieku 
między nia i Jej przyszłym mężem, 
roześmiała się, twierdząc że czuje 
się jak 20-letni podlotek. 

Pierwszy maż Mary, Douglas Fair­
banks, dowiedziawszy się o sensa­
cyjnym projekcie swej byłej żony, 
złoży! dziennikarzom zapewnienie, że 
żywi dla Mary niegasna.ee uczucie mi­
łości i życzy jej zawsze szczęścia. 
W pewnej chwili wzruszeire tak opa­
nowało artystę, że nic mógł wymó­
wić słowa. 

http://niegasna.ee


WIOSNA ZACZYNA SIĘ OD... KAPELUSZA 
Kapelusze dwu- i wielobarwne.—Futrzane czapki muszą być zdjęte.-Kostium*1 0 

senny i białe bluzeczki, przybrane żabotem. — Modne są warkocze l ° K 1 

Zbliżający się nowy sezon obdarza 
nas tysiącem uroczych niespodzianek, 
które, z jednej strony, idą po linii za­
chowania szlachetnej prostoty, cechu­
jącej ostatnio modę, a z drugiej zadowo­
lą najbardziej wybredne panie. Podkreś­

lał) pelerynkami na kształt skrzydeł, 
wszystkie one mają tendencję do klo­
szowego obwodu u dołu, co jest charak­
terystyczną cechą sezonu. A toaleta 
wieczorowa na okres wiosenny stanowi 
jeden obraz piękna. Dziewczęcy wdzięk 

lić należy, że obecnie uwidocznia się 
tendencja do podkreślania kobiecości w 
stroju. Zauważyć to można w podwyż­
szonej linii stanu i w powrocie do natu­
ralności ramion, ostatnio zbyt przesad­
nie poszerzanych. W ten sposób figura 
zostaje wydłużona, nabiera smukłości. 

Obcisłe staniki harmonizują z krótki­
mi, kloszowymi spódnicami, stwarzając 
sylwetkę wdzięczną, pełną uroku mło­
dości. 

Na codzień przeznaczono całą masę 
miłych, prostych sukienek, przybranych 
pomysłowymi paskami i guziczkami. 
Również praktyczne kazaki, aczkolwiek 
nieco się obnosiły, wciąż jeszcze zacho­
wują laskę w Obliczu mody. 

Do zwykłego kostiumu nosimy za-

szerokich krynolinek, suknie Empire 1 
Dlrectoire, artystyczne draperle w sty­
lu greckim i wschodnim — oto co uj­
rzymy w nowym sezonie. A ponieważ 
wiosna jeszcze kojarzy się z zimą, wie­
czory w dalszym ciągu są bardzo chłód 
ne, więc długo jeszcze będziemy do su­
kien wieczorowych używać narzutek 
futrzanych, które są nie tylko przywi­
lejem mody. 

Wiosna w modzie rozpoczyna się 
zazwyczaj od kapelusza. Musi być on 
zgrabny, lekki, błyszczący, słomkowy 
lub jedwabny, choćby na dworze trwał 
nawet siarczysty mróz. Modystki są 
niecierpliwe — każą paniom ściągać z 

nynii. które obecnie wyrabiane są w 
najróżniejszych kolorach. Spełniają one 
podwójną rolę: służą jako zapięcia sta­
nika, kieszeni, a nawet rękawa, a jedno­
cześnie jako kolorowa wypustka ozda­
biają efektownie najskromniejszą nawet 
sukienkę. Prześlicznie wygląda sukien­
ka granatowa mająca za przybranie czer 
worie suwaki, które wykańczają kiesze­
nie na staniku i spódnicy. Zielony su­
wak nadaje się do sukni popielatej lub 
bronzowej, a suwak w kolorze lila jest 
znakomitym dopełnieniem czarnej, zaw­
sze dystyngowanej sukni. 

Na płaszcz należy obecnie zwrócić 
szczególną uwagę. W okresie przejścio­
wym, między zimą a wiosną, gdy jesz­
cze zbyt chłodno na wiosenny strój, a 
już za ciepło na futro, płaszcz jest bar­
dzo ważną częścią garderoby. Może być 
też kostium przybrany futrem. 

Linia zaczyna się n i e r o zmieniać, za­
rysy okrycia są luźniejsze. Spotykamy 
dużo rńodeli płaszczów, które mają z 
tyłu szerokość ściągniętą na gumkę... 
Wygląda to na nowy rodzaj bekieszy. 

Krótki kostium na wiosnę znów wy­
pływa na widownię. Najczęściej jest 
czarny, w każdym razie ciemny. Białe 
przybranie przy czarnym kostiumie 
znów staje się ważne. A więc nprz.: 
biała bluzka, żabot z białego tiulu, wy­
łogi z białe] piki, wreszcie biała kame-
lia w butonierce — oto nieśmiertelna 
elegancja, która zmartwychwstaje z każ 
dą wiosna. 

Po południe również zastaje panią 
w nowym kostiumie, ale na tę porę dnia 
jest on haftowany. Hafty bowiem od­
grywają wielką rolę w modzie. 

Suknie popołudniowe odznaczają się 
prostotą, która w rzeczywistości kryje 
w sobie niezwykłe wyrafinowanie kro­
ju. Pozornie nic się w sukni nie widzi, 
w rzeczywistości zaś suknia ma linię, 
cudownie opływającą kontury ciała, ma 

w clecnych kolorach, ożywiono 
jaśnie 

szalik>cm" 
szym paskiem, guzikami 1

 S N V CtrO' 
Bluzki swetrowc do spodnie . 
wych. Bluzki z trykotowej Koi" t eatru. 

Na wieczór, na wizytę, 0 1

 n V ch. a 

do bardzo cloBg wciąż są modne 

leżnie od pory. szykowną kamizelkę zc , kapelusikami. Fantazje modystek me 
skóry, z białej piki, z haftowanego jed­
wabiu lub jedną z tych lekkich, czaru­
jących bluzeczek, które są jakgdyby u-
osobieuiem czaru wiosennego. Wiośnia-
ny wdzięk mają także koronkowe ża­
boty, wyłaniające się z rewersów czar­
nego kostiumu. Eleganckie bluzki w for-

głowy futrzane kołpaczkl 1 filcowe cza­
peczki, kuszą je nowymi i kolorowymi f?Mj?,f t t*CTL?ffi^^ 

najlepiej czarnych spodnie blOJ Pa-
koronki, z dość długimi baskint« ] c , j . 
nie o bujniejszych biustach w • 

mie fraczków i smokingów, pełne są ko­
biecego uroku i służyć będą nadal, w 
rozmaitej postaci naszym paplom po­
południu i wieczorem. Luźne żakieciki i 
płaszczyki dopełniają często suknie 
przedpołudniową. Naogól luźny płaszcz 
sportowy, szerokie palto raglanowc, ob­
cisły redingotc z krótkimi rękawami 

mają żadnych ograniczeń. Mogą sobie 
one pozwolić na wszystko, co jest ory­
ginalne, a będzie to z uznaniem przy­
jęte przez wszystkie panie. 

Największa firma paryska Talbot 
lansuje na wczesną wiosnę kapelusz z 
żółtej słomki, z rondkiem, ułożonym w 
zakładki, pomiędzy którymi przyczepio­
ne są muszelki, zbierane przez dzieci 
na brzegu morza. Czyż nie jest to wy­
bitny kapelusz letni? Oczywiście. A jed­
nak każą go nam nosić już w marcu. 
Obok tego modelu zwracać będzie uwa-
gę marynarski kapelusik ze szkockiej 
słomy, opasany wstążką. Charaktery­
styczną cechą mody kapeluszowej jest 
Wogóle kapelusz i sposób jego noszenia 
a la „grzeczna dziewczynka". Nosić bę­
dziemy te dziewczęce kapelusiki zarów­
no do krótkich kostiumów jak i do spor­
towych płaszczów i luźnych narzutek. 

Obok tego rodzaju kapeluszy, lanso­
wane są modele najbardziej ckscentrycz 
ne. Wysokie, sterczące kapelusiki z 
główką szpiczastą, wykonane ze słom­
ki picot lub cale z cekinów, ozdobione 
fantazyjnym piórkiem, aksamitne tur­
bany i drapowane toczki z tafty, zaw­
sze czarne i przybrane białymi piórami 
lub kwiatami. Ukazały się też czapecz­
ki okrągłe i płaskie jak krymki, ozdo­
bione haftem i aplikacjami. 

Bardzo modne są kapelusze dwu 1 
wielokolorowe. Nprz. kapelusz ma ron­
do z białej słomki, które jest podbite 
czarnym aksamitem, a główka wykona­
na jest z błyszczącego czerwonego cre-
pe sntiu. 

Ulubionymi sukniami w sezonie przej 

nak strzec się t.-kich. bluzek. B.2*<f 
niejszą będzie bluzka gładka, sP ieuUfia* 
soko pod szyją 1 rękawy , e k Haja Z ' U 

ste, które, poszerzając ramiona. u 

dzenie szczupłości bioder. ^6^1 
Na zakończenie wreszcie P o n ' j a dz's 

o warkoczach i lokach, które str™ fl „ic 
główkę kobiecą, jak przed I a t y ' f l k ty . c * 
zdały się rozsądne dowodzenia P f r V ? |e ' 

chwycić, a która jednak nadaje 
wiele elegancji. 

Wspomnieć należy o powracającej; nych pań, nie pomogły namowy ^ \o> 
modzie woalek. Wydłużyły się tylko rów — wszystkie panie noszą 
nieco w tym sezonie i spadają teraz aż ki, papiloty, rulony, koki i l i , n£ / 0 
do ramion. Szczególnie lubiane są wo- ' z własnych włosów, które, c 
alki w duże, włochate muszki, czarne i przeszkadzają ,to jednak sa P° c\\yW 
białe. Było to modne przed wojną —' niecznyin upiększeniem głowy-

stało się modne także teraz. 
Na okres przejściowy modne są 

wreszcie trykotaże. Przede wszystkim 
scipwym są przeważnie suknie wykona- bluzka trykotowa. Najwygodniejsza, naj 
ne z jersev lub angory. Suknie te, proste ' ekonomiczniejsza i najładniejsza na ra-
w kroju, krótkie, dystyngowane, mają no, po domu, do pracy, na popołudnie, 
najczęściej za jedyne przybranie suwa-1 a nawet na wieczór, 
k i , zwane inaczej zamkami błyskawicz-' Bardzo modne są.dziane kostlumlki 

lnie V 
— że znów będą modne zHPc 

kie włosy. Wątpliwe 
zwolą na to modystki. , 
ucierpiały wówczas z powo" 1. 
dy i pamiętaj) 
ki nie można było zastosoyw bCr 
"ad skromny klosik filcowy ' 

które l t d n 
AM uv , pf" 

ten okres. £ u >< n ic- [ 
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^ - y c z n y r e p o r t a ż sensacy jny 

Napisał Andrzej Żański 

- - • I ja szaleję za tobą również... I to 
nie tylko wtedy kiedy tańczysz! — prze­
rwa! jej Chińczyk. 

Okrutne jego oczy złagodniały jesz­
cze bardziej. 

— Czy chcesz'zjeść ze mną tu w gar 
dtrebic kolację? — zapytał tancerkę. 

Ona skrzywiła się: 
— Dlaczego tu. w garderobie?... Cze 

rnu nie chcesz usiąść ze mną na sali? 
Czy może wstydzisz sic afiszować ce 
mną;' Mam doprawdy już dość tego u-
stawicznego ukrywania się! 

Llung Po starał się uspokoić rozdra­
żnienie kochanki. Zaczął jej mówić o 
swojej miłości, dla której gotów jest o-
puścić nawet ojczyznę i wyemigrować 
z nią do Kuropy lub Ameryki. 

Nie znasz nietolerancji moich ro­
daków — ciągnął w zamyśleniu. — A już 
rodzina moja jest na tym punkcie wręcz 
fantastyczna tak, że sam fakt, iż prze 
bywam w towarzystwie białej kobiety, 
poezj tują za zbrodnię... Po cóż więc roz­
drażniać ich i niepotrzebnie pokazywać 
sie ra/,em... Jeszcze parę miesięcy a wy­
jedziemy stąd i wówczas żaden ju>. cień 
nie stanie między nami... 

W tej samej chwili Bessy uczula na 
przegubie ręki coś bardzo zimneg,'. UJ 
rżała przepiękną, turkusami wysadzaną 
branzoletę misternej starochińsk'ej ro­
boty. 

— Ach, jakie to śliczne! — zawołała 
z zachwytem, rzucająp się na szyję ko­
chankowi i całując go gorąco... 

Zresztą gdyby nawet nie dostała tego 
upominku, całowałaby go równie szcze­
rze. Albowiem pokochała całą duszą te­
go tajemniczego Chińczyka o atletycznej 
budowie i okrutnych oczach, um'ejącyeh 
spogląćać na nią tak bardzo miłośnie 

mej nocy opuścić Szanghaj. 
— I oto — kończyła swoją relacje ru­

dowłosa tancerka —- nie mam n"kogo, z 
k'.iti mogłabym pójść na ten godny w :dze 
nia spektakl. Takich rzeczy nie zoba­
czy sie v. nas w Kuropie. dokąd wracam 
za mies ąc. Muszę więc korzysr.»ć z o-
każji. a ty musisz tfójść razem ze mną. 

Bessy napróżno starała się wykręcić 
od tej irebardzo odpowiadającej jej pro­
pozycji. Kitty umiała nalegać z takim 
wdziękiem i natarczywością, że k^rhan-
ce Liuriga Po nie pozostało nic innego 
jak zgcdz ;ć się na jej ekscentryczną o-
fertę. 

Godzinę potem obie panie znałaby się 
na placu straceń. 

jakie zebrało' się na 
*Vr. ^ " w e r e w i o w f g o teatrzyku „Ro 

r e i koin Z a i , Khaju było tak różnoję-
hK l n c r v u „ - 0 W e ^ k sam Szanghaj. 
to\v sie h? k e > ' A n 8 l ' cy . Francuzi - cie 
helscy D a r d z o złą reputacją Portu-
K, v JatiA- a w n i białogwardziści ro-W^C^^ a <)rzcde wszyst-
C d<-' Pstra C h i ńczycy , stanowili na 

Ł " W d r W ka'żdym względem m. 

h 
\ > i 
W, l , t VivL Z n i e n awiśc ią z poza stało 
Od ̂  ok^5 C c r n i k6w , lub krwią zbryz 

dalecy 

mo 

i-. w rek, ' d w a - dżentelmeni ci z 
Vt-r!a sichiA S p o t k a j ą się znowu i spoj-

^ ' « K W l e j ' ć h w tli %'r' i a-wlśr.f 
ccit'- plasku, z l^czcni są jedną wspólną 

> Fu. ^'wania wri?iAi;x«i r,i»i-,,n; tan V ficssv i n i a wdzięków piękne] tar 
m Janiec, i ! ó r a w , a ś n i e ukończyła 

ij ° ru. , a bCdzia". stanowiący clott 
Ssv'un 

6o!!^iiVn, . ° . n a m i i uśmiechem dzkkuje 
8etpVrri ̂  wielbicielom swego kunsztu, 
'^i-M^wrjpi, 1S "acząc na prowokacyjne 

h lą do ? 0 r t u ga lczyków . zapnsza-
s w e g 0 stołu, znika za kuli-

•.' Przebiegłszy wąski korytarzyk, do 
padła drzwi swojej garderoby i otwo 
rzyla je szybko. 

• • Jesteś już... Ach, jak to dobrze! — 
zawołała, wyciągając ramiona. 

Kulisy teatrzyku „Roza" 

Na dźwięk tych słów siedzący w głę 
bi pokoju mężczyzna podniósł się 
powoli — a twarz jego rozjaśnił 

uśmiech. 
Był to atletycznie zbudowany Chiń­

czyk, rozrośnięty w barach, bardzo męs­
ki i przystojny. Oczy jego były głębo­
kie •-- jakgdyby bez dna — czaiło się w 
nich coś* zwierzęco okrutnego. 

Teraz jednak — na widok białej tan­
cerki, oczy Chińczyka złagodniały. 

Czekam na ciebie już od kwadran 
sa -•- zaczął niskim, stłumionym gło­
sem. - - I bardzo za tobą tęskniłem. 

- - Dlaczcgoś więc nic wszedł na wi­
downię? — -zmarszczyła brwi. - - Byl-
lr. > zobaczył mnie tańczącą... Tańczy­
łam dziś bardzo dobrze. Mężczyźni sza­
leli za mną: wyczuwałam to. 

:JN 
Koleżanka Kltty 

azajutrz rano Bessy spali jeszcze, 
kiedy zjawiła się u niej jedna z jej 
koleżanek teatralnych, rudowłosa 

Kitty. 
Kittv była zawsze bardzo eks?entry 

czna, ale to, co w tej chwili zapropono 
wala swej koleżance, było już bardziej 
niż niezwykle. 

Dnia poprzedniego umówiła się z pe 
wnym kapitanem wojenne­
go statku amerykańskiego, 
że uda się z nim razem na 
plac straceń, gdzie miatio 
dokonać egzekujji na pięciu 
bandytach chińskich skaza­
nych na Śmierć za zbrodnię 
morderstwa. 

Rgzekucje tego rodzaju 
odbywają się w Chinach pu 
blicznie. Kapitan jednak 
wystarał się o przepustkę, 
celem otrzymania „lep­
szych miejsc" w tym maka 
lirycznym widowisku, na które zaprosi 
ekscentryczną Kitty. 

Ale, niestety, amerykański ofcer z 
rozkazu władz wyższych musia! tej sa-

Złowrogi miecz 

zekucja miała zacząć się za chwi-
Oddział żołnierzy. usiawwszy 

Się w czworobok, stworzył kor­
don, za którym cisnęli się widzowie pra­
gnący u;rzeć krwawe to wiJowisko. 

Wśród wielkiej ciszy zagrzmiały trą­
by i zaraz potem więzienna służbi wpro­
wadziła na plac pięciu skazańców. 

Byk to ludzie od lat dwudziestu do 
pięćdziesięciu. Twarze Ich wskazywały 
obojętność dla śmierci, cechującą wy­
znawców mądrego Buddy. Głowy ich 
były zupełnie ogolone — szaty pokutne. 

Zabrzmiały znowu spiżowe dźwięki 
trąb — przed skazanymi ukazał się man­
daryn sadowy, raz jeszcze odczytując 
im wyrok, którzy tamci przyjęli z dos­
konałą rezygnacją. 

— Przedstawienie zaczyna się! — 
szepnęła Kitty. Była mocno zdenerwo­
wana. Palce jej wpiły się gorączkowo 
w ramię Bessy. 

— Tylko Chińczycy umieją umierać 
z takim spokojem!... Spójrz na tego naj­
starszego: wygląda tak,, jakgdyby szedł 
sobie na mały spacer — a on tymczasem 
zdąża pod słupek stracenia!... Ach, -o za 
ludzie, co za zwyczaje! Wyobrażam so­
bie jaka furorę wzbudzę w Londynie, 
kiedy przy lampce wina opowiadać bę­
dę swemu towarzystwu o wrażeniach tej 

.koszmarnej godziny! — gorączkowała 
się dalej rudowłosa tancerka, pudrując 

'równocześnie swoją lekko poVadfą 
tw"arz. 

Tymczasem pięciu ska­
zanych uklękło rzędem w 
odległości pięciu kroków je­
den od drugiego. Gładko 
golone głowy ich pochyliły 
się. W dalszym ciągu byli 
zrezygnowani i obojętni 
Tylko wargi najmłodszego 
z bandytów białe były jak 
papier. 

'Znów zagrzmiały trąby, 
zwiastując ostatni akt tej 
tragedii... Kordon żołnie­

rzy rozstąpił się, rozkołysał sie !lum wl^ 
dzów — i oto na plac równym krokiem 
wszedł kat. 



W ręce jego połyskiwał olkrrymi 
miecz. 

B 
ką... 

Wstrząsające odkrycie 
essy nie chciała już patrzeć ru to, 
co dalej nastąpi. Nisko opuściwszy 
głowę, przykryła oczy chustecz-

Wtcm usłyszała krótki świst, jęk, głu­
chy łomot czegoś upadającego aa ziemię. 
Palce K ; t ty wpiły się mocniej — do bó­
lu w j t i ramię... 

Głuche ..aaa" wstrząsnęło tłumem. 
Zaraz potem rozległ się nowy świst i dru 
ga głowa skazanego, ścięta olbrzymim 
mieczem oprawcy upadła w p'asek. 

Kar dzierżąc w dłoniach skrwawio­
ne z e r z n powoli zbliżył się do trzeciej 
z kolei ofiary. Błysnął jego podniesiony 
do zórv miecz... 

W tej samej chwili Bessy — chociaż 
obiecała sobie, że tego nie uczvn- — spój 
rzałn na plac. 

Miecz oprawcy z rozmachem poniósł 
szy sie w górę. miał właśnie rum.ć na 
kark dę'ikwenta. Bessy ujrzała szarą, a-
paUczna twarz klęczącego skazańca — 
jej?o gładko goloną głowę—i memal rów­
nocześnie okrutne, pełne ekstatycznego 
sadyzmu i zwierzęcej dzikości oblicze o-
prawty. 

£arnz, zaraz, skąd zna tegr, rzło-
wicka? 

Nie zauważyła nawet, że g łowi ban-
d j ty stoczyła sie w piasek, wpatrzona 
w straszliwą twarz kata. 

Jeszcze sekunda ą twarz ta zastygła, 
/nikła 2 niej ekstaza i żądza mordowa­
nia... 

Lessy poznała go. 
N i e s t e t y , to'była prawda... 
To skrwawione bydlę o twarzy spra­

gnionego krwi zboczeńca i wykrzywio­
nych żądzą mordowania rysach - - to był 
jej tajemniczy kochanek, tak bardzo uko­
chany Liong Po! 

Ogarnęło ją obrzydzenie, wstręt i 
rozpacz. Cały świat zakręcił jęj się w 
głowie, ona zaś zemdlona pad;a w obję­
cia Kitty. 

Tego wieczora bywalcy teatrzyku re-
wiowego „Roza" napróżno czekali na 
występ Bessy. Młodą tancerkę znale 
zion.o martwą w jej garderobę: otruła 
się wcronalcm. 

Jaruti ^rzei ''ZANSKl. 

W. podraźtj c f o Monyotii (3) 

s ie i i 
Egipt s y u e dla nich nowe groby 

Rząd egipski nosi się z zamiarem realizacji 
śmiałego przedsięwzięcia. Jak wiadomo, za. 
inicjowane przed przeszło stu laty odkopywanie 
grobów królewskich dawnych władców tego kra­
ju, doprowadziło do wydobycia na światło dzien­
ne zabalsamowanych zwłok wielu faraonów. 

Mumie zostały złożone w muzeum narodo­
wym w Kairze. Obecnie okazało się, że ciała 
Faraonów przetrwały tysiąclecia w podziem­
nych grobowcach, nie nadają się jednak do 
przechowania ich w salach muzeum. Już przed 
kilkunastu laty stwierdzono, iż mumie ulegają 
powoli zniszczeniu i należy przesięwziąć odpo­
wiednie środki w celu uchronienia ich przed 
niszczącym działaniem atmosfery. W związku 
z tym umieszczono ostatnio wszystkie mumie 
faraonów w mauzoleum, zbudowanym przed 
9 laty ku czci bohatera narodowego Egiptu, 
ZaKlilniii Paszy. 

Mauzoleum jest jednak tymczasowym miej­
scem spoczynku faraonów, Władze egipskie 
noszą sie obecnie z zamiarem zbudowania spe-
cjęlnego grobowca w którym mumie zostały by 
Złożone na wieki. Najbardziej nadają się dn 
tego celu okolice w pobliżu Oizeh. Już przed 
tysiącami lat kapłani egipscy orzekli, it znajdu. 
je się tu powietrze najbardziej suche I najod­
powiedniejsze do konserwacji zwłok zmarłych. 
Prawdopodobnie w pobliżu jednej z piramid 
zbudowany zostanie wielki podziemny grobo­
wiec. 

Władze egipskie noszą ile z zamiarem tamu-
rowania grobowca i pochowania na następnych 
kilki tysięcy lat szczątków faraonów. 

Po starożytnego państwa zjadą przedstawi, 
ciele wszystkich państw, a cala ludność odpro­
wadzi na miejsce wiecznego spoczynku swych 
władców sprzed wielu tysięcy laty. (er). 

Kult nade/łowięk 
Co to jest 

Daleko i bardzo wysoko nad stepami 
mieszka Hangran, bóg przyrody, i czu­
wa nad szczepami mongolskimi. Hangran 
jest uosobieniem wszystkich sił natury, 
nad którymi człowiek nie ma żadnej wła­
dzy. Jest on wiatrem i deszczem, śnie­
giem, błyskawicą i grzmotem. Jest on 
wyobrażeniem wszystkiego, co jest su­
rowe i dzikie, i wszystkiego, co jest 
miękkie i łagodne. Zimą jest on zawie 
rucha śnieżną, latem zaś słodkim, dobro­
czynnym deszczykiem, który pędzi pąki 
kwiatów. Do niego należy siła czaro­
dziejska ognia w każdym krzemieniu i 
do niego należy także potęga wody, któ­
ra gasi ogień i pragnienie. Hangran rzu­
ca ludzi w dziką rozpacz i podnosi ich 
na skrzydłach nadziei. 

Bóg przyrody wypełnia wszystkie tę­
sknoty i żądania w sercach mongolskich, 
do czego lamaizm się nie nadaje, gdyż 
jest na to za łagodny. Lamaizm pocho­
dzi z Tybetu i zawiera w sobie melan­
cholię duszy tybetańskiej, mongolska du­
sza jednak nie zna melancholii. Mongoł 
lubi śmiech j żarfy, odważnie przeciwsta­
wia on się zawieruchom śnieżnym I z 
wesołym krzykiem idzie on na wojnę. 

Lamaizm nie jest religią nadziei, jest 
raczej kultem negacji. Nie uczy on ludzi 
tego, co jest dozwolone, lecz mówi tyl­
ko o tym. co jest zabronione. Lamaizm 
walczy o uwolnienie człowieka od jegn 
naturalnych popędów, a obdarza go je­
dynie odpuszczeniem grzechów. 

— Hangran nie jest świętym, jest on 
nadczlowiekiem — mówią Mongołowe. 
— Ma on zrozumienie dla wszystkiego, 
co jest ludzkie, gdyż i on nosi w sobie 
dobro i zło. Wybitnie realistyczne uspo 
sobienie Mongołów nie pozwala im wie­
rzyć w doskonałość świętych lamaickicR. 
I dlatego to nawet nabożni mongolscy 
lamaici, których patronem jest Gautama 
J3udda. modlą się do Hangrana prasta-
frynrTwyezajeni. ' —»—»•»—.---.-—— 
* _ Nikt jesjeze jjie wid/iał oblicza 
Hangrana — opowiadają Mongołowie — 
wszyscy jednak wiedzą, gdzie on żyje. 
Kto chce mu złożyć dary. musi pojechać 
tam, gdzie Bure Gol ze wschodu i Kuk< 
Gol z zachodu wpływają do rzeki Uri; 
stamtąd należy iść dokładnie w kierun­
ku północno - zachodnim, przez zarośla 
wąwozu w skalach. 

Trzeba być bardzo odważnym, aże-
V" nrz pbvć ten wąwóz i wdrapać się na 
górę. której wierzchołek jest strasznie 
wysoki. Powietrze jest tam ostre jak 
najostrzejszy nóż. w jaskiniach żyją ry­
sie i wilki, a wysoko nad głową wędrow­
ca fruwają jakieś dziwne ptaki. Dzień 
jest tam krótki i szybko zmienia się w 
ponurą noc. Mimo to nikt nie odważa 
się zapalić tam ognia, takie bowiem jest 
prawo Hangrana, że człowiekow. nie 
wolno zatrzymywać się w jego świętym 
wąwozie: składa się swoje dary i na­
tychmiast wraca. 

Jedzenie, które się tam gotuje, za­
mienia się w truciznę. Człowiek zaś, 
który zapalił sobie tam ognisko, ażeby 
ugrzać nad nim ręce, po swoim powro­
cie opowiada dziwne historie. Nie jest 
on już potem taki sam. jak inni ludzie, 
nie może paść bydła, stracił roztim i pa­
mięć. 

W najbardziej oddalonym zakątku 
wąwozu stoi „obo", przy którym składa 
się dary. Jest to olbrzymia piranrda 
z pni, wypełniona i pokryta kamieniami. 
W ciągu lat obo ciągle się powiększą, 
gdyż każdy pielgrzym przynosi zc snbą 
jeden kamień, znaleziony na drodze Bal­
dachim z drze.w, których wierzchołki 
związane są u góry. stanowi jakby na­
miot. 

Dokoła „obo" w olbrzymich ilościach 
leżą kawały złota i srebra, między ka­
mieniami zaś lśnią jakieś dziwne tnnnety. 
Sława Hangrana jest tak wielka, że na­
wet Chińczycy i Rosjanie, których kara­
wany regularnie kursują po wyżynie, 
składają część swych towarów jak i o-
fiare przy obo. Bele herbaty, futra so­
bole, wspaniałe brokaty i jedwabie, uło-

UOSOBIENIE SIŁ NATURY 
a uprawiają szczepy mongolskie, 
„obo". — Modlitwy i rytuał c 

które później łączą się w jedn0_ ĵność 
ognisko, dokoła zaś ustawia s t 
ałej okolicy. Pod kierownictwem i ^ 

żone są na obo lub zwisają z gałęzi 
drzew, stanowiących jego baldachim* są 
to podarunki ludzi biednych i bogdtyeh. 
Hangran nie zwraca uwagi na wartość 
tych rzeczy, bryła złota bogacza w Jego 

' oczach nie jest bardziej wartościowa 
' aniżeli skromna moneta biedaka. 

W każdej okolicy Mongolii stoi takie 
obo, jako znak wdzięczności za to, że 
Hangran czuwa nad ludźmi i zwierzęta­
mi. W pierwszym miesiącu lata zbiera 
się tam ludność z całej okolicy na uro­
czystość ku czci Hangrana. Przy usta 

szej kobiety z każdego obozu ••• e 

sie na ognisko tłuste owce. P r z V ; , r Z e 
zielenią. Następnie składa sie w J ' - c ' ,. 
masło i ser. Każdy składa n.t tym ( * j e . 
sku swój dar i za każdym rażeni w 
wa się tę samą modlitwę — P ° d z l c K Mo­
nie za wszystkie dobrodziejstwa- ' 

i u vi a kończy się słowami, że b ó K

c L s ' t . 
, rody dał ludziom o wiele za dużo , & 

' «"••" i '"atego zwracają mu om " v 

wianiu takiego obo często obecni są tak- jego darów. Wowie •sPrD' 
że duchowni lamaiccy. Rzucają oni Następnie młodzi pastuszKo . i r 

swoje modlitwy j wizerunki, zamknięte i 
w ślicznych szkatułkach, ną stos ofiarny 

| Zwolennicy Dżingischana. którzy nie 
zetknęli się jeszcze z uszlachetniającą 

' cywilizacją, czcili Hangrana. Byli to lu-
I dzie dzicy, którzy uważali sztukę wo­
jenna za najwyższe zadanie mężczyzny, 

.zaś ofiary ludzkie były dla nich rzeczą 
jcodzienpą. Bębny i trąby. dzls :aj jesz-
i cze używane podczas uroczyst'i*c! na 
! cześć Hangrana, zrobjone są z kości 
' młodzieńców i dziewic, których w o-
I wych czasach ofiarowano bogowi przy­
rody. 

Podczas uroczystości ku czci Han-
, "rana przy dzikjm hałasie trąb i bębnów, 
Mongołowie rzucają się na ziemi;? doko­
ła obo i każdy śpiewa swoją własną mo­
dlitwę, zwołując bogów całego ówiata, 
ażeby brali udział w ich święcie. 

u l / i j a źrebaki, cielęta i j t k a te' 
rują je Hangranowi. Z w i e r z a k a mj. 
zdobione są kolorowymi w f 7 , j a ^ 
Kiedy zorza poranna rozjasi1i* ^ g | 0 . 
wszystkie głosy ludzkie łączą su ^ 
śny śpiew chóralny i wtedy m w ^ l f 
rzątka ofiarowuje się bo$ow- ^ $ 
Mongoł niekiedy składa n a n ^ ' h fc p 

darze do stu ze swych n a j l e p ? 2 * ^ 
Zwierzęta boże pielęgnuje s i o w 0 | n o 
niż inne i człowiekowi nigdy ni - m k 
z nich robić użytku. Pozostała > 0p 
długo pod opieką ludzką. dopON' i 0 

nie spodoba się zabrać swej w a s i

> ( l 

swego państwa. Nawet w staUKj ^ 
tornycli lamaitów znajdują sieją;' Rcgdo rzęta poświęcone Hangranowi- ^ 
Ghenghen, żywy Budda m!asw a I y c l 1 n, żywy d h u u * /*;•-;„ ,b a yk 

miał jedenaście * n ' * f $ > 
v. Nigdy nie P ° ? n a j L j j c 

Po jakimś czasie wstają wszyscy oj-Mła ąni cugli, gdyż b y ł y ^ 
COD* 

cowie rodzin i zapalają małe ogniska, 'Hangranowi, bogowi przyroay. 

yn Nussolfnlego ożenił sfil 
R , i / e m m a j ą . . 4 0 l a t . — P o d r ó ż p o ś l u b n a d o H o i l y * 0 

mie ślijb Vittorio Mussoliniego z panną 
, O/solą-'Buvoli. Całe Włochy nie mówl-
' ly o niczym innym, jak właśnie o tym 
wydarzeniu. 

Dzieje poznania się młodej pary da­
tują z września 1935 roku. W kąpieli­
sku nadadriatyckim Riccione zamiesz­
kała rodzma kupców mediolańskich Bu-
voli. Młodziutka panna Orsola, smukła 
blondynka o niebieskich oczach, repre­
zentująca czysty typ północnej Włoszki, 
z zapałem oddawała się sportom i zaba­
wie. Riccione jest miejscowością dosyć 
uczęszczaną, jednakże daleko mu do 
światowej elegancji. Należy do tych 
przytulnych zakątków, gdzie wszyscy 
letnicy zapoznają się z sobą po niedługim 
czasie pobytu. Nic dziwnego, że adria­
tycka blond - Venus rychło wpadła w 
oko młodemu Vittorio, który spędzał tam 
lato wraz ze swoją rodziną. 

Rozpoczęła się sielanka. Wycieczki 
łodzią, spacery przy księżycu, wspólne 
zabawy na plaży. Idylla trwała tak dłu­
go, dopóki nie wybuchła wojna w Afry­
ce. Pobór wojska — i syn wodza Włoch 
jako jeden z pierwszych pojechał do A-
bisynii, przydzielony jako pilot do słyn­
nej eskadry lotniczej La Disperata. 

Trwoga, oczekiwanie i długie listy. 
Potem zwycięski powrót do kraju i wre­
szcie... radospe dźwięki weselnego mar­
sza. 

Podobno Ii Duce chciał trochę odwlec 
to małżeństwo, gdyż syn jego liczy nie­
spełna 22 lata. jednakże ciche wstawien­
nictwo matki, donny Rachel Mussolini. 
spowodowało, że srogi papa zmiękł i dał 
swoje błogosławieństwo. 

Na dwa dni przed ślubem urządzone 
zostało w jednym z hoteli rzymskich o-
ficjalne przyjęcie, pa którym narzeczo­
nym składali życz*ni;> delegaci partii fa­
szystowskiej, wojsk"., maiynarki j mło­
dzieży faszystowskiej. W imieniu rodzi­
ny królewskiej złożył gratulacje książę 
Piemontu. 

Obrzęd ślubny odbył się w małym 
•kościółku św. Józefa, który jest para-

Ą 
mego — i u r n m i a . l a m i**- - -won11 , 

zostały zapowiedzi, zupełnie » y jo 

Uli Ml i * * 0 

W sobotę. 6 lutego,«odbył się w Rzy-1 fialną świątynią rzymskiej « - e t f O i f , 
' niego — Torlonla. Tam też w y w j 

pomiędzy nazwiskami* J a k , e C J « , 
botniczej oraz sklepikarza, * W ł l 
się z córką stróżki. , . . ' „ . a r . a m 

Podróż poślubna p r o p t o y ^ 
do Ameryki, a w szczególność ^ 
lywood. Vittorlo Mussolini żarnie' ,ey 

stanąć na czele włoskiej pro 
wej. 

dukcJi 

mym kościele ślub glostrzeńc 
Vito Mussoliniego, dyrektora , 
z panną 8yivlą Tardlnl de Rosa 

Dwa dni po tym ślubie odbył , , f .? s s# n l i f» ' ; 

™ kościele ślub slołtrzeńca_ »' 
popo'0 

Tajemniczy ^to^ 
banknot 100 

Do Komunalne] Kasy Oszczędności * „ j ^ 
nlu zgłosiła się Jakaś kobieta, p r ^ T / n k i ' " ' Zu 
not tyslączłotowy z zapytaniem, « y " 0 i y 
Iest dobry. Ponieważ w Polsce ba" ,„ iaii^' , ł* 
nie były nigdy w obiegu w IiistytnC'1 ^ 
powstało zrozumiale ftlnfcresowamf; 

Jak się potem okazało. laWyf ,", i e bafl"11,.,. 
lały rząd polski zamówił w l o » d y l ' iv > 
tyslączłolowc, które jednak nie zo*t»'^„^il\\ 
czone do obiegu, gdyż w drodze .*,|0ścl " 
Polski dokonano kradzieży znacz"e' 
banknotów. hank"0' w 

Oczywiście, że przedstawiony " H y^0' 
slaczłotowy nie przedstawia żaon^ d ) ( I ii>^ 
Władze zainteresowały sle ta s p i-aa*" 
lenia, w ]akl sposób kobieta *a zn<" 
posiadaniu tego banknotu. 

Amerykańska „A\U10 

„ N o c w * r a ' V * ; 
Wielki bał polski w salonach "f ' , ; / 

Iiololu nowojorskiego „Waldorl A*"', ital*;)). 
..Noe w starym Krakowie" był Jedn« .* go I" 
nlaUzycb Imprez sezonu, a sukce* ' ^ 
szedł wszelkie oczekiwania. , ,„ b | ł f l , e l ' f >' 

Wysiłkiem uczniów pięciu n a l * y " 5 oP' w 

szkół artystycznych z Nowego J0. r".o r|ii l \ 
nych sal balowych hotelu Waldorl 
nlono na fragmenty średniowieczne " ^ y c 

O północy bal otworzył hejnał\t 
rlacklej, nadany przez polskie radio-



te. 

-wir 

ty; 

I * " 

^Jtjiąło s i ę ta us wieku XX*am... 

. . C e s a r z o w a S a h a r y " 
^aPryśny milioner założył państwo w pustyni, uzurpował sobie prawol., 

tr°nu, uważał się za Napoleona, i nazwał swoją stolicę... ,,Troja"|£ 

Prasa - - - - -

Epilo„ " ą I wywołał wielki rozgłos w całym świecie, 
^atnlch ri i n t a s t y c z n e J awantury, rozpoczętej w roku 1903, rozegrał się 

"«BftI? ! r ancusk a przypomina niezwykle romantyczna historię, lak zdarzyła 
TO wojną i wywołał wl " 

«tej iantastycznej av 
c « dniach w Paryżu. 

• VI p5 0 r z ata Pellier była bożyszczem 
ś n i o y z a - M l o d a . utalentowana 

kh ktrA a c z k a « występowała w toale-
Joldv <° e wzbudzały zazdrość kobiet. 
%i l» Z},' zachwyt mężczyzn po-

l*»uiv - j M a , go rza ta — Jakubowi 
Nionera1 e i 7 y , n e m u synowi francuskiego 

e i iot v i . • y s e r c e 1 najpiękniejsze 
"wielbL«-°jyl w d a r z e u małych stóp 

SIU SJY' ^ ° d y człowiek O usposo-
\ T O 5 byl dziedzicem olbrzymiej 
^ m i 5 interesował się jednak 
z%v j e d s 'C b iorstwami, był zbytnio 
W R w a n i e m pieniędzy. Wycho-
> o w n i . Z b y t k u - s a - d z i l . że l i c z n e i e g 0 

V y hi b ę d ą m u stale Dr - stale przynosiły do-
No rnL! P e c j a l n y c n

 starań. I oto pe-
SDa«iałei °T,e8:o

 Poranku w r. 1903 do 
> r°czvi V " k aPryśnego milionera 
* dtujrf„K°niornik. aby nałożyć areszt 
> UbV.,H l ą g n i e t e u jubilerów. 
f P 0 w o d . , y ^ p a d f w złość. - Jakto?... 

K O K ̂ t ó e i drobnostki urzędnik 
-wieku T z i ć ? - Kto wpuścił tego 
c. D RC H ° m e g 0 domu?... 

en> s l -V o a o r c z yn i stanęła przed obli-
Swit Pracodawcy. Lebaudy po-

w y w i ^ a r a ć tę, która, jego zdaniem, 
i • '• Tv s i e 2 Powierzonych czyn­
ni1 alnościa i ' n i e l i c z ą c s i c 1 odpowie-
i%Wia? ! Si l li8 : r,o z a-Cymi konsekwencjami, 
i ^isoni! k o b i e t ( J sznurami do klamki 

^ ' ą F»eH-niel U d a t s i c n a s p o t k a n i e 

Ob 
U 

f ażony na... Francją 
? * & i o n ą U w o ln i ł a policja. Lebaudy 
f l M .. wezwanie do stawienia się 

Po przybyciu na Saharę założono 
wielki obóz w miejscu, na którym w 
przyszłości stanąć miała stolica cesar­
stwa — Troja. Lebaudy zamówił u słyn­
nego architekta londyńskiego projekt pa­
łacu cesarskiego. Samozwańczy wład­
ca zwołał konferencje z przedstawiciela­
mi szczepów arabskich. Arabowie nie­
chętnie jednak powitali intruza na swo­
ich terenach. W obawie zamieszek w 
koloniach — w sprawę tę wmieszały się 
władze francuskie, które zajęły okręt i 
zlikwidowały armię cesarza. 

1 Lebaudy rozgoryczony, ale nie znie 
chęcony, nie wyrzekł się pretensyj do 
urojonego tronu. Zabrał on ze sobą herb 
państwa i flagę, na której złociły sie trzy 
pszczoły w białym polu 1 wyjechał do 
Hagi, ażeby przed międzynarodowym 
trybunałem złożyć skargę na postępo 
wanie władz francuskich. Humorysty 
czne pisma europejskie miały wówczas 
wspaniały temat do żartów... 

Szaleniec I polityka 
Z Hagi Lebaudy wraz z Małgorzata 

i swym dworem wyjechał do Ameryki 
i osiedlił się w pałacu na Long Isiand. 
Parze cesarskiej dotrzymywało towa­
rzystwa 1S dam dworu 1 tyluż panów, 
którzy nosili tytuły książąt Sahary. 

Zdetronizowany władca przypomnił 
się ogółowi w roku 1914. Urządził on 
bowiem na ulicach Nowego Jorku po­
chód demonstracyjny przeciw Niemcom. 
Władze amerykańskie zarządziły za­
mknięcie cesarza w zakładzie obłąka­

nych. Po pewnym czasie Lebaudy zo­
stał stamtąd zwolniony 1 wrócił do swe-| 
go pałacu. 

Od tej chwili datują się nieporozumie­
nia między nim a panią Pellier. W re­
zultacie „cesarzowa Sahary" podpisała 
zrzeczenie sie pretensyj do tronu Saha­
ry, otrzymała pokaźną kwotę i wrazi 
z córeczką Jaqueliną, która w między­
czasie przyszła na świat, wróciła DO | 
Francji. 

Królewna Jaquellne 
Nazwisko pani Pellier wypływa na 

łamy pism ponownie w roku 1919, Udała 
się ona ponownie do Ameryki, ażeby 
wyjednać od Lebaudy większą kwotę 
pieniędzy dla ich córeczki. Wkrótce po 
jej przybyciu do New Yorku, znaleziono 
„cesarza Sahary" martwego, w jego ga­
binecie. Podejrzenie padło na jego dłu­
goletnią towarzyszkę życia i przygód. 
Pani Pellier została aresztowana, ale po 
pewnym czasie odzyskała wolność. Wła­
dze nie mogły dowieść jej winy. 

Spore resztki fortuny „cesarza" za­
grabili krewni i „członkowie dworu". 
Pani Pellier nie miała bowiem aktu ślu­
bnego, a testamentu nie było. 

Teraz, po tylu latach, nazwisko pani 
Pellier znów stało się głośne. Władze 
francuskie znalazły w spuściźnie dziwa­
ka pismo, w którym przeznacza on pe 
wną kwotę na rzecz swej córeczki Ja-
queliny. Pani Pellier, która wszczęła 
odpowiednie starania sądowe, jest obec­
nie starszą, majestatyczną panią, która 
zachowuje godność długoletniej, choć 
niekoronowanej cesarzowej. 

Harry Penn. 

u*Udv k z e sędziego. Kapryśny Le 
\ * 0Draz,il się. Postanowił pożegnać 
N £ z y z ną i... założyć własne paii-
\ m , V 0 namyśle wybór padl na Afry-
\ im w niezamieszkałej Saharze by-
H £ ?

l e

Jsca na założenie państwa. 
Sera & 1 k l i m a t n i e przerażały mi-
H>wa i, r y z d a w a l sobie sprawę, że 

K a n a łów , studzien i ogrody za-
1 eK ą z , u -

NaS U d y
 Pojechał na Maderę, gdzie 

S. 7 U a t e k
 -Frasąuita" wraz z za-

llk-u , t , r r a n c i i zabrał panią Pellier \ 
5Wi U f a n y c h przyjaciół, których za-
Harv . U C z yn ić ministrami ..cesarstwa 

a rada cesarska 
banriCt z n a l a z l się na pełnym mo NF **bRŁY

 2 7 V 0 , a I n a P° k ,adzie wiel 
••' *e min" . Z a k °munikował on obec-

"idnttje slehlft r .ncarrnm Sntin-
ty.. 
n a a Pan i7p ^.siebie „Cesarzem Saha 
w . l a odbPH55lll.er — cesarzowa. Koro-
iŁ ^artnZ S l e P o Przybyciu n a m i e I -
Hl ' zaś; n e b ę d ą s t a now ić zaczątek 

Î o P ^ r z y Jac ie le zostaną ministra 
C6"- to f r z a S a h a r y należy mówić 

D f t !eon a

 C z v t a k - J a k tytułowano 

Uczeni z całego świata 
zjeżdżają do L w o w a dla 
u c z o n e g o , dr. W e i g l a . -
ludzkości . 

poznania prac w y b i t n e g o 
- O f i a r n a walka w służbie 

Przed paru tygodniami miasto Lwów przy-1 
znało najrodQ naukową profesorowi dr. Rudolfo-
wl Weiglowi. 

Dr Weigl ma olbrzymie zasluel w dziedzinie 
badań nad durem. Wobec faktu, ze zarazek 
duru plamistego nie rośnie na żadnych pożywie­
niach sztucznych, prof. Weigl opracował swój 
sposób hodowania tego zarazka we wszach o_ 
dzleżowych. Przez wstrzyknięcie zawiesiny, 
sporządzone] z materiału zakaźnego — za po­
mocą rurki wtoskowatej do przewodu pokarmo­
wego wszy zdrowych, mógł wywołać u każde] 
wszy zakażenie zarazkiem duru osutkowego. 
Wesz sztucznie zakażona zastępuje w zupełności 
pożywkę sztuczną. Metoda ta, Jedyna w swoim 
rodzaju, niezwykle pomysłowa skierowała ba­
dania nad biologią tego drobnoustroju odrazu 
na nowe tory. 

Metodę Weigla przyjęli dziś wszyscy bada­
cze na kontynencie I poza nim. 

Że metoda prof. Weigla daje dowody, lż zara­
zek hodowany przez lwowskiego uczonego Jest 
tak długo poszukiwanym zarazkiem duru plami­
stego, świadczą mimowolne zachorowania spo­
wodowane zakażeniem sle czystą hodowlą za_ 
razka, badaczy zajętych w pracowni prof. Wel 
gla, a także śmiertelny wypadek pracującego 

niego znanego badacza, dr. Weila, profesora 
uniwersytetu w Pradze, zakażenie dr. Kuczyń­
skiego, profesora z Berlina. Przebieg choroby 
wskazywał na zakażenie tyfusem w sposób kia 
syczny. 

W r. 1931 do prof. Weigla zgłosił się misjo­
narz belgijski w Chinach, O. Rutten, który zain­
teresowany metodą Weigla przysłał po powrocie 
do Chin profesora na uniwersytecie w Szangha­
ju Chińczyka Czang, który po 3-miesięcznym 
pobycie 1 po przestudiowaniu metody prof. We i . 
gla założy! przy uniwersytecie francuskim w 
Szanghaju pracownię, wytwarzającą szczepion­
kę przeciwtyfusową. 

Badania prof. Weigla nad zarazkiem duru 
osutkowego prócz wysokiej wartości teoretycz­
nej, sięgającej poza sam problem tyfusu plami­
stego posiadają nadto duże znaczenie praktycz­
ne, zwłaszcza dla naszego państwa, w kwestii 
tak ważnej Jaką Jest skuteczne 1 tanie zwalcza­
nie tyfusu plamistego w armii podczas wojny. 

Pracownia prof. Weigla we Lwowie odwie­
dzana Jest przez uczonych z całego świata. 

Odufi'* i jej skutki 

Szczęśliwy człowiek 
Karolek Już przed rokiem wstąpił w święty 

stan małżeński, a ponieważ I |a nosiłem się 
podobnie niebezpiecznymi planami, postanowi, 

lem spotkać się ze starym przyjacielem, aby do­
wiedzieć się czy lego szaleńczy krok przyniósł 
mu szczęście. 

Spotkaliśmy się wieczorem w malej kawiar­
ni I odrazu zauważyłem, że Karolek świetnie 
wygląda I wydawał się być bardzo zadowolo­
nym ze swego losu. Był w humorze. Napoiło 
mnie to nadzielą I natychmiast przystąpiłem do 
rzeczy. 

— Powiedz ml, Karolku, Jak sobie ułożyłeś 
ten nowy rozdział twego życia? 

Przyjaciel mó] uśmiechną! się z zadowole­
niem. Radość bila z lego twarzy. 

— Jak się czujesz w tym stanie? — ciągną­
łem. — Powodzi cl się lepie] niż -dawniej, czy 
też żałujesz swego czynu? 

Karolek zerwał się przerażony: 
— Żałować?!... 
— No to dobrze, że nie żałujesz, — rzuci, 

łem pośpiesznie. — Muszę cl bowiem zdradzić 
słodką tajemnicę, że I Ja zamierzam zrobić to 
samo. 

Karolek spojrzał na mnie rozjaśnionym wzro­
kiem. I klepiąc mnie po ojcowsku w plecy po­
wiedział: 

• To najlepsza myśl, na Jaką się zdobyłeś 
w swoim życiu. Jestem wprawdzie zdumiony, 
że sprawy zaszły |uż u deble tak daleko. Ale 
radzę cl: zrób to samo, co Ja I Im prędze] tym 
lepie]... 

— Tak.-
— Mówię cli Jest się zupełnie Innym czło­

wiekiem, 
— A więc Jesteś szczęśliwy? 
— Niewypowiedzianie! 
— I czujesz się dobrze? 
— Czuję się teraz nieopisanie dobrze I na­

wet nie rozumiem, Jak mogłem przedtem wy­
trzymać. 

— Co ty mówisz? 
— Tak! To przecież nie było życie, tylko 

marna wegetacja. 
Słuchałem Karolka z prawdziwą radością. 

Jak to dobrze, że się go radziłem, 
fej - f .Człowiek;,nawet poczytać nie mógł, — 
mówił Karolek. — Nie było spokoju. Wciąż brak 
pieniędzy, -no I te niedziele... v 

— Tak, niedziele... 
— Te straszne niedziele, gdy się wstaje póź­

no, aby Jakoś skrócić nudny dzień. Człowiek 
goli się dwa razy dłużej, bo każda minuta, któ­
ra ucieka wstecz, Jest ulgą. Co robić? Kawlar. 
ale?... Przepełnione! Kina?... Nudne! Teatry?... 
Albo Już zabrakło biletów, albo też Krają sztukę, 
z które] ucieka sle P O pierwszym akcie!... Nie, 
przyjacielu. To się Już u mnie nie powtórzy. Zu­
pełnie słusznie, że chcesz tego samego, co Ja. 
Tylko nie dal się nikomu namówić, gdy clę bę­
dą próbowali odwieść od tego zamiaru. Mnie też 
próbowali namówić. Ale la pozostałem nieugię­
ty... I dziś Jestem Jak nowonarodzony!! 

-i Dziękuję cl, — powiedziałem uradowany. 
— Przezwyciężyłeś wszystkie moje wątpliwości, 
które zbladły wobec twego entuzjazmu dla spra­
wy małżeństwa. Za dziesięć dni żenle się! 

—. Człowieku! — wrzasnął Karolek, śmiertel­
nie pobladły. — Człowieku, czyś oszalał?! Kto 
tu mówi o ożenku!? Czy nie wiesz o tym, że 
Ja, dzięki Bogu, rozwiodłem się szczęśliwie trzy 
miesiące temu?! LA. 

Pamiętaj o głodnych 
i zziębniętych! 

Jak zarąb a Amuryka ? 
Rok rocznie władze skarbowe w U. S. A. 

publikują listę płatników, którzy zadeklarowali 
ponad 150,000 dolarów rocznego dochodu. Opu­
blikowanie tego rodzaju listy uważane było by 
w Europie jako szczyt niedyskrecji władz. W A-
meryce jednak figurowanie na tego rodzaju li­
ście uważane Jest za zaszczyt należenia do „gór­
nych warstw społeczeństwa". 

Ostatnia lista płatników zawierała na czele 
dwa głośne nazwiska: Mae West I Randolpha 
Hearsta. Dochody słynnej divy filmowej były 
tylko o 17 tysięcy dolarów mniejsze od docho­
dów króla prasy. 

Następne miejsce na liście zajmuje C. W. 
Gutzelt, król stall, po czym widnieje nazwisko 
Sloana. generalnego dyrektora firmy General 
Motors, i Marleny Dietrich. Z kolei najlepiej 
zarblającym obywatelem Stanów jest Sheenan, 
przes Fox Filmu, dalej Knudsen, dyrektor Ge. 
neral Motors. 

350 tysięcy dolarów rocznego dochodu zare­
jestrowali Bing Crlspy, popularny śpiowak ra­
diowy i Mills, dyrektor Woolwortha — domów 
towarowych. 

Nie tylko film stanowi źródło wysokich do­
chodów. W Ameryce są Inżynierowie, którzy 
zarbiają przeciętnie po 150,000 dolarów rocznie 
i chemicy, którzy zarabiają jeszcze więcej. 
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D w a p a r l a m e n t y 
Japonia — Andora 
Kontrastowi, jaki stanowią te dwa 

państwa, z których jedno jest wielkim 
mocarstwem, a drugie malutką, po­
zbawioną znaczenia republiko, odpo­
wiada' kontrast ich parlamentów. 

W Tokio zbudowany został ostat­
nio, widoczny na lewo, wielki budy­
nek parlamentu kosztem 15_tu milio­
nów dolarów. Ledwie oddano go do 
użytku, a już stal się terenem gorą­
cych walk. 

Zagubiona w Pirenejach Andora 
oddala na użytek reprezentacji naro­
du stary, zmurszały zamek, widoczny 
na naszym górnym zdjęciu. Nowo-

„.gttśnjejszy jednaj..nie^ jest Andorac , 
potrzebny — gdyż kraj ten nie zna 

'iUOiE podatków, ani celt* ani-.nawet-iii*' 
posiada — armii... 

wóch dni drogi, 
częściowo pieszo, 
trzeba, by dotrzeć 
do pierwszych 
wiosek, zamiesz­

kałych inzez Kara - Wałachów, 
jednego z najdziwniejszych lą­
dów, jakie żyją na naszej, zda­
wało by się tak już nam na 
„wylot" znanej Europie. 

Tylko półwysep Bałkański, 
ten zawsze wrzący kocioł na­
miętności, ten świat gór, wą­
wozów, haszczy, hal i połonin 
— ukryty od wielkich szlaków 
europejskich, może kryć lud 
tak dziwny, jak Kara - Wala-
chowie. 

Ich język jest mową napoły 
rumuńska, napoły bułgarską. 
Prowadzą tryb życia koczow­
niczy: latem żyją w górach, 
gdzie wypasają swe stada o-
wiec — zimą schodzą w nizi­
ny, na kilka miesięcy tylko. 
Zmieniają stale miejsca poby­
tu — bo trzeba dla owiec szu­
kać nowego terenu na paszę. 

Mają domy, do których po­
wracają, niskie i ubogie chału­
py, sklecone z-bclek i pni. 

Aby przekroczyć coś w ro­
dzaju drzwi ich chaty — trze­
ba się dobrze schylić. 

Wnętrze izby sprawia dziw­
nie miłe wrażenie. Nienn w 
niej nic prócz dywanów L tka­
nin wełnianych i pięknych za­
słon u okien. Mebli Kara - Wa-
lachowie nic uznają. Meble 
krępują koczownika i uniemo­
żliwiają mu ruch. 

Bogactwo mierzy J« ó * 
tego szczepu ilością OY zerrt 
i kocy wełnianych, a ^y^0 
dostatku nazewnątrz sa 
w oknach. . jg. 

Rzecz godna uwagi, że j n k 

dzie ubierają się tak S A I -^ 0. 
Szkoci: noszą w chwiiac" „ e 

czystych spódniczki. a pki 
kaftany bez rękawów i . 
cylindryczne bez daszki • ^ 

Starodawne 
obyczaje. ^ 

wane od dziesiątków w ó r y 

- żyją śród tego l u ^ ' c 7 , l 0 śc i 
pod względem egzoty^ fla. 
przypomina nieco naszy 
eułów. A f t < 0 . 

Jest z ł o t o w Laponi i 
Piasek, który kryje fortunę. - Powrotna fala „gorączki złota". 

Oslo, w lutym. 

Parę tygodni spędziłem w Lapo. 
nil, gdzie powrotną falą rozpoczęta 
się znowu gorączka złota. Rozbltki 
życiowe I awanturnicy wszelkiego 
autoramentu ściągają tu masami. 

Najgłośniejsza stała się osłatiito 
rzeka lvalo — Ivaloiokl, jak mówią 
tubylcy — która ma w swym łoży­
sku ukrywać prawdziwie wielkie 
skarby. 

— Złoto w Ivalo? — pan Peronlus. 
właściciel małe) 1 duszne] oberży w 
Rovanleml śmieje się z goryczą — 
Już drugie pokolenie go tu szuka. To­
warzystwa eksploatacyjne robią Jedno 
za drugim plajtę. Laponia to nic 
Alaska, to nie Kanada. 

Ponieważ znaldowałem się zale­
dwie o 6 kilometrów od rzeki, posta­
nowiłem, mimo wszystko udać się 
tam. Była 9 godzina wieczorem, na 
dworze jeszcze dzień. Dróżka biegła 
wzdłuż wąwozu Laanlla, następnie 
skręcała do zbocza wzgórza. Ziemia 
była wilgotna, trzeba było przeska­
kiwać pnie drzew zagradzających 
drogę. 

Pu trzech kilometrach ścieżka gu­
biła się w zupełnym biocie. Postępo. 
wałem z trudnością naprzód. Poty-

ałem się często 1 wówczas lodowa­
ta woda dostawała się do butów I mo­
czyła ml skarpetki. Nie widziałem 
Już żadnych śladów ścieżki, o której 
mi opowiada! Peroiiius. Dookoła ci­
sza zupełna, przerywana Jedynie od­
głosem moich własnych kroków. 
Światło polarne przeistaczało ten le­
gendarny pejzaż północny w istna 
fantasmagorie. 

Gdy zaczęło się ściemniać, zaczą. 
lem się na serio niecierpliwić. Lec; 
w pewnej chwili U J R Z A Ł E M z daleka 

zarysy opuszczonych domostw. Były 
to domki dawnych poszukiwaczy zło­
ta, niezamieszkałe od lat. Między 
tymi domostwami znajdowała się tak­
że oberża. Zastałem w iilej pełno 
tych, którzy chcą zakupić chleb 1 mar­
garynę na dłuższe okresy wypraw. 
Zapach skóry i ubrań, przesiąkniętych 
potem, zmusił mnie do szybkiego o-
puszczcnla oberży. Wspaniały widok 
roztoczył się przede mną. Cała doli­
na wyglądała niby morze chmur, a u 
stóp pędziła z wielkim szumem rwą­
ca rzeka. 

Nazajutrz przyłączyłem się do grti. 
py poszukiwaczy złota, dążącycli do 
źródeł Lotojokl, także uchodzących 
za złotodajne; Grupa składała się z 
lednego Anglika, jednego Rosjanina, 
jednego Polaka i dwuch Lapończy­
ków. Poza dwoma ostatnimi byli to 
obieżyświaci, którzy Już z niejednego 
pieca chleb Jedli. Dzielili się swymi 
wspomnieniami i wrażeniami. Wszys­
cy byli opanowani Jednym marzeniem. 
Jedną nadzieją: z n a l e ź ć z ł o t o . 

Gdy znaleźliśmy się u celu, rozbi­
to namiot. Wydobyto wszystkie na­
rzędzia i odrazu udaliśmy się ku wo­
dospadom, o których Lapończycy za­
pewniali, że w nich musi znaleźć się 
złoto. 

Ja wraz z Anglikiem kopałem żela-
zlstą ziemię. Odrywały się ciężkie, 
błyszczące bryły, które miażdżyli na­
stępnie łopatami. Dwuch wspięło się 
0 12 metrów w.górę i ustawiło tam 
kamienie ściekowe, które kierowały 
strumień na stos wykopane] ziemi. Na 
dany znak otworzono śluzy. Masa 
żelazlstc] ziemi została zmyta, zmia­
żdżona, zmieniona na czerwonawy 
muł, w tkórym błyszczały kawałki 
metalu. Może w nich będzie złoto. 

Jeden z poszukiwaczy przyniósł 
wielkie sito i uklęknąwszy zaczął 
przerzucać przez nie grudki ziemi. 
Następnie pobiegł do rzeki 1 prze­
płukał całą lego zawartość. Minęło 
może dziesięć minut, które Jednak 
musiały wydać się wiecznością dla nic 
szczęsnych poszukiwaczy. Zauważy­
łem, że w momentach, gdy wydawa. 
ło się, że znaleźli złoto, rzucali na 
slebio złowrogie spojrzenia. Ja. na 
szczęście, byłem wyłączony z tej ci­
chej walki, gdyż z góry oświadczy­
łem, że towarzyszę Im jedynie z cie­
kawości dziennikarskiej. Tylko dla­
tego, zresztą, dopuścili mnie do swo­
jej wyprawy. 

Udało się! Lapończycy, synowie 
te] ziemi, doświadczeni eksperci, po­
twierdzają zdobycz. A więc — są 
szczęśliwi? Nie. icli twarze zacięte 
1 znużone nie mówią tego. Postana. 
wlają w dalszym ciągu szukać: może 
to miejsce, które Im dało odrobinkę 
złota, kryje wielkie fortuny? 

N i l s T h a e r . 

Ul szkole boyów Mtmij} 
Chłopcy przygotowują się do t rudnego * a ^ n g|M' 
Przed uroczystościami koronacyjnymi *" 

Zaczyna się z n ° « J r 6 d tycj 
Cisza zapanowała w^P^ycH 
młodych chłopców. u 

w eleganckie uniformy; , S|ÓW 
M ł n H , i chłopcy słuch^ntra-Młodzi 

profesora J me zwykł 3 

i i if 
0 & 
D Y 

— Nie opierajcie sie "'foc\\o 
rzeczach niepewnych- f"* jii> 
wujcie zawsze R° d " 0

n , j s ' « J 
mówcie nigdy -MW^śty", 
Mówcie zawsze o^w J J J G D Y 

„Dziękuję panu, dziękuję pa 
nu. merci monsieur!" 

Mały Reginald powtarza 
drżąco te słowa. 

— Teraz jest dużo lepiej. 
Proszę ćwiczyć w powtarzaniu 
tego zdania możliwie często w 
swoim pokoju—powiedział pro­
fesor. 

Scena ta miała miejsce w 
słynnej szkole służby hotelowej 
Przygotowuje się teraz specjal­
ny kurs dla boyów hotelowych 
ha zbliżający się okres korona­
cyjny. Młodzi chłopcy uczą się 
eleganckiego podawania do 
stołu, zgrabnego podnoszenia 
chusteczek upuszczonych .przez 
damę itd. Współcześni pazio­
wie, wykształceni w tej szkole 
na pewno zadowolą licznych 
gości, którzy przybędą do Lon­
dynu. 

Dyrektor szkoły, pan Grze­
gorz Fevyor objaśnił nas: 

— Mam wybrać 20 boyów 
z pośród 200 kandydatów. Wy­
kształcenie ich musi być dopro­
wadzone do doskonałości. 

dokładnie. Nie pro^" 3 . i 
Kłaniajcie gj P O ­

chodźcie nitychmias^ w , a * 
napiwek. 

glądajcie się ciekawie s | 
dom filmowym. Nie ^ ' ^ F ' 
wnych gości o ich A U

O R A K T Y * . 

A teraz, po teorii — ' O V I ' i « 0 : 

Zbliż się do mnie. . ^ 
„dziękuję panu" ^ 

- Dziękuję P*F'{A\0 ^ 
wiedział osfro i snu* 
Reginald. . UF7C,$VÓLL 

- Niezupełnie AO»ff,0XI ' 
mi prosto *' warz. " ) a ] W, 
sta. Tak iest. Nie scg. ^ 
Dobrze. Pi*tv 7 ^ C Z 0 > „. 
na w tył. , „ „ K I E Ł K I . 

Następme » ' O & & * * \ 
czniom ».djąć !val e r V j e . 
ażeby o b c i ą ć r^' 1 0* l eś r« 

ce. ale n««J . w t e c j ^ ^ 
Ucznio.v.e *ebra»* (.ek? 

tatki i białe r v * a * , C R RTIC 

była S K O Ń C , - - a . 

prz 
wym 

- Na h r tr-.dno 
dzili inni. \V' 

n , ,i iść t r t " t ' > f — B;dzie dosę , n , t . " 
wyglądać i > a » , B * S * & 
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I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 
1339 M - 120 kW 

i f e ^ F I D I E ? 0 R £ T - ~ 9 - M Nabożeństwo, 
' inS L E W J B e n , w ' B a i a z z o ' ' °Pera (Leoncaval-
« f c y : K i ! ! ' " 0 Q i g l i ' - 1 2 - 0 3 Koncert po. Y C Z N A 

H.00 Re i współczesna muzyka 
%k *°kalnv T K ^ p o r t a ż z życia. - 14.30 

16 30 k-„ 4 • - 15-00 Koncert ork. 
iki r°2rywkown 3 n t s ta r<>świecki. - 17.00 Mu 
•Ct N I E POSW , 1 9 - 0 0 Żeromski i Wyspiań-
"»h k a - - • 2 i * n ° j c i - - 2 , - ° ° W e s o l a fa'a 
V i ( P h P Koncert fortepianowy: Sona-
^4 ( B c e tliovenl n A C H LI ?,°,NATA Q ' D U R O P - 1 4 

V L T A ROZRZC1' Q R A B. Woytowicz. — 22.00 
W K 0 W a - Śpiewa Maria Blażyńska 

V 
l( 

IFCAN, '" 1 1 ' 

BERLIN. 
3 8 7 m - 100 kW 

S S S ? ; U 3 a m b u r e a - -

r t 8 Saarbruecken.'"—T9.20 Pryty! 

NIW*""1- — i?RVN ; ; " " » « " " « « • — 10.30 Muzyka 

^ & c e r t " p o ^ n l 0 ^ 14- 00 
,Fra Diavolo" (Auber). 

" y d « tańca, 
opera Pucciniego. — 22.30 

BRUKSELA. 
484 m - I S k\V 

to 1 2 , 0 0 K 
* £ *

k

» w ?
C e r t Południowy. ­ 13.30 Muzyka 

!

<Oo ' ^ d y ń ^ " 2 ? * 3 rozrywkowa. - 22.05 
^ Jas;, niskiej ork. symf. - 23.40 Płyty.— 

BUDAPESZT. 
cerj2-3o K

 5 5 0 m - 120 kW 

L«Crt
 ^okk* ~~ 1 4 ; ° ° p , yty - - 15-50 Kon-

P I «NI E ' - 18 nn , 7 - ° ° Węgierskie melodie 
J3.?o 1^Siersk?. M l , Z^ k a rozrywkowa. - 21.00 

K°ncert „ i ~ 2 3 - 0 0 Muzyka taneczna. -
" o r k . cygańskiej. 

0 R ° 2 

D E U T S C H L A N D S E N D E R . 
1S7I m ̂  60 K W 8 * M « 

•TsTnri0!?0- - 11-30 Recital wi< 
16.00 

R Y V V K Ń « r u " c e r t
 R A D I O O R K . — 20.00 Mti-

K O W A . - 23.00 Zapraszamy D O tau-

~V12 ai*! et k o- - n - 3 0 Recital < 
fc. 17.30 K o n " " - " ' - p . 0 , u d . n i o w y : 

STRASSBURA 
349 m. — 100 kw. 

13.00 Koncert z Paryża. — 14.15 Koncert ork. 
— 16.00 Koncert z konserwatorium Nancy.—18.20 
Muzyka kameralna: Orientale i scherzo (Glazu-
now); Śmierć dziewczyny (Schubert). — 20.15 
Płyty. — 21.15 Koncert muzyki lekkiej. — 22.00 
Alzacki wieczór karnawałowy. — 0.15 Muzyka 
taneczna. 

STUTTGART. 
523 m - 100 kW. 

12.00 Koncert południowy. — 15.00 Muzyka z 
płyt. — 18.00 Koncert. — 20.00 Koncert na 
skrzypce i ork. (M. Bruch); — 20.35 Koncert roz 
rywkowy z udz. Kozaków Dońskich; — 22.30 
Zapraszamy do tańca. — 24.00 Koncert nocny: 
Operetka „Bal w Operze" (Heuberger). 

WIEDEŃ. 
507 m — 120 kW 

12.55 Koncert życzeń. — 16.05 Utwory forte­
pianowe. — 17.35 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 
Koncert z udz. Joh. Strauss: Walce i Uwertury. 
— 22.40 Muzyka taneczna. 

P O N I E D Z I A Ł E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 

6.30 Audycja poranna. — 7.30 Płyty. — 12.03 
Koncert południowy. — 13.00 (P.K.) Płyty, — 
15 00 Płyty. — 15.15 Duet Pills-Tabet i Ork. 
Edyty Lorand. — 16.30 Koncert mandolinowy.— 
17.00 Udział Polaków w odkryciach geograficz 
nych. — 17.15 Koncert solistów. — 17.50 Gdy 
śmierć odpoczęła. — 18.20 Płyty — 18.50 „Zja 
dłoby się zjadło". — 19.30 Koncert wieczorny I 
udziałem orkiestry pod dyr. p. Voelkner, Fr. 
Drissen — śpiew, H. Priegnitz — fortepian. — 
Utwory — uwert. z ,,Sprzedanej narzeczonej" 
(Smetana), Schumann, Mozar, 5 symfonia Schu­
berta, Beethoyen — 21.00 Słuchowisko: „Bunt 
Absalona". — 21,30 Koncert chóru ukraińskiego. 
22.00 Koncert symfoniczny pod dyr. Fitelberga z 
udziałem skrzypka Telmanyi, W programie: Si-
belius, Szymanowski, Woptowicz. — 23.00 Ork. 
Harry Roya. 

DROITWICH. 
. ! % , . 1 5 0 0 » • - 1 5 0 KW. 

^ e r

1L p

n

0 , u d n i 0 w y- - 1 4 -3° P i e ś n i 

io.̂ o Koncert radioork. wojsko-
£ ° "

c

« t radioork. _ 20.20 Koncert 
' ­ " a Koncert ork. miejskiej Has­

(Wagner), uwret z „Otello) (Verdi). ^ 2 4 . 0 0 ­ ^ \ 

1 0 0 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
13.10 Koncert organowy. 17.40 Koncert ka­

meralny z Amsterdamu. — 20.55 Chór. — 22.35 
Koncert rozrywkowy. — 23.00—0.10 Płyty 

LONDYN. 
11.45 Koncert orkiestry. — 13.45 Koncert 

ballad. — 15.30 Koncert popołudniowy. — 16.30 
Recital organowy. — 17.00 Koncert: Sonata 
G­dur (Bach), Serenada (Walthew). — 20 30 — 
Koncert radio­orkiestry. Uwert. D­dur (Haydn), 
suita baletowa Nr. 2 (Gluck). Szkice kaukas­
kie (Ippolitow ­ Iwanow). — 22.30 Koncert or­
kiestry wojskowej. — 23.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
11.30 Koncert trio. — 12.30 koncert połud­

niowy — 17.30 Muzyka taneczna. — 19.00 Mu­
zyka rozrywkowa. — 22.00 Koncert orkiestry. — 
22.45—23.30 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
17.05 Muzyka operowa. — 17.50 Koncert roz­

rywkowy. — 20.45 Koncert na skrzypcach. — 
22.15 Płyty: symfonia D­dur op. 29 (Czajkow­
ski). ­

PARYŻ. 
12.00 Koncert południowy. — 19.45 Śpiew i 

płyty. _ 21.45 Melodie z „Malwjny". — 24.00— 
1.45 Koncert nocny. 

PRAGA. 
17.35 Suita na skrzypce i fortepian op. 15 

(K. Weis). — 20.40 Fragmenty z opery „Rusał­
ka" (Dargomyski). — 23.00—23,10 Preludium 
B-dur (Bach). 

SZTOKHOLM. 
12,25 Pieśni ludowe i muzyka. — 17.05 Mu­

zyka rozrywkowa. — 19.30 Program kabareto­
wy. — 20.40 Koncert orkiestry radiowej. — 
22.00—23.00 Koncert wieczorny. 

HILVERSUM. 

Sto r.ł ,poludnin, „ n c e r t n a organach. - 12.55 
frlO Pltflnanlow* - 15.55 Płyty. - 18.30 Mu 
\ s J^ncert - . "n 2 1 , 0 ° Koncert radioork. — 
S r* skl)- v W e r t - „Jarmark Soroczyński" 

D ? n . c e r t N r - 2 C-dur (Raclimani-Ptyty. 

LH£­ *a "
a organach. — 18.00 Muzyka 

^
 ;

­ J­?­
4 5 Koncert ork. budapesz. 

LONDYN. 
«2 m. _ 50 kw. 

rozrywkowa. 
Kl t u r k ^

:

i

U

,
W e r t

­ ..KsUze Igor" 
\ ! J S » a ' ' ( r i ^

s k

? (Schechter); Aria z „Ru­
r

«ski). cT
l l n

>a); Aria z „Boris Godunow" 
' ^mfonia Nr. l (Czajkowski). 

— 22.05 
(Boro' 

369 
MEDJOLAN. 

— 5 0 kw. 

BERLIN­

12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 18.00 Koncert z płyt. Uwert. 
„Preciosa" (Weber) Rondo (Beetnóven), sere­
nada (Haydn), Walce (Czajkowski). — 20.10 
Koncari..rozrywkowy. 33 .30 . Muzyka nocna I V 
Kolonii. — 24.00 Płyty. 

BRUKSELA. 
13.00 Płyty. — 13.30 Koncert południowy. — 

18.00 Muzyka taneczna. — 19 40 Muzyka karne 
ralna. — 21.00 Koncert rozrywkowy. — 21.30 
Chór. — 23.10—24.00 Płyty. 

BUDAPESZT, 
13 30 Kapela cygańska F. Jaroka. — 17.30 

Koncert rozrywkowy. — 20.35 Kapela cygańska 
S. Bura. — 22.00 Jazz-band. — 23.05 Kwartet 
smyczkowy. 

DEUTSCHLANDSENDER, 
12.00 Muzyka z Lipska. — 16.00 Muzyka po 

łudniowa. — 18.20 Klara Rajnoga śpiewa. — 
20.10 Koncert z Filharmonii berlińskiej. Suita 
D-dur (Bach), aria z „Orfeusza' (Monteverdi), 
symfonia oxfordska (Haydn). 

DROITWICH. 
11.45 Koncert na organach. — 13.25 Koncert 

południowy. — 14.15 Koncert na organach. — 
17.30 Koncert fortepianowy. — 20.00 Śpiew. — 
20.20 Muzyka rozrywkowa. — 21.30 Koncert szo 
penowski. Sonata H.moll op. 58. — 22.35 Kon­
cert orkiestry radiowej. Marsze „Tannhauscr" 

STRASSBURG. 
11.45 Koncert. — 13.00 Koncert orkiestry. — 

14.15 Koncert. „Włoszka w Algierze", Trzy 
modne tańce, „Poprzez świat"., „Bebe tańczy". 
Serenada. — 17.00 Koncert orkiestry. — 20.15 
Pieśni. _ 21.30 Urozmaicony koncert. ' 

I • i b ;. STUTTSAJff,,̂ ;,;̂  r 
12.00 Koncert z Hamburga. — 16,00 Muzyka 

popołudniowa. — 18.00 Muzyka taneczna. — 
19.00 Pieśni. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 

12.20 Koncert południowy. — 15.20 Godzina 
dla dzieci. — 17.00 Bułgarska muzyka ludowa. 
18.55 „Nietoperz", — opera w 3-ch aktach. Mu­
zyka J. Straussa. — 22.40 Muzyka rozrywkowa. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z Ko­

lonii, — 12.00 Koncert południowy. — 16.30 
Muzyka rozrywkowa. — -18.00 Koncert z Kró­
lewca: „Poskromienie złośnicy" (Goetz), Szkoc­
ka fantazja (Bruch), Święto Helady (Huper-
dinck), — Adagio (Schubert), — Czarownica 
(Dvorak). — 20.10 — Koncert rozrywkowy, — 
22.30 Muzyka i tańce ludowe 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert południowy. 14.30 Płyty. — 

19.15 Koncert. — 20.1.5 Płyty. — 21.00 Koncert 
ork. symf.: Uwert. „Tannhauser" (Wagner), Kon­
cert skrzypcowy (Mendelssohn), Uwert. ,,Róża­
ni unda" (Schubert). — 22.15 Koncert (d. e,j; — 
,,Opowieści Hoffmana' (Offenbach), „Dejanire" 
(S. Saens), „Faust" (Gounod), Życie dla cara 
(Glinka). — 23.10 Płyty. 

BUDAPESZT 
12.55 Koncert skrzypcowy. — 13.30 Koncert 

południowy. — 17.30 Koncert ork. cygańskiej. — 
18.30 Płyty. — 19.30 „Tannhauser" opera (Wag­
ner). — 23.15 Węgierska muzyka ludowa. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru­

giej do trzeciej — muzyczka na świeoie". — 
16.00 Koncert popludniowy. — 17.50 Koncert 
wokalny. — 19.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.10 
Zapraszamy do tańca. — 22.30 Koncert nocny. 
23.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna, 

DROITWICH. 
12.50 Koncert południowy. — 13.50 Koncert 

orkiestry. 14.30 Płyty. — 17.20 Muzyka cygań­
ska. — 18.25 Koncert oktetu. — 20.10 Koncert 
fortep.: Utwory Chabrier i Debussy. — 23.10 
Koncert ladioork. — 0.15 Muzyka taneczna. 

H1LVERSUM. 
12.55 Koncert południowy. — 16.40 Płyty. — 

17.50 Koncert — 20.55 Koncert chóru. — 22.10 
Koncert ork. kameralnej. — 23.20 Koncert radio 
orkiestry: Uwert. „Polowanie młodego Henry­
ka" (Mehul), Melodie z „Afrykanki" (Meyer-
beer), Muzyka baletowa z „Cld" (Massenet). — 
24.00 Płyty. 

WTÓR 

13,30 Płyty. 14.IS Koncert (ort 
lS.jTrjJttzyBTroSrywkowa. -H^LJSJ^ 

enianowv.. 

rozrywkowa. — 16.15 Koncert 

(Jones). — 23.30 
— 20.40 
Muzyka 

f^ 0 N A R O D N

U 5 4 W ° S - 0 « ° K -

l8.on v m u z y k a norweska. 17.00 
19.50 

S t r a u s

u T r a nsmisja z Wiednia: Kon-
• — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE POI SKIE. 
7.30 Koncert orkiestry. — 12.03 Włodzimierz 

Horowitz i Jehuda Henuhin. _ 13.00 (P. i K.) 
Płyty. _ 15.15 Mała Orkiestra P. R. — 16.30 
Przeboje z filmów dzwiokowych. — 17.00 Dni 
powszednie państwa Kowalskich. — 17.15 Re­
portaż muzyczny: ,,Dźwiękowe dzieje operetki". 
18.20 (P. i K.) Płyty. — 19.20 Koncert ork. woj­
skowej: Pod gwiaździstym sztandarem (Sousa), 
Fant. „Rzienzi" (Wagner), Walc-Espana (Wald-
teufel), Mazurek (Guziński). — 20.15 Koncert 
symf. z Poznania. Solo na viola d'amore. — 
22.30 „Zima poetycka". — 22.45 Muzyka ta­
neczna. 

, , A O PARYŻ. 
1 6 « 8 m. _ 8 0 k w . RJ$T ">\t JC^ 

^ | k ° * a

n C e r t P o , l , dniowy. — 14.30 Muzyka 
^ 2 2 n n ^ - o r i Koncert Joh. Straussa z 

' 'eatr radiowy. 

470 
PRAGA. 

» • - 120 kw. 
7M. ^ ,7Rozrywkowa. - 15.40 Koncert 
ł» C l 8 -00 iii Transmisja z Włoch: Koncert 

k'sk-nwe

 m i e c k a audycja. — 19.20 Mar-
r t nocny 1 - 1 5 koncert wieczorny. — 

MN. "W. 

.SZTOKHOLM. ł«6 m. 

"ej. 

55 kw 
Scluiberta. — 1G.0O Hlyty. - -

• Wiednia. — 22.15 Koncert ork. 

ONDYN. 
4.15 Kon 

a rozrywkowa, 
rywkowy. — 19,20 Koncert nr^,.. 
cert -eh*f«. -w-32-,00 Konceri 
H-moll (Hacndel), Sonata D-moll (Reger). — 
22.30 Płyty. — 23.25 MMuzyka taneczna. — 0.40 
Płyty. 

MEDJOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Muzyka 

taneczna. — 19.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.40 
Koncert kameralny. — 22.00 Koncert orkiestry. 
23.15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
17.10 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Koncert 

radioorkiestry: Uwert. „Do Jesieni' (Grieg), 
Norweska Rapsodia Nr. 2 (HaWorsen), Noc let­
nia na fjordzic (Schjelderup). — 20.30 Koncert 
fortep. z ork. (Skrjabin), Poemat symf. (Lind-
berg). — 22.15 Koncert radioork. 

PARYŻ. 
17.00 Koncert popołudniowy. — 18.30 Płyty. 

19.30 Płyty. — 20.00 Płyty. — 21.30 Teart ra­
diowy 

PRAGA. 
12.35 Koncert południowy. — 13.40 Płyty — 

17.30 Koncert na fort. i ork. (Bauceyicius), — 
18.10 Audycja niemiecka. — 21.15 „Koła" — Po­
emat symfoniczny na chór i ork. — 22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
13.25 Recital fortep. — 14.10 Płyty. — 17.30 

Pieśni. — 18.15 Koncert: „Ruy Blas" (Mendels­
sohn), Symfonia Nr. 38 D-dur (Mozart), Suita 
op. 23 (Atterberg), Sigurd Jorsalfar (Grleg) 
20.00 „Złoto Renu" — Opera (Wagner). — 21.00 
Płyty. _ 22.00 Muzyka rozrywkowt. 

STRASBURG 
13.00 Koncert. — 14.15 Koncert. — 14.15 

Koncert orkiestry. — 1830 Koncert: Sen Sci-
pŁona (Mozart), „Orfeusz" (Gluck), Aria D-moll 
(Frescobaldi), Serenada (Erlanger), Zagubiony 
syn (Debussy), Suita (Da.bussy). — 20.15 Kon­
cert życzeń. — 21.30 Wieczór operetek. 

STUTTGART-
6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po­

łudniowy. — 14.00 Płyty. — 16.00 Koncert po­
południowy — 20.10 Muzyka rozrywkowa. — 
22.40 Muzyka taneczna i ludowa. — 24.00 Kon­
cert nocny. 

WIEDEŃ. 
13.10 Koncert południowy. 

!6.05 Sławni śpiewacy — płyty. 
20.00 

Balet lodowy na śllz gawce x St Aloritz. 

14.00 Płyty. _ 
, — • 17.30 Utwo-

Regera. _ 20.00 Koncert życzeń — 22.20 
'wory fortepianowe: Scena neupolitartska —. 

I(Brugnoli), 2 mazurki, Nokturn, Ballada (Cho-
Ipin). _ 23.05 Muzyka rozrywkowa. 



ŚRODA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE 

6.30 Audycja poranna. — 11.30 Audycja dla 
szkól. — 12.03 Koncert rozrywkowy. — 15.15 
Koncert rozrywkowy (płyty). — 16.10 „Tomasz 
Alve Edison" — słuchowisko dla dzieci. — 16.35 
Koncert solistów. — 17.00 „Sytuacja na Bałtyku 
w roku 1920 a dziś" odczyt. _ 17.15 Kwartet 
Brahmsa. — 19.20 „Schubert.Mendelssohn" (pły­
ty). — 19.55 Lekkie piosenki (płyty). — 21.00 
„Opowieści o Chopinie", wieczór X. Ora Szpi-
nalski. — 21.45 Wolfgang Amadeusz Mozart: Di-
vertimento nr. 17 D-dur. — 22.35 Mala Orkie­
stra Polskiego Radia. 

BERLIN. 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Wesoła 

audycja muzyczna. Uwert. z .Wilhelma Telia" 
(O. Rossini), Marsze (Santeuginil, utwory Tho­
masa, Kennedy, Mackeben. — 20.45 Koncert or­
kiestry z udziałem śpiewaka Wilhelma Rode. U . 
twory Ryszarda Wagnera ..Latający Holender", 
uwert. „Tannhauser", wyjątek z „Walkirii". — 
22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24.00 
Płyty. 

BRUKSEl A 
13.30 Koncert południowy. — 18.05 Muzyka 

rozrywkowa. — 19.15 Koncert orkiestry. — 21.10 
Koncert orkiestry symfonicznej. — 22.15 Muzy­
ka kameralna. — 23.10—24.00 Płyty. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert południowy. — 13.30 Chór. — 

17.00 Koncert rozrywkowy. — 18.20 Pieśni lu­
dowe. — 19.20 Słuchowisko. — 20.45 Koncert 
fortepianowy. — 23.15 Jazz-band. 

DEUTSCHLANDSENDER 
15.40 Koncert dawnel muzyki. — 16.00 Kon­

cert popołudniowy. — 20.10 Recital fortepianowy 
Fantazje (Schumann) Etiuda (Liszt) „Ave Maria" 
(Liszt), Etiuda (Tausig). — 21.15 Dawne I no­
we marsze wojskowe. 

DROITWICH 
11.45 Koncert na organach. — 12.45 Koncert 

południowy. — 14.00 Muzyka rozrywkowa. — 
16.30 Recital fortepianowy. Utwory: Bacha, Szu-
tnanna, Szopena. — 17.50 Koncert rozrywkowy. 
— 20.00 Koncert trio. — 21.15 Koncert symfoni. 
czny. Skrzypce Szigetti flet Chaconne. Utwo­
ry: Szósta symfonia (Bax). Koncert D-dur na 
skrzypce i orkiestrę (Prokofieff). — 22.25 Kon­
cert trio. — 24.00 Muzyka taneczna. — 0.30— 
1.00 Płyty. 

H1LVERSUM 
11.40 Koncert orkiestry. — 12.40 Wiadomości 

płyty. — 14.40 Koncert na organach. — 17.40 
-'20.55 Muzyka rozrywko-

za płytą. 

CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POL­

SKIE. 
6,30 Audycja porana. — 7,30 Płyty. — 11.30 

Konoert ork. — 12 03 Trzy słynne orkieitry 
symfoniczne. — 13.00 (P. | K.) Płyty. _ 15.15 
Muzyka lekka w yk. Malej Ork. P. R. — 16.20 
Chwilka pytań. — 16.35 — Śpiew na Nar­
wi, obrazek muzyczny, — 17.15 Muzyka współ-
czesnia. Honegger: Rugby. Mosołow: Odlewnia 
stali. — 18.25 (P. i K.) Płyty. _ 19.00 Teatr 
Wyobraźni: Złowrogi portret (premiera). — 
19.30 Koncert radioork i chóru: Utwór koncer­
towy (Rybicki), Pieśni, Fantazja krakowska — 
(Rudnicki), Pieśni, Kołysanka (Młynarski), Dzwo 
ny (Niewiadomski), Kujawiaki (Nowowiejski). — 
21.00 Utwory polskich kompozytorów: Juliusz 
Wertheim. Udział biorą; Janowski i Dicksłei-
nówna. — 22.00 Muzyka rozrywkowa. — 22.30 
Koncert radioork.: Uwert. „Piękna Helena" (Of­
fenbach), Liryczna suita (Grieg), Życie artystów, 
Marsz z „Wesołej wojny" (J Strauss), Espana 
(Chabrier). — 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Pieśni ludo­

we, — 12.00 Koncert południowy, — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 17 00 Muzyka współ 
czesna, — 18.00 Koncert z płyt. — 19.15 Sona 
ta fortep. F-moll op. 57 (Bcethovcn). _ 20.10 
Muzyka taneczna g Hamburga. — 22 20 Koncert: 
Angergurb — Chamonix — Londyn. — 22.45 
Koncert z Stuttgartu. 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert południowy. — 14.30 Płyty. 

18.00 Koncert. — 20 15 Płyty. _ 22.15 Koncert: 
Marsz triumfalny. Pieśń Śolvegii (Grieg), Nor 
weska radsodia (Svcndsen), W stepach Azji — 
(Borodin), Tańce hiszpańskie (Moszkowski). — 
23.10 Jazz. 

BUDAPESZT. 
13.30 Koncert chóru. — 17.30 Koncert wo­

kalny. — 18.30 Muzyka rozrywkowa — 20.10 
Koncert Joh. Strauss, — 22.30 Ork. cygańska 
z Paryża. — 22.45 Węgierskie pieśni ludowe. — 
23.10 Płyty 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Muzyka 

z płyt. — 16,00 Koncert popołudniowy. — 17.50 
Koncert wokalny. — 19.00 Muzyka rozrywko­
wa — 20.10 Utwory Debussy ego w wyk. Ber­
lińskiej ork. filh. — 23.00 Muzyka taneczna i 
rozrywkowa. 

20.10 Muzyka wojskowa — 21.00 Operetki « 
lyt. - i - 22,30 Koncert rozrywkowy. — 24.00 
oncert nocny. t 

WIEDEŃ. 
13.10 Koncert południowy. — 13.45 Płyty. — 

16.05 Płyty. — 17.25 Sceny z oratorium „Święty 
humoreska. -Leopold' — 19.30 Muzyczna 

22.25 Muzyka rozrywkowa. 

PIĄTEK 

WIEDEŃ. . i ń 0 A f , „ r T t f " 
12.00 Koncert południowy. - f l l h a r m s 

caninl dyryguje new-yorską ~W 
niczną. - 16.05 Koncert s y n ° « n y

o p , 6 l > 
Recital fortepianowy: sonata D-auf' | n g ) d*' 
1 (Haas), suita (Btthl). romanse 
humoreski (Jamach), rapsodia (nem 
Koncert rozrywkowy. 

Audycja dla dzieci. — 2( 
wtf ,-^ ,2j. 12S^.'ltf ,ttyta 

- LONDYN - ••- •' 
12.80 Koncert orkiestry. — 14.15 Koncert na 

organach, — 15.00 Koncert kwartetu. — 19.00 
Muzyka rozrywkowa. — 21.00 Śpiew. — 22.45 
Muzyka szkocka. — 23.25 Muzyka taneczna. — 
0.40—1.00 Płyty. 

MEDIOLAN. 
11.30 Koncert orkiestry. — 12.30 Koncert po­

łudniowy. — 17.15 Śpiew. — 19.00 Muzyka roz­
rywkowa. — 21.00 Wyjątki operowe. 

OSLO 
17.10 Koncert popołudniowy. — 21.00 Koncert 

orkiestry radiowej. Andante z Symfonii 1 (Kali. 
nikow) Symfonia D-dur (Mozart). Symfonia H-
moll (Szubert). 

PARYŻ 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert 

popołudniowy. — 17.30 Fortepian. — 18.45 Pieśni. 
— 21.00 Recital fortepianowy. — 21.30 Wyjątki 
operowe. 

PRAGA. 
11.05 Koncert przedpołudniowy. — 16.10 Mu­

zyka lekka. — 19.30 „Całus", wesoła operetka w 
2 aktach (Smetana). — 22.20—23.00 Płyty. 

SZTOKHOLM 
13.30 Program solistów. — 14.15 Pieśni dzie­

cinne. — 14.30 Muzyka kameralna. — 22.00—23.00 
Muzyka taneczna. 

SZTRASSBURG. 
11.45 Koncert. Utwory Audran, Ganne, Pes-

sard, Filipucci, Chatah, Christini. — 13.00 Kon­
cert popołudniowy. — 14.15 Koncert rozrywko, 
wy. — 20.15 Koncert życzeń. — 21.30 Koncert 
symfoniczny. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 13.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 20.45 Wieczór Szuberta. Utwo­
ry z lat 1826 I 1827. — 22.30 Chór mieszany wy­
kona pleśni ludowe. — 23.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Rudolf 

Bockelmann baryton. — 16.05 Muzyka rozryw­
kowa. — 17.15 Czeskie pieśni ludowe. — 17.35 
Recital fortepianowy. — 19.30 Koncert życzeń.--
21.00 Koncert wiedeńskiej orkiestry fillnrinonicz-
nej. Utwory: Symfonia G-moll (Mozart). Symfo­
nia F.dur Nr. 6 Pastorałki (Beethiven). 

DROITWICH. 
12.50 Koncert południowy, — 13.45 Ballad 

14.15 Koncert sekstetu. — 16 15 Koncert or 
miejskiej Bourncmouth. — 18.15 Muzyka roz­
rywkowa. — 20.10 Koncert radioork.: Sujta — 
„Szum wody" (Haendel), Walc „Mephlsto" — 
(Liszt), Rapsodia słow. (Dvorak), Knprys hisz­
pański (Rimski-Korsakow). — 22.20 Koncert na 
organach — 23.20 Koncert radioork, teatr.. — 
0.15 Muzyka taneczna. 

HlLYERSUM."'' " 61*1 
12.55 Koncert południowy. — 15.40 Muzyka 

na organach. — 18.40 Koncert fortep.: Rondo 
A-dur (Schubert), Szkice wschodnie (Schu­
mann), płyty, Symfonia H-moll (Debussy). — 
20.55 Koncert chóru — 22,10 Koncert na orga­
nach. — 23,10 Płyty. 

14.15 Muzyka 
16.00 Koncert 
kameralna. — 
20.30 Koncert 
„Sen nocy letnie 
(Rimski-Korsakow 

LONDYN. 
rozrywkowa. — 15.30 Płyty, 
popołudniowy. — 17 00 Muzyka 

19.00 Muzyka rozrywkowa. — 
chóru. — 22,00 Koncert ork.: — 

(Mendelssohn), Złoty koijut 
Marsz (Wagner). — 23.25 

Muzyka taneczna. — 0.40 Płyty. 

MEDIOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 17.15 Koncert 

chóru. — 19.00 Muzyka rozrywkowa. — 22.00 
Koncert ork. — 23.15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
17,10 Koncert popołudniowy. — 18.25 Reci­

tal wiolonczelowy. — 20.10 Koncert: Symfonia 
Nr, 6 (Nielsen). — 21.15 Koncert wokalny. — 
22.15 Muzyka rozrywkowa, — 

PARYŻ. 
13.15 Koncert i pieśni. — 15.40 Płyty. _ 

21.00 Pieśni. — 21.45 Muzyka kameralna. — 
22 45 Operetka. 

PRAGA. 
13.40 Płyty. — 15.00 Koncert popołudniowy. 

16.50 Koncert na flet I fortepian. — 17,45 Au­
dycja niemiecka. — 21.00 Koncert radioork. — 
22.35 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa — 17.50 Płyty. — 

19,50 Muzyka wojskowa, — 22.00 Koncert soli­
stów i recytacyj. 

STRASSBURG. 
11.45 Koncert ork. — 13,00 Koncert połud-

nlwoy. — 14.15 Płyty. — 18.30 Koncert septe-
tu. — 21 30 Koncert ork.: Król pastuszek (Mo­
zart), Toccata (Scarlatti), Dwie arie (Pergolese), 
Koncert skrzypcowy (Widor), Chorał (d'Indy), 
Prośby (Caplet), Kaprys (Aubert), Słonie (Gag-
nebin), Szkocki marsz. 

STUTTGART. 
10.00 Pieśni ludowe—12.00 Koncert c Frank­

furtu. — 14.00 Muzyka z płyt, _ 16.00 Koncert 
popołudniowy. — 18.00 Utwory gitarowe. — 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE POLSKIE. 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 Płyty. — 11.30 

Poranek muzyczny. — 12.03 Mata Orkiestra P. 
R. — 13.00 (PK) Płyty. — 15.15 Paderewski I 
Kreisler. — 16.30 Głosy przyrody. — 17.00 
Współczesna Portugalia. — 17.15 Recital forte­
pianowy K. Krauza Toccata D-dur (Bach) dwie 
preludie chóralne (Bach-Tausig), nocturn C-dur, 
etiuda Es-moll (Chopin), serenada (Szymanow­
ski). — 18.20 (PK) Pieśni i arie. — 19.00 Kowa. 
lik skończył służbę. — 19.20 Pieśni. — 19.45 
Klarnet i saksofon. Pogadanka. — 20.10 ,Aida*', 
opera Verdiego. — 23.00 Muzyka rozrywkowa. 

BERLIN. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Urozmai­

cona audycją rozrywkowa. — 17.00 „Z dawnych 
dni" — Adagio na flecie, Arie (Lotti), Serena­
da (Mozart), muzyka baletowa z ,Don Juana" 
(Gluck). — 19.20 Koncert orkiestry wojskowej. 
— 20.30 Koncert berlińskiej orkiestry. Koncert 
na skrzypce i orkiestrę (Bullerlan), dawna nie­
miecka suita (Hbffer), symfonia D-dur (Bizet).— 
22.30 Hans Bund odegra utwory rozrywkowe. — 
24.00 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert południowy. — 19.30 Recital for 

tepianowy. Utwory Szopena. — 20.15 bpiew. — 
21.00 Koncert orkiestry symfonicznej. Wyjątki 
Z „Kopciuszka" (Boeck), uwert. z .,Przeklętego 
rycerza" (Gye). suita baletowa (Daneau), ntf.rsz 
(d'Hazet). — 23.10—24.00 Płyty. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert południowy. — 13.30 Ko.icert 

na bałałajkach. — 17.00 Koncert orkiestry ope­
rowej. —- 18.35 Kapela cygańska J. Vidak. — 
21.35 Koncert kwartetu. — 22.40 Koncert roz­
rywkowy. 

DEUTSCHLANDSSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 16.00 Muzyka 

popołudniowa: uwert. .Włoszka w Algierze" 
(Rossini), Gavotte (Ganne). — 20.10 Muzyka z 
Sofii. 

DROITWICH. 
12.50 Koncert na organach. — 13.30 Muzyka 

taneczna. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 
Koncert orkiestry radiowej. Utwory Bacha. — 
18.15 Utwory na mandolinę. — 19.25 Piosenki 
ludowe. — 20.20 Koncert orkiestry radiowej. — 
23.55—1.00 Muzyki tfcneezna. 

^ I L V E R S U M . 
13.20 Koncert południowy. — 14.50 Koncert 

na organach. — 15.40 Koncert orkiestry kameral. 
nej. Utwory: Cimarosa, Stamitza, Vivaldi, Mo­
zarta, Cul. Arenskl, Czajkowskiego. — 17.55 Kon 

[cert orkiestry radiowej. — 19.00 Muzyka roz­
rywkowa. — 21.55 Koncert orkiestry symfonicz­
nej. Fortepian i orkiestra wykonają utwory Cza) 

Ikowskiego. — 22.55 Recital fortepianowy. Utwo-
iry Szopena. — 23.20 Muzyka rozrywkowa, 

LONDYN 
12.30 Koncert południowy. — 14.45 Muzyka 

rozrywkowa. — 14.00 Koncert kwintetu. — 15.45 
Recital fortepianowy. Utwory Bacha i Schulhoff. 
— 17.30 Koncert popołudniowy. — 20.30 Reci­
tal skrzypcowy. — 21.00 Koncert: Sonata A-dur 
op. 69 (Beethoven), F.dur, op. 78 (Reger).—22.00 
Johann Strauss — koncert. — 23.25 Muzyka ta-

jneczna. — 0.40—1.00 Płyty. 
MEDJOLAN. 

11.30 Koncert tria. — 12.30 Koncert połud­
niowy. — 17.15 Muzyka taneczna. — 19.00 Mu­
zyka rozrywkowa. — 21.00 Koncert symfonicz­
ny. — 23.15—23.55 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
13.15 Koncert południowy. — 17.00 Muzyka 

kameralna. — 18.45 Koncert na wiolonczelę. — 
21.00 Recital fortepianowy. — 21.45 Wieczór ple­
śni. — 24.00—1.45 Koncert nocny. 

PRAGA. 
17,00 Fortepian — trio B.dur op. 99 (Szu­

bert). — 19.10 Koncert kapeli na kobzach.—20.30 
Słuchowisko. — 22.25—22.45 Koncert z płyt. 

SZTOKHOLM. 
12.25 Muzyka rozrywkowa. — 13.00 Pieśni. 

— 13.30 Program solistów. — 14.45 Muzyka roz­
rywkowa. — 17.30 Muzyka kameralna. — 20.00 
Koncert kapeli królewskie]. — 21.20 Pieśni. — 
22.20—23.00 Muzyka amerykańska. 

STRASSBURG. 
11.45 Koncert południowy. — 13.00 Koncert: 

Uwertura (Balfe), Niebieski Pawilon (Armando-
la), Oodzlna po pijanemu (Coola). Fantazje (Au­
dran), walce (Duran). — 18.30 Muzyka kame­
ralna. — 0.15 Koncert nocny. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 21.10 ,,Szeche-

rczada" (Rymskl.Korsakoff). — 22.30 Koncert 
kompozytorów badeńskich. — 24.00 Muzyka no­
cna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE P0l>*» 
6.30 Audycja poranna. - 7.30 Ppfa*Lw 

Śpiewajmy piosenki. — 12.03 Miniatury ^ 
mentalne. - 13.00 (PK) Płyty. - [l

lffuL& 
wlako dla dzieci „Poczajów". - f ' L „Ni ­
niejsze głosy. — 16.15 Koncert orkiestry 
sklej. — 17.00 Dawna -nuzyka: sona a M 

(Bach), sonata C-dur (Pescetti), sonata ,.0,in 
(Paradles), dwa dawne polskie t«» c e ' IO.OO 
Monika (Couperin). - 18,20 (PK) ?Ww'l«-
Audycja dla Polaków z zagranicy. -

 iJ'Zlt -czór przy mikrofonie. Artyści operet*"' JJff 
19.30 Urozmaicona audycja wieczorni. • ^ 
Recital śpiewaczy Halmi Einer. - ?- ' j 0 K ° 
muzyki rozrywkowej. 

BERLIN. 
12.30 Koncert południowy. -~ ' w 

operowe. — 21.00 Muzyka taneczni 
niu Hansa Bunda. 

BRUKSELA 

w.yK 

" 15.00 M f g 
13.30 Koncert południowy. 71 J , n iHno%(» 

rozrywkowa. - 17.15 Recital fo ' e _ OTS 
17.45 Pieśni. - 19.15 Koncert orkies1

 0 j c : v r V 
Koncert symfoniczny. Uwertura l

f t ) ?1 
(Bizeta), muzyka baletowa J. » a s

 fc, \ni»* 
ni, mala suita (Gilson). - 21.10 Mu«y« 
— 24.00-1.00 Płyty. 

; tan 5 
• aft. 

BUDAPESZT ( 

13.30 Koncert południowy. — i s -?? n i 

rozrywkowa. — 21.15 Jazz-band. - - - \ w 

ka cygańska. — 22,45 Koncert orkIWw*' 

DEUTSCHLANDSENDER 

12.30 Koncert południowy z KrólewCi ' 
Od drugiej do trzeciej — muzyczka i 
- 16.00 Muzyka z płyt. - 18.00 P**" 
ludowe. - 19.00 Muzyka rozrywko^ 
Wesoły koncert. - 23.00 Muzyka tanec*< 

DROITWICH. ,0t 
12.30 Muzyka kameralna. - li^!fff\m 

rywkowa. - 15.30 Pierwszy akt ..A"'" |P. 
Verdiego. - 17.20 Utwory Dworaka-
Koncert radioork. w programie f n " .Ijta ™ 
(Glinka), w „Stepach Azii" (Borodin' j j ! * * 
ma" (Bizet). - 22.20 Koncert radioork- j. Ą 
wej. - 23,20 Koncert radioork. ' e l l r a ' 
0.15 Muzyka taneczna. 

15 1 
'poP 0 ' 

HILVERSUM. 

12.55 Koncert południowy 
rozrywkowa. — 16.45 Koncert 
19.25 Płyty. 
Płyty. - 21.55 Koncert radioork. • p nirar 
ta księżniczka" (St. Saens) melodie 

21.10 Koncert r ^ Ł t ^ Ł 
mcert radioork, U» p n i ^ 

,«t. Saens) melodie «• 
czy pereł" (Bizeta), balet ..Isolt»e »płyty-
— 22.40 Deklamacje I płyty. - ^ 

LONDYN-

13.15 Koncert fortepianowy. — fo^l^M 
LSLK) « 

16.00 Koncertu - g ; ^ rozrywkowa. 
17.00 Koncert popołudniowy. -T"K'','cort 
z filmów dźwiękowych. - 20.30 K < Ł f y I'*" 
tu. - 21.45 Koncert kameralny. 
I Czajkowskiego. - 23.25 Muzyka 

UtW' 
taiie :C4)"1' 

MEDJOLAN. 
,715 < 

W programie polskim l i tera P lub K oznaczają , £e dana audycja 
nadawana j e s t ty lko p rzez mikrofon P O Z N A Ń lub KATOWICE 

12.40 Koncert południowy. -
popołudniowy. — 19.00 Muzyka roz" , e i 

20.40 Muzyka rozrywkowa. - 21.00 " 
opera Cilea. 

OSLO. 
17.10 Muzyka rozrywkowa. — }J* p.t^Ł 

radioork, Utwory: Coates. Ro** i n ' ' ma^U 
Wagner Stenberg. Palmeren. Alhenis-. ^ v 
ski i Kreisler. — 20.40 Wesoła auo.v-'-
Muzyka taneczna. 

PARYŻ. „.,. jj 

14.00 Płyty. - le.oo Muzyka r««[J . . *' 
18.30 Muzyka taneczna. - 21-00 D" e t y 

Koncert orkiestry narodowo'. 

12.11 Płyty, 
rozrywkowa. — 17.55 Niemiec^, "pr 
2O.00 .Król Wagabundńw" oper*1" „a. 
22.20 Płyty. - 22.35 Muzyka tanec 

PRAGA. 
13.40 Płyty,-
17.55 Niemiecka 

2 l J 

SZTOKHOLM- ^t^$-
14.00 Muzyka rozrywkowa. -~ „ 

solistów. — 17.20 Koncert wokainy-
wna muzyka taneczna. 

STRASSBURG 
11.45 Koncert orkiestry, r" i{ilće\c l V 'tfffi 

14.15 Koncert. Marsz (Fabry) , ant < t i J Wft 
(Hall). „Księżniczka dolarowa « ). - f 
„Zaczarowane skrzypce" (N»"" ł S B ' j r,At 
Transmisja z Paryża. Utwory K0"* tti> 
Muzyka taneczna. - 21.30 Weso 
Rennes. — 0.15 Muzyka taneczna-

,45 K « « 

STUTTGART. ^ c$ 
12.00 Koncert południowy. *^ ; f l ScH k l . .„nt. 

popołudniowy. _ 18.30 Wesołe • .." o t ljfl" 
we. - 22.30 Muzyka taneczna * 
24.00 Koncert nocny z Frankfurtu. 

V 

•'li.' 
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P a t e n t o w a n a k a s e t k a 
NANA I R m M °s'trvri. a korek od 
N I S R I Y S I R 2 C ' I Ł w S° r «' J i m C a n " 
? *n»YŚL2?M8,NT 2 3 odpowiedni. Jakby 

marv n

n J u u a o t k n *» bo rne j kieszeni 
K,CANNEV A J I 1 1 d f ) J n a l gwałtownie, 
r naturalni ? r a ł s c e n < ? Przestrachu 

l 2dumion Z e l e r d Harding spojrzał 
Co * 

Jim C a n ! s t a , ° ' Przyjacielu? 
. M ó l " n e y Poniósł sie: 

J ' N a s t c

0 ' fortiel - szepnął przerażo-
0«LAWICE z m u s i I s i e do uśmiechu: — 
, k°iu na JF° Prawdopodobnie w moim 
H y b a c z ^ g ó r z e - Proszę mi na chwilkę 

)'*lad 2 a t g Popatrzył z uśmiechem 
I^ną- c £ Z C . Z u p , y m - Przystojnym męż-
NANIN t 0 , z a m i ł y chłopak, ten A -
}"ertein V0vd

 Harding nudził się 
• w luksusowym uzdrowisku 

JimaVParu dniami 
tau,. ^nney. 

I kawali S y 7 n . u m o . r z e 1 ) e g 0 * e 

przedstawiono mu 
Młody mężczyzna był 

7 . nudę r o z | 1 (5dznłv r'ażucą na An-

!? p'Srfa
 7 i o z , a J i m a C:u:nev na pierw 

^Styesrn' ^atrzytn.il się przed drzwia-
, Qdy n^°, i u ; s r u cba ł u w i n i e . 

Pob iS k o - n a t s ' e> ^ jest zupełnie 
?'»RZA w 1 C l c h o wzdłuż długiego ko-

2 Vbk 0 ' v v , f - z e d Pokojem Nr. 27 stanął, 
y miai « ą g n i ł l 2 Peszeni pęk kluczy. 
powatH Z u z c ś c i 2 : Pierwszy wytrych 
, im CV„SK°na!e — i w następnej chwi 

% it?l n e y dyskretnie zamknął za 
Od X ' P O K O I U -

!?Wajaca

U d n i c z c k a l - ' u ż J i i n n a f * 2{ SIE Huą sP°sobn:>ść. Potrafił zbli-
% i e D r ° magnat angielskiego, który 

v zebywat w jego towarzystwie. 

Mjjtalk sportowy 

Ostatnio w czasie pogawędki poruszył 
sprawę kradzieży hotelowych. Lord Har 
ding roześmiał się: „O, nic boję sle wca­
le" — powiedział beztrosko. - - „nigdy 
nie wydaję mych pre;iuzów do skarbca 
hotelowego, lecz przechowuję Je u siebie. 
Mogę w zupełności polegać na mojej pa­
tentowanej kasetce... 

Jak najpiękniejsza mui-yka brzmiały 
te słowa w uszach szczura hotelowego: 
czyż jakakolwiek kasetka na świecie mo­
gła się oprzeć wypróbowanej „sztuce" 
Jima Canney? 

Przez chwilę Jim przypomniał sobie 
pełne zarozumiałości słowa lorda o je­
go „patentowanej kasetce". W następ­
nym momencie odeszła go ociiota do 
śmiechu — czuł, jak wściekłość zalewa 
gorącą falą jego mózg... 

Jim był jeszcze nieco biady. gdy w 
parę minut później wrócił do jadalni. Po 
obiedzie lord Harding zaproponował: 

— Niech pan wstąpi do mnie na 
chwilę, Canney, maty coctail zrobi pa­
nu dobrze. 

W swoim pokciu lord Harding skiero­
wał się wprost do kufra, z którego wyjął 
mały bar podróżny. Jim udawał że po 
raz pierwszy znalazł się w tym pokoju 
i z ciekawością rozglądał się dokoła. Na­
gle z ust jego wydarł się głośny okrzyk 
i młody Amerykanin bez słowa wskaza! 
na rozbitą kasetkę. 

Lord Harding spojrzał we wskazanym 
kierunku i róześtrTal się: 

— Ach, o to panu ehodz<? i o jest 
właśnie mój patent. W podróży zawsze 
zostawiam na stole te rozbitą kasetkę. 
Każdy nieproszony gość przepuszcza 
wówczas, że przys/edt za późno... A ko­
sztowności moje le.M nezamknMe w tej 
szufladzie od biurka... Co sie z panem 
dzieje. Canney? Czy zrobiło się panu 
słabo? Proszę, niechże pan wypije... 

Człowiek osiąga szybkość 100 klm.na godzinę 
Tajemnice „lotów" narciarskich 

ks.,; e m Marszałka—Bo­le l e j e m y się z Niemcami 
P o ^ l ą — H o c k e y i plng-

V?'atnicJa,c.? n a Początku tygodnia nastąpiła 
v'«I»cn y c h mrozach, wpłynęła w w.e-
*)Wr0J.na zmianę programu sportowego 

„i. .me odbyt się konkurs skoków. 
fi:.Hie p„, d?szly-da skutku'mistrzostw! rt_ 
'»> dbVlv l k i k l a * y C. w innych ośrodkach 
C' roz„.' c n i e c z e hokejowe i zostały pr;e-
rt:» z ™ ' 0 mistrzostwo Polski, choć 

'<( W ! ' najpewniej Cracovia. 
litr o i |iwi p o c zątkowo obawa że odwilż 
!JC. tskl»L r°zegranie patrolowego marszu 
|0iln

vW ."Szlakiem M„,..aii ,„" w n 

Ktokolwiek był zimą w Zakopanem, musiał 
widzieć popularna skocznie zw, Krokiew, I zdu* 
miewał sit nlełWykflUil Wyczynami Sportowymi, 
ktorń Się (ani odby wal:). Taki sttbk oohiśza 
obserwatora 1 zapiera mu dech: przecież to nie 
skok, to lotl Człowiek osiąga 70 metrów linii 
proste] — I odnosi sie wrażenie, te ten lot prze­
czy prawom fizycznym. 

Nowoczesan teoria skoku narciarskiego na. 
kazuje głębokie nachylenie człowieka, które 
sprzyja rozpędowi I długości. Dawnie! narciarz 
skakał w pozycji „na baczność". Była to pozy­
cja nieprawidłowa, hamująca. Linia skoku, z 
początku płaska, bliska linii poziomej, szybko 
skłaniała się w dół, kończyła się gwałtownym 
naskoklem na ziemię. Kula, o wadze człowieka, 
którq stoczono by ze skoczni, „skoczyła by" 
dale] niż narciarze „dawne! daty"; stawiała by 
mniejszy opór powietrzu. Dzisiejszy narciarz, 
wystrzelony rozpędem pochłania niepolęte prze­
strzenie, dochodzące do 100 metrów. 

Obliczono, że szybkość, jaka osiąga człowiek 
w takim locie dochodzi 100 kilometrów na go­
dzinę. Możemy więc osiągnąć szybkość torpe­
dy kolejowej! 

Czy narciarza ogarnia lęk podczas lotu? 
B i r g e r R u u d , słynny mistrz norweski, od. 
powiada na to pytanie: 

„Nie mam czasu myśleć o nlebzpleczeństwle. 
Przy rozbiegu myślę o dobrym prowadzeniu nart, 
na progu — o wyciągnięciu się I równowadze. 
Potem zostaję wystrzelony i wiatr śpiewa doko­
ła mnie. Lot trwa tylko parę sekund, wydaje ml 
się Jednak zawsze bardio długi. Muszę ciągle 
„wiosłować" ramionami, oby utrzymać równo­
wagę. Stok pagórka się zbliża. Muszę szukać 
punktu, w którym chcę ładować. Teraz — uwa­
ga! W mgnieniu oka trzeba schwytać grunt, 

Jedną nartę naprzód I — nie upaść!-.." 
Bardzo proste, prawda? A Jednak samo 

spojrzenie z góry Krokwi w rozwarta prze­
strzeń Już przejmuje groza... 

2 3 . R e b u s k © 3 o w v 
ul. „Ar", Kalisz. 

aklera Marszałka" na Wileń-
k | { u,?- Jc r i n , i ! y m wspominaliśmy przed ty 

l zv. kM? n a Północy kraju trwają lek-
°li 0 ,*chc7,c u m °z l iwią odbycie tej impre-

i d S zapisało się do biegu 80 pa-

iv", U ł czvt-,'„ w i , ; c w chwili, gdy te stówa 
fi»r, *41cz y ć V . p r z e z Czytelników „Panor*. 
Nte *. t

«Pre£n?
ł w Dortmundzie nasi pię-

;K\ ^ e n . t a c y ' n ą ósemką Niemiec. Tyl-
V ? , y c h s u n ( u C i ą E U l u z od kilku lat orja-
»"» i . c nam , a n bokserskich z Niemcami 

( n» '"tego Z W y c i « z y ć . Czy w tym roku, 
h.ty 5 ą b a r r i / ^ ^ ż y m y — wydaje nam 
S d n i U 2i i W a t P ' i w ą . 
>ik.. ^ciarsii U . t e E 0 odbędzie się w Łodzi Nv r4*nle* ^ u s t r i a - P o l s k a - k t o r e i : 0 

rkl ^łatniu n"1^ możemy być pewni. Au-
l iHn , r ozwi i ,u 0 d c - i a Knęl i się w boksie po-
S\ P r i . . , c . u s i e b i e boks zawodowy 
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arzamy pozi::n 

j.r""avni« — . , , u "wcn a noK<vsci — we. 
LK 0Vk *IADLUDZLAL w mist.ro rtwatl. I * ; 
N V»szonvMmo w zespot-.ch europei' kicn, 
% almuia miportowanymi Kanahjczy-

UchoH S 1 hokeiści stanowisko b. po-
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^ N ^ ^ zaslzytny tytuł 
W " ^ a i ^ y ( e ' najdelikatniejszej ale 

Itfa >wt\ dużej techniki i opano. 

P. Pong. 

Zaą&ńitli s z a r a e S o w c 
ułożyła f,Owu" Warszawa. 

Weźmiesz tylko trzy nuty gamy 
i zaraz port w Afryce mamy. 

• 
Pierwiastek z samogłoską zlożofry, 
to grunt urody panny i żony. 

• 
Głoska po pseudo redaktora przez nas lu­

bianego, 
stanowi rodzaj pracownika w barach nie­

zbędnego. 
• 

Litera i żona mitycznego olbrzyma morza 
dadzą razem planetę, dzielą nas od niej prze­

stworza 

Choroba zakaźna i samogłoska, 
jest to moneta hiszpańska (nic wioska). 

Gdy po pierwiastku zaimek włożymy, 
boginię w orszaku Apolla ujrzymy. 

2 5 . S k ł a d a n k a I m i e n i ­

n o w a 
ul. Józef Stanik (Lwów). 

Janusza, Franciszki, Pawia Konstantego, Ja­
kuba, Mikołaja,..Romana. 

Z powyższych Imion wyjąć po dwie obok 
siebie stojące zgłoski (z ostatniego trzy) należy 
ułożyć znane przysłowie. 

2 6 . P r o a p s u m r ? * < i f f i c w v 
ul. „Szczepko", Lwów, (czł. KI. Sz.). 

Niedziela. 
15.40 Arie operowe. 
17.30 Rapsodie. 
17.55 Koncert na cymbałach, 

I 19.15 Walce fantastyczne.. . 
20.15 Lekka muzyka klasyczna. 
Z powyższych utworów muzycznych wyjąć 

po dwie obok siebie stojące zgłoski, które ra. 
zem dadzą znaną audycję radiową, ulubioną w 
całej Polsce. 

2 9 . A r y f m e a r a f 
uł. St. Kotkowski. Warszawa. 

13 8 5 — 2 5 13 — 11 5 4 2 — 4 1 8 3 15 
13 6 - 1 2 3 — 4 1 8 3 15 13 8 5 — 17 3 19 
9 16 7 18 — 4 18 20 19 9 7 — 12 5 19 14 — 
2 5 13 - 1 2 3 — 8 — 13 7 2 0 7 13 6 — 4 18 20 
19 9 7 — 14 — 17 3 1 3 8 10. 

Wyrazy pomocnicze: 
13 5 7 17 3 12 — Miasto we Włoszech. 
2 3 15 7 9 7 16 1 — Broń indyjska. 
22 12 7 21 11 7 2 3 8 — Zapaśnik w dawnym 

Rzymie. 
4 7 2 20 8 13 — Planeta. 

Rozwiązanie zadań z N-ru 3 
7. ŁAMIGŁÓWKA: Liczbę — klucz należy 

podzielić przez 5, a wówczas otrzymamy liczbę 
03448275862068965511724137931. 

Rozwiązanie: „Szaradziści! rozpowszechniaj, 
cle „Panoramę" i ,.Co Tydzień Powieści". 

8. SZARADA: „Karacena". 
9. ARYTMOORAF: , W tym cnorzu zła. 

głupstw, niepewności i zwątpień, jakim jest ist­
nienie, jedna rzecz Jest "warta życia, niewątpli­
wa, mocna, jak śmierć — to miłość" 

Rozwiązania nadsyłać należy w ciągu trzech 
tygodni od chwili ukazania się numeru „Panora­
my". 

Wystarczy nadesłać rozwiązanie Jednego 
z powyższych zadań, aby mieć prawo ubiegania 
się o nagrodę. 

Spośród rozrywkowiczów którzy nadesłali 
rozwiązania zadań z Nr. 3 „Panoramy", nagrody 
otrzymali pp.: 

1. Antoniuk Stanisław, Warszawa 9, ul. Ja­
błonowska 6, m. 22 — opr. komplet CTP. 

2. Niwiuska Br. Łódź, Piotrkowska 103 — 
ks. p. t.: „Studentka", Vicki Baum. 

3. Herzoeg Wilhelm Borysław ul. Wojcie­
chowskiego — opr. kompl. CTP. 

4. Weinstein M., Podwoloczyska — opr. kom. 
piet CTP. 

5. Karo Adam, Katowice, Opolska 2, m. 1 — 
ks. p. t.: „Pięciu luminarzy", Francis Beedinga. 

6. Szternszys I. Międzyrzec k. Korca, ul. 
Mickiewicza 17, sklep. «• f>Df. konali GJ.E 

LISTY MIXA 
DO CZYTELNIKÓW 

Aura znów figle wyczynia, jakoby chciała 
dać dowód, że... nic pewnegj na tym iez pado. 
le. Zima syberyjska zmienia się nagle w jesien­
ną pluchę, a po lekkim, ponownym ochłodzeniu — 
ponownie zanosi się na... zirnę. Jedyna korzyść 
— że przy tej ciąijlej rozmaitości trudno się nu­
dzić, zwłaszcza *dy ktoś zdążył już sobie cos 
nie coś odmrozić. 

Żyjemy wpatrzeni w termometr: zarówno c! 
którzy muszą wyjść do codziennych zajęć jak 
i ci, którzy z racji przeziębienia musza zostać 
w domu. Orientujemy się, oczywista, wedhu 
Celsjusza, bowiem Peaumur jest zabroniony. A 
szkoda! Kiedy np. przed paru tygodniami w Po-
hulance, na Wileńszczyźnie, notowano 32 stop­
nie Celsjusza, wedle Reaumura wypadłoby tylko 
jakieś 25 stopni, a więc przecież... byłoby tro­
chę cieplej. 

Jednak nie tylko aura i — grypa zajmują u-
mysly ludzkie, więc przejdźmy do odpowiedzi 
na listy w innych sprawach. 

Zadanie P. T. J. K. z Kalwarii, poświęcone 
P. Auguście Gadz. /. Tarnowa, nie pójdzie". Roz­
wiązaniem szarady może być nazwisko, ale tyl . 
ko osoby znanej powszechnie: literata artysty, 
bohatera narodowego — nigdy zaś c:oby pry­
watnej, bez względu na największe nawet jej 
zalety osobiste. Świat jest.4ak ckiVi»i«p4jrząi._ 
dzony, iż nie można. 

P. St. Kotk. w Warszawie, ma Już właściwie 
odpowiedź. W kwestii przyjęcia do Rodziny— 
załatwione. 

Kartkę ze zmianą adresu P. „Owu* z War­
szawy przesiano Administracji. Cieszę się, lż 
tak łatwo doszliśmy do porozumienia. 

Zadania P. ..Le-Wl" z Krakowa będą prze/, 
rżane. „Jakie. wymacania stawiane sa nowym 
członkom Rodziny Sz. Pana Mixa"? — Żadne. 
Wystarczy, że Czytelnik nawiąże koresponden­
cję. Opłat żadnych (nawet ytctnuiowych) nie 
pobieram. 

O ile P. C. Z. z Warszawy nie może się za­
opatrzyć w „Co Tydzień Powieść" w pobliżu 
miejsca zamieszkania, najlepszą radą będzie: 
.Niech Pan zaprenumeruje ten tygodnik. Bez 
kłopotu sam trafi do domu. Co do trzech nazwisk 
— trudno. Czemu jednak takie odległości: War­
szawa _ Tamka, Warszawa - Ordynacka i Za­
klików Lubelski. 

P. W, Grund ze Lwowa może nadsyłać w je­
dnej kopercie rozwiązania zadań ze wszystk ;-h 
wymienionych w liście tygodników. Zawsze bę­
dą rozdzielone odpowiednio. 

P. Anna M. z Zakopanego może znaleźć ob­
szerne omówienie walki z piegami, sposoby ich 
usuwania itd. w Poradniku Kosmetycznym po­
pularnego tygodnika beletrystycznego „Co Ty­
dzień Powieść". Również w , Kalendarzu Cx-
pressu Ilustrowanego" na rok 1937,-na stronie 
84-ej, znajdzie Pani szczegółowe wskazówki na 
ten temat, jak również w szeregu innych kwestyj 
z dziedziny kosmetyki. 

W sprawie P. J. K., ze Lwowa — tak, te 
odpowiedzi, najprawdopodobniej, Pana dotyczy, 
ty. Zadania stopniowo Idą, o ile wiem, poszły 
m. In. do „Co Tydzień Powieść". 

P. J. S. ze Lwowa uirzy jedną ze swoich prac. 
Na drugą jest zbyt późno. 

W miarę możnoicl uczynimy zadość życzeniu 
P. Heleny Cz. za Lwowa. 

Bywają ludzie kiórzy jąkają się, mówiąc, za 
to mogą całkiem dobrze śpiewać. Nieco podob­
nie rzecz się ima z P. Em. Og. P'sze: „Przysy­
łam parę moich własnych utworów które będą 
może poczytane za beztreściowe..." Jak widzimy, 
ortografia lawiruje gdzieś pośrodku, między pa­
nami Kryńskim i Łosiem, a Nitschem i wspólni­
kami, w każdym razie odstrasza od czytania 
poezji. Tymczasem właśnie w wierszu ortogra­
fia Jest zupełnie do rzeczy, Jednak żaden z poe­
matów drukowany nie będiie, -właśnie z racji, 
że są nadto „beztreściowe". 

Ani poczta ani pech, ani los garbaty. Paule 
Józefie Kon. Z Kraków*. Po prostu zbyt duża 
konkurencja. Nic więcej. Pociechy niech się 
jednak nie przejmują, 

Rozwiązania P. L. 8., Chorzów, rozdzieliłem. 
Cóż mam odpowiedzieć P. W. Tyb. z Pozna­

nia? Tyle, że spróbuj? wesprzeć się na .moTh 
opiekuńczych 8l»ły,dt»chV 

^ - * * Ł — Waw MIX-

« 
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P a n i d o m u s z y d e ł k u j e . . . 
-Dokąd idziesz, 

ko-

Pani domu: 
Ludwiku?... 

Mąż: — Do kawiarni, 
chanie. 

Pani domu: — Poczekaj 
chwilkę i potrzymaj mi pasmo 
wełny, ażehym je mogła nawi­
nąć na kłębek. W lutym i mar 
cu mamy dużo uroczystości ro­
dzinnych, więc postanowiłam 
każdemu ofiarować coś z wła­
snej roboty. To zresztą jest o 
wiele tańsze; aniżeli kupowanie 
prezentów imieninowych w 
sklepach. 

Mąż: — Bardzo to dobrze, 
źe jesteś oszczędna. Jakie pre­
zenty zatem przygotujesz? 

Pani domu: — Szale. Weł­
niane szale. Zdaje się, że bę­
dzie potrzeba około 30 .sztuk. 
Trzymaj porządnie pasmo. 

Mąż: — Czy długo trwa ta­
kie nawijanie? 

Pani domu:—Dzisia! potrwa 
niedługo, nawinę wełnę tylko 
na trzy szale, ale jutro... 

Maż (przerywa): — Co ju­
tro?... 

Pani domu: — Jutro przyjdź 
wcześniej z biura do domu, al­
bowiem jutro będziemy nawijać 
wełnę na chustkę. Jak ty trzy­
masz ręce. Ludwiku? Trzymaj, 
je tak, jakbyś się czemuś dzi­
wił... 

Ma* .(rozkłada szerzej ręce): 
— Czy tak jest dobrze? 

Pani domu: — Czasy są cięż 
kie i nie można sobie pozwolić 
na kupowanie prezentów. Ma­
ma otrzyma chustkę. Zosia i jej 
dwie córeczki otrzymają szale, 
dla papy zrobię sweter, dla stry 
ja Wojciecha — cieple rękawi­
czki. Trzymaj nareszcie dobrze 
ręce 

Mąż: — I wszystko sama 
zrobisz?... . . . 

Pani domu: — Ty myślisz, 
że. to wszystko? Paulina dosta­
nie szydełkową suknie, córecz­

ka pani Ptyś — kostium na śliz­
gawkę, chłopcy szale. Karolek 
wełniane pończochy... Ludwi­
ku, znów źle trzymasz ręce. 

Mąż (patrzy bokiem na zwi­
jany kłębek wełny w rękach 
żony): — Muszę już wyjść. 

Pani domu: — Zaraz. Dasz 
mi jeszcze przedtem pieniądze 
na wełnę, szydełka i wzory. 
Nie mogę na razie obliczyć ile 
wełny będę potrzebowała. Na 
dużą chustkę sądzę, że wyjdzie 
od 70 do 80 deka... na szal 15 

deka... Myślę, źe tymczasem 
trzeba kupić około pięciu kilo­
gramów wełny... / 

Mąż: — Ile to kosztuje? 
Pani domu: — Razem z szy­

dełkami i wzorami około 500 
złotych. 

Maż (otwiera szeroko oczy 
ze zdumienia i rozkłada ręce)-

— Cooooo? 
Pani domu: — No widzisz. 

Nareszcie dobrze trzymasz pa­
smo... 

Al. 

weźmie 

Pech 
— Niech licho 

wszystkie zakłady! 
— Co, za nagła zmiana po­

glądów? O ile mj wiadomo, 
byłeś dotychczas' innego zda­
nia. 

— Wygrałem ostatnio dzie­
sięć pudełek cygar. Powiadam 
ci, nieprawdopodobne świń­
stwo. Naturalnie, odstąpiłem ie 
natychmiast właściciel nvi na­
rożnej trafiki za dziesięć zło­
tych. 

— W takim razie nic masz 
powodów do niezadowolenia. 
Zyskałeś na czysto dziesięć zło- • 
ciszów! 

— Bujda! Wyobraź sobie, 
że sklepikarz wystawił cyga­
ra w witrynie i opatrzy! je kart­
ką: „Okazja! Cały komplet 
tylko piętnaście złotych:" No 
i jak ci się zdaje, kto się dał na 
to skusić? Naturalnie, mola Ż J -
na, która wczoraj podarowała 
mi te cygara na urodziny! 

Log ika 
— Tatusiu, zabiłam dziś sześć 

much. Czterech samców i iw,e sa­
miczki!. ,,*•{ 

— Po czym'to poznałeś? 
Te dwie siedziały na lustrze, a 

pozostałe cztery.na pudelku z cyga-
rami! 

G w a r a n c j a p o k o j u 

M i n i s t e r : - Nasze umowy sojusznicze nie są skiero­
wane przeciwko nikomu! Pragniemy tylko pokoju! 

SPORTY ZIMOWE. 
Rodzina akrobatów na wycie­
czce narciarskie] w Zakopanem. 

Dobry interes 
— Proszę o rękę pańskiej 

córki! 
— Ach tak — powiedział 

ojciec. — Chce pan pijać za 
żonę moją Urszulę! Musze za­
znaczyć, że otrzymuje ona w 
posagu 100 tysięcy złotych. O" 
czywiście. muszę w takim razie 
zasięgnąć informacji o pańskim 
trybie życia i charakterze. 

— Panie dyrektorze, jest 
pan przecież przemysłowcem, 
proponuję pariu pierwszorzędny 
interes. Jeśli pan zrezygnuje z 
informacji, zadowolnię się 50 
tysiącami. 

Z t o t e myśl i 
Dziwni sa. ludzie. Ody ktoś twier­

dzi, że na niebie iest 9<t7,S*fi Tg4 
gwiazd - uwierzą. Ale gdy zohaiza 
na drzwiach karteczkę z naplrcm: 
„Ostrożnie — świeżo miewane" — 
musza to koniecznie sprawdzić, (ez) 

Główna atrakcja 
Do małego miasteczka za­

witał cyrk wędrowny. Głów­
ną atrakcję jego stanowiła.klat­
ka, w której w przykluMnej 
zgodcie spoczywali obok siebie 

"iygrys i owca." 
—r Czy te zwierzęta nigdy 

sie nie kłócą? — zapyti l ktoś. 
— Bardzo rzadko - - odpo­

wiedział dyrektor cyrku — a 
jeśli nawet kiedy przyjdzie do 
kłótni. ' trwa ona zaledwie 
mgnienie oka! 

— A po tym? 
— Po tym, naturalnie, kupu­

jemy nową owcę! 

F i l o z o f i a 
Wielkie pismo umieścił) pewnego 

dnia wiadomość o śmierci znanego 
filozofa. Następnego dn'a otrzymała 
redakcja następujący Ust od wspom­
nianego filozofa: 

„Wielce"Szanowny Puno Redak. 
torze! 

Osobiście jestem wprawdzie zda­
nia, ze żyję 1 cieszę się w:ale dobrym 
zdrowiem, jeśli jednak pismo Pańskie, 
słynące z dobrych Informacyj, utrzy­
muje, tb umarłem, w takim razie 
musi to być prawda. Jako człowiek 
nieżyjący nie mogę jednakże czytać 
1 dlatego ze szczerym ubolewaniem 
zmuszony Jestem wypowiedzieć abo­
nament Pańskiego pisma" 

S p o r t y z i m o w e 
Dwie przyjaciółki nie wMz.ały S!Q 

przez dług! czas. 
— No i Jak tam z tobą? — za­

pytała wreszcie Jadwiga. — Czy Kon 
rad zdobył się wreszc'e na odwagę? 

— Tali, — odpowiedziała Trena. — 
Wyobraź sobie, że przez całe lato byl 
zimny jak lód, ale teraz, od czasu jak 
jeździmy na nartach i lyżwu;emy każ 
dego popołudnia, odtajal zupełnie. 

N i e p o r o z u m i e n i e 
— Panie starszy, cztery razy już 

pana wolałem! Czy nie mi pan u-
szu? 

— A jakże, proszę wielmożnego 
pana, są uszki. są! W barszczyku, 
czy w grochówce, wielmożny pan so 
bie życzy? 

U p r z e j m o ś ć 
— Nie znoszę tego Zdzisława! — 

zwierza się pewnego razu Maria. 
— Ależ przecież sama widziałam, 

że pozwoliłaś mu się wczoraj wieczo­
rem obcalowywać! — zdumiewa sie 
jej koleżanka. 

— To prawda, a!c czy n'e rozu­
miesz, że kiedy się człowieka nie' zno­
si, nie należy mu tego okazywać? Te 
go wymaga uprzejmość! 

P r z e d s ą d e m 
— Zawód? 
— Radiosłuchacz. 
— Radiosłuchacz? Ależ l" prze­

cież nie jest zawód! 
— Hm. moja żona mówi !:ubek w 

kubek to samo co pan sędz;a! 

K o b i e t a ma z a w s z e rac ją 
— Moja żona, — zwierza sl<5 pan 

Kędziorek, — należy do rzędu tych 
ludzi, którzy faktycznie maią zawsze 
rację. Ostatnio powiadam dn niej: 
Pelagio, na urodziny dostaniesz ode 
mnie futro karakułowe! — A ona na 
to: Bujda! Nic nie dostanę! - - No i co-
państwo powiedzą? Faktycznie, miała 
znów racie! 

D ł u g a p o d r ó ż 
— Panie starszy — woła gość w 

restauracji warszawskiej. — Zdaje mi 
się, ż-e te raki nie są zupełnie świe­
że. 

— Ależ to niemożliwe, proszę sza­
nownego pana! Dopiero dziś nade­
szły z Gdyni! 

— Chyba piechotą! 
S z t u k a kucharska 

— Placek, którym cle wczoraj po­
częstowałem, przyrządzony był w 
zupełnie nowy sposób! 

— Od razu tak sobie pomykałem! 
— Dlaczego? 
— Dostałem po nim zupełnie no. 

wego rodzaju bólów żołądka! 

G r o z a 
Rozmówi włóczęgów: 
— Gdy ]« będę dyrektorem ogło­

szę 36S dni świątecznych w roku. 
— Oszalałoś. Przecież wówczas 

co cztery tita wszyscy musieliby Je­
den dzień piaoować. (czl 

S e r d e c z n e p r z y j a c i ó ł k i 
— WyuV­a£ soblp Jaki Karol Jest 

bezczelny. Powiedział, że r.'m ml coś 
szepnąć na uszko I w trakcie tego po­
całował mnie w usta. 

— No wiesz. Przy t\\.»'cli ustach 
o Jest możliwe. yvi) 

Człowiek n ieopanowany 
— Kupiłem mojej żonie na 

urodziny kilka flaszek dosko­
nałego wina, ale błagam cię. 
nic jej o tym nie mów! 

— Dlaczego? Czy chcesz 
zrobić jej niespodziankę? 

— Niezupełnie... po prostu 
wypiłem sam wszystko! 

A u t o m o b i l l z m 
— Co J.» widzę, Pawle, od klony 

masz zezwolenie na prowadzeni.- sa­
mochodu? 

— Pssst — od przyszłego tygo. 
dnia. (ez) 

M o t y w y 
SĘDZH: — Skradł pan poszkodo­

wanemu ubr.iłiie w czasie, gdy icu k.|-
pał się. Co ma pan na swoi? uspra­
wiedliwienie" 

OSKARŻONY: •• W tyai mjoheu 
kąpanie się jest wzbronione. iczl 

N A B A L U M I S K O W ^ 
D z i a d z i o : - S Z Y

S T ir,oi» 
szaleli? Przeciec to J 
prawdziwa broda. 

W BIURZE PO NlED^'jefl 

kich błazeństwach pr • K l ą 
do biura! Albo sU? P J 1 , 
bo iest pan urzędn*" 

T. ZW. , ,KOMPLf S \ *> 
- Spójrz no na « pif 

widzisz tam te .m»^ 
kominie? 

Radlo .Arr .c ry*" , ;, 

Speaker 
sklej: 

radlostącll , 0 

n3'h'" /i!f" 
- u w u Ł . w e y A r J j 

kwadransa państwo n « m|.,J« J za­
słyszeli. Bedzie to tra' , ,„, , , i 
sztatu. w którym "!".%••' 
stały bezszmerowe m 3 ' ( c 7 ) 
cla firmy „Smith". 

S p r a w y „..*>•'. 
MAŻ: - Wyobraźgfr y& 

raj w kawiarni ur*i«*J iv *! & 
Właściciel oialu o ł l o g , ( C J 
flaszkę wyborowego ^ ^ 
będzie niór,ł przyśle z , k p i ! ! f" 
razu nie posłował l» n ' ... ' 
nie ubiegał ali, o nagfOu^,0 if« 

ŻONA oburzona: •- pi*" 
le dlaczeg. ty sie > ! 

MAŻ. - Wiesz pr*^,) 
lepiej mi smakuje... u» 

tt*-: 

bil Rękopisów Rcdakcia ^ 

W y Ł v c a : W y d a w n g J ; p i < r 

C A I K - „„ , o d p - J P 1 ..Stefo" Spółka z ogr. 
Redaktor, odpowiedzią'"^ 
trzak. Odbito W ^ 
' Lódż. Piotrk >w-ska 
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